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Stan is law  F icow sk i

SPRAWOZDAWCZOŚĆ Z WYKONANIA PLANU KREDYTU NORMATYWNEGO 
NARZĘDZIEM ANALIZY OBROTU TOWAROWEGO

Z A D A N IA  SPRAW O ZD AW C ZO ŚC I 
Z W Y K O N A N IA  P L A N U  K R E D Y T U  

N O R M A TY W N E G O

Potrzeba system atycznej ana lizy obrotu tow aro 
wego w  pracy p ionu kredytow ego Banku nabiera 
szczególnego znaczenia w  zw iązku z konsekwencja
m i U chw ały  Rady M in is tró w  z dn. 3 stycznia 1953 r. 
w  spraw ie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regu
la c ji cen, ogólnej podw yżk i płac i zniesienia ogran i
czeń w  hand lu  nadw yżkam i p roduk tów  ro ln iczych. 
Uchwała ta stwarza bow iem  w a ru n k i dla rozw o ju  
obrotu towarowego w  ścisłym  pow iązaniu z potrze
bam i konsum entów. W  zw iązku z tym  powstaje ko
nieczność systematycznej i  w n ik liw e j analizy obro
tu  towarowego celem w y k ry c ia  i z likw idow an ia  
w  aparacie hand low ym  wszelk ich dysproporc ji i od
chyleń od sprawnej i  p raw id łow e j gospodarki, zgod
nej z założeniam i w ym ien ione j uchw ały.

P lan oddzia łowych lim itó w  k re d y tu  no rm atyw ne
go i  sprawozdanie z jego w ykonan ia  przez jednostk i 
handlowe (zbyt, hu rt, detal) stanow ią w  pracy p io 
nu kredytow ego bardzo cenny ins trum en t ana lizy 
obro tu  towarowego, zwłaszcza w  zakresie ana lizy  
stopnia w ykonan ia  p lanu sprzedaży, dynam ik i sprze
daży, ro ta c ji tow arow e j, dynam ik i i  s tru k tu ry  za
pasów itp .

W ydaje  się, że w  dotychczasowej p raktyce  in s tru 
m ent ten nie b y ł w  całej pe łn i w ykorzys tyw any, 
a sposób sporządzania sprawozdań wskazuje na to, 
że oddzia ły n ie  zawsze zdawały sobie sprawę z pod
stawowych celów i zasad sprawozdawczości z w yko 
nania oddziałowego p lanu k re d y tu  norm atywnego.

Przede w szystk im  należy podkreślić, iż celem te j 
sprawozdawczości jest n ie ty lk o  stw ierdzenie stopnia 
w ykorzystan ia  oddziałowego l im itu  k re d y tu  norm a
tywnego, lecz m oż liw ie  ja k  na jpełn ie jsza analiza 
kszta łtow ania  się poszczególnych elem entów  obro tu  
towarowego ja k : sprzedaż, zapasy, rotacja. D latego 
też nie w olno ograniczać się p rzy sporządzaniu spra
wozdań z w ykonan ia  planu k re d y tu  norm atyw nego 
do stw ierdzenia w p ły w u  kszta łtow ania  się n ieprze- 
te rm inow anych  zobowiązań fa k tu ro w ych  i dostaw 
n ie fak tu row anych  na w ie lkość obliga k re d y tu  n o r
m atywnego. Zagadnienie to stanow i ty lk o  fragm ent 
analizy. N a jw ięce j uw agi należy poświęcić analizie 
w ykonan ia  p lanu sprzedaży, dynam ik i zapasów i  ich 
k redytow an ia  oraz ro ta c ji towarów . Dopiero pełna 
analiza obrotu towarowego pozw oli na wyciągnięcie 
opera tyw nych w niosków  i to n ie  ty lk o  w  zakresie 
finansowania k redytem  norm a tyw nym , lecz w  szer
szym znacznie p rzekro ju , poszczególnych elem entów 
obrotu towarowego.

Ażeby analiza obrotu towarowego ' w  oparciu 
o sprawozdawczość z w ykonan ia  p lanu k re d y tu  n o r
m atywnego mogła spełnić swe zadania należy:

a) sporządzać sprawozdania jedno lic ie  to jest tak, 
ażeby m ate ria ł podany przez poszczególne oddzia ły 
b y ł oparty  na tych  samych zasadach i s tanow ił ele
m ent porów nyw alny,

b) rozbudować i  usystematyzować część opisową 
(w yjaśn ien ia) sprawozdań,

c) sporządzić dla celów pracy oddziałowej szereg 
pomocniczych zestawień analitycznych, pozwalają
cych na uchwycenie i, z loka lizowanie is tn ie jących  
n iepraw id łow ości, dysproporc ji i  zatorów  w  gospo
darce aparatu handlowego,

a) sform ułować konkre tne, operatywne w n ioski.

Z A S A D Y  K O N S T R U K C JI SPR AW O ZD AŃ

A na liza  sprawozdań z w ykonania  p lanu  kredytu ' 
norm atyw nego (D 14a i D 14b), o trzym yw anych  
przez centra lę z oddziałów, świadczy o n iew łaści
w ym  w ype łn ian iu  szeregu ru b ry k  tych  sprawozdań 
i  b raku  powiązania danych w  n ich  zaw artych ze 
sprawozdawczością branżową, nadsyłaną do poszcze
gólnych D epartam entów  K redy tów . D latego w yda je  
się celowe, biorąc pod uwagę zaobserwowane do
tychczas uste rk i, w y jaśn ić  istn ie jące w  oddziałach 
w ątp liw ości, co pozw oli na u jedno licen ie  m ate ria łów  
sprawozdawczych.

S p r z e d a ż  (po cenie sprzedaży) obe jm u je  
całokształt działalności handlow ej jednostek ob ję 
tych  oddzia łow ym  lim ite m  k re d y tu  norm atyw nego 
na poszczególnych szczeblach aparatu handlowego 
(zbyt, h u r t  i  detal) z w ye lim inow an iem  skupu.

Dane odnośnie sprzedaży muszą być d la każdej 
jednostk i handlow ej uzgodnione z danym i zamiesz
czonym i w  branżowych sprawozdaniach z bieżącej 
k o n tro li finansowego stanu przedsiębiorstwa (wzór 
E-2a). Tak np. sprzedaż dokonana przez hu rto w n ie  
Centralnego Zarządu H u rtu  Spożywczego, w ykaza
na w  sprawozdaniu z w ykonan ia  p lanu k re d y tu  n o r
m atywnego szczebla h u rtu , pow inna ściśle odpo
wiadać kwocie sprzedaży podanej w  części p ie rw 
szej branżowego sprawozdania z bieżącej k o n tro li 
stanu finansowego h u rto w n i Centralnego Zarządu 
H u rtu  Spożywczego. Zagadnienie ko m p liku je  się 
nieco, gdy dana jednostka prow adzi dwuszczeblową 
działalność, p rzy  czym ty lk o  zasadniczy szczebel 
ob ję ty  jest pe łnym  rozrachunkiem  gospodarczym, 
a pozostały zna jdu je  się na ograniczonym  rozrachun
ku  gospodarczym. W  ty m  przypadku, w  sprawozda
n iu  z w ykonan ia  p lanu k re d y tu  norm atywnego, na
leży w ykazyw ać łącznie sprzedaż obydwóch szczebli 
danej jednostk i w  rub ryce  charakteryzu jące j sprze
daż zasadniczego szczebla działalności handlow ej, 
pozostającego na pe łnym  rozrachunku gospodar
czym.

P r z y k ł a d .  (Dane w edług sprawozdania 
branżowego).

C entra la  H andlowa P rzem ysłu Papierniczego •— 
sprzedaż w  IV  kw arta le :

h u r t 10.000
detal 300
R a z e m  10.300

Ponieważ deta l (wzorcowe sk lepy detaliczne) zna j
du je  się na ograniczonym  w ew nętrznym  rozrachun
ku, a sprzedaż hu rtow a  stanow i zasadniczy trzon 
działalności CHPP, przeto w  sprawozdaniu z w yko -
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nania p lanu  k re d y tu  norm atyw nego należy podać 
na szczeblu h u rtu  całą sprzedaż (10.300). E lim inow a
n ie  obro tów  detalu z ogólnej k w o ty  i  dodawanie ich  
do obro tów  w  sprawozdaniu z w ykonan ia  p lanu  k re 
d y tu  norm atywnego deta lu  by łoby niesłuszne, gdyż 
n ie  jesteśm y w  stanie w  tych  przypadkach rozdzie
l ić  w ie lkośc i zapasów i  k redy tów . E lim in u ją c  w ięc 
z łącznej sprzedaży ob ro ty  detalu, zn iekszta łca liby
śmy obraz dzia ła lności te j jednostki, gdyż zm n ie j
szonym (o sprzedaż detalu) obrotom  h u rtu  n ie  od
pow iada łoby odpow iednie zm niejszenie w ie lkości 
zapasów i  k redytów , a odw ro tn ie  pow iększonym  
obrotom  szczebla deta lu  (o sprzedaż detaliczną da
nej jednostk i) n ie  tow arzyszyłoby odpowiednie 
zwiększenie w ie lkośc i zapasów i  k redy tów . W  ten 
sposób zupełnie w yraźn ie  zniekształcona zostałaby 
ro tac ja  towarowa. D latego też w  sprawozdaniu z w y 
konania p lanu  k re d y tu  norm atyw nego należy w  po
dobnych przypadkach kw a lifiko w a ć  sprzedaż doko
nyw aną przez jednostk i na ograniczonym  rozrachun
ku  gospodarczym łącznie ze sprzedażą podstawowe
go szczebla, znajdującego się na pe łnym  rozrachun
k u  gospodarczym. U jęcie  to, chociaż n iezupełn ie czy
ste, jes t jednak w  om aw ianym  układzie  organ izacyj
n ym  aparatu handlowego —  najsłuszniejsze i  nie 
zniekształca ro ta c ji tow arow ej.

Oczywiście powyższej zasady n ie  należy stosować 
w  stosunku do jednostek hand low ych o tak ie j samej 
nazwie, k tó re  jednakże m ają  w yraźn ie  w yodrębn io 
ne szczeble działalności na pe łnym  rozrachunku go
spodarczym. Tak np. Centra la Teksty lna  prowadzi 
działalność w  zakresie zbytu, h u rtu  i  deta lu na pe ł
n ym  rozrachunku gospodarczym i  dlatego w  spra
wozdaniach z w ykonania  p lanu k re d y tu  n o rm a tyw 
nego umieszczamy te jednostk i na poszczególnych 
szczeblach, podając osobno sprzedaż, zapasy, k re d y 
ty  itd . W  analogiczny sposób jednostka ta u ję ta  jest 
i  w  sprawozdaniach branżowych z bieżącej k o n tro li 
finansowego stanu przedsiębiorstwa.

Sprawozdanie z w ykonania  p lanu k re d y tu  norm a
tyw nego obe jm uje  zarówno działalność handlową, 
ja k  i żyw ien ie  zbiorowe np. K o le jow e Zakłady Ga
stronom iczne. O ile  jednostka handlowa poza swą 
zasadniczą działalnością (na pe łnym  rozrachunku go
spodarczym) za jm uje  się dodatkowo żyw ieniem  zbio
ro w ym  (np. spółdzie ln ie spożywców zrzeszone 
w  ZSŚ) na ograniczonym  rozrachunku gospodar
czym, wówczas obro ty  z ty tu łu  żyw ien ia  zbiorowe
go należy dodać do zasadniczych obrotów  handlo
wych.

Ze sprawozdań z w ykonan ia  p lanu k re d y tu  n o r
m atywnego e lim inow ać należy skup. P rzedsiębior
stwa skupu o w yraźnym , je d n o litym  charakterze ja k  
np. Polskie Zakłady Zbożowe, czy C en tra lny  Zarząd 
O bro tu  Zw ierzę tam i Rzeźnym i o trzym u ją  k re d y t 
n o rm a tyw n y  w  tryb ie  lim itó w  branżowych. Jednak
że is tn ie ją  jednostki, k tó re  obok swej norm a lne j 
działalności handlow ej za jm u ją  się rów nież skupem 
np. CRS „Samopomoc Chłopska“ . Działalność go
spodarcza tych  jednostek,' związana ze skupem, od
biega od zasad norm a lne j działalności handlow ej, 
a zapasy pochodzące ze skupu są kredytow ane od
dz ie lnym  kredy tem  celowym  na tow a ry  i w ie lkość 
ich n ie  pozostaje w  ja k im k o lw ie k  zw iązku z k re d y 
tem  no rm a tyw nym  oraz zapasami tow arów  u ję ty m i 
w  sprawozdaniach z w ykonan ia  p lanu k re d y tu  n o r
m atywnego. D latego zarówno .sprzedaż tow arów  po
chodzących ze skupu, ja k  rów nież zapasy i k re d y t 
udzie lony na nie należy e lim inow ać ze sprawozdań 
z w ykonan ia  planu k re d y tu  norm atywnego.

N o r m a t y w .  P rzy sporządzaniu sprawozda
nia z w ykonan ia  p lanu  k re d y tu  norm atywnego za 
p ierw szy miesiąc kw a rta łu  —  jako  no rm a tyw  obo
w iązu jący na u ltim o  miesiąca sprawozdawczego —  
należy p rzy jąć  n o rm a tyw  obow iązujący na u ltim o  
poprzedniego kw a rta łu , zw iększony o Vs planowane
go wzrostu, względnie zm niejszony o 7 3 p lanowane
go spadku no rm a tyw u  w  danym  kw arta le .

P rzy sporządzaniu sprawozdania za trzeci miesiąc 
kw a rta łu  jako  no rm a tyw  na u ltim o  miesiąca spra
wozdawczego należy p rzy jąć  n o rm a tyw  obow iązu ją
cy na dany kw a rta ł.

N o rm a tyw  w  sprawozdaniu może odbiegać od no r
m a tyw u  planowanego o ile  w  międzyczasie nastąpi- 
ła  jego zmiana, co należy zaznaczyć w  uzasadnieniu.

Sprawozdanie z w ykonania  p lanu k re d y tu  norm a
tywnego^ obe jm u je  zarówno jednostk i państwowe 
ja k  i spółdzielcze. O ddzia ły podają nieraz w  sprawo
zdaniach d la  jednostek spółdzielczych pe łny  norm a
ty w  obe jm ujący wszystkie norm owane sk ładn ik i 
środków obrotowych, wychodząc z założenia, że k re 
d y t no rm a tyw ny w  jednostkach spółdzielczych f i 
nansuje n ie  ty lk o  no rm a tyw  towarów , lecz i  inne 
aktyw a. Stanowisko tak ie  jest w  danym  przypadku 
niesłuszne, gdyż sprawozdanie z w ykonania  p lanu 
k re d y tu  norm atyw nego służy d la  analizy obrotu to 
warowego, a w ięc n ie  należy w  n im  u jm ow ać innych  
a k tyw ó w  ja k  np. m ate ria ły , w y roby  gotowe itp . D la 
tego też zarówno d la  przedsiębiorstw  państwowych 
ja k  i spółdzielczych należy w  sprawozdaniu z w yko 
nania p lanu k re d y tu  norm atyw nego podawać ty lk o  
n o rm a tyw  towarów . Jedyny w y ją te k  od te j zasady 
stanow i no rm a tyw  a rty ku łó w  spożywczych w  zakła
dach żyw ien ia  zbiorowego, k tó ry  (podobnie ja k  
i  w  sprawozdaniach branżowych) należy dodać do 
n o rm a tyw u  towarów .

Z a p a s y  t o w a r ó w  (w  granicach ro ta 
cji). Podane w yże j uwagi odnośnie sprzedaży i  n o r
m a tyw u  w y jaśn ia ją  jednocześnie szereg w ą tp liw o 
ści, ja k ie  m ają n iek tó re  oddziały, odnośnie zapasów 
tow arów  w  granicach ro tac ji. Do czasu wprow adze
n ia  k re d y tu  norm atywnego na obró t należy w  ru 
bryce 5 sprawozdania z w ykonania  p lanu k re d y tu  
norm atyw nego podawać wartość zapasów n o rm a tyw 
nych. W ielkość tych  zapasów n ie  może w ięc prze
kraczać no rm a tyw u  tow arów , lecz może być bądź 
rów na no rm atyw ow i, bądź od niego mniejsza 
(w  tym  przypadku gdy są pewne stany poniżej n o r
m atyw u).

K r e d y t  n o r m a t y w n y .  K re d y t n o r
m atyw ny, udzie lany w  try b ie  uzupełn ien ia ' fu n d u 
szów w łasnych, jes t n iezależny od w ie lkości obrotu. 
D latego tęż różnica pom iędzy kw otą  w ykorzystan ia  
k re d y tu  norm atywnego, podaną w  sprawozdawczo
ści, a lim ite m  może znajdować swe w ytłum aczen ie  
w  odm iennym  n iż  planowano kszta łtow aniu  się zo
bowiązań n ieprzeterm inow anych, dostaw n ie fa k tu - 
rowanych, zapasów .no rm atyw nych  (stany poniżej 
no rm atyw u), w  zm ianie no rm a tyw u  a w  przedsię
b iorstw ach spółdzielczych —  dodatkową przyczyną 
odchyleń od p lanu może być odmienne n iż  p lanow a
no kszta łtow anie się funduszów w łasnych.

Ponieważ oddzia łow ym  planem  k re d y tu  norm a
tyw nego są objęte zakłady żyw ien ia  zbiorowego, 
gdzie obow iązuje rów nież zasada 60% pokryc ia  k re 
dytem  norm a tyw nym , przeto należy pamiętać, że 
zasady dotyczące w  przedsiębiorstwach hand low ych 
pom niejszenia k re d y tu  norm atyw nego o pełną kw o 
tę różn icy m iędzy norm atyw em  tow arów  a stanem 
tow arów , w  przypadku gdy stan ten ksz ta łtu je  się
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poniżej norm atyw u, odnoszą się rów nież do a rty k u 
łów  spożywczych w  zakładach żyw ie n ia  zbfo ro_

rl,? f™ ,knięciie sprawozdania z w ykonania  p lanu k re 
po ™ 'iu ™ atyW^ ^  stanow iit  dane charak te ryzu ją - 

wieiKosc zapasów celowych i innych  oraz k re d y t 
na tow ary  i  k re d y t na nadzwyczajne potrzeby.

w J i /  P- a s y  c e 1 o w  e i i n n e  obe jm ują  
/ łą c z n ie  ponadnorm atyw ne stany zapasów tow a

rów  i pow inny być powiązane z danym i branżowych 
sprawozdań z k o n tro li stanu finansowego przedsię
b iorstw . W  kwocie zapasów celowych nie należy 
u jm ow ać zapasów pochodzących ze' skupu. Zapasy 
inne obe jm u ją  zarówno zapasy tow arów  k redy tow a
ne jak  i  zapasy tow arów  n ie  kredytowane.

K r e d y t  n a  t o w a r y  wiąże się ściśle 
z przedm iotem , którego dotyczy, dlatego trzeba e li
m inować z łącznej kw o ty  k re d y tu  na tow a ry  tę su
mę kredy tu , k tó ra  finansu je  zapasy tow arów  ze sku- 
pu, gdyż ty lk o  w tedy uzyskam y w  sprawozdawczo
ści z w ykonania  p lanu kredy tm no rm a tyw ne go  po
rów nyw alność zapasów finansow anych kredytem  ce
low ym  z w ykorzys tanym  kredytem .

K i e d y t  n a  n a d z w y c z a j n e  p o~ 
t r  z e b y  w  om aw ianym  sprawozdaniu u jm o 
w any jest łącznie dla w szystkich kredytow anych 
środków obrotowych, a w ięc obejm uje nie ty lk o  to 
w ary. D latego też brak jest w  sprawozdaniu ścisłe
go powiązania pom iędzy w ie lkością  zapasów innych  
(ponadnorm atywne zapasy tow arów  kredytow ane 
i n iekredytowane), a kredytem  na nadzwyczajne po
trzeby (ponadnorm atywne zapasy i rozliczenia m ię
dzyokresowe czynne kredytowane). Ta pewna roz
bieżność powstała w skutek tego, że z k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby n ie można było  e lim inow ać 
k re d y tu  n ie  finansującego towarów , a z d rug ie j s tro 
ny  dla celów analizy obrotu towarowego konieczne 
było ujęcie całości zapasów towarowych.

E K O N O M IC Z N A  TREŚĆ W Y JA Ś N IE Ń  
DO SPR A W O ZD A Ń  Z W Y K O N A N IA  P L A N U  

K R E D Y T U  N O R M A TY W N E G O

P rzy opracow yw aniu w yjaśn ień  do sprawozdań 
z w ykonania  p lanu k re d y tu  norm atyw nego należy 
pamiętać o tym , że m a te ria ły  zadarte  w  tym  spra
wozdaniu służą nie ty lk o  d la w yjaśn ien ia  odchyleń 
od planowanych lim itó w  k re d y tu  norm atywnego, 
lecz przede w szystk im  dla przeprowadzenia ' analizy 
obrotu^ towarowego. D latego w yjaśn ien ia  do spra
wozdań pow inny  być usystematyzowane i obejm o
wać całokszta łt zagadnień naśw ietla jących kszta łto 
wanie się zasadniczych elem entów  obrotu tow arow e
go na terenie działalności oddziału.

Przede w szystk im  w  w yjaśnien iach pow inno być 
omówione w ykonanie  p lanu sprzedaży. W  tym  celu 
należy podać w  ja k ich  jednostkach hand low ych na
stąpiło poważniejsze odchylen ie od planu, w  ja k ie j 
wysokości (kw ota  bezwzględna i procentowa) i' ja k i
m i przyczynam i ekonom icznym i zostało spowodo
wane. P rzy  analizie w ykonania  p lanu sprzedaży ce
lowe jest posługiwanie się jako  punktem  w y jśc io 
w ym  —  podstawowym  rów naniem  obrotu tow aro
wego:

Zp +  Zakup Sprzedaż +  Zk 
gdzie:
Zp Zapas początkowy 
Z k  — Zapas końcowy.
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Na tle  tego rów nania można jasno usta lić p rz y 
czyny odchyleń sprzedaży od p lanu np. w iększy niz 
planowano zakup, m nie jszy n iż planowano zapas po
czątkowy i zakup, a da le j: n ieodpow iedni asorty 
m ent towarów^ na początek okresu sprawozdawcze
go,  ̂  ̂ n ieodpow iedni asortym ent bieżących dostaw, 
opóźnienia w  dostawach, n iew łaściw ie  ustalona ce
na, złe wykonanie a rty ku łó w  przez przem ysł itp .

W ydaje się słuszne, ażeby d la oddziałowych celów 
ana litycznych sporządzać pomocnicze tabele ana li
tyczne, k tó rych  nie trzeba jednak dołączać do spra
wozdań dla cen tra li Banku.

D la  anaiizy w ykonania  p lanu sprzedaży można 
sporządzić, w  oddziale w o jew ódzkim  następujące ze
staw ienie analityczne, oddzieln ie dla zbytu i h u rtu  
i  oddzielnie dla detalu.

O dd z ia ł
te re n o w y

P l a n W y k o n a n i e S to p ie ń  
w ył o n a n ia  

p lan u  
sp rze da ży

(4 : 2)

S przedaż 
p o  c e n ie  
sprzedaży

U d z ia ł
p ro c e n to w y

o d d z ia łu

S przed aż 
po  c e n ie  
sp rze da ży

U d z ia ł
p ro c e n to w y

o d d z ia łu

1 2 5 4 5 5

O d d z ia ł N r  1 

O d d z ia ł N r  2

2 0 . 0 0 0

1 0 . 0 0 0

1 0

5

2 2 . 0 0 0

1 0 0 0 0

1 0 ,0

4 ,ś

1 1 0

1 0 0

R a z e m 2 0 0 . 0 0 0 1 0 0 % 2 2 0  0 0 0 1 0 0 % 1 1 0

W  oddziale te renow ym  pierwszą ru b rykę  można 
pizeznaczyć na nazwę jednostk i handlowej.

Powyższe zestawienie analityczne u w yp u k la  nie 
ty lk o  p u n k ty  w  k tó rych  nastąp iły  odchylen ia  od p la 
nu sprzedaży, lecz równocześnie daje obraz udzia łu 
poszczególnych oddziałów terenow ych względnie 
jednostek hand low ych w  ogólnej kwocie sprzedaży 
i pozwala ocenić czy i  gdzie fa k tyczny  udzia ł po
szczególnych jednostek w  sprzedaży odbiega od 
planu.

Po om ów ien iu  w ykonania p lanu sprzedaży należy 
przejść do zagadnienia kszta łtowania się zapasów 
towarów.
■ Przede w szystk im  oddział pow in ien  o m ó w ić ‘ od

chylen ia  zapasów no rm a tyw nych  od planu, podając 
w  k tó rych  jednostkach nastąp iły  najpoważniejsze 
oachylenia (podać ich w ielkość bezwzględną i  p ro 
centową) i czym zostały one spowodowane (zmiany 
w  stanach poniżej norm atyw u).

Następnie charakte ryzu jem y kszta łtow anie sie 
celowych zapasów tow arów  oraz innych  zapasów to
warów .

A na lizu jąc  zapasy celowe oddział pow in ien  omó
w ić  ich dynam ikę w  okresie sprawozdawczym, po
dać w  ja k ich  jednostkach nastąp iły  najpoważniejsze 
odchylen ia od stanów planowanych (w ielkość bez
względna i procentowa) i ja k ie  przyczyny ekono
miczne spowodowały odchylenia.

Analogiczn ie należy postąpić p rzy analizie innych  
¿ opasów towarów , z tą ty lk o  różnicą że należy tu 
operować uzasadnieniem zmian w  stanach zapasów, 
a n ie  odchyleń od planu, ja k  to m ia ło  m iejsce p rzy 
zapasach norm atyw nych  i celowych.

Opis kszta łtow ania się zapasów pow in ien  zawie
rać bogatą treść ekonomiczną, charakteryzować za
równo ujem ne ja k  i dodatnie z jaw iska zachodzące 
na ry n k u  i w  działalności przedsiębiorstw , naśw iet
lać wszechstronnie wszelkie niedociągnięcia, błędy.
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Przechodząc do kredy tów  należy uzasadnić odchy
len ia  od p lanu w  kszta łtow an iu  się k re d y tu  norm a
tywnego i celowego na tow ary. Jeżeli odchylen ie od 
p lanu k re d y tu  celowego odpowiada W ielkości odchy
lenia zapasów tow arów  od p lanu i  zagadnienie to zo
stało już  naśw ietlone (przyczyny ekonomiczne) 
w  części w y jaśn ień  poświęconej zapasom, wówczas 
można odchylenia k re d y tu  celowego nie omawiać.

W yjaśn ia jąc odchylen ia k redy tów  od p lanu nale
ży podawać w  k tó rych  jednostkach są one na jpo
ważniejsze (kwota bezwzględna i procentowa) oraz 
w ytłum aczyć ich  gospodarcze podłoże.

D la  u ła tw ien ia  ana lizy obrotu towarowego w  opar
ciu o sprawozdanie z w ykonan ia  p lanu k re d y tu  n o r
m atywnego w yda je  się celowe sporządzenie pomoc
niczego zestawienia analitycznego, k tó re  w  oddzia
łach w ojew ódzkich  można ująć w  poniższym u k ła 
dzie:

O D D Z I A Ł
Sprzedaż 
po cenie 
sprzedaży

Stan
zapasom
towarów

W
sk

aź
ni

k
ro

ta
cj

i Z a p a s y  t o u i a r ó u i K r e d y t y

norm atywne celouie inne normatyutny na zapasy 
touiaróiu

na nadzwy
czajne 

potrzeby
f 2 5 4 5 6 1 7 8 9 10

O ddział 1 a 
b
c

O ddzia ł 2 a 
b
c

O ddzia ł 5 a 
b 
c

itd. •

a
R a z e m  b 

* c

Stan na u ltim o  
kw arta łu  poprze
dniego

•
•

Stosunek %  okresu 
sprawozdaw
czego do stanu 
na u ltim o po
przedniego 
kutartału

dysproporcje i zatory w  zakresie obro tu  tow arow e
go. Należy ja k  na jbardzie j konkretyzow ać obserwa
cje tak, ażeby m ogły one służyć dla operatywnego 
w ykorzystan ia  i uspraw nien ia pracy aparatu handlo
wego. D latego w yda je  się słuszne om ów ienie w  spra
wozdaniach zatorów  w  zbycie z podaniem g łów nych 
a rty ku łó w  i przedsiębiorstw  w  jak ich  zatory w ystę
pują.

Po scharakteryzow aniu w ykonania  p lanu sprzeda
ży oraz kszta łtow ania się zapasów tow arów  należy 
omówić zagadnienie ro ta c ji tow arow e j, w y licza jąc 
łączny w skaźn ik ro ta c ji dla w szystkich jednostek 
hand low ych danego szczebla (zbyt +  h u r t i detal), 
oraz dla n iek tó rych  w iększych jednostek (np. M HD, 
ZSS itp .) i tych k tó re  w ykazu ją  poważniejsze od
chylen ia  od łącznego wskaźnika ro tac ji. Oddział po
w in ien  rów nież w ytłum aczyć przyczyny zm ian 
w skaźników  ro ta c ji w  stosunku do poprzedniego 
okresu sprawozdawczego.

a —  plan
b —  w ykonanie
c —  odchylenie i lub  — .

W  oddziale te renow ym  pierwszą ru b rykę  można 
przeznaczyć na nazwę jednostek handlowych.

W  oparciu o powyższe zestawienie jest znacznie 
ła tw ie j wyciągać w n iosk i, lokalizować poszczególne 
zagadnienia i sporządzać w yjaśn ien ia  do sprawozdań. 
Oczyw iście zestawienia tego rodzaju nie należy za
mieszczać w  sprawozdaniu przesyłanym  do cen tra li 
Banku.

W Y K O R Z Y S T A N IE  SPR AW O ZD AŃ  
D L A  A N A L IZ Y  OBROTU TO W AROW EGO

P raw id łow o Sporządzone i  zaopatrzone treśc iw y
m i w y jaśn ien iam i sprawozdania stanowić pow inny 
podstawę dla analizy obrotu towarowego w  pracy 
pionu kredytowego.

A na liza  ta pow inna być prowadzona pod kątem  
stw ierdzenia i ustalenia punktów  w  aparacie han
d low ym , w  k tó rych  w ystępu ją  n iepraw id łow ości, 
za tory i odchylen ia od p raw id łow e j gospodarki. 
W  oparciu o sprawozdanie z w ykonania  p lanu k re 
d y tu  norm atywnego należy rozbudować i pogłębić 
analizę w szystkich elem entów obro tu  towarowego,
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a zwłaszcza analizę w ykonan ia  p lanu sprzedaży, za
kupu, zapasów,' ro ta c ji i k redytów . B rakujące 
w  sprawozdaniu elem enty oddział może dla swych 
celów ana litycznych uzupełn ić dodatkowo np. za
kup, sprzedaż po cenie zakupu itp .

Systematycznie prowadzona analiza obrotu tow a
rowego w  oparciu  o sprawozdania z w ykonania  p la 
nu k redy tu  norm atyw nego pozw oli n ie  ty lk o  p recy
zy jn ie j planować l im ity  k re d y tu  norm atywnego, lecz 
stw orzy podstawy dla tra fn ie jszych  p rzew idyw ań 
odnośnie kszta łtow ania się zapasów norm atyw nych, 
celowych i innych. D z ięk i tem u oddzia ły  będą nie 
ty lk o  dokładn ie j planować w ie lkość zapasów lecz 
i ich  k lasyfikac ję , a co za tym  idzie będą p re cyzy j
n ie j sporządzać wnioski, do planu kredytowego.

Przeanalizowane m a te ria ły  zebrane w  drodze 
sprawozdawczości z w ykonania  p lanu k re d y tu  no r
m atywnego i  dodatkowych badań pow inny  służyć 
dla ustalenia konkre tnych  błędów w  pracy aparatu 
handlowego i  s form ułow ania  rzeczowych wniosków, 
zm ierzających do usunięcia tych  błędów i uspraw 
n ien ia  działalności aparatu handlowego. Poprzez 
w ydatną pomoc pracow n ików  p ionu kredytowego, 
okazywaną jednostkom  handlow ym , oddzia ły pow in 
ny  przyczyn ić  się do ja k  na jpe łn ie jsze j rea lizac ji za
łożeń uchw a ły  Rady M in is tró w  z 3 stycznia 1953 r., 
zm ierzającej do sprawniejszego i  pełniejszego za
opatrzenia ludności. Na tym  odcinku szczególnie 
ważna ro la  przypada w  udziale w ydzia łom  planowa
n ia  oddziałów  w ojewódzkich, k tó re  poprzez syste

m atyczną analizę obro tu  towarowego pow inny  roz
pracować kluczowe zagadnienia obrotu towarowego 
w ojew ództw a z uwzględnieniem  specy fik i poszcze
gólnych re jonów  (oddzia ły terenowe).

W ydaje się, że dla zaktyw izow ania  p racow ników  
na odcinku p rob lem a tyk i obrotu towarowego byłoby 
celowe zorganizowanie wśród oddziałów  terenowych 
poszczególnych w o jew ództw  współzawodnictwa pod 
kątem  ja k  najlepszego opracowywania sprawozdaw
czości z w ykonania  p lanu k re d y tu  norm atywnego 
i w ykorzystan ia  je j d la  celów operatyw nych. Po 
odpowiednio przeprowadzonym  ins truk tażu 'na leża 
łoby w  ramach a kc ji współzawodnictwa położyć 
szczególny nacisk na ekonomiczną treść w yjaśn ień  
i systematyczne, rzeczowe naśw ietlan ie  w ęzłowych 
zagadnień obrotu towarowego poszczególnych re jo 
nów. Oczywiście strona fo rm a lna  (konstrukc ja  spra
wozdań) m usia łaby być bez zarzutu.

P rzy  w ykonyw an iu  wszelkich prac związanych 
z analizą obrotu towarowego pracow nicy p ionu k re 
dytowego pow inn i zawsze pamiętać o tym , że zasad
n iczym  celem sprawnie funkcjonu jącego aparatu 
handlowego jest ja k  na jpełn ie jsze zaspokojenie po
trzeb konsum entów  p rzy  ja k  najszybszej ro ta c ji to 
w arów  i  ja k  najniższych kosztach obro tu  tow aro
wego.

Rozbudowana, pełna treści ekonomicznej analiza 
obrotu towarowego, w  oparciu o sprawozdawczość 
z w ykonania  p lanu k re d y tu  norm atywnego, pow in 
na w łaśnie służyć tym  celom.

Roman M iche jda

EKONOMICZNE PRZESŁANKI REMONTÓW

W ie lk ie  zadania socja listycznych p lanów  rozbudo
wy, w a runku jących  w yjśc ie  z dawnego stanu zaco
fan ia  gospodarczego, budowę socjalizm u, postęp, 
dobrobyt i' rozw ój k u ltu ra ln y  narodu —  op iera ją  się 
na zasadzie re p rodukc ji rozszerzonej, k tó re j n a j
istotn ie jszą może cechą jest przewaga procesów in 
w estycy jnych  nad n ieuchronnym i procesami deka
p ita liza c ji środków trw a łych . U stró j socja listyczny 
jest jedynym  ustro jem  um ożliw ia jącym  pełną re a li
zację zasady re p ro d u kc ji rozszerzonej —  zabezpie
cza bow iem  istn ien ie  n ieodzownych w a runków  te j 
re p rodukc ji —  do k tó rych  należą: planowość gospo
d a rk i k ra ju , podniesienie w ydajności, obniżenie 
kosztów w łasnych, ja k  na jbardz ie j racjonalne 
i oszczędne zużycie m ate ria łów  i  środków pienięż
nych. A le  naw et w  u s tro ju  socja lis tycznym  p rzy ję 
cie i realizowanie zasady re p rodukc ji rozszerzonej 
n ie  pokryw a  się i  n ie może się pokryw ać z pojęciem 
dowolnie w ie lk iego  wzrostu środków pracy. Roz
m ia ry  re p ro d u kc ji rozszerzonej z n a tu ry  rzeczy ogra
niczone są i uzależnione od m ożliwości m a teria lnych  
(zaopatrzenie z p ro d u kc ji k ra jo w e j i  z im portu ) od 
ilości i jakości s ił roboczych oraz od m ożliwości f i 
nansowych. Te trz y  w ie lkości zakreśla ją granice p ro 
cesów inw estycy jnych . W ielkość zaś procesów inw e 
s tycy jnych  decyduje w  p ierw szym  rzędzie o szybko
ści rozbudow y i um ocnieniu potencja łu  gospodarcze
go k ra ju . Ściśle jednak rzecz b iorąc o szybkości roz
budowy decydować będzie n ie  "ty le  bezwzględna 
w ie lkość in w e s tyc ji ile  ta ty lk o  część inw es tyc ji, k tó 
ra  odpowiada pojęciu  re p rodukc ji rozszerzonej, 
a w ięc ta część, k tó ra  pozostaje z ogólnej sum y in 
w estyc ji po od liczeniu nakładów  inw estycy jnych ,

stanowiących w yraz rep rodukc ji prostej —  uzupeł- 
' n ia jące j n a tu ra ln y  proces dekap ita lizac ji środków 

trw a łych . A  zatem w  konsekw encji w ie lkość proce
sów dekap ita lizacy jnych  umniejszać m usi rozm iary  
re p ro d u kc ji rozszerzonej, skoro ta —  ja k  już  o tym  
by ła  mowa —  z n a tu ry  rzeczy n ie  jest n ieograniczo
na ale uzależniona od zasobów m ateria łow ych, s ił 
roboczych i  zasobów pieniężnych. N a tu ra ln y  proces 
dekap ita lizac ji jest czynn ik iem  ham ującym  tempo 
rozw o ju  życia gospodarczego. Procesy dekapita liza
c ji ja kko lw ie k  n ieuchronne mogą jednak przebiegać 
w  różnych nasileniach i  trw ać d łużej lu b  krócej. 
Szybkość dekap ita lizac ji określonego ob iektu  będzie 
zawsze w ypadkow ą w arunków  jego oracy i  p ra w i
dłowości. konserw acji. Przez racjonalne opóźnianie 
procesów dekap ita lizacy jnych  uzyskać można opóź
n ien ie  konieczności dokonania nakładu in w e s tycy j
nego, stanowiącego ty lk o  reprodukcję  prostą a w ięc 
u trzym u jącą  dotychczasową w ielkość p ro d u kc ji 
(usług, obrotu) —  a n ie  wchodzącego w  zakres re p ro 
d u kc ji rozszerzonej dającej wzrost p ro d u kc ji (usług, 
obrotu). Zm niejszenie udzia łu in w e s tyc ji odtwarza
jących w  ogólnej m oż liw e j w ie lkości inw es tyc ji, na 
korzyść in w e s tyc ji tworzących now y potencja ł go
spodarczy ró w n a ' się przyspieszeniu rozbudow y 
k ra ju .

A  zatem jednym  z bardzo is to tnych  odcinków  pra
cy przedsiębiorstw  jest ten odcinek, którego zakres I 
i sens polega na ham owaniu procesów dekapita liza- 
cy jnych. T ym  odcinkiem  pracy przedsiębiorstwa jest 
odcinek rem ontów  środków  trw a łych .

Ważny ten odcinek p ra c y ' b y ł ja k  dotąd przez ' 
przedsiębiorstwa na ogół zaniedbywany. Rem onty |
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przeprowadzano —  owszem —  ale n ie  zawsze w  ta 
k ich  rozm iarach i  w  ta k im  czasie, k tó ry  m ógł sku
tecznie w p ływ ać na zw oln ien ie  szybkości procesów 
dekap ita lizacy jnych . B rak  dostatecznego zrozum ie
n ia  sku tków  ekonom icznych i gospodarczych tak ie 
go stanu rzeczy powodował przedwczesną dekapita
lizac ję  a co za ty m  idzie ham ował tempo rozbudo
w y  k ra ju . W  roku  1952 władze gospodarcze zw róc i
ły  w ie lką  uwagę na zagadnienie rem ontowe, jako na 
zagadnienie bardzo istotne. Do w a lk i o racjonalne 
ustaw ienie zagadnienia rem ontów  wprzągnięte zo
sta ły różne czynn ik i gospodarcze, m iędzy in n ym i 
rów nież bank i jako  czynn ik i nadzoru finansowego. 
Po- te j l in i i  idzie postulowane w  opracowywanej 
obecnie nowej in s tru k c ji służbowej Narodowego 
Banku Polskiego o finansow aniu  i  k o n tro li k a p ita l
nych  rem ontów  —  m aksym alne wzmożenie dyscy
p lin y  finansow ej na ty m  odcinku.

A pa ra t bankow y w  zakresie spełnianej przez sie
bie fu n k c ji finansow ej k o n tro li kap ita lnych  rem on
tów  sta je  obok innych  czynn ików  do w a lk i o rac jo 
nalne i  m aksym alne hamowanie procesów dekapita
lizacy jnych  środków trw a łych  a tym  samym o trzy 
m u je  także na ty m  odcinku zadanie przyczyn ien ia  
się do przyspieszenia tempa rozbudow y gospodarcze
go potencja łu  k ra ju .
'W y d a je  się ze wszech m ia r wskazane, aby aparat 

bankow y k tó rem u powierzone zostało w ykonanie  
.określonego w yże j zadania ja k  na jlep ie j obznajm io
n y  b y ł z teoretyczno - ekonomiczną, finansową 
i  p raktyczną stroną zagadnienia rem ontów , a prze
de w szystk im  rem ontów  kap ita lnych .

Celem też niniejszego cyk lu  a rty ku łó w  jest moż
liw ie  dokładne rozważenie tych  w szystk ich  teore
tycznych i  p raktycznych  zagadnień związanych 
z p rob lem atyką  rem ontów , k tó rych  znajomość i  do
bre opanowanie w arunkow ać będzie zarówno spraw 
n y  przebieg pracy ja k  i oczekiwane je j rezu lta ty .

*
Rozważanie zagadnień zw iązanych z nadzorem f i 

nansowym  rem ontów  w  ogóle, a w  szczególności re 
m ontów  kap ita lnych , rozpocząć należy n ie w ą tp liw ie  
cd rozważenia i  p rzysw ojen ia  sobie e lem entarnych 
przesłanek ekonom icznych rem ontów.

Ekonomiczne przesłanki rem ontów  zgrupować 
można w okó ł trzech zasadniczych tem atów : pojęcia 
środków  trw a łych , rodzajów , w yceny i  zużycia środ
ków  trw a łych  oraz am ortyzac ji i  rep rodukc ji.

Z a jm ijm y  się zatem n a jp ie rw  pojęciem  środków 
trw a łych .

P O D Z IA Ł  ŚRODKÓW  PR O D U K C JI

Ekonom iczne pojęcie przedsiębiorstwa zakłada 
w spółistn ien ie  środków p ro d u kc ji i s iły  roboczej, 
p rzy  czym przez siłę roboczą należy rozum ieć czło
w ieka a przez środki p ro d u kc ji zespół fizycznych  
przedm iotów  zna jdu jących się w  przedsięb iorstw ie 
i b iorących udzia ł w  procesie w ytw arzan ia . Każda 
wytwórczość, cel is tn ien ia  przedsiębiorstwa, polega 
na określonym  oddzia ływ aniu  s iły  roboczej na środ
k i p rodukc ji. To określone oddzia ływ anie s iły  robo
czej na środki p ro d u kc ji stanow i proces p ro d u k c y j
ny. A  zatem w  procesie p ro d u kcy jn ym  bierze udzia ł 
siła robocza, jako  elem ent m otoryczny, podm iot od
dzia ływ an ia  i pew ien określony zespół fizycznych  
przedm iotów  m a te ria lnych  —  t j.  środk i p ro d u kc ji — 
jako elem ent statyczny —- przedm iot oddziaływania. 
Ustosunkowanie się jednak s iły  roboczej do przed
m io tów  m ate ria lnych  nie jest jedno lite . W  na jba r- 

-d z ie i schematycznym przedsiębiorstw ie np. w  kuźn i

is tn ie je  siła  robocza —  kowal, k tó ra  oddzia łu je  na 
środki p rodukc ji, p rzedm io ty  fizyczne ja k  kowadło, 
m ło t, m iech i żelazo, w arunku jące  proces p rodukc ji 
np. podkowy. Is tn ie je  z jaw isko oddzia ływ ania  kow a
la  zarówno na m ło t ja k  i  na sztabę żelaza. O ddzia ły
wanie to jednak w  obu przypadkach jest inne. K o 
w a l w p raw ia  w  ruch  m ło t, n ie zm ienia jednak jego 
fo rm y, kszta łtu , n ie przetwarza go. Natom iast zm ie
nia tem peraturę, kszta łt, przeznaczenie sztaby żela
za —  tworząc z n ie j podkowę. P ierwsza fo rm a od
dzia ływ ania  s iły  roboczej na przedm iot m ate ria lny  
to nadanie tem u przedm io tow i charakteru  narzędzia 
pracy, druga fo rm a oddzia ływ ania to nadanie okre
ślonemu p rzedm io tow i charakteru  przedm iotu p ra 
cy. Oba p rzedm io ty  —  m ło t i  sztaba żelazna —  w a
ru n k u ją  łącznie z kow alem  proces p rodukcy jny , oba 
b io rą  udz ia ł w  ty m  procesie —  jednak każdy z n ich 
w  in n ym  charakterze —  m ło t jako  narzędzie p ra 
cy —  sztaba żelaza zaś jako przedm io t pracy. M ło t —  
narzędzie pracy —  przenosi ja k  gdyby oddzia ływ anie 
s iły  roboczej na przedm io t pracy. Oba przedm ioty 
należą n ie w ą tp liw ie  do środków p ro d u kc ji jednakże 
każdy z n ich  spełnia w  procesie p rodukcy jnym  inną 
funkc ję .

F unkc ja  jaką  spełnia m a te ria lny  przedm io t —  
środek p ro d u kc ji —  w  procesie w y tw arzan ia  stanow i 
p ierw szy i  podstawowy elem ent n iesłychan ie ważne
go i  istotnego ekonomicznego pojęcia podziału środ
ków  p rodukc ji.

D rug im  is to tnym  elementem podziału środków 
p ro d u kc ji jes t różnica w  charakterze i  czasokresie 
obro tu  różnych środków  p rodukc ji. Pow róćm y do 
poprzedniego przyk ładu . Zarówno m ło t ja k  i  sztaba 
zelaza b io rą  udzia ł w  procesie w y tw arzan ia  pod
ków  —  m ło t jako narzędzie pracy —  sztaba jako 
przedm io t pracy. Co dzieje się w  kuźn i z chw ilą  w y 
tw orzen ia  podkowy? Sztaba żelazna została prze
kształcona w  w y n ik u  oddzia ływ ania s iły  roboczej na 
przedm iot pracy, został w y tw o rzony  now y p ro 
d u k t —  podkowa, p rzy  czym  dotychczasowy przed
m io t pracy —  sztaba —  przestała istn ieć jako przed
m io t pracy, zużyła się ca łkow ic ie  w  jednym  cyk lu  
p rodukcy jnym . Sztaba dokonała jednego ca łkow ite 
go obro tu  gospodarczego pokrywającego się z cy
k lem  p rodukc ji. Natom iast m ło t —  narzędzie pra 
cy —  nie doznał żadnego zasadniczego przekształce
nia, pozostał ja k  poprzednio m łotem , narzędziem pra
cy —  zdatnym  do wzięcia udz ia łu  w  szeregu da l
szych procesów w ytw a rzan ia  podków, czy li następ
nych cyk lów  p rodukcy jnych .

N ie w ą tp liw ie  m ło t u leg ł w  czasie w ytw arzan ia  
p ierwszej podkow y pew nym  drobnym , może nawet 
n iedostrzegalnym  zm ianom  w  w y n ik u  dzia łań me
chanicznych. W ytw arzan ie  każdej dalszej podkowy 
będzie powodowało dalsze narastające zm iany, aż do 
m om entu w  k tó ry m  m ło t u trac i swą zdolność u ży t
kową i będzie m usia ł być zastąpiony in n ym  egzem
plarzem  m łota . Z m om entem  ca łkow ite j u tra ty  w a r
tości uży tkow e j narzędzie pracy zakończyło swój go
spodarczy obrót. W  różn icy jaka  zachodzi m iędzy 
czasokresem i charakterem  obro tu  narzędzia pracy 
i  p rzedm iotu  pracy —  tk w i druga zasadnicza cecha 
podziału środków  p rodukc ji. O bró t jakiego dokonu
je  narzędzie pracy jest z regu ły  w ie lokro tnością  
ob ro tu  dokonywanego przez przedm iot pracy. In n y 
m i s łow y obró t narzędzia p racy jest znacznie w o l
n ie jszy n iż  obró t przedm io tu  pracy.

Jeśli zatem przystąp ić do segregowania środków 
p ro d u kc ji z punk tu  w idzen ia  fu n k c ji, ja ką  w  proce
sie p ro d u kcy jn ym  w yko n a ją  te środk i oraz z punk tu
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widzenia charakteru  i  czasokresu dokonywanego 
przez n ie  obrotu —  to wszystkie środki p ro d u kc ji 
zawsze podzielić można na dw ie kategorie. Na kate
gorie środków  p ro d u kc ji b iorących udzia ł w  proce
sie w ytw arzan ia  jako  narzędzia pracy, k tó rych  obrót 
jest w o ln y  i  pokryw a  się z w ie lokro tnością  cyk lu  
produkcyjnego i  na kategorie środków p ro d u kc ji 
b iorących udzia ł w  procesie w y tw arzan ia  w  charak
terze przedm iotów  pracy, k tó rych  obrót jest szybki 
i  k ró tk i, bo pokryw a  się z jednym  cyk lem  p roduk
cy jnym . Pierwsza kategoria  nosi nazwę środków 
trw a łych , druga natom iast —  środków obrotowych. 
P rzy ję te  określenia rodzajów  środków p ro d u kc ji n ie 
są może zby t ścisłe —  gdyż o zaliczeniu do ka tegorii 
środków trw a łych  n ie  decyduje byna jm n ie j fizycz
na trw ałość przedm iotu, rodzaj, konstrukc ja , kszta łt 
itp . cechy fizyczne j trw ałości, lecz trwałość a raczej 
d ługotrwałość jego obrotu. K ry te r iu m  obrotowości 
rów nież nie jest ścisłe, gdyż cecha obrotu jest wspól
na dla obu ka tego rii środków p ro d u kc ji a p rzy  po ję
ciu środków  obrotow ych chodzi raczej o szybkość te
go obrotu.

Podstawowym  k ry te r iu m  podziału środków pro
d u k c ji na środki trw a łe  i  obrotowe jest zatem fu n k 
cja w ykonyw ana  przez dane środki p ro d u kc ji w  pro 
cesie w ytw arzan ia . K ry te r iu m  obro tu  środków  p ro 
d u k c ji ja kko lw ie k  n ie w ą tp liw ie  istotne jest jednak 
w  zasadzie w tórne, jako pochodna fu n k c ji.

Stosując podstawowe k ry te r iu m  podziału środków 
p ro d u kc ji można by  usta lić zasadę, że środki p ro 
d u k c ji dzielą się na środki trw a łe  jeś li uczestniczą 
w  p ro d u kc ji jako narzędzia pracy i  na środk i obro
towe je ś li spełn ia ją funkc je  przedm iotu  pracy. Pod
stawowe k ry te r iu m  podziału środków  p rodukc ji 
abstrahuje od fizycznych  w łaściwości przedm iotów, 
ich  kszta łtu , cech fizyka lnych  czy chemicznych, 
trw a łośc i m a te ria lne j itd . Toteż w  konsekw encji ten 
sam fizyczn ie  przedm iot wchodzący w  skład środ
ków  p ro d u kc ji może bądź to pe łn ić ro lę  środka 
trw ałego,, bądź też środka obrotowego w  zależności 
od fu n k c ji jaka  m u zostanie wyznaczona. Na p rzy 
k ład: deska znajdująca się na teren ie budow y będzie 
podpadała pod pojęcie środków trw a łych  —  jeś li 
przeznaczona zostanie np. do ułożenia podłogi, fu t r y 
n y  czy parapetu —  podpadać będzie pod pojęcie 
środków  obrotowych. W  p ierw szym  przypadku peł
n ić  będzie fu n kc ję  narzędzia pracy w  d rug im  przed
m io tu  pracy. In n e j ka tego rii p rzyk ład : w yp roduko 
wana maszyna przędzalnicza wchodzi n ie w ą tp liw ie  
w  zakres środków  p rodukc ji. Przeznaczona i  goto
wa jest do pe łn ien ia  fu n k c ji narzędzia pracy. Jeden 
jednak m usi spełnić w arunek —  m usi jako narzędzie 
pracy uczestniczyć w  procesie w ytw arzan ia . Dopiero 
z chw ilą  puszczenia je j w  ruch  u nabyw cy staje się 
jako narzędzie pracy —  sk ładn ik iem  środków trw a 
łych  fa b ry k i, k tó ra  je  nabywa. D opóki jednak m a
szyna ta n ie  bierze udz ia łu  w  procesie p ro d u kcy j
nym  jako narzędzie pracy, m im o, że zna jdu je  się już  
u nabywcy, ty m  bardzie j u dostawcy dopóty pom i
mo je j przeznaczenia i  w szelk ich innych  cech narzę
dzia pracy —  maszyna stanow i u producenta w yłącz
n ie  w yrób  gotowy, p rodukt, tow ar —  ja k  gdyby w y 
kończony przedm iot pracy i  pe łn i fu n kc ję  sk ładnika 
środków obrotow ych producenta.

Ogólna zasada podziału środków p ro d u kc ji według 
spełnianej przez n ie  fu n k c ji ma jednak w y ją tk i.

W y ją tk i te u jąć można w  trzech grupach —  w y 
ją tk i p ierwszej g rupy  streszczają się w  tym , że n ie 
k tó re  środki p ro d u kc ji pom im o iż n ie w ą tp liw ie  speł

n ia ją  ro lę  narzędzia pracy n ie  są zaliczane do środ
ków  trw a łych  —  a w łaśnie do środków obrotowych.

Zagadnienie w y ją tk u  wchodzi w  rachubę w ów 
czas gdy narzędzie pracy albo m a w praw dzie  d ług i 
c yk l obro tow y —  okres użyteczności ale jednocześnie 
ma bardzo niską wartość, albo też ja kko lw ie k  ma 
dość znaczną wartość lecz zużywa się w  k ró tk im  
okresie czasu. I  tak  na p rzyk ład  deska o k tó re j b y 
ła mowa w yżej, a k tó ra  w edług ogólnej zasady pod
padałaby pod pojęcie środków trw a łych , je ś li jest 
częścią rusztowania, gdyż pe łn i ro lę  narzędzia p ra 
cy, to jednak pom im o je j naw et w ie lo le tn ie j p rzy 
datności —  z uwagi na niską je j wartość —  nie bę
dzie się je j zaliczało do środków  trw a łych . O dw ro t
nie, p rzedm iot dość znacznej nawet wartości, k tó re 
go okres użyteczności jest w praw dzie  w ie lok ro tno 
ścią cyk lu  produkcyinego —  ale m im o tego jest k ró t
k i —  będzie sk ładn ik iem  środków obrotowych.

To dodatkowe —  niezależne od fu n k c ji przedm io
tu  —  k ry te r iu m  czasokresu użytkow an ia  i  w a r
tości —  jest k ry te r iu m  konw encjona lnym . I  tak  d o l
na granica w artości oznaczona została od l.J. 1953 r. 
na z ł 300.—  (poprzednio na z ł 900). Dolna granica 
zaś czasokresu użyteczności określona została na je 
den rok. A  zatem n ie  będzie należało do środków 
trw a łych  to narzędzie pracy k tó re  albo: kosztuje 
w praw dzie  np. 30.000 z ł lecz zużywa się w  ciągu je d 
nego roku  albo też zużywa się w praw dzie  w  okresie 
np. 35 la t lecz kosztu je np. 290 zł.

G ranica okresu użyteczności —  jeden ro k  ma uza
sadnienie n a tu ry  ekonomicznej, a lbow iem  okres jed 
nego roku  jest m aksym alnym  ja k  gdyby okresem 
cyk lów  p rodukcy jnych , a jednocześnie m in im a ln ym  
okresem cyk lów  obrotow ych środków trw a łych ; po
za tym  rok  jest okresem życia gospodarczego przed
siębiorstwa, okresem planowym , rozrachunkow ym  
itd . P rzedm iot zużywający się w  ciągu jednego roku  
może obciążyć koszt cyk lu  produkcyjnego bez is to t
nego zniekształcenia w yn ikow ości pracy przedsię
b iorstwa. T yp  obro tu  bowiem, ja k i dokonuje dany 
przedm iot —  narzędzie pracy, zb liżony jest do typu  
obrotu dokonywanego przez przedm io ty  pracy —- 
środki obrotowe.

Granica natom iast w artości ma uzasadnienie je d y 
nie w  techniczno -  rachunkow ych trudnościach o b li
czenia zużycia, am ortyzow ania i  p lanowania repro
d u kc ji licznych  przedm iotów  o n isk ie j wartości.

D ruga grupa w y ją tk ó w  od zasady: środki trw a łe  
rów na sie narzędzie pracy, dotyczy tych  przedm io
tów, ob iektów  któ re  nie b iorą  bezpośredniego udzia
łu. w  procesach w ytw arzan ia  i dlatego nie spełniają 
fu n k c ji w łaściw ych  narzędzi pracy. Chodzi tu  o ta 
k ie  ob iek ty  ja k  dom y mieszkalne, boiska sportowe, 
łaźnie itp . budow le o przeznaczeniu socjalno - by to 
w ym  i  k u ltu ra ln y m . Tego rodzaju ob iekty, n ie  będą
ce w  ścisłym  tego słowa znaczeniu narzędziam i p ra 
cy i  n ie biorące udzia łu  w  procesach p ro d u kcy j
nych albo w  ogóle albo na iw yże j w  bardzo pośredni 
sposób —  odznaczają się jednak z regu ły  d ługo trw a 
ły m  okresem użytkow ania  i  znaczna na ogół w a rto 
ścią. Są one też traktow ane iako środki trw a łe  i  zna i- 
du ią  swoje odbicie w  funduszu s ta tu tow ym  przed
siębiorstwa względnie w  funduszu środków podsta
w ow ych urzędów i  in s ty tu c ji.

Uzasadnienia d la tego w y ją tk u  szukać należy we 
w łaśc iw ym  dla u s tro ju  socjalistycznego b raku  zde
cydowanego przeciw staw iania funduszów p roduk
cy jnych  funduszom  uży tkow ym  —  co natom iast 
w  us tro ju  kap ita lis tycznym  na tle  s ilnych  sprzeczno-
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ści antagonistycznych m iędzy produkc ją  a konsum - 
j cją —  jest bardzo wyraźne.

Trzecia wreszcie grupa w y ją tk ó w  dotyczy przed
m io tów  określonych rodzajowo i  taksatyw nie, w y 
m ienionych w  Uchwale N r. 1092 P rezyd ium  Rządu 
z dnia 28.X I. 1952 r. w  spraw ie zasad zaliczania 
środków pracy do środków  trw a łych  (M on ito r Pol- 

i sk i A  —  104 z dnia 19.X I I .  1952 i. ,  poz. 1515). Do 
przedm iotów  tych  należą:

1) odzież specjalna robocza i ochronna, obuw ie 
specjalne i  pościel bez względu na wartość 
i  okres użytkow ania ,

2) zw ierzęta hodowane na ubój i  m łode zw ierzę
ta (młodzież) w  okresie odchowu,

3) sadzonki p rodukcyjne , hodowane dla przyszłe j 
eksploatacji.

P rzedm io ty  te n ie  są zaliczane do środków  trw a 
łych , ja k k o lw ie k  n iek tó re  z n ich  p rzyna jm n ie j (np. 
odzież ochronna) mogą m ieć charakte r narzędzia 
pracy i odpowiadać czasowo - wartościowem u k r y 
te riu m  środków  trw a łych .

Tak w ięc w  w y n ik u  is tn ie jących  w y ją tk ó w  dzia- 
1 ła jących zwężająco lu b  rozszerzająco —  narzędzia 

pracy n ie  są ściśle równoznaczne pod względem swe.) 
- treści m a te ria lne j ze środkam i trw a ły m i.

Ogólnie można by określić, że środki trw a łe  
i  obrotowe stanow ią kategorię  w artościową w  prze
c iw staw ien iu  do narzędzi pracy i  p rzedm iotów  pra
cy. N a tu ra ln y  podział środków p ro d u kc ji prowadzi 
do podziału na narzędzia pracy i  p rzedm io ty  pracy 
w edług fu n k c ji spełnianej w  procesie w ytw arzan ia . 
Natom iast podział oparty  o k ry te r ia  czasu i  wartość 
daje podział na środk i trw a łe  i  obrotowe. Treść m a
te ria lna  i  ekonomiczna tych  pojęć jest bardzo z b li
żona, natom iast zakres tych  pojęć jest nieco różny.

G dyby w edług regu ł lo g ik i próbować usta lić  wza
jem ny stosunek zakresów obu grup pojęć należałoby 
je  u jąć w  ten m n ie j w ięcej sposób:

narzędzia
p racy

I p rze d m io ty  
J p racy

Ś rodki obrotowe mogą być narzędziam i pracy lub  
przedm iotam i pracy. N ie  w szystkie  środk i trw a łe  są 
narzędziam i pracy. Narzędzia pracy mogą być środ
kam i obro tow ym i. P rzedm io ty  pracy są zawsze ty lk o  
środkam i ob ro tow ym i *).

O m ów iliśm y k ry te r ia  i  zasady podzia łu środków 
p ro d u kc ji na środki trw a łe  i  ś rodk i obrotowe.

P rz y jrz y jm y  się teraz różnicom  ja k ie  zachodzą 
m iędzy ty m i dwoma k ry te r ia m i środków  p ro d u kc ji 
i  skutkom  ekonom icznym  w yp ływ a ją cym  z tego po
działu.

Podstawową różnicą ja k  ju ż  o ty m  by ła  mowa jest 
fu n kc ja  spełniana w  procesie w ytw arzan ia . Ś rodki 
trw a łe  uczestniczą w  ty m  procesie w  charakterze na-

- 9 l‘ ) Pojęcie środków ob ro tow ych  w  znaczeniu finansowym  
jg^^ęze szersze, obejm uje bow iem  nie  ty lk o  środki p ro du kc ji 
Jęcz rów nież prawa m ają tkow e i roszczenia. Tu jednak m o
wa' jes t w y łączn ie  o środkach ob ro tow ych  będących środka- 
-iflfrwdaukcii.

b u d y n k i m ieszka lne  i k u ltu ra ln e
ś ro d k i
tru ia le

ś rod k i
o b ro to iue

p rz e d m io ty  n ie tr in a le

rzędzia pracy —  środki obrotowe zaś w  charakterze 
przedm iotu pracy.

W yn ik ie m  tego zróżnicowanie fu n k c ji jes t zupeł
n ie zasadnicza różnica w  charakterze obrotu dokony
wanego przez oba rodzaje środków p rodukc ji. Środ
k i trw a łe  m ają  obró t pow o lny odpowiadający w ie 
lokro tności cyk ló w  p rodukcy jnych  —  środki obro
towe natom iast m ają  obrót szybki odpow iadający 
z re g u ły  jednem u cyk lo w i produkcyjnem u. W y ją 
tek stanow ią p rzedm io ty  n ie trw a łe , k tó re  jako narzę
dzia pracy zaliczane do środków  obro tow ych m ają  
obró t nieco w oln ie jszy, pokryw a jący  się najczęściej 
z k ilko m a  cyk lam i p ro d u kcy jn ym i —  nie przekra
czający jednak n igdy  jednego roku . Ogólnie rzecz 
biorąc zanim  środki trw a łe  w ykona ją  jeden obró t —  
środki obrotowe w ykona ją  ieh_cały szereg.

Z zagadnieniem obrotu w iąże się przyczynowo za
gadnienie zużycia. Zarów no środki trw a łe  ja k  i  środ
k i obrotowe b iorą  udzia ł w  procesie w ytw arzan ia , 
k tó ry  z n a tu ry  rzeczy m usi w yw o ływ ać zjaw iska zu
życia tych  środków, ś ro d k i trw a łe  jednak zużyw ają 
się w  jednym  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  w  drobnej ty lk o  
części natom iast środki obrotowe zużywają się cał
kow icie.

Z charakterystyczne j różn icy w  obrocie i  zużyciu 
w yp ływ a  dalsza cecha różniąca oba rodzaje środków 
p ro d u kc ji —  m ianow ic ie  częstotliwość odtwarzania. 
O dtwarzanie —  reprodukc ja  jest z jaw isk iem  związa
nym. z ca łkow itym  zużyciem  i  powstaje wówczas gdy 
dany środek p ro d u kc ji s trac ił swą całą zdolność 
uży tkow ą i  jako  przedm iot n iezdolny do uczestnicze
n ia  w  procesie w ytw arzan ia  przestał istn ieć jako śro
dek p rodukc ji. K ie d y  to z jaw isko następuje? Zawsze 
po zakończeniu całego cyk lu  obrotu, k tó ry  jest w y 
razem czasokresu trw a n ia  zdolności uży tkow e j środ
ka p rodukc ji. A  zatem z chw ilą  zakończenia cyk lu  
obro tu  zn ika egzemplarz środka p ro d u kc ji a dla za
chowania ciągłości procesów gospodarczych m usi 
być uzupe łn iony now ym  egzemplarzem. Stąd dalsza 
różnica zachodząca m iędzy środkam i trw a ły m i 
a ob ro tow ym i streszczająca się w  tym , że koniecz
ność odtw arzania środków trw a łych  jes t jako  para
le la  obro tu  —  znacznie rzadsza niż konieczność od
tw arzan ia  środków obrotowych.

Z ko le i z zagadnieniem odtw arzania środków p ro 
d u k c ji pow iązany jest ściśle prob lem  zapasu tych  
środków —  w a runku jący  ciągłość procesów w y tw a 
rzania. Stan środków trw a łych  —  w  zw iązku z tym , 
że obró t ich  a zatem i  zużycie odpowiada w ie lo k ro t
ności cyk ló w  p rodukcy jnych  —  stan ten zabezpie
cza ciągłość procesów w ytw arzan ia  na czas odpow ia
dający wspom nianej w ie lokro tnośc i cyk lów  p roduk
cy jn ych  i  w  zasadzie przed ich zakończeniem nie ma 
potrzeby odtworzenia tego stanu środków trw a łych . 
W  stosunku do n iek tó rych  ob iektów  środków trw a 
łych  może zachodzić potrzeba u trzym yw a n ia  —  
zwłaszcza pod koniec cyk lu  obrotowego —  zapaso
wego egzemplarza tego obiektu, jednakże m usim y 
pamiętać, że ta k i zapasowy egzemplarz, ja kko lw ie k  
jest w  m agazynie przedsiębiorstwa, n ie  stanow i 
środka pracy dopóty, dopóki n ie zostanie oddany do 
uży tku  t j .  w łączony do procesów p rodukcy jnych  —  
a stanie się to dopiero po w yco fan iu  egzemplarza 
dawnego. A  zatem zagadnienie odtw arzania środków 
trw a łych  jest zagadnieniem d ługo fa low ym  i  n ie  w y 
maga w  zasadzie tw orzen ia  zapasu środków  trw a 
łych.

Natom iast je ś li chodzi o środki obrotowe, zużywa
jące się ca łkow icie  w  jednym  obrocie, pokryw a jącym  
się z jednym  cyklem  p ro d u kcy jn ym  —  problem
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u trzym yw an ia  stałego ich zapasu jest n iesłychanie 
ważny. W ielkość tego zapasu wchodzi w  zakres po
jęcia norm ow ania środków  obrotowych, k tó ry m  za j
mować się w  te j c h w ili nie będziemy. Jedno jest t y l 
ko pewne —  że teoretycznie m in im a lna  w ie lkość za
pasu zabezpieczać m usi co na jm n ie j jeden cyk l p ro 
dukcy jny .

Z zagadnieniem zapasu pow iązany jest z ko le i 
prob lem  funduszów z k tó rych  ma być sfinansowana 
reprodukcja .

W jednym  i w  d rug im  przypadku fundusze prze
znaczone na rep rodukc ję  tw o rzy  przedsiębiorstwo. 
Na reprodukc ję  środków obrotow ych tw o rzy  fu n 
dusz w łasny w  obrocie w, zasadzie z zysku —  
a przejściowo do czasu w ypracow ania —  o trzy 
m u je  dotacje budżetowe. Na reprodukc ję  prostą 
środków trw a łych  natom iast tw o rzy  specja lny fu n 
dusz w  drodze tw orzenia odpisów am ortyzacy jnych  
ob iektów  środków trw a łych .

O dm ienny sposób tw orzenia funduszów na repro
dukcję  w yw odz i się z dalszej różn icy zachodzącej 
m iędzy środkam i trw a ły m i a obro tow ym i.

Ś rodki obrotowe zużywając się ca łkow icie  w  je d 
nym  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  przenoszą całą swą w a r
tość jednorazowo na. wartość w yrobu  gotowego, na 
produkt. Ś rodki trw a łe  natom iast, zużywając się 
w  jednym  cyk lu  p rodukcy jnym  ty lk o  w  drobnej czę
ści, przenoszą na p ro d u k t jedyn ie  część swej w a rto 
ści —  odpowiadającą stopniu ich  zużycia czy li udzia
łu  w  w y tw a rza n iu  p roduktu . Ekonomiczne zjaw isko 
częściowego udzia łu  w  procesie p rodukcy jnym  i czę
ściowej u tra ty  w artości dało im puls do przenoszenia 
te j utraconej w artości na p rodukt, k tó ry  sprzedany 
bez ka lku low an ia  te j częściowej w artości środków 
trw a łych  b y łb y  niesłusznie ta n i i  un iem oż liw ia łby  
przedsiębiorstwu reprodukc ję  prostą t j .  odtworzenia 
stanu środków  trw a łych  po ich zużyciu. Na repro
dukcję  rozszerzoną natom iast przedsiębiorstwo nie 
w ypracow u je  funduszów bezpośrednio. R eprodukcja 
ta finansowana jest z ogólnej akum u lac ji, na k tó rą  
jednak składa się także w ys iłe k  danego przeds ięb io r
stwa w łożony w  powiększenie dochodu narodowego.

W spólne jednak dla obu rodzajów  środków  p ro 
d u kc ji jes t z jaw isko tw orzen ia  funduszów przezna
czonych na reprodukc ję  poprzez wartość p roduktu  
z tym , że ca łkow ita  wartość utracona zwraca się 
przedsiębiorstwu zawsze po zakończeniu cyk lu  obro
ku  —  a zatem w  odniesieniu do środków obrotow ych 
Po  ̂ każdym  cyk lu  p rodukcy jnym , a je ś li chodzi 
o środki trw a łe  dopiero po w ie lokro tnośc i cyk lów  
p rodukcy jnych  —  odpowiadającej jednem u obroto
w i danego środka trwałego.

W  ten sposób przedstaw ia łyby się w  ogólnych za
rysach ekonomicznego aspektu różnice oraz przyczy
ny i s ku tk i podziału środków p ro d u kc ji na środki 
trw a łe  i obrotowe.

RO DZAJE, W Y C E N A  I  Z U ŻY C IE  
ŚRODKÓW  T R W A ŁY C H

Środki trw a łe  w arunku jące  potencja ł gospodarczy 
<raju składają się z w ie lk ie j ilości p rzedm iotów  róż
niących się swym  przeznaczeniem, intensywnością 
zużywania się itd . W łaściwe zagospodarowanie środ
ków  trw a łych , planowanie ich rozbudowy, p raw id - 
owe ustalanie w skaźników  zużycia tych  środków 

^ ra c jo n a ln a  p o lity ka  inw estycy jna  wym agają, aby 
s iodk i trw a łe  b y ły  ściśle ew idencjonowane i  podle
gały m etodycznej k la sy fika c ji.

Podstawową fo rm ą ew idencjonowanie środków 
urwałych jest Inw entarz —  będący n iczym  innym

ja k  m etodycznie ułożonym  spisem poszczególnych 
środków trw a łych . Inw en ta rz  —  ew idencję środków 
trw a łych  obowiązana jest prowadzić każda jednost
ka gospodarki uspołecznionej. Ś rodki trw a łe  zaewi
dencjonowane w  inw en ta rzu  stają s ię 'z  p u n k tu  w i
dzenia ew idencji —  ob iektam i inw entarzow ym i. 
O b iekt inw entarzow y zatem ogólnie rzecz biorąc jest 
to przedm iot stanow iący odrębną jednostkę m a ją t
kową, posiadający samodzielne przeznaczenie oraz 
określone indyw idua lne  w łaściwości w  zakresie zdol
ności p rodukcy jne j lu b  użytkow e j.

D la  ew idencjonowania środków trw a łych  is tn ie 
ją  dwa zasadnicze k ry te r ia . P rzedm iot m usi stano
w ić całość a n ie  część lub  elem ent ko n s tru kcy jn y  
innego przedm iotu  a ponadto przedm iot ten pow i
nien być całkow icie  w yodrębn iony w  przestrzeni lub  
co n a jm n ie j m ieć w yraźn ie  określone granice stycz
ności z innym  przedm iotem . T ym  w arunkom  odpo
w iadające przedm io ty trw a łe  —  środk i trw a łe  przez 
wpis do inw entarza stają się ob iektam i inw entarzo
w ym i, stanow ią odrębną pozycję inwentarza, ozna
czoną sam odzie lnym i num eram i.

Niezbędne dla celów ogólnonarodowego bilansu 
m a ją tku  trw a łego ew idencjonowanie środków trw a 
łych  opierać się m usi na określonej metodzie k lasy
fikow an ia  wysoce różnorodnych środków trw a łych . 
K la sy fika c ja  środków trw a łych  ma doniosłe znacze
n ie  rów n ież  i przede w szystk im  dla s tru k tu ry  i  sy
stemu norm  am ortyzacy jnych  środków trw a łych .

Is tn ie ją  trz y  zasadnicze płaszczyzny k la s y fik a c ji 
środków trw a łych . Pierwsza z n ic łi to k lasy fikac ja  
rodzajowa, druga w edług stanu użytkow ania  i  trze 
cia w edług przeznaczenia, czy li stopnia powiązania 
środków trw a łych  z procesem p rodukcy jnym .

Podstawową k lasy fikac ją  jest k lasy fikac ja  rodza
jowa, według k tó re j środki trw a łe  dz ie li się na 7 pod
stawowych grup rodzajowych. W  rachubę wchodzą 
następujące g rupy:

1) B u d y n k i  —  są to te ob iekty  budow 
lane, k tó re  w a ru n ku ją  możność produkowania, przez 
ochronę s iły  roboczej i  środków p ro d u kc ji od w p ły 
w ów  atm osferycznych i przez zapewnienie dla pra 
cy norm alne j tem pera tu ry .

Do g rupy  te j będą zatem należały budynk i prze
m ysłowe (np. hale fabryczne), b u dynk i składowe 
(np. magazyny), b u d yn k i m ieszkalne, dla celów so
cja lno - ku ltu ra ln ych , adm in is tracy jne  itd .

2) B u d o w  1 e —  są to tego rodzaju ob iek
ty , k tó re  przez swe ścisłe powiązanie z procesami 
technolog icznym i spełn ia ją w  tych  procesach spec
ja lne  fu n kc je  techniczne —  ja k k o lw ie k  nie oddzia
łu ją  bezpośrednio na przedm iot pracy. Do te j g rupy 
ob iektów  należeć będą np. kom iny  fabryczne, szy
by naftowe, sztolnie, wieże ciśnień, kom ory, grobie, 
szopy, mosty, to ry  kole jowe, lin ie  przesyłowe eneN 
g ii e lektryczne j, lin ie  te lekom unikacyjne, przewody 
kanalizacyjne, gazowe, ogrodzenia itp .

3) M  a s z y  n y  —  są to te ob iek ty  środ
ków  trw a łych , za pomocą k tó rych  siła robocza bez
pośrednio lub  pośrednio oddzia łu je  na przedm iot 
pracy, celem jego przekształcenia —  t j.  zm iany 
kszta łtu , stanu lub  składu czy li zm iany w łaściwości 
fizycznych  lu b  chemicznych. Do g rupy  te j należą 
różne m aszyny zastosowania ogólnego, m aszyny do 
mechanicznej, te rm icznej, chemicznej ob róbk i ma
te ria łów , maszyny specjalne itd .

4) U r z ą d z e n i a  t e c h n i c z n e  —  są 
to przede w szystk im  tak ie  ob iek ty  środków trw a -  
ły ę h ^ U ó ^ c ^ p r a c ^ p o lę g ^ n ^ w ^ w ą r z a r ^ ^ D r z ^ -
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tw arzaniu, rozdziale i transporcie różnego rodza ju  
energii, poza ty m  wchodzą tu  w  rachubę urządzenia 
np. transportu  wewnątrzzakładowego i inne typ y  
urządzeń p rodukcy jnych .

5) Ś r o d k i  t r a n s p o r t o w e  —  są to 
te ob iek ty  środków trw a łych , k tó re  są przeznaczone 
do przewożenia ludz i i tow arów . Należy tu  tabor szy
nowy, m oto row y bez szyn, ko łow y, wodny, lo tn iczy.

6) P r z y r z ą d y  i  s p r z ę t  t e c h n i c z 
n y  —  do g rupy te j zaliczane są robocze narzędzia 
pracy w ykorzystyw ane w  procesie p rodukcy jnym  
w  zasadzie do bezpośredniego oddzia ływ ania na 
przedm iot pracy (tnące tłoczące, term iczne), p rzy 
rządy pom iarowe i badhwcze, sprzęt przeciwpożaro
wy, ochronny, ra tow n iczy  itd .

7) R u c h o m o ś c i  i  i n w e n t a r z  —  są 
to z regu ły  te ob iek ty  środków trw a łych , k tó re  nie 
są w ykorzystyw ane  bezpośrednio w  procesie p roduk
cy jn ym  —  lecz proces ten pośrednio obsługu ją —  
—  g łów nie  poprzez obsługę p racow n ików  przedsię
b iorstw a w  czasie w ykonyw an ia  przez nicló obowiąz
ków  służbowych. Należą tu  meble, m aszyny do p i
sania, liczenia.
. D rugą płaszczyznę k la sy fika cy jn ą  środków trw a 
łych  stanow i podział tych  środków  w edług k ry te 
r iu m  użytkow ania . P rzy  zastosowaniu tego k ry te 
r iu m  środki trw a łe  dzielą się na czynne i  nieczynne.

Ś rodki trw a łe  czynne są to te ob iekty, k tó re  zo
sta ły uruchom iane, p racu ją  i  b io rą  udzia ł w  proce
sie p rodukcy jnym . Do środków  trw a ły c h  czynnych 
zaliczone są określone w yżej środki n ie ty lk o  w ó w 
czas gdy dosłownie pracują, są w  ruchu ale i  w ów 
czas gdy dzia ła ją  w  procesie w y tw ó rczym  w  okre
ślonym  przez M arksa —  stanie u k ry ty m . W  u k ry 
ty m  stanie b iorą  udzia ł w  p ro d u kc ji środk i trw a łe  
zatrzym ane w  ruchu  np. na okres norm alne j p rze r
w y  w  pracy dziennej (na 16 godzin p rzy  jedne j zm ia
nie), p rze rw y  w yn ika jące j z okresowej lu b  sezono
w ej p ro d u kc ji lub  na tu ra lne j p rze rw y  w yn ika jące j 
z przebiegu procesów fizyko  - chem icznych w  róż
nych rodzajach p rodukc ji. Ś rodki czynne w  stanie 
u k ry ty m  nie p racu ją  w  sensie fizycznym  ty lk o  d la 
tego, że w  ogóle nie przebiega proces w ytw arzan ia .

Do środków nieczynnych należą natom iast środki 
trw a łe  rezerwowe, środki znajdujące się w  remoncie 
lu b  konserw acji, względnie 'un ieruchom ione w  celu 
przeprowadzenia rem ontu.

Ten ty p  podziału środków  trw a łych  na czynne 
i n ieczynne ma doniosłe znaczenie dla ustalania 
w skaźn ików  zużycia i  obliczania norm  am ortyzacy j
nych.

Trzecią wreszcie płaszczyzną k la s y fik a c ji środków 
trw a łych  jest podział ich w edług przeznaczenia to 
znaczy w edług stopnia powiązania tych  środków 
z procesem p rodukcy jnym . W edług tego podziału 
rozróżnia się środki trw a łe  —  p rodukcy jne  i środki 
trw a łe  —  n ieprodukcy jne . Do środków trw a łych  —  
p rodukcy jnych  należeć będą zarówno te ob iekty, 
k tó re  bezpośrednio uczestniczą w  procesie p ro d u k 
cy jn ym  lu b  proces ten obsługują ja k  np. maszyny, 
urządzenia, środki transportu  itp . ja k  rów nież i  te 
ob iek ty  k tó re  jedyn ie  stw arza ją  w a ru n k i d la doko
nyw an ia  procesów p rodukcy jnych , względnie proce
sy te u ła tw ia ją  ja k  np. b u d yn k i fabryczne, lin ie  ko 
le jowe, mosty, drog i, kana ły  itp .

Do środków trw a łych  —  n iep rodukcy jnych  nato
m iast zalicza się te środki trw a łe , k tó re  nie b iorą 
udzia łu  w1 procesie p ro d u kcy jn ym  ani go n ie  obsłu-

obsługują osobiste, życiowe i ku ltu ra ln e  potrzeby 
pracow n ików  przedsiębiorstw . Są to z re g u ły  ob iek
ty  d ługotrw ałego uży tku  o przeznaczeniu w yraźn ie  
konsum pcyjnym  ja k  np. b u d yn k i m ieszkalne, szko
ły , szpitale, stadiony, ż łobk i itp .

Ś rodki trw a łe  p rodukcy jne  dzielą się znowu 
albo w edług dzia łów  p rodukcy jnych , k tó ry m  służą 
i z tego p u n k tu  w idzen ia  rozróżnia się środk i trw a 
łe —  p rodukcy jne  —  przem ysłu, ro ln ic tw a , budow 
n ictw a, transportu  i  łączności, obrotu towarowego 
i inne —  albo też dzielą się w edług gałęzi gospodarki 
i  stąd odróżnia się środki trw a łe  —  p rodukcy jne  —  
przem ysłu węglowego, maszynowego, hutniczego, 
energetycznego itp .

Ś rodki trw a łe  —  n iep rodukcy jne  —  dzielą się na 
środki trw a łe  gospodarki kom unalne j, gospodarki 
m ieszkaniowej, a d m in is tra c ji ogólnopaństwowej, 
urządzeń socjalnych i k u ltu ra ln y c h  dla potrzeb 
ośw iaty, nauki, szko ln ic tw a wyższego, szkolenia za
wodowego, k u ltu ry  i  sztuki, ochrony zdrow ia itp .

Ś rodk i trw a łe  obrony narodowej i  bezpieczeństwa 
publicznego stanowią, oddzielną grupę środków trw a - 
łych.

W szystkie środki trw a łe  są ewidencjonowane 
i k lasyfikow ane  w edług jedne j z trzech om ów io
nych w yże j płaszczyzn podzia łu w  zależności od po
trzeb i celu k la sy fika c ji.

O lb rzym ia  jednak różnorodność środków trw a 
łych  z jedne j strony, a potrzeby bilansowania, p lano
wania, p o lity k i in w es tycy jne j z d rug ie j s trony p ro 
wadzą do konieczności p rzy jęc ia  jedne j w spólnej dla 
w szystk ich  środków trw a łych  jednostk i m ia ry .

W  stosunku do w szystk ich  środków  trw a łych  —  
jako do p rzedm iotów  fizycznych  —  zawsze zastoso
wać można jakąś jednostkę m ia ry . Jednostkę jednak 
m ia ry  można stosować jedyn ie  do jednakow ych lub  
zb liżonych pod pew nym i względam i ob iektów  środ
ków  trw a łych . Takie  zbliżone rodzajowo g rupy  środ
ków  można określić np. w  m etrach sześciennych 
(budynki) w  k ilom etrach  (lin ie  kolejow.e, drogi, m o
sty) w  sztukach (maszyny, przyrządy) w  jednostkach 

' zdolności p rodukcy jnych  itd . Żadna jednak z tych  
m ia r n ie  jest m ia rą  wspólną, k tó rą  można by zasto
sować do w szystk ich  bezwzględnie środków  trw a 
łych  i  tym  samym uzyskać ich  sumę.
- Jedyną wspólną jednostką m ia ry  środków  trw a 

łych  może być leżąca poza sferą jednostek m ia r f i 
zycznych —  wartość środków  tiw a ły c h  wyrażona 
w  pieniądzach.

Oznaczenie w  w yraz ie  p ien iężnym  w artości środ
ka trw a łego czy li wycena środków  trw a łych  jest za
gadnieniem  bardzo w ażnym  i  podstawowym  zarów
no d la  racjonalnego i  praw id łow ego zagospodarowa
n ia  środków  trw a łych  w  ska li przedsiębiorstwa 
i w  ska li ogó lnokra jow ej —  ja k  też dla p raw id łow e
go i  zgodnego z rzeczywistością oznaczania i w y 
m ierzania stopnia zużycia, usta lania odpisów am or
tyzacy jnych  i  re p rodukc ji środków  trw a łych .

Pom im o jednak stosowania p rzy  wycenie środków 
trw a łych  je d n o lite j jednostk i m ia ry  —  t j.  ich w a r
tości w  w yraz ie  p ien iężnym  —  wartość danego środ
ka trw ałego może być różna w  zależności od m etody 
w yceny jaka  zostanie zastosowana.

Is tn ie je  k ilk a  zasadniczych m etod szacowania 
środków  trw a łych .

Jedna z n ich  jest metoda w yceny w edług pełnej 
w artości p ie rw o tne j (początkowej). P rzy  zastosowa
n iu  te j m etody wartość środka trw a łego określa się 
sumą środków pieniężnych ja k ie  zostały faktyczn ie  

_nm3,inp na nabycie lu b  w yprodukow an ie  danego
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środka  ̂ trwałego, in n y m i s łow y rzeczyw istą sumą 
nakładów  inw es tycy jnych  w edług cen z roku  w yko 
nania inw estyc ji.

Następna —  to metoda w yceny wg w artości rze
czyw iste j. W artość środka trw a łego określa się p rzy  
te j metodzie przez odjęcie od pełnej w artości p ie r
w otne j —  sum określa jących zużycie środka trw a łe 
go, in n ym i słowy sum odpisanej am ortyzacji.-

Dalsza metoda to wycena w edług w artości rep ro 
d u kc ji (odtworzenia). W artość środka trw a łego jest 
oznaczana przy  te j metodzie ceną rep rodukc ji, czyli 
pełną kw otą  nakładów  jak ie  ponieść należałoby na 
kupno lu b  w yprodukow an ie  nowego identycznego 
środka trwałego.

Metoda następna to wycena w edług w artości re 
p ro d u kc ji z potrąceniem  zużycia. W artość środka 
trw a łego oznacza się tą metodą przez odjęcie od w a r
tości re p ro d u kc ji —  w artości zużycia, określanego 
w edług norm  am ortyzacy jnych  od w artości rep ro 
dukc ji.

O statnią wreszcie metodą jest oznaczanie w a rto 
ści środków  “trw a ły c h  w  cenach niezm iennych
tj.  w  cenach dowolnie określonego roku.

Ta metoda w yceny jest potrzebna dla badania d y 
n a m ik i ilości środków trw a łych , opiera się na wskaź
n ikach porównawczych i  wym aga danych za okres 
nie kró tszy n iż  dwa lata.

Stosując po ko le i każdą z tych  metod p rzy  w yce
nie danego środka trw a łego możemy otrzym ać za 
każdym  razem inną wartość.

Różnica m iędzy pełną w artością p ie rw o tną  a w a r
tością re p ro d u kc ji polega na tym , że w  okresie k i l 
ku  la t muszą zachodzić z jaw iska zm iany - cen. Zm ia 
na ta może być w yn ik ie m  p o lity k i cen, albo też m o
że być rezu lta tem  systematycznego w zrostu  w y d a j
ności pracy, m echanizacji i  uspraw nień procesów 
technologicznych i  w  konsekw encji obniżenia kosz
tów  w łasnych w  przedsiębiorstwach produkujących- 
narzędzia pracy —  środki trw a łe . Różnica cen powo
duje różnicę w artości środka trwałego, wyrażonej 
w  cenach różnych la t. Im  większa jest rozpiętość la t 
tym  większa może być różnica. Natom iast p rzy  w y 
cenie nowego ob iektu  n ie  ma w  zasadzie różn icy  
m iędzy jego w artością p ie rw o tną  a wartością rep ro 
dukc ji.

Różnica w artości w yn ika jąca  z różn icy cen na 
przestrzeni la t może się u jaw n ić  n ie  ty lk o  p rzy  za
stosowaniu dwóch różnych metod w yceny tego same
go obiektu, ale rów nież p rzy  zastosowaniu te j sa
m ej m etody w yceny w  stosunku do k ilk u  identycz
nych egzem plarzy tego samego rodza ju  obiektów . 
Np. wycena w edług w artości p ie rw o tne j k i lk u  tego 
samego typu , identycznych obrabiarek może dać róż- 
■ną ich  wartość je ś li nabyte one zostały w  różnych la 
tach. Te same natom iast ob rab ia rk i wycenione w e
d ług  w artości re p ro d u kc ji będą m ia ły  jedną w spó l
ną wartość —  różniącą się jednak od indyw idua ln e j 
wartości p ie rw o tne j każdej z n ich. Różnica ta może 
być ty m  większa im  starsza jest dana obrabiarka.

Posługiwanie się w yłączn ie  metodą w yceny w e 
d ług w artości p ie rw o tne j może prowadzić do absur
da lnych w y n ik ó w  polegających na tym , że ob iekt 
bardzo s ta ry  może być ew idencjonow any po znacz
nie wyższej w artości n iż  iden tyczny typ  ob iektu  no
wego -—■ pom im o odwrotnego stosunku ich zdolności 
p rodukcy jne j lu b  użytkow e j.

Może zachodzić rów nież jednak zjaw isko o dw ro t
ne w  w y n ik u  którego wartość p ie rw o tna  jest znacz- 
_nje niższa od wartości rep rodukc ji. Z jaw isko  to jest

niebezpieczne, gdyż przez zmniejszenie podstawy 
am ortyzac ji n ie zabezpiecza re p rodukc ji i  n ie od
zw iercied la  is to tne j dekap ita lizac ji środków trw a 
łych.

Oczyw iste jest, że na jbardz ie j sp raw ied liw ą  —  że 
tak pow iem  —  wartością ob iektu  będzie ta wartość, 
k tó ra  jest najbliższa is to tne j zdolności p rodukcy jne j 
lu b  uży tkow e j obiektu. Z tego też punk tu  w idzenia 
ani wartość p ierw otna, ani wartość, rep rodukc ji nie 
jest „sp ra w ie d liw a “ .

Stosowanie m etody w yceny w edług w artości rze
czyw iste j (wartość p ie rw otna  m inus zużycie) ja k 
ko lw ie k  n ie w ą tp liw ie  daje wartość bliższą zdolności 
p rodukcy jne j n iż sama wartość p ie rw otna  —  nie 
chron i jednak przed sku tk iem  różn icy cen —  potę
gującej się w  m iarę u p ływ u  lat. W edług te j bow iem  
m etody oszacowany o b ie k t s ta ry  może być po
m im o poważnego stopnia zużycia ew idencjonowany 
w  w iększej w artości n iż tego samego typ u  ob iekt 
nowy.

Najsłuszniejszą n ie w ą tp liw ie  metodą szacowania 
środków trw a łych  p rzyn a jm n ie j z p unk tu  w idzenia 
realności w yceny —  jest metoda w yceny w edług 
wartości re p ro d u kc ji z potrąceniem  zużycia. P rzy 
użyciu  te j m etody wycena środków trw a łych  okre 
śla ich wartość aktualną, na jbardz ie j odpowiadającą 
zdolności p rodukcy jne j i uży tkow e j ob iektów  środ
ków  trw a łych . M ankam entem  te j m etody jest to, że 
stosowanie je j wym aga częstego okresowego prze
prowadzania generalnych a kc ji przeszacowywania 
ogółu środków trw a łych  ■—  któ re  z n a tu ry  rzeczy są 
bardzo k łopo tliw e , kosztowne i Wysoce pracochłon
ne. Częstotliwość zaś tych  a kc ji przeszacowywania 
jest zależna od dynam ik i cen rosnących lub  m ale ją
cych, tempa rozw o ju  techn ik i i  wzrostu w ydajności 
pracy. Metoda w yceny środków trw a łych  w edług 
wartości re p ro d u kc ji z potrąceniem  zużycia —  po
m im o te j niedogodności zostanie jednak zastosowa
na p rzy  powszechnej inw en ta ryzac ji środków trw a 
łych  zapowiedzianej decyzją P rezyd ium  Rządu z dn. 
10.X . 1952 r. —  z te j w łaśnie ra c ji, że jest to je d y 
na w łaściw ie  metoda, k tó ra  um oż liw ia  realne okre
ślenie w artości środków trw a łych , w arunku jące  p ra 
w id łow e  sporządzanie b ilansu m a ją tku  trwałego. Za
stosowanie te j w łaśnie m etody p rzy  zapowiedzianej 
powszechnej inw en ta ryzac ji środków trw a łych  jest 
tym  bardzie j słuszne, że narodow y m ają tek trw a ły  
jest w  c h w ili obecnej jeszcze ew idencjonowany i  sza
cowany w edług na jróżn ie jszych metod, a często 
w  ogóle n ie  jest zaew idencjonowany i  oszacowany —  
poza sym boliczną zło tów ką; —  p rzy  b raku  metod 
względnie p rzy  ich różnorodności —  konieczne jest 
przeszacowanie generalne związane z om awianą me
todą.

N ie znaczy to oczywiście, aby metoda w yceny we
d ług w artości re p ro d u kc ji z potrąceniem  zużycia b y 
ła metodą jedyn ie  słuszną i  celową. Do dziś dnia 
jeszcze toczą się w  kołach ekonom istów  ZSRR —  
dysputy na tem at korzyści p łynących z różnych me
tod szacunku. Prawodawstwo radzieckie p rzew idu je  
szacowanie środków trw a łych  w  zasadzie w edług |! 
pełnej w artości p ie rw o tne j —  będącej jednocześnie 
podstawą ustalenia odpisów am ortyzacyjnych. N ie 
w ą tp liw ą  jest rzeczą, że dla celów am ortyzac ji i  re - j 
kom pensaty zużycia środków  trw a łych  na jbardz ie j 
p raw id łow e by ło b y  w yrażenie w artości środków 
trw a łych  w  ich  pełnej w artości rep rodukc ji. N ato
m iast d la usta lania stopnia zużycia i  p lanowania na- 
k ładów  inw es tycy jnych  —  bardzie j p raw id łow e 'by-
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łoby zastosowanie wartości re p rodukc ji z potrące
n iem  zużycia.

W  gruncie  rzeczy zagadnienie sprowadza się do 
w łaściwego określenia zużycia obiektów , a lbow iem  
elem ent zużycia jest w ie lkością  w łaściw ie  n a jis to t
niejszą —  gdyż zawsze określa zmniejszenie p rzy 
datności ob iektu  bez względu na to czy wartość te
go ob iektu  omawiać będziemy w  w artości p ie rw o tne j 
czy w  w artości rep rodukc ji. Określenie w ie lkości 
zużycia w a ru n ku je  realność usta lenia w artości 
ob iektów  trw a łych  w  każdej metodzie szacunku 
a ponadto w a ru n ku je  p raw id łow ą  reprodukcję  co 
jest może najważniejsze.

Rozważmy zatem teraz zagadnienie zużycia środ
ków  trw a łych .

O bró t ja k i dokonu ją środki trw a łe  jest d łu g i i  od
pow iada z re g u ły  znacznej w ie lokro tnośc i obrotu 
środków obrotow ych. Jakko lw iek  jednak d łu g i b y ł
by ten obrót, zostaje on po pew nym  czasie dokona
ny, a w iem y ju ż  iż zakończenie obro tu  ob iektu  środ
ków  trw a łych  zbiega się z chw ilą  u tra ty  zdolności 
uży tkow e j i  koniećzności zastąpienia go now ym  
egzemplarzem.

Ś rodki trw a łe  biorąc udzia ł w  procesie w y tw a rza 
n ia  tracą stopniowo w  m iarę  w ykonyw ane j pracy 
swą zdolność użytkową. S topniowa u tra ta  zdolności 
użytkow e j pociąga za sobą jako na tu ra lną  konsek
wencję zm niejszenie w artości narzędzia pracy. 
Zm niejszenie w artości jest ścisłą parale lą zm n ie j
szenia zdolności uży tkow e j. Zm niejszenie w artości 
środków  trw a łych  jako  w y n ik  częściowej u tra ty  
zdolności uży tkow e j określa się ogólnie m ianem  zu
życia w  sensie ekonom icznym.

Zużycie środków trw a łych  w  sensie ekonom icz
nym  tk w i oczywiście korzen iam i w  zużyciu narzędzi 
p racy w  sensie fizycznym . Tu zużycie fizyczne na
rzędzi p racy następuje przede w szystk im  w  toku 
procesu produkcyjnego w  w y n ik u  oddzia ływ ania si
ły  roboczej na narzędzie pracy. O ddzia ływ anie to 
może powodować zm ianę ksz ta łtu  i objętości •— 
w sku tek zgniecenia, starcia się pow ierzchn i trą 
cych, lu b  tem pera tu ry  —  m ów im y w tedy o zuży
ciu mechanicznym, lu b  też powodować może zm ia
nę s tru k tu ry  m ate ria łu  z którego narzędzie pracy 
jest zrobione —  w skutek u tlen ian ia  się i procesów 
e lektrochem icznych —  i  m ów im y w tedy o zużyciu 
chemicznym.

Zużycie fizyczne środków trw a łych  nie ogranicza 
się jednak w yłącznie do oddzia ływ ania  s iły  roboczej 
w  czasie trw a n ia  procesu produkcyjnego. Ś rodki 
trw a łe  mogą chw ilow o być nieczynne (norm alne 
p rze rw y  w  pracy) lu b  też mogą brać udzia ł w  p ro 
cesie p ro d u kcy jn ym  ja k  gdyby samoczynnie bez bez
pośredniego oddzia ływ ania s iły  roboczej np. p rzy 
na tu ra lnych  procesach fizyczno-chem icznych w  k tó 
rych  praca człow ieka n ie  bierze udzia łu  bezpośred
niego w  przem yśle skórzanym, farm aceutycznym  
itp . Poza tym  środki trw a łe  mogą brać pośredni t y l 
ko udzia ł w  procesie p ro d u kcy jn ym  —  np. b u dynk i 
fabryczne albo też n ie będąc narzędziam i pracy m o
gą w  ogóle stać poza sferą procesu produkcyjnego 
np. budynk i mieszkalne. Jednak i w  tych  przypad
kach m n ie j lu b  bardzie j luźnego związania środków 
trw a ły c h  z samym ścisłym  procesem p rodukcy jnym  
następuje n ie w ą tp liw ie  z jaw isko fizycznego zużycia 
środków  trw a łych  —  czy to przez reakcje  chemicz
ne, czy też przez oddzia ływ anie s ił p rzyrody (w i
cher, deszcz, mróz, kurz , grzyb itp.). Z jaw iska  te 
j ia ła ją  niszcząco na narzędzia pracy —  w  ogóle na

środki trw a łe  —  powodują bow iem  gnicie drzewa, 
korozję  m e ta li lub  inną fo rm ę rozkładu m ateria łu .

Poza ty m i dwoma grupam i zużycia przez oddzia
ływ an ie  s iły  roboczej i niezależnie od oddzia ływ ania 
te j s iły  w ystępu je  jeszcze zjaw isko zużycia w skutek 
klęsk żyw io łow ych  —  pożarów, powodzi itd .

Zużycie fizyczne środków trw a ły c h  zwłaszcza zu 
życie w yn ika jące  z bezpośredniego oddzia ływania 
s iły  roboczej na narzędzie pracy może mieć różne 
nasilenie. Nasilenie zużycia jest zawsze fu n kc ją  ro 
dzaju procesu technologicznego, ko n s tru kc ji narzę
dzia pracy lu b  też co jest na jis to tn ie jsze ■—  fu n k 
cją obciążenia, czy li stopnia w ykorzystan ia  narzędzi 
pracy. Na szybkość zużywania się. narzędzi pracy 
w p ływ ać będą zatem duże wahania tem pera tu ry  sto
sowane w  technolog ii procesu produkcyjnego, s iln ie  
działające środki chemiczne, w ysokie ciśnienia itp . 
W pływ ać będzie rów nież rodzaj m a te ria łu  z k tó re 
go narzędzie pracy jest zrobione i sama doskonałość 
techniczna ko n s tru kc ji narzędzia pracy. N iezależnie 
od tych  e lem entów o szybkości zużycia środków 
trw a łych  jednakow ych pod względem ko n s tru kc ji 
i  w  jednakow ych pracu jących w arunkach technolo
gicznych decydować będzie ich  obciążenie, k tó re  m o
że być różne w  zależności od czasu pracy danego na
rzędzia na dobę, (1, 2, 3 zm iany robocze) stopnia na
tężenia pracy czy li od stopnia w ykorzys tan ia  jego 
zdolności p rodukcy jne j w  ciągu dnia roboczego. 
Każde zwiększenie obciążenia środków trw a łych  p ro 
wadzi do przyspieszenia ich zużycia. P rzy  obciąże
n iu  narzędzi pracy is tn ie ją  i  obow iązują pewne n o r
m y  techniczne w arunku jące  racjonalność uży tkow a
n ia  narzędzia pracy. Przekroczenie tych  norm  tech
nicznych, norm a lnych  w arunków  pracy danego na
rzędzia pracy, w zględnie niezachowanie technicz
nych przepisów  eksploatacji prowadzi do zużycia 
przedwczesnego, a n iek iedy a w a rii —  powodujących 
przerw ę w  procesie p rodukcy jnym .

Z jaw isko  fizycznego zużywania się środków trw a 
łych  powoduje s k u tk i fizyczne w  postaci zm niejsza
jącej się zdolności użytkow e j danego ob iektu  środ
ków  trw a łych , skracającego się okresu jego pracy, 
a często -zmniejszającej się jego w yda jności pracy. 
Poza jednak sku tkam i ściśle m a te ria lnym i, fizycz
n ym i —  zużycie fizyczne powoduje bardzo istotne 
s k u tk i n a tu ry  ekonomicznej.

Skoro z każdym  dniem  czy z każdym  okresem pra
cy m ale je  zdolność użytkow a narzędzia pracy to tym  
samym m aleje jego wartość wyrażona pieniądzem. 
Jest to zrozum iałe, gdyż pełną wartość pieniężną 
może mieć ty lk o  ten obiekt, k tó ry  ma pełną wartość 
użytkow ą. A  con tra rio  —  n ie  przedstaw ia w  zasa
dzie żadnej w artości przedm iot, którego zdolność 
użytkow a rów na się zeru.

A  jednak ściśle rzecz biorąc, lin ia  u tra ty  wartości 
n ie  pokryw a  się śćiśle z lin ią  u tra ty  zdolności uży t
kow ej. N aw et bowiem' w  c h w ili gdy zdolność u ży t
kowa równa się zeru —  nie można powiedzieć, aby 
narzędzie pracy, ob iekt środków trw a łych  —  aczkol
w ie k  ju ż  ca łkow icie  n ieużyteczny w  stosunku do 
p ierwotnego swego ' przeznaczenia —  nie przedsta
w ia ł absolutn ie żadnej wartości. Zawsze przecież 
ob iek t ten czy to będzie nieużyteczna już  maszyna, 
czy n ie  nadający się do zamieszkania budynek —  
posiada jeszcze wartość złomu,, czy m ate ria łów  bu 
dow lanych z rozb ió rk i. W artość ta może być n iek ie 
dy bardzo niska n iem n ie j jednak is tn ie je  ona i  gra 
dość poważną ro lę  p rzy  um arzaniu obiektów . Jest to 
tak zwana wartość likw id a cy jn a  —  i odpowiada ona
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wartości części lub  m ate ria łu  ja k i uzyskany może 
być z ob iektu  środków trw a łych  z chw ilą  ca łkow i
te j u tra ty  jego zdolności użytkow e j.

Pom ińm y na razie jednak zagadnienie wartości 
lik w id a cy jn e j i  us ta lm y ekonomiczne s k u tk i obniża
n ia  się w artości ob iektu  środków trw a łych  następu
jącego w  m iarę rosnącego fizycznego zużycia 
obiektu.

Ponieważ środki trw a łe  b iorą  udzia ł —  pośrednio 
lub  bezpośrednio —  w  w ytw a rzan iu  dóbr czy usług, 
in n ym i s łow y uczestniczą w  tw o rzen iu  tego nowego 
produktu , przeto na wartość p roduk tu  m usi się skła
dać poza w artością pracy i  m ate ria łów  rów nież ja 
kaś cząstka w artości narzędzia pracy, k tó ry  przecież 
rów nież zużył się podobnie ja k  m ate ria ł -— ja k k o l
w iek  w  znakom icie m nie jszym  stopniu. N ie w ą tp li
w y  ten fa k t stanow i bardzo doniosłe i istotne prawo 
ekonomiczne przenoszenia na p ro d u k t części w a rto 
ści środków trw a łych . Jaka część te j w artości prze
chodzi na produkt?  Ściśle ta część w artości ob iektu 
środków trw a łych , k tó ra  odpowiada stopniu fizycz
nego zużycia jak iem u  u leg ł ten ob iekt p rzy  w y tw a 
rzan iu  p roduktu .

A  zatem vreasum ując: b io rący udzia ł w  procesie 
w ytw arzan ia  ob iekt środków  trw a ły c h  —  w  proce
sie tym  się zużywa, rów noleg le z tym  tra c i swą 
zdolność użytkow ą, a ty m  samym swą wartość i  tę 
utraconą część swej w artości przenosi na p ro d u k t —  
którego wartość z ko le i o ty le  w łaśnie wzrasta.

Ważne ekonomiczne prawo przenoszenia wartości 
środków trw a łych  na p ro d u k t jes t rozw in ięc iem  
i konsekwencją ekonomicznego pojęcia zużycia środ
ków  trw a łych , którego z ko le i g łów nym  trzonem  jest 
poięcie zużycia fizycznego. Na ekonomiczne pojęcie 
zużycia składa się jednak poza pojęciem  zużycia f i 
zycznego —  jeszcze pojęcie tzw . zużycia moralnego.

Na czym polega zużycie m ora lne i  ja k ie  jest jego 
znaczenie?^ W  pewnych okolicznościach is tn ie je  zja
w isko polegające na tym , że ob iek t środków trw a 
łych  tra c i swą wartość pieniężną —  w ym ienną  wcze
śniej n iż  następuję ca łkow ita  u tra ta  jego zdolno
ści uży tkow e j. Z jaw isko  to może być w yw o łane 
dw iem a przyczynam i. Pierwsza z n ich  to wzrost 
w yda jności pracy i obniżenie kosztów w łasnych 
w  przedsiębiorstw ie p roduku jącym  dany ob iekt 
środków trw a łych  —  w  ślad za czym następuje po
tanienie takiego ob iektu  i obniżenie jego wartości 
w ym ienne j —• pieniężnej. D rugą przyczyną może 
być postęp techniczny w  w y n ik u  którego do is tn ie 
jącego typ u  ob iektów  środków trw a ły c h  w prow a
dzone zostają ulepszenia kons trukcy jne  —  powodu
jąc ekonomiczniejszą i  ren tow nie jszą ich  eksploata
cję, a w  konsekw encji stwarzające konku rency jn y  
typ  urządzeń, maszyn czy innych  typów  środków 
trw a łych . W  obu przypadkach m am y do czynienia 
ze z iaw isk iem  n ierów nom ierności spadku zdolności 
uży tkow e j i  w artości p ieniężnej. O b iek t posiadający 
pow iedzm y jeszcze 80°/o zdolności uży tkow e j, na 
skutek działania jednej z tych  lu b  obu przyczyn —  
ma już  ty lk o  70% w artości p ieniężnej p ie rw o tne j. 
A  zatem do jego 20% zużycia fizycznego dochodzi- 
ja k  gdyby dodatkowe 10% zużycia moralnego. To 
zużycie m ora lne n ie przyspiesza u tra ty  zdolności 
uży tkow e j —  pom im o tego jednak skraca czas p ra 
cy danego obiektu, powoduje w ycofan ie  go z pracy 
przed te rm inem  całkow itego zużycia fizycznego —  
gdyż dalsza eksploatacja danego obiektu, staje się 
nierentowna.

Opisane powyżej z jaw isko zużycia moralnego ma 
jednak na jzupe łn ie j różne znaczenie w  system ie go
spodarki kap ita lis tyczne j i w  systemie gospodarki 
socjalistycznej.

K ap ita lis ta  —  m usi -— i to bardzo skrupu la tn ie  -— 
obserwować i  uwzględniać w  k a lk u la c ji kosztów —  
zużycie moralne. Z b y t d ług ie  eksploatowanie ob iek
tu pracującego m n ie j ren tow n ie  i  w yda jn ie  n iż  no
w y  ob iekt u konkuren ta  może narazić go na stratę. 
Im  wcześniej um orzy kap ita lis ta  ta k i ob iekt środ
ków  trw a łych  tym  wcześniej przerzuci jego wartość 
na p roduk t i  tym  mniejsze is tn ie je  niebezpieczeń
stwo zużycia moralnego. Z tych  też względów w  sy
stemie kap ita lis tycznym  problem  zużycia m ora lne
go zawsze grożący kap ita liśc ie  stra tą  jest p rob le 
mem ważnym. K ap ita liśc i u s iłu ją  go rozw iązywać 
przez zwiększenie um orzenia ob iektu  i  przerzucenie 
tego zużycia na p rodukt. N ie zawsze jednak udaje 
się to, gdyż n ie  ła tw o jes t w  system ie zaciekłej kon
ku re n c ji indyw idua ln ie  podwyższyć cenę produktu . 
Metoda ta jest natom iast skutecznie stosowana 
w  okresach sprzyja jące j .ko n iu n k tu ry . Na ogół zaś 
w łaśnie w  obawie przed sku tkam i zużycia m ora lne
go kap ita lis ta  b ron i się przed postępem technicz
nym  —  narażającym  go na stratę. W  h is to r ii kap i
ta lizm u  n ie  b rak  p rzyk ładów  hamowania postępu 
technicznego do czasu fizycznego zużycia starych 
urządzeń —  w łaśnie w  obawie przed s tra tam i w y n i
ka jącym i ze zużycia moralnego.

Zupełn ie  inaczej w yg ląda zagadnienie zużycia m o
ralnego w  system ie gospodarki socja listycznej.

I  tu  oczywiście zachodzi z jaw isko spadku wartości 
pieniężnej ob iektu  środków trw a łych  przed jego f i 
zycznym  zużyciem.

Z jaw isko  to nawet może jest s iln ie jsze n iż  w  us tro 
ju  kap ita lis tycznym , gdyż dynam ika postępu tech- 

' nicznego w  u s tro ju  socja lis tycznym  jest znacznie 
w iększa —  w  w y n ik u  przede w szystk im  braku  ha 
m ujących postęp antagonistycznych stosunków p ro 
d u kc ji tak  charakterystycznych dla u s tro ju  k a p ita li
stycznego. Postęp techniczny jednak w  gospodarce 
socja listycznej stanow i z punk tu  w idzenia gospodar
k i narodowej ty lk o  korzyść, a poszczególne przed
siębiorstwa nie muszą się go obawiać skoro w  tym  
systemie n ie  działa prawo średniej stopy zysku, 
i  w a lka  konkurency jna . Jeśli w  gospodarce soc ja li
stycznej eksploatacja lu b  m odernizacja starych ty 
pów  środków trw a łych  okaże sie n ie  celowa i  ze 
względu na nierentowność te j eksploatacji następu
je  w ym iana starych środków  trw a ły c h  przed ich 
zużyciem fizycznym  na środki nowego typ u  —  to 
odbywa się to zawsze w  sposób zorganizowany i  p la 
now y w  oparciu o konkre tne  obliczenia i  ka lku lac je  
e fektyw ności techniczno -  ekonomicznej tak ie j w y 
m iany. W ym iana taka n ie  grozi żadnym i wstrząsa
m i, zaburzeniam i na ry n k u  cen —  odw ro tn ie  p rzy 
nosi poprawę w arunków  p rodukcy jnych . Problem  
ew entua lne j indyw idua ln e j s tra ty  zaciera się i  n ikn ie  
wobec oczyw iste j korzyści dającej potanienie pro 
d u k c ji i  zmniejszenie nakładów. Z tych  w ięc p rzy 
czyn prob lem  zużycia moralnego tak  żyw otny 
w  us tro ju  kap ita lis tycznym  nie ma znaczenia p rakr 
tycznego w  gospodarce socja listycznej i pozostaje je 
dynie jako  zagadnienie teoretyczne —  brane pod 
uwagę p rzy  ocenie techniczno - ekonom icznej efek
tyw nośc i rea lizac ji postępu technicznego —  w  żad
nym  jednak przypadku nie działające na ten postęp 
hamująco.
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W  konsekw encji w  us tro ju  socja lis tycznym  zuży
cie m ora lne nie jest przenoszone na p rodukt. Zagad
n ien ie  postępu technicznego n ie  odb ija  się u jem nie  
na w artości p roduktu . A  zatem prawo przenoszenia 
na p roduk t części u traconej wartości ob iektu  środ
ków  trw a łych  dotyczy jedyn ie  te j wartości, k tó ra  
odpowiada w yłącznie zużyciu fizycznem u. S fo rm u

łow anie to jest isto tne dla określenia is to ty  zasad 
i metod obliczania norm  am ortyzacyjnych.

Po rozważeniu zasad podziału środków  p rodukc ji 
oraz rodzajów  w yceny i  zużycia środków trw a łych  
zana lizu jem y w  a rty ku le  następnym  zagadnienia 
am ortyzac ji i  re p ro d u kc ji oraz ogólnych pojęć re 
m ontowych.

Z ygm un t K a rp ińsk i

WSPÓŁCZESNE ZAGADNIENIA ZŁOTA W KAPITALIZMIE I SOCJALIZMIE

i

Zapas złota stanow i is to tną pozycję wśród a k ty 
w ów  każdego banku em isyjnego. W  trzec im  tom ie 
„K a p ita łu “  ł ), w  ustępie om aw ia jącym  ruchy  złota, 
M arks w y ja śn ił, że zapas złota banku em isyjnego ma 
po tró jne  znaczenie jako:

1. fundusz rezerw ow y dla płatności m iędzynaro
dowych, czy li fundusz rezerw ow y pieniądza 
światowego,

2. fundusz w ew nętrzne j c y rk u la c ji kruszcowej,
3. fundusz dla w y p ła ty  w k ładów  i  w ym iany  

banknotów.
S form ułow anie  to zachowało ważność przez d łu 

gie la ta  okresu w  k tó ry m  m onety złote s tanow iły  
podstawowy sk ładn ik  obiegu pieniężnego, a w yrazy 
„z ło to “  (Gold) i  „p ien iądz“  (Geld) okreś la ły  n iem al 
identyczne pojęcia. G dy kap ita lizm  wszedł w  p ie rw 
szą fazę powszechnego kryzysu , sytuacja i  w  te j 
dziedzinie uległa zm ianie. Wobec w ycofan ia  monet 
z ło tych z obiegu i zawieszenia w ym ien ia lnośc i bank
notów, zapas złota banku em isyjnego u tra c ił fu n k - 
cję, w ym ien ione  w  punktach  2. i  3. przytoczonego 
określenia Marksa. Pozostała w  zasadzie fu n kc ja  z ło
ta jako  pieniądza światowego. Jednak i  w  ty m  za
kresie zaszły i  nadal zachodzą —  szczególnie w  ostat
n ich  latach kryzysu  ¡kapita lizm u —  doniosłe zm ia
ny, przekształcające te funkc je . M arks o k re ś lił te 
fu n kc je  następująco:

„P ien iądz św ia tow y fu n kc jo n u je  jako powszech
n y  środek p ła tn iczy, powszechny środek nabyw 
czy i  absolutna społeczna m ateria lizacja  bogactwa 
w ogóle. Dom inująca jest tu ta j jego fu n k c ja  jako  
ś r o d k a  p ł a t n i c z e g o  p rzy w y ró w n y 
w aniu  bilansów m iędzynarodow ych“ ... „Z ło to  
i srebro służą jako  m iędzynarodow y ś r o d e k  
n a b y w c z y  g łównie w tedy, gdy norm alna  
równowaga w ym ia n y  substancji m iędzy różnym i 
narodam i u legnie nagle zakłóceniu. W ystępują  
wreszcie jako  absolutna społeczna m a t e r i a 
l i z a c j a  b o g a c t w a ,  tam  gdzie nie  
idzie o kupno ani o płatności, ty lk o  o przeniesie
nie bogactwa z jednego k ra ju  do drugiego i  k iedy  
to przeniesienie n ie może być uskutecznione  
w  fo rm ie  tow arow e j bądź w skutek k o n iu n k tu ry  
ry n k u  towarowego, bądź ze względu na sam cel 
przeniesienia“ . 2).

Ustęp ten stanow i p u n k t w y jśc io w y  naszych da l
szych w yw odów , poświęconych om ów ien iu  przeobra
żeń, ja k im  u legają w ym ien ione trz y  fu n kc je  złota 
jako pieniądza światowego w  us tro ju  kap ita lis tycz -

*) Podług w ydan ia  n iem ieckiego D ietz Verlag , B erlin  1949, 
str. 614.

2) „K a p ita ł", w ydanie polskie, „Książka i W iedza” , Tom I,
str. 151.

nym  oraz odm iennej ro li złota jako  pieniądza św ia
towego w  u s tro ju  socja listycznym . Obserwowane 
w  tym  zakresie z jaw iska zasługują na uwagę jako 
jeden z prze jaw ów  rozpadu jedno litego ry n k u  św ia
towego i  są p rzyk ładem  narastania w  świecie ka p i
ta lis tycznym  sprzeczności teoretycznych oraz roz
bieżności in teresów  co do ro li złota, jego p rodukc ji, 
d y s tryb u c ji i  ceny. P rzedstaw im y zatem —  w  n a j
w iększym  skrócie —  rozm ia ry  i  rozmieszczenie 
współczesnej p ro d u kc ji złota, powody rzekomego 
„n iedosta tku “  złota, n iew łaściw ą jego dys trybuc ję  
oraz w a lkę  o „w łaśc iw ą “  cenę złota, aby na podsta
w ie  wykazanego faktycznego stanu rzeczy ośw ie tlić  
n iektó re  w yn ika jące  z niego następstwa, doniosłe 
zarówno dla całości gospodarki św iatow ej, ja k  i  dla 
je j powiązań z gospodarką państw  socja listycznych 
i ro li złota w  obrębie tych  państw.

I I

W zrost p ro d u kc ji złota, którego g łów nym i etapa
m i b y ły  odkryc ia  dużych złóż w  K a lifo rn ii i A u s tra 
l i i  w  po łow ie X IX  w ieku, a w  w iększym  jeszcze 
stopniu w  Połudn iow ej A fryce  w  końcu ubiegłego 
stulecia, osiągnął na jw yższy dotychczas poziom 
w  roku  1940. P ierw szy etap powszechnego kryzysu  
kap ita lizm u, a w  szczególności k ryzys  i  depresja lar 
1929 —  1933 w yw o ła ły  objawy, k tó re  dezorganizu
jąc n iem al wszystkie inne dziedziny p ro d u kc ji 
i obrotu, w p łyn ę ły  ożywczo na p rodukc ję  złota. Ta 
bardzo charakterystyczna d la  u s tro ju  kap ita lis tycz 
nego sprzeczność w y n ik ła  z dwóch, d la p ro d u kc ji 
złota korzystnych  powodów: z jednej s trony rzeczo
we i osobowe koszty p ro d u kc ji zło.ta u le g ły  pokaźne
mu zm niejszeniu wobec powszechnej, depresyjne j 
zn iżk i cen i  kosztów u trzym an ia ; a z d rug ie j s trony 
cena płacona za złoto w  jednostkach pieniężnych, 
k tó re  u leg ły  dew a luacji (jak  fu n t i dolar), wzrosła 
o około 60%.

D z ięk i p rzytoczonym  czynnikom  produkc ja  złota 
św iata kapita lis tycznego wzrosła w  ciągu 11 la t 
1929 —  1940 podług w agi dw ukro tn ie ; jeże li zaś 
uwzględnić, że w  tym  okresie urzędowa cena złota 
została podniesiona z' 20,67 do 35 $ za uncję, wartość  
rocznej p ro d u kc ji złota wzrosła przeszło trzyk ro tn ie , 
a m ianow ic ie  z 400 m il. starych do larów  w  r. 1929 
do 1,3 m ilia rd a  now ych do larów  w  r. 1940. Ten re 
ko rdow y poziom n ie  u trzym a ł się. C zynn ik i działa
jące uprzednio w  k ie ru n ku  powiększenia p ro d u kc ji 
złota, odw róc iły  się i zaczęły hamować produkcję ; 
koszty wobec powszechnej zw yżk i cen podczas d ru 
g ie j w o jn y  św iatow ej, w zrasta ły , a urzędowa cena 
pozostała niezm ieniona aż do dew a luacji fun ta  
w  r. 1949. Doszedł do tego now y czynn ik: w  k i lk u  
k ra jach  ograniczono produkc ję  i  naw et zamykano 
kopa ln ie  „zbędnego“  złota w  celu skierow ania zw a l
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nia jących się s ił roboczych do kopa lń  i h u t m iedzi 
oraz innych  m eta li potrzebnych bezpośrednio do 
p rodukc ji zbro jen iow e j. 'Tak np. w  Stanach Z jedno
czonych p rodukc ja  złota spadła z ‘ 5,9 do 2 m il. unc ji, 
uzyskiw anych n iem al w yłącznie jako  p roduk t ubocz
ny p rzy  w ydobyw an iu  m iedzi.

Po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej produkc ja  u trz ym u 
je  się na poziomie 24 —  25 m il. u n c ji rocznie, jest 
zatem daleka od maksymalnego w ydobycia  roku  
1940 wynoszącego 37 m il. unc ji. Ten tak znaczny 
spadek p ro d u kc ji stwarza „n iedosta tek“  złota, na ja 
k i skarży się św ia t kap ita lis tyczny  i staje się powo
dem zaostrzającej się w a lk i o „w łaśc iw ą “  cenę złota. 
W alka ta nabiera cech antagonistycznego k o n flik tu  
interesów  ze względu na geograficzny podział p ro 
d u k c ji złota, k tó ry  w  ostatn ich latach (1949 —  1951) 
przedstaw ia ł się następująco: 48% pochodzi z Po
łudn iow e j A fry k i,  za jm ującej przodujące miejsce, 
18% pochodzi z Kanady, 8%  pochodzi z A u s tra lii, 
B ry ty js k ie j A f r y k i Zachodniej, Rodezji, 74% pocho
dzi zatem z k ra jó w  należących do W spólnoty B r y ty j 
skie j. Natom iast S tany Zjednoczone, gromadzące 
na jw iększy zapas złota, uczestniczą w  p ro d u kc ji t y l 
ko w  rozm iarach poniżej 10%.

Is tn ie ją  zatem w  świecie kap ita lis tycznym  dwa 
obozy o sprzecznych w  ty m  zakresie interesach. 
Sprzeczności, w yn ika jące  z ■ n ierównom iernego roz
mieszczenia p rodukc ji, w zrasta ją  z powodu dwóch 
dalszych czynników , p rzyczyn ia jących się do dalsze
go zniekształcenia fu n k c ji złota jako  światowego 
środka płatniczego. Są n im i: n ie rów nom ie rny  podział 
urzędowych zapasów złota oraz p ryw a tna  tezaury- 
zacja złota. D la  przedstaw ienia rozm iarów  i na
stępstw  tych  dwóch objawów, należy ustalić, dokąd 
p łyn ie  i gdzie osiada uzyskane z p ro d u kc ji złoto?

Jest objawem  powszechnie znanym, że jedną 
z cech im peria lis tyczne j fazy kap ita lizm u  jest kon 
centracja nadm ierne j części św ia tow ych zapasów 
złota we w ładan iu  Stanów Zjednoczonych. Rozwój 
w  tym  k ie ru n ku  przechodził następujące etapy:

W  dwudziesto leciu 1914 —  1934 złoto nap ływ a ło  
do w szystkich n iem al banków  em isy jnych  trzema 
szerokim i s trum ien iam i: n ie  ty lk o  z bieżącej p roduk
c ji, ale ponadto rów nież dzięk i powszechnemu w yco
fyw a n iu  m onet z ło tych z obiegu, k tó ra  to akcja roz
poczęła się na szeroką skalę w  Europie podczas 
pierwszej w o jn y  św iatow ej, a ostateczny w yraz zna
lazła w  Stanach Zjednoczonych w  re fo rm ie  w a lu to 
wej roku  1933, k tó ra  n ie  ty lk o  zniosła w ym ie n ia l
ność dolara na m onety złote, ale w prow adziła  obo
w iązu jący dotychczas zakaz posiadania złota mone
tarnego przez ćsoby i  przedsiębiorstwa pryw atne , nie 
wyłączając banków; trzecim  wreszcie źródłem  do
p ływ u  złota do urzędowych zapasów by ła  duża de- 
te?auryzacja złota w  Ind iach  i na D a lek im  Wscho
dzie. W  początku 1934 roku  zapasy złota w ykazyw a
ne przez bank i em isyjne p rzekroczy ły ' 20 m ilia rd ó w  
dolarów  (podług nowego pary te tu ) z czego 33%  zna j
dowało się w  Stanach Z jednoczonych; d rug ie  m ie j
sce zajm owała wówczas F ranc ja  posiadając 25% ca
łości. B y ł to p ierw szy etap wysunięcia się Stanów 
Zjednoczonych na przodujące miejsce.

W następnym  pięcio leciu  1934 —  1938 koncentra
cja złota w  Stanach Zjednoczonych nabiera jeszcze 
większego nasilenia; ich zapas wzrasta o ogromną 
kw otę 8 m ilia rd ó w  dolarów , p rze jm u jąc  nie ty lk o  ca-

nęwą produkc ję  tego okresu, ale także złoto od
p ływ ające z innych  banków, szczególnie Banku 
t  ranc ji, którego uprzednio tak w ysok i zapas spada 
niema] do połowy. Ten w y ją tkow o  w ysoki p rzyp ływ

złota do Stanów Zjednoczonych jest w yn ik ie m  od
byw ających się wówczas specyficznych i  ogrom nych 
ruchów  kap ita łow ych , a m ianow icie : spłacania przez 
k ra je  europejskie znacznej części o trzym anych 
uprzednio z A m e ry k i pożyczek d ługote rm inow ych 
oraz masowej ucieczki k ró tko te rm inow ych , „ lo t 
nych “  kap ita łów  z Europy, gdzie po dojściu h it le 
ryzm u  do w ładzy potęgowała się niepewność p o li
tyczna i obawa w o jny . W  bilansie  zagranicznych na
leżności i  zobowiązań Stanów Zjednoczonych a k ty w 
na ich  pozycja spadła w  latach 1933 —  1939 z 9,5 do 
1,8 m ilia rd a  do larów  i  ogromne to zmniejszenie ich 
pozyc ji jako w ie rzyc ie la  światowego zostało prze
transferowane w łaśnie pod postacią e fek tyw nych  
transportów  złota. W  końcu tego okresu zapas Sta
nów  Zjednoczonych przekracza 15 m ilia rd ó w  $, sta
now iąc około 57% zapasów św iatowych.

W  trzecie j fazie, podczas i po d rug ie j w o jn ie  św ia
tow ej, złoto p rzep ływ a nadal ze zniszczonej i  zubo
żałej E uropy do A m e ryk i. Zapas je j osiąga w  r. 1949 
najw yższy poziom 24,6 m ilia rd a  $ 'stanow iąc %  za
pasów świata. Od tego najwyższego poziomu zapas 
następnie nieco spadł i  ostatnio oscylu je m iędzy 22 
a 23,5 m ilia rd a  dolarów. N iezależnie od pozyc ji n a j
większego w łaścicie la złota, S tany Zjednoczone są 
jeszcze także na jw iększym  depozytariuszem obcego 
złota; złoto o wartości 5 —  6 m ilia rd ó w  $, będącego 
własnością zagranicznych banków  em isy jnych  i rzą
dów, jest zdeponowane („ca rm arked “ ) w  Banku Fe
dera lnym  w  N ow ym  Jorku. F ak t ten jest dodatko
w ym  przejawem  dom inujące j pozycji, jaką  im pe ria 
lizm  am erykański zdoła ł sobie zapewnić.

Zgromadzenie tak przeważającej części urzędo
w ych  zapasów złota we w ładan iu  jednego państwa 
zburzyło  równowagę gospodarki św iatow ej i  pozba
w iło  złoto możności pe łn ien ia  fu n k c ji jako pieniądz 
św iatowy, co w ystępu je  szczególnie jaskraw o wobec 
obecnej pozyc ji Stanów Zjednoczonych w  gospodar
ce św iatow ej. Są one bow iem  równocześnie: n a j
w iększym  kra jem  w ie rzyc ie lsk im , inkasu jącym  na
leżności od reszty św iata oraz k ra jem  o s tru k tu ra l
nej nadwyżce eksportowej. W  tych  w arunkach nie 
narastają m iędzynarodowe zobowiązania Stanów 
Zjednoczonych d la  regulow ania k tó rych  m ogłoby 
służyć zgromadzone przez nie złoto. Staje się ono 
zbędne jako św ia tow y „środek p ła tn iczy “  czy „ś ro 
dek nabyw czy“  i nabiera w yłączne j cechy u n ie ru 
chom ionej „abso lu tne j społecznej m a te ria lizac ji bo
gactwa“ .

A na lizu jąc  rozm aite fazy gromadzenia środków 
pieniężnych, m ów i M arks: 3j.

,,Podczas gdy tworzenie skarbu w  m iarą rozw o
ju  społeczeństwa burżuazyjnego zanika jako  sa
m odzielna fo rm a bogacenia sią, gromadzenie fu n 
duszu rezerwowego środków p ła tn iczych wzrasta  
w raz z jego rozw o jem “ , wzrasta m ianow icie  w  tym  
celu, „a b y  sprostać zapotrzebowaniu w  term inach  
płatności zobowiązań“ .

S form ułow anie  to, k tó re  M arks odniósł w  is tn ie 
jących wówczas w arunkach do gromadzenia środ
ków  pieniężnych przez p ryw a tnych  kap ita lis tów , 
można obecnie odnieść w  ska li św iatow ej do sy tuac ji 
jaka  w y tw o rzy ła  się w  Stanach Zjednoczonych i  sta
now i p rzyk ład  odwrócenia się nakreślonej przez 
M arksa tendencji rozw ojow ej. D la Stanów Z jedno
czonych, posiadających s tru k tu ra ln ie  a k tyw n y  b i
lans p ła tn iczy, n ie mogą nadejść żadne te rm in y  p ła t
ności w ie lk ich  zobowiązań zagranicznych. Groma

3)' „K a p ita ł"  Tom I, *Str. 150.



222 W I A D O M O Ś C I  N A k O D Ó W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr  4

dzone przez nie złoto n ie  stanow i zatem „funduszu  
rezerwowego środków p ła tn iczych “  a jest jedyn ie  
„tw orzen iem  skarbu“ . A  ty m  samym nie ty lk o  nie 
jest objawem  „ro zw o ju  społeczeństwa burżuazyjne- 
go“ , lecz w prost przeciwnie, objawem  jego rozk ła 
du. A lbow iem :

„K ra je  o rozw in ię te j p ro d u kc ji burżuazy jne j 
ograniczają skarby masowo nagromadzone w  re 
zerwuarach banków do m in im u m  niezbędnego do 
pełn ien ia  w łaściw ych  im  fu n k c ji. Z  pew nym i w y 
ją tka m i znaczne przepełn ienie tych  skarbców po
nad ich przecię tny poziom świadczy o zastoju 
w cy rk u la c ji tow arów , czy li o zatam owaniu po to 
ku  ich m etam orfoz“  4).
T ak i w łaśnie stan za istn ia ł obecnie w  Stanach 

Zjednoczonych. Przepełn ienie skarbców w  F o rt 
K n o x  nadm iaram i złota jest jednym  z g łów nych

czynników , k tó re  u tru d n ia ją  doprowadzenie b ila n 
sów p ła tn iczych  pozostałych państw  do rów now agi 
i powodują zastój w  św iatow ej c y rk u la c ji tow arów .

O dw rotną stroną zgromadzenia nadm iernych i lo 
ści złota przez Stany Zjednoczone jest oczywiście 
uszczuplenie zapasów w  pozostałych k ra jach  i to dc 
rozm iarów  n iew spółm iern ie  n isk ich  w  stosunku do 
ich  obro tów  hand lu  zagranicznego, w  szczególności 
do wysokości im portu , d la finansowania którego zło
to ma służyć jako rezerwa środków  p ła tn iczych. Je
żeli porównać stosunek urzędowych zapasów złota, 
w ykazyw anych przez bank i i rządy k ra jó w  kap ita 
lis tycznych, do rocznego im p o rtu  tow arów  przez te 
k ra je  przed drugą w o jną  św iatową i  obecnie, s tw ie r
dzim y bardzo znaczne pogorszenie, ja k  o tym  
świadczą następujące c y fry  (w  m ilia rdach  dola
ró w  5):

zapas 

X II 1938

złota

1951

im port

1938

tomaróuj

1951

stosunek

1938

0//o
1951

Kraje kapita lis tyczne:

uj tym 25,4 36,0 25,8 81,6 111% 44%

Stany Zjednoczone 14,6 22,9 2,5 12,4 584% 184%

Świat kapita lis tyczny:

bez Stanóm Z jednoczonych 11,8 13,1 21,3 69,2 55% 19%

Obszar sterlingoiuy 3,4 2,8 7,7 22,5 44% 12%

Szmajcarja 0,7 1,4 0,4 1,3 190% 106%

„D om inu jącą “  —  w edług przytoczonego na wstę
pie cy ta tu  z M arksa —  cechą złota jest jego funkc ja  
jako  światowego środka płatniczego. Z ło to  ma s łu 
żyć jako  środek zapłaty za nadwyżkę im p o rtu  tow a
rów , nie pok ry tą  in n y m i (tzw . „n ie w id z ia ln y m i“ ) 
pozycjam i b ilansu płatniczego. Otóż z powyższego 
zestawienia w idz im y, że stosunek posiadanych zapa
sów złota do rozm iarów  rocznego im p o rtu  tow arów , 
u le g ł powszechnej i  bardzo znacznej obniżce, a za
tem  że pozycja złota, jako rezerw y dla finansowania 
obro tów  tow arow ych, poważnie osłabła. Jeżeli w y 
e lim in u je m y  Stany Zjednoczone, k tó rych  jedno
stronna, nadm ierna akum ulacja  złota przeinacza 
w łaśc iw y obraz,' s tw ie rdz im y, że dla reszty św iata 
kapita lis tycznego stosunek ten spadł z przeszło 50°/o 
przed drugą w o jną  św iatową poniżej 20% w  r. 1951 
i że obecnie na tym  obszarze zapas złota odpowiada 
m n ie j w ięcej wysokości dwumiesięcznego im po rtu  
tow arów . D la  obszaru sterlingowego spadek jest na
w e t jeszcze w iększy. N aw et w  Szw ajcarii, posiada
jącej nadm iern ie  w ysokie  rezerw y złota, stosunek 
u leg ł dość znacznej obniżce.

T rzy  zasadnicze powody z łoży ły  się na tego rodza
ju  rozw ó j: ilośc iow y w zrost w ym ia n y  tow arow ej, 
zwyżka cen tow arów , wyrażona w  dolarach oraz n ie 
zm ieniona wartość złota, w yrażona w  dolarach.

Obraz ten nabiera szczególnego znaczenia p rzy 
uw zględn ien iu  innego czynnika, będącego objawem  
powszechnego kryzysu  kap ita lizm u, a m ianow ic ie  za
n ik u  m iędzynarodow ych obrotów  kap ita łow ych , za
rów no d ługo- ja k  i k ró tko te rm inow ych . Zastąpienie 
p ryw a tn ych  m iędzynarodow ych pożyczek i  uzupeł
n ien ie  zapasów złota w  drodze zorganizowanej m ię 
dzynarodowej a kc ji k redy tow e j, czy to przez M ię 
dzynarodowy Bank, Fundusz W a lu tow y lu b  Euro-

4J „K a p ita ł"  Tom I, str. 154.
5) C y fry  zestawione podług „In te rn a tion a l F inancia l S ta ti

stics", wydawane przez M iędzynarodow y Fundusz W a lu tow y, 

--------------

pejską Unię Płatniczą, okazały się n ie  w ystarcza ją
ce w  stosunku do potrzeb.

W  tych  w arunkach w a d liw y  i  n ie rów nom ie rny  po
dzia ł z łota a w  szczególności niedostateczne —  w  sto
sunku do obro tów  tow arow ych z zagranicą —  zapa
sy złota we w ładan iu  banków  em isyjnych, poza Sta
nam i Z jednoczonym i i  Szwajcarią, re d u ku ją  ty m  
bardzie j ro lę  złota jako  światowego środka p ła tn i
czego i  sta ją się czynn ik iem  ham ującym  rozw ó j 
św ia tow ych obro tów  tow arow ych.

I i i

N iezależnie od jednostronnego ruchu  w  k ie ru n ku  
Stanów Zjednoczonych u ja w n ił się po d rug ie j w o j
n ie  św iatow ej now y czynn ik o doniosłym  znaczeniu, 
w p ływ a ją cy  na zm niejszenie urzędowych zapasów 
złota i  za łam ujący zasadniczą, n iem al s tu le tn ią  ten 
dencję odp ływ u  złota z rąk  p ryw a tnych  do skarbców 
bankowych. M arks n a k re ś lił taką lin ię  ro zw o jo w ą 0):

„W  kra jach  czysto m eta licznej c y rk u la c ji lub  
n i e  r o z w i n i ę t e g o  poziomu p rodukc ji, 
skarby są nieskończenie rozb ite  i  rozproszone na 
ca łym  obszarze k ra ju , podczas gdy w  kra jach  bur- 
żuazyjn ie  r o z w i n i ę t y c h  ■ byw ają  kon
centrowane w  skarbcach bankow ych“  (podkreśle
n ia  m oje Z. K.).

Otóż ten ruch  złota w  k ie ru n k u  skarbców banko
wych, określony przez M arksa jako ob jaw  postępo
w ej o rgan izacji u s tro ju  pieniężnego, ustępuje m ie j
sca ob jaw ow i przeciwnem u, a m ianow ic ie  przecho
dzeniu coraz to w iększych ilośc i złota do rą k  osób 
i  przedsiębiorstw  p ryw a tnych . P ryw a tna  tezauryza- 
cja złota, znana uprzednio w  dużych rozm iarach na 
D a lek im  Wschodzie, doznała ogromnego rozpow 
szechnienia, p rzy  czym główne ośrodki je j nasilenia

») „Z u r K r it ik  der po litischen O ekonom ie", w ydan ie  Diedz 
W erlag, B erlin  1947, str. 145/6.
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przesunęły się ku  k ra jom  uchodzącym za gospodar
czo rozw in ię te .

Po objęciu  w ładzy w  Chinach przez zwycięskie si
ły  rew o lucy jne , Chińska R epublika  Ludowa nie t y l 
ko przestała być k ra jem  w ch łan ia jącym  złoto, ale 
nawet oddawała część uprzednio nagromadzonego 
kruszcu. Natom iast ro la  k ra jó w  E uropy oraz B lisk ie 
go Wschodu jako nabywców  złota dla p ryw a tne j te- 
zauryzacji wzrosła bardzo znacznie.

O ogrom nych rozm iarach, w  ja k ich  złoto przesu
wa się do rąk  p ryw a tnych  kapitalistów", zamiast 
znajdować ujście do skarbców banków em isyjnych, 
świadczy następujące zestaw ien ie7):

W  okresie 1945 —  1951 produkc ja  
.złota w  świecie kap ita lis tycznym  w y 
nosiła ogółem: 4870 m il. $
urzędowe zapasy, w ykazyw ane przez 
banki em isyjne i a jencje rządowe 
w zros ły  w  ty m  czasie o 2180 ,, ,,
a zatem w ięcej n iż  połowa nowej p ro 
dukc ji, m ianow icie : • 2690 ,, „

„zg inę ła “  z ew idencji, czy li znalazła się w  p ry 
w atnych  rękach.

O bjaw  ten w ys tą p ił szczególnie wryraźnie w  roku  
1951, gdy p rzy  ogólnej p ro d u kc ji nowego złota 
w  wysokości 844 m ilio n ó w  d o la ró w ,'ty lko  130 m il. $ 
pow iększyło zapasy bankowe. Znakom itą  większość, 
o rów now artości przeszło 700 m ilionów  $ na b y li 
p ry w a tn i kap ita liśc i.

W śród kra jów , gromadzących p ryw a tne  skarby 
złota, na przodujące m iejsce wysunęła się Francja, 
k tó re j kap ita liśc i, zaniepokojeni postępu jącym i od 
szeregu la t fa lam i in f la c ji i w ie lo k ro tn ym i dewa
luac jam i franka, ju ż  w  okresie m iędzyw o jennym  
dąży li do uchronien ia  się od s tra t poprzez ucieczkę 
od spadającego w  w artości franka  do złota. Po d ru 
giej w o jn ie , wobec n ieustab ilizow anej sy tuac ji p o li
tycznej oraz stale rosnących de ficy tów  budżetowych, 
ucieczka do złota jeszcze p rzybra ła  na sile. W  rezu l-- 
tacie —  w brew  w yżej nakreślonej tendencji —  
w  ciągu życia zaledwie jedne j generacji zapasy Ban
ku  Francuskiego w y b itn ie  stopnia ły, podczas gdy 
ilości złota w  p ryw a tn ym  w ładan iu  n iepom iern ie  
wzrosły. R ozm iary tych  przesunięć oceniane są na
stępująco: (w  m ilionach ton)

w  roku 1914 1952
zapas Banque de France 
złoto poza Bankiem :

1200 500

m onety w  obiegu
m opety i sztaby w  tezauryzacji

1450
3000

razem 2850 3500
O bjaw  ten, tak w yb itn ie  charakte rystyczny dla 

k ra ju  upadającego kap ita lizm u, przypom ina uwagę 
M arksa, gdy m ów i o zbieraczach skarbu i obłąkanym  
k a p ita liś c ie 8):

„...gdy jednak zbieracz s ka rb u 'je s t ty lk o  obłą
kanym  kap ita lis tą , kap ita lis ta  jest rac jona lnym  
zbieraczem skarbu. Gdy zbieracz skarbu dąży do 
nieustannego pomnażania w artości us iłu jąc  r  a- 
t  o w  a ć p ieniądz przed cyrku lac ją , rozum n ie j
szy odeń kap ita lis ta  osiąga to samo, puszczając 
pieniądz wciąż na nowo w  cy rku la c ję “ . (p rzy czym  
M arks dodaje uwagę, że w  języku  angie lskim  w y 
raz „save“  oznacza zarówno „ra tow ać“  jak  
i „oszczędzać“ ).

') Podług sprawozdania rocznego Banku Rozrachunków M ię 
dzynarodowych, X X II, str. 159.

8) „K a p ita ł"  Tom I, str. 162/3.

W  połow ie X X  w ieku  w id z im y  przeto tego „ob łą 
kanego kap ita lis tę “  oraz w alkę o złoto m iędzy urzę
dow ym i ośrodkam i gospodarki pieniężnej a p ry w a t
n ym i kap ita lis tam i, k tó rzy  k rzyżu ją  państwową p o li
tykę  pieniężną w  im ię  ochrony w łasnych in d yw id u 
a lnych interesów. Ogólnogospodarcze, ru jnu jące  na
stępstwa wzmożonej tezauryzacji określa ją tra fn ie  
następujące zd a n ia 9):

„N iezm ierzone p ryw a tne  skarby, w  k tó rych  osia
da złoto, stanow ią ja kb y  w rzody na gospodarce k ra 
jó w  kap ita lis tycznych . Przez te w rzody przelewa 
i  im m o b ilizu je  się część m a ją tku  i dochodu narodo
wego, potrącana n ie  ty lk o  ze środków, k tó re  po w in 
ny  pójść na rozszerzenie rep rodukc ji, ale w  n iek tó 
rych  wypadkach rów nież ze środków proste j repro
d u kc ji; są to w  szczególności tak ie  części, k tó re  już  
przeszły proces rynkow e j rea lizac ji i  k tó re  zna jdu
ją  się w  fo rm ie  ca łkow icie  p łynne j, n ie ty lk o  z p unk 
tu  w idzenia wewnętrznego, ale i  św iatowego ryn ku  
a m ianow icie  w  fo rm ie  pieniędzy św iatowych. Tego 
rodzaju s tra ty  m ia łyb y  poważne następstwa dla p ro 
cesu rep rodukc ji w  każdym  in n ym  czasie; jednak 
w  w arunkach powojennego rozstro ju  hand lu  i  k re 
dy tu  światowego, ham ują  one —  obok innych  p rzy 
czyn —  proces powojennej odbudowy gospodarstwa 
i  ty m  samym u ła tw ia ją  zdradzieckim  burżuazjom  
sprzedaż po lityczne j i  ekonomicznej samodzielności 
kap ita lis tycznych  k ra jó w  i  w łączenie ich w  system 
anglo-am erykańskie j agresji“ .

IV
W ym ienione dwa ob jaw y: koncentracja  złota 

w  Stanach Zjednoczonych oraz rosnąca tezauryzacja 
złota przez p ryw a tnych  kap ita lis tów  są z jednej s tro 
n y  następstwam i powszechnego k ryzysu  ka p ita liz - 
mu, a z d rug ie j s trony źród łam i dalszego jego za
ostrzenia. Łącznie z in n ym i czynn ikam i gospodar
czym i i p o lityczn ym i prowadzą one do dezorganiza
c ji ryn kó w  pieniężnych, znajdu jącej w yraz w  tak ich  
objawach ja k  częste dewaluacje oraz in fla c je  o sze- i 
ro k im  zasięgu. N iek tó re  z n ich  zostały przedstaw io
ne w  Wiadomościach N BP  n r  12/52 w  obszernym 
a rty ku le  „ In f la c ja  i  in f la c y jn y  system finansowania 
przygotowań do w o jn y  w  kra jach  kap ita lis tycznych “ , 
opracowanym  na podstawie pracy F. I. M icha lew - 
skiego. N ie  m am y zatem potrzeby zajm owania się 
na tym  m iejscu ob jaw am i tym i, o ile  dotyczą w ew 
nętrzne j gospodarki państw  kap ita lis tycznych . Ogra
n iczym y się do zwrócenia uw agi na dalszy objaw, 
k tó ry  w  pew nych w arunkach może w  pośredni spo- i 
sób rzutować na stosunki w ym ienne m iędzy k ra ja 
m i kap ita lis tycznym i a socja listycznym i, a m iano
w ic ie  na zagadnienie „w ła śc iw e j“  ceny złota.

O dp ływ  złota do rąk  p ryw a tn ych  kap ita lis tów  —  : 
niezależnie od tego, że uszczupla zapasy we w łada
n iu  czynn ików  odpow iedzia lnych za p o litykę  p ie 
niężną —  ma jeszcze dalsze następstwa o de s tru kcy j
nym  w p ływ ie  na obro ty  złotem, a m ianow ic ie  —  w y 
twarza na rynkach  pieniężnych „p ry w a tn ą “  cenę zło
ta, odbiegającą od urzędowego paryte tu . Rozbieżność 
m iędzy ty m i dw iem a cenami oraz duża rozpiętość te j 
różn icy są po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej objawem  
nowym , świadczącym o rozkładzie kapita listycznego 
us tro ju  pieniężnego i zaostrzającym powszechność 
jego kryzysu.

W a ru n k i sprzyja jące rozw o jow i p ryw a tnych  obro
tów  złotem  n ie  są we w szystkich k ra jach  k a p ita li
stycznych identyczne. Przywóz i w yw óz złota m o-

“) F. I. M ich a le w sk ij „Z o ło to  w  sistiem ie kap ita lizm a po łs lie 
w ta ro j m iro w o j w a jn y " M oskw a 1952, str. 134.
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netarnego (t j. w  fo rm ie  m onet i  sztab) w  obrotach 
zagranicznych jest zakazany i  uzależniony do zezwo
leń odpow iednich w ładz n iem al powszechnie, nie 
wyłączając naw et państw  o swobodzie obro tów  p ie 
n iężnych z zagranicą, ja k  np. Stany Zjednoczone lu b  
Szwajcaria. Natom iast w ew nę trzny  handel złotem  
jest w  w ie lu  państwach dozwolony i  odbywa się na 
giełdach czy też w  lega lnych obrotach m iędzyban
kow ych  oraz w  obrotach m iędzy bankam i a ich  
k lien tam i. Na najw ażnie jszych w  ty m  zakresie ry n 
kach europejskich, w  S zw a jca rii i F ra n c ji cena po
szczególnych rodza jów  monet z ło tych  oraz m ałych 
i  dużych sztab złota jest przedm iotem  notowań, k tó 
re  z n a tu ry  rzeczy są znacznie wyższe od urzędowych 
cen, płaconych przez bank em isy jny, a opartych  na 
parytecie  odpow iadającym  stosunkow i 35 dolarów  
za uncję  czystego złota. Na wysokość agia w p ły w a 
ją  liczne im ponderab ilia , ja k  np. zaostrzanie się 
m iędzynarodowej sy tuac ji po lityczne j lu b  obawy 
dew a luacji pieniądza kra jowego. N a jw yższy poziom 
osiągnęła cena złota w  roku  1948, gdy w  S zw a jcarii 
doszła do 70 $ za uncję, czy li 100% ponad paryte t. 
Po przeprowadzonej w  r. 1949 dew a luacji licznych 
w a lu t, cena spadła do poziomu 40 —  37 $, aby po 
w ybuchu k o n f lik tu  koreańskiego podnieść się znów 
do 45 $. O statnio oscylu je  około 37 $. Ceny zło tych 
monet, poszukiwanych • przez licznych  drobnych ka 
p ita lis tów , byw a ją  o 20 —  30%  (nieraz nawet w ię 
cej) wyższe od przytoczonych cen za sztaby.

N ieraz naw et bank i em isyjne b iorą  udzia ł w tych  
„p ry w a tn y c h “  obrotach. Tak np. w  latach 1945 •— 
1947 B ank Szwajcarski sprzedał duże ilości, obliczo
ne na 1,5 m ilia rd a  franków , w  celu przeciwdzia łan ia  
in f la c ji drogą absorbowania nadm ierne j s iły  nabyw 
czej, ciążącej na rynku . Znaczna część sprzedanego 
przezeń złota odpłynę ła jednak za granicę, wobec 
czega Bank zaniechał te j akc ji. Ostatnio B ank F ran 
cuski regu lu je  ku rs  złota na ry n k u  p ryw a tnym , 
sprzedając złote m onety ze swego zapasu, a nawet 
rzekomo b ije  w  tym  celu nowe m onety.

Rozbieżność m iędzy urzędową a p ryw a tną  ceną 
złota w yw oła ła , na tle  niedostatecznej p ro d u kc ji zło
ta, ostrą w a lkę  w  świecie kap ita lis tycznym  o podnie
sienie urzędowej ceny, płaconej przez banki em isy j
ne; w  teoretycznych dyskusjach na ten tem at, coraz 
to żywszych i powszechniejszych, w ysuw a się za 
koniecznością powszechnego podwyższenia urzędo
w ej ceny złota tak ie  g łów nie  argum enty:

Z ło to  jest jedynym  na świecie produktem , k tó re 
go cena n ie  uległa zm ianie m im o trw a jące j od w ie 
lu  la t powszechnej zw yżk i cen w szystk ich  innych  
tow arów . Podczas gdy w skaźn ik ceń tow arów  pod
n iósł się w  Stanach Zjednoczonych przeszło d w u 
kro tn ie , cena złota pozostała od r. 1934 na n iezm ie
n ionym  poziom ie 35 $ za uncję. Ta n ie rów nom ie r- 
ność w p ływ a  na znaczny w zrost kosztów p ro d u kc ji 
złota, je j zan ika jącą rentowność i  spadek —  a co n a j
m n ie j niedostateczny w zrost —  p rodukc ji. W skuteK 
n isk ie j urzędow ej ceny znaczna część te j niedosta
tecznej p ro d u kc ji n ie dochodzi do banków  em isy j
nych i g in ie  w  p ryw a tnych  schowkach, podczas gdy 
Właśnie wzm ocnienie bankow ych rezerw  kruszco
w ych jest podstawowym  w arunk iem  uporządkow a
n ia  stosunków pieniężnych i  p rzyw rócen ia  w iększej 
swobody w  m iędzynarodowej w ym ian ie  tow arow ej.

A rg u m e n ty  przeciw  podwyższeniu urzędowej ce
ny  z ło ta  streścić można następująco: Z ło ta  b y n a j
m n ie j n ie  można trak tow ać jako  z w y k ły  „ to w a r“ , 
a jego cena —  jako elem ent p o lity k i p ieniężnej —  
n ie  może podlegać k o n iu n k tu ra ln ym  w ahaniom  ry n 

kow ym . Posługiwanie się argumentem, że cena z ło
ta pow inna być podwyższona wślad za żyw io łow ą 
zwyżką cen tow arów  podważa ro lę  i  fu n kc ję  złota 
jako m ie rn ika  wartości. N ie należy się przeto suge
rować ceną złota na w o lnych  rynkach, a raczej prze
w idyw ać, że dopóki w  szerokich w arstw ach n iek tó 
rych  społeczeństw trw ać  będzie gorączka tezauryza- 
cy jna, cena na w o lnym  ry n k u  kszta łtować się będzie 
zawsze powyżej urzędowej ceny, naw et po ew entu
a lnym  je j podwyższeniu. Podwyższenie urzędowej 
ceny m ia łoby następstwa in flacy jne , szczególnie 
ujem ne obecnie, gdy liczne k ra je  już  c ierp ią  w sku
tek in fla c ji. Podwyższenie ceny złota n ie  p rzyczyn i
łoby się wcale do złagodzenia na jbardz ie j obecnie 
dotk liw ego prob lem u walutowego świata, t j .  b raku  
dolarów, a dałoby korzyści jedyn ie  k i lk u  k ra jom , 
p roduku jącym  złoto, a n ie  zna jdu jącym  się b y n a j
m n ie j w  szczególnie tru d n ych  warunkach.

D yskusja ta jes t jednym  z bardzo charakterystycz
nych p rze jaw ów  chaosu w  u jm ow an iu  teoretycznych 
zasad p o lity k i p ieniężnej oraz rosnących trudności 
i  w ew nętrznych  sprzeczności św iata ka p ita lis tycz 
nego. Na stanowisko poszczególnych państw  oddzia
łu ją  oczywiście nie. ty le  rozważania teoretyczne, co 
interes reprezentowanych przez n ie  g rup  k a p ita li
stycznych, w  szczególności akcjonariuszów  monopo
lis tycznych  kopa lń  złota. Toteż o natychm iastowe 
podniesienie ceny walczą g łów n i producenci, ja k  
A fry k a  Południow a i  A us tra lia ; W ie lka  B ry ta n ia  
za jm u je  stanowisko niezdecydowane, n ie  odważając 
się na o tw arte  przeciw staw ienie się Stanom Z jedno
czonym, k tó re  w ystępu ją  w  sposób bardzo katego
ryczny  p rzeciw  podwyżce ceny. D la  Stanów Z jedno
czonych zagadnienie to bow iem  ma specjalny 
aspekt, n ie  ty lk o  gospodarczy, ale i  po lityczny. Pod
wyższenie ceny złota —  nawet jeś li by łoby  po
wszechne lub  przeprowadzone rów noleg le przez 
większą ilość państw  —  stanow iłoby w  każdym  ra 
zie o fic ja lną  dewaluację dolara. T a k i zaś k ro k  m u
s ia łby być oceniany jako  bankructw o  dotychczaso
w ej p o lity k i p ieniężnej i  os łab iłby pozycję do lara 
jako instrum entu , za pomocą którego S tany Z jedno
czone prowadzą im peria lis tyczną  agresję gospodar
czą i  w  charakterze państwa w ierzycie lskiego —  
inkasu ją  procenty i  dyw idendy od reszty u ja rzm io 
nego przez n ich  świata. Czy jednak Stany Zjednoczo
ne w y trw a ją  w  te j pozyc ji w  razie zaostrzenia się 
ob jaw ów  kryzysu  gospodarczego, może się wydać 
w ą tp liw e , jeże li przypom nieć, że w jaśnie w  Stanach 
Zjednoczonych podwyższenie ceny złota by ło  w  ro 
ku  1933 przeprowadzone (słusznie czy niesłusznie) 
jako jeden ze środków przeciw dzia łan ia  zbyt gw a ł
tow nem u spadkow i cen, jako  jeden z g łów nych środ
ków  zwalczania k ryzysu . Na razie sprawa powszech
nego podwyższenia ceny złota n ie  schodzi z porząd
ku  dziennego dorocznych posiedzeń Rady Guberna
to rów  M iędzynarodowego Funduszu W alutowego, na 
k tó rych  u ja w n ia  narastanie w ew nętrznych  sprzecz
ności św iata kapita listycznego.

N ie przesądzając rezu lta tu  tych  dyskus ji w  b liż 
szej czy dalszej przyszłości, zw róc iliśm y na nie uw a
gę z tego względu, że ewentualne powszechne pod
wyższenie ceny złota przez państwa kap ita lis tyczne 
może m ieć w  pew nym  —  choć dość ograniczonym  —  
zakresie następstwa rów n ież d la pozostałej części 
świata.

V

Po scharakteryzow aniu k i lk u  na jw ażnie jszych 
prob lem ów  z zakresu ro li złota w  świecie k a p ita li
s tycznym  oraz w ykazan iu , w  ja k im  stopniu ro la  ta
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odbiega obecnie od l in i i  rozw o ju  nakreślonej przez 
Marksa, prze jdz iem y do przedstaw ienia zupełnie od
rębnej _ p rob lem atyk i, związanej ze złotem, w  ustro 
ju  socja listycznym .

N ie  is tn ie ją  tu  scharakteryzowane w yżej sprzecz
ności, rozsadzające us tró j kap ita lis tyczny, ja k : anta- 
gonistycznośc interesów  co do ceny złota, konku ren 
cy jna w a lka  o zapasy złota, wszystkie  ob jaw y,»m a
jące cechy chorob liw e j „gorączki z ło ta“ . W  przeci
w ieństw ie  do w yn ika jącego stąd chaosu, ro la  złota 
w  socja lizm ie może być ściśle sprecyzowana i  na 
obecnym etapie rozw o ju  sprowadza się do następu
jących g łów nych punktów :

1) w yłączenia złota jako podstawy regu lu jące j 
rozm ia ry  wewnętrznego obiegu pieniężnego,

2) ograniczenia ro li złota do w yłączne j fu n k c ji 
rezerw y służącej do w yrów nyw an ia  salda b i
lansu płatniczego,

3) wyznaczenia pa ry te tow i złota fu n k c ji fo rm a l
no - rozrachunkowych.

R ozpatrzym y b liże j te cechy, ich uzasadnienie 
oraz n iek tó re  w yn ika jące  z n ich  następstwa.

ad 1) R uchy złota w  u s tro ju  socja listycznym  nie 
są instrum entem  u trzym yw an ia  rów now agi m iędzy 
w ew nę trznym i a zew nętrznym i obro tam i p ien iężny
m i, ani też rów now agi m iędzy k ra jo w ym  a zagra
n icznym  (św iatow ym ) poziomem cen, ja k  to ma 
m iejsce w  kap ita lizm ie . Powszechny kryzys  kap ita 
lizm u  prze jaw ia  się m. in. w łaśnie w  tym , że w y 
równawcze działanie ruchów  złota zostało osłabione, 
jednak byna jm n ie j n ie w ye lim inow ane. Na skutek 
zawieszenia w ym ien ia lności b ile tów  bankowych na 
złoto, p rz y p ły w  i  odp ływ  złota przestał w yw ie rać  
dawny, ca łkow ic ie  autom atyczny w p ły w  na rozm ia
r y  obiegu pieniężnego, tym  n iem n ie j pew ien zw ią
zek m iędzy rucham i złota a in fla c y jn ą  czy d e flacy j- 
ną działalnością em isy jną nadal is tn ie je ; przesta ły 
w praw dzie  działać dawne i znane „p ra w id ła  g ry “ , 
obowiązujące w  systemie klasycznej w a lu ty  z ło te j’ 
lecz na ich m iejsce nie zdołano postawić nowych, 
powszechnie uznawanych zasad postępowania, m o
gących wskazać drogę w y jśc ia  z impasu.

P roblem  ten, którego rozplątanie spraw ia ty le  
n ieprzezwyciężalnych trudności kap ita lis tyczne j te
o r ii ekonom icznej oraz p raktyczne j działalności ich 
banków  em isyjnych, nie is tn ie je  w  socjalizm ie, dzię
k i temu, że k ry te r ia  dla norm ow ania obiegu pienięż
nego w y n ik a ją  tu  z ca łkow icie  odm iennych czynn i
ków, a to z całokszta łtu  planowego i  p roporc jona l
nego rozw o ju  gospodarczego, pozbawionego żyw io ło 
w ych  skoków i  wahań kon iunk tu ra lnych . G łów nym i 
elem entam i, usta la jącym i wysokość obiegu pienięż
nego są ogólno-państwowe p lany  finansowe, a wśród 
n ich  jako najważnie jsze w  ty m  zakresie: p lan obro
tów  p ieniężnych oraz zw iązany z n im  bilans docho
dów i  w yda tków  ludności. D la  planowania obiegu 
pieniężnego i  d la w ykonyw an ia  usta lonych planów  
p rzyp ływ  i odp ływ  złota nie m ają  żadnego bezpo
średniego znaczenia.

ad 2) Rolę złota jako  rezerw y dla w y ró w n yw a 
nia prze jściow ych sald b ilansu płatniczego należy 
ośw ie tlić  w  je j podw ó jnym  aspekcie: w  stosunku do 
innych  państw  socja listycznych oraz w  stosunku do 
państw  kap ita lis tycznych . W  obrotach gospodar
czych m iędzy państwam i socja lis tycznym i można so
bie w yobrazić p rzesy łk i złota w  celu w yrów nan ia  
salda chyba ty lk o  w  ja k ie jś  w y ją tko w e j, tru d n e j do 
przew idzenia konste lac ji. Z fak tu , że „w  okresie po
w o jennym  k ra je  te z b liż y ły  się ekonom icznie i  w e
szły. na to ry  w spółpracy ekonomicznej i  wzajem nej

pom ocy“ , „że pomoc ta jest pomocą m aksym alnie ta 
n ią  i technicznie pierwszorzędną“ , że wreszcie 
„u  podstaw te j współpracy leży szczere pragnienie 
wzajemnego przy jśc ia  sobie z pomocą i  osiągnięcia 
wspólnego podniesienia gospoda rk i10)“  —  z wszyst
k ich  tych  m otyw ów  w yn ika ją  p raktykow ane m iędzy 
ty m i państwam i zasady rozrachunku. Toteż ani 
w  planach obrotów  p ła tn iczych z ty m i k ra jam i, ani 
we wzajem nych umowach dw u- czy naw et w ie lo 
stronnych złoto n ie stanow i pozyc ji w yrów naw cze j. 
Doprowadzenie obrotów  do rów now agi lub  do 
uzgodnionego salda dokonuje się- przez odpowiednie 
ustalenie rozm iarów  obrotów  tow arow ych i usługo
wych i/ lu b  przez przyznanie k re d y tó w ’w  potrzebnej 
wysokości, co jest równoznaczne z rozciągnięciem 
w yrów nan ia  obrotów  na dłuższy okres czasu. Temu 
celow i służą n ie ty lk o  k re d y ty  tzw. techniczne, prze
w idziane w  każdej um ow ie rozrachunkow ej i zw yk le  
cy frow o n ie  ograniczone, lecz także k re d y ty  d ługo
term inowe, ja k  np. k re d y ty  na im p o rt in s ta lac ji in 
w estycy jnych , udzielone Polsce przez Zw iązek Ra
dziecki jako p rzyk ład  pomocy um ożliw ia jące j nam 
przyspieszenie uprzem ysłow ienia, a ty m  samym 
podniesienie gospodarstwa na wyższy poziom roz
w oju . Nawet p rzy  transakcjach o tak doniosłym  zna
czeniu i  tak  szerokim  zasięgu złoto zostało w y e lim i
nowane jako środek p łatn iczy.

W  stosunkach z k ra ja m i kap ita lis tycznym i zakres, 
w  ja k im  złoto m ogłoby służyć jako środek p ła tn iczy, 
u leg ł zwężeniu z dwóch powodów: ze względu na 
ogólne zmniejszenie obrotów  z k ra jam i, k tó re  ulega
jąc naciskow i im peria lizm u  amerykańskiego ogra
n iczają ob ro ty  handlowe z k ra ja m i obozu poko ju  
oraz ze względu na to, że p rzy  zaw ieran iu  z n im i 
um ów is tn ie je  —  zw yk le  z obu stron —  tendencja 
do zbilansowania obrotów .

M im o tego ograniczonego zakresu ewentualnego 
posługiwania się złotem  jako św ia tow ym  środkiem  
p ła tn iczym , złoto byna jm n ie j n ie stało się zbędną 
pozycją wśród ak tyw ów  banku em isyjnego, nawet 
w  k ra jach  socjalizm u. N ie  doszliśmy bow iem  jeszcze 
byna jm n ie j do w arunków , w  k tó rych  sp e łn iłyb y  się 
prorocze słowa Lenina, iż zbudowanie ustępów ze 
złota do uży tku  publicznego by łoby na jbardz ie j spra
w ie d liw ym  użyciem  złota 11 *).

Na obecnym etapie, gdy —  ja k  to n ie jednokro tn ie  
podkreślano, różnica us tro jów  byna jm n ie j n ie pow in 
na stanow ić przeszkody d la  u trzym ania , czy nawet 
rozszerzenia w ym ia n y  gospodarczej m iędzy dwoma 
rynkam i, na ja k i św ia t się rozpada, n ie jest b y n a j
m n ie j n iem ożliwe, że zostaną przywrócone w a ru n k i 
ożyw ienia te j w ym iany, a tym  samym rów nież 
i szerszej rhożliwości stosowania złota jako  jednego 
z czynn ików  u ła tw ia jących  tę w ym ianę.

Uwzględnien ie  tych  w szystkich okoliczności i  prze
w id yw a ń  służy do oceny, w  ja k ich  rozm iarach gro
madzenie złota w  skarbcu banku em isyjnego można 
i na leży uznać za wskazane, potrzebne i  usp raw ied li
w ione. W  ska li ogólnopaństwówej zagadnienie to ma 
jeszcze dodatkowy, szerszy aspekt i  prow adzi do p y 
tania: w  ja k ich  rozm iarach można i  należy kierować 
środki w ytw órcze  społeczeństwa na produkc ję  złota 
i/ lu b  tw orzenie z niego rezerw, przejściowo —  czy 
naw et przez d ług ie  la ta  —  unieruchom ionych? N ie 
stanow i p rzy  ty m  różn icy  czy złoto pochodzi z p ro 
d u k c ji we w łasnym  k ra ju , czy też z im portu , k tó ry

10) J. W . S TA LIN  „Ekonom iczne problem y socjalizm u
w  ZSRR", „Książka i W iedza", 1952, str. 34/5.

n ) „O  znaczeniu złota obecnie i po ca łkow itym  zw ycięstw ie  
socja lizm u" Dzieła wybrane, Tom II, str. 895.
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doszedł do sku tku  w  drodze w ym ia n y  za inne w y 
tworzone w  k ra ju  wartości. W  obu bow iem  przypad
kach złoto jes t częścią m a ją tku  narodowego, którego 
całość m usi być w  ramach gospodarki p lanowej roz
dzielona na poszczególne sk ładn ik i we w łaściw e j 
p roporc ji, zapewniającej op tym a lny  rozw ój gospo
darczy i  m aksym alną rozszerzoną reprodukcję . Skie
row anie nadm iernych środków, w  postaci pracy czy 
innych  elementów, ku  jednej gałęzi p ro d u kc ji lub  
obro tu  pociąga za sobą uszczerbek w  innych  gałę
ziach, w  k tó rych  te same środki m og łyby  pracować 
z daleko w iększym  ogólnogospodarczym pożytkiem . 
Przypom nieć tu  należy w yw ody  M arksa na tem at 
kosztów c y rk u la c j i12):

„Z ło to  i srebro jako  towar-'p ieniądz tworzą dla  
społeczeństwa koszty cy rku la c ji, w yn ika jące  ty lk o  
ze społecznej fo rm y  p rodukc ji. S tanow ią one faux  
fra is  p ro d u kc ji tow arow ej, k tó re  w zrasta ją  w  m ia
rę rozw o ju  p ro d u kc ji tow arow ej, a szczególnie p ro 
d u kc ji kap ita lis tyczne j. Jest to część bogactwa 
społecznego, k tó ra  m usi być poświęcona proceso
w i c y rk u la c ji“ .

W  zdaniach tych  M arks m ia ł na m yś li koszty 
wewnętrznego obiegu pieniężnego, którego g łów nym  
sk ładn ik iem  b y ły  wówczas m onety złote. W  obec
nych w arunkach s form ułow ania  te zachowują moc 
w  stosunku do złota znajdującego się w  banku em i
sy jn ym  i  służącego —  co na jm n ie j potencja ln ie  —  
do u ła tw ie n ia  procesu c y rk u la c ji tow arow ej w  obro
tach z zagranicą. U żyte przez M arksa w yrażenie 
,,faux fra is “  p rze tłum aczy li w ydaw cy na „n ie p ro 
dukcyjne, lecz konieczne koszty“  i  tak ie  też znacze
n ie  należy is to tn ie  przyp isyw ać obow iązkow i posia
dania złota przez bank em isy jny. W  całokształcie 
gospodarki narodowej zapas ten, jako  część m a ją tku  
narodowego, spełnia zadania analogiczne ja k  wszel
kiego rodzaju inne rezerw y państwowe np. rezerw y 
surowców niezbędnych do p rodukc ji. Is tn ien ie  i  roz
m ia ry  tak ich  rezerw  muszą być planowane i  u trz y 
m ywane z uw zględn ien iem  dwóch czynn ików : oce
n y  ich  potencja lne j użyteczności z jedne j strony, 
a z d rug ie j s trony o fia r i  kosztów ogólnospołecznych, 
zw iązanych z ich  posiadaniem. R ozm iary p rodukc ji 
i grom adzenia złota muszą być zatem przedm iotem 
planowego i  p r o p o r c j o n a l n e g o  roz
w o ju  gospodarki narodowej.

Jako dodatkow y argum ent, m ający rzekomo prze
mawiać za tw orzeniem  m oż liw ie  dużych zapasów 
złota, przytaczany byw a nieraz pogląd że zapas ta k i 
jest n iezbędny jako  „ska rb  na wypadek w o jn y “ . N ie 
osłabiając byna jm n ie j obow iązku uw zględn iania 
w szystkich czynników , m ających na celu zapewnie
nie na jbardz ie j e fek tyw ne j m ob ilizac ji finansowej, 
należy jednak argum ent ten uznać za przestarzałą 
rem iniscencję historycznego, a bardzo już  odległego 
przyk ładu , że N iem cy w  r. 1871 z otrzym anego od 
F ra n c ji odszkodowania wojennego u tw o rz y li specjal
ny  fundusz w  złocie jako rezerwę wojenną. N ie is tn ie 
n ie m onet z ło tych w  obiegu oraz doświadczenia 
ostatn ich la t, w  szczególności ła tw a  możliwość iden
ty fiko w a n ia  o trzym yw anych  z zagranicy sztab zło
ta, p rak tykow ana z powodzeniem podczas i  po d ru 
g ie j w o jn ie  św ia tow ej up raw n ia ją  raczej do poglą
du, że możność dokonyw ania płatności m iędzynaro-

t2) ,,K a p ita ł” Topi II, pedług w ydan ia n iem ieckiego Dietz 
Verlag , BW lin 1948, str. 130.

dowych złotem  podczas w o jn y  stała się n ie  ty lk o  nie 
większa, lecz może naw et bardzie j ograniczona niż 
w  w arunkach pokojow ych. Toteż przeznaczenie nad
m ie rnych  środków na gromadzenie złota jako skar
bu wojennego może w  rezultacie  okazać się m n ie j 
celowe n iż  skierowanie tych  środków np. na tw orze
nie rezerw  stali, m iedzi czy innych  surowców.

ad 3) N awet p rzy  uw zględn ien iu  przytoczonych 
okoliczności i sprowadzeniu ro li złota do węższego niż 
w  system ie kap ita lis tycznym  zasięgu, zapas złota po
zostaje nadal ważną pozycją w śród ak tyw ów  banku 
centralnego także w  k ra jach  socja listycznych. Do 
b ilansów  tych banków  złoto wchodzi podług usta
wowego pa ry te tu  i  podług tegoż pa ry te tu  dokony
wane są rozliczenia m iędzy dostawcami złota a ban
k iem  em isy jnym , jako jedynym  odbiorcą złota; pa
ry te t służy ponadto do k a lk u la c ji w  przedsiębior
stwach p roduku jących  złoto, do określen ia  ich  do
chodowości czy deficytowości. Poza ty m  jednak ro 
la  pa ry te tu  jest tu  zupełn ie inna n iż  w  u s tro ju  ka 
p ita lis tycznym . Podczas gdy w  kap ita lizm ie  pa ry te t 
jes t zasadniczym instrum entem , m ającym  regulować 
stosunek m iędzy k ra jo w ym  a zagranicznym  (św iato
w ym ) poziomem cen, związek ten jest w  socjalizm ie 
ca łkow icie  przerw any, a p a ry te t i  jego ewentualne 
zm iany są bez znaczenia dla kra jow ego poziomu cen 
oraz dla przeważającej większości obro tów  pienięż
nych z zagranicą 13). Z d rug ie j s trony  zm iana w ew 
nętrzne j s iły  nabywczej pieniądza kra jow ego może 
pozostać bez w p ły w u  na paryte t. D latego też stał się 
m oż liw y  ta k i ob jaw , ja k i zaszedł w  ciągu ub ieg łych 
la t w  Z w iązku  Radzieckim  —  a ja k i b y łb y  n iem oż li
w y  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  —  a m ianow ic ie  k i l 
kakro tna  obniżka cen k ra jo w ych  p rzy  n iezm ienionym  
parytecie. Również i u nas dość głęboko sięgająca 
zm iana poziomu cen i  płac, dokonana przez uchwałę 
Rządu z 3-go stycznia br. n ie wym agała i n ie  potrze
bowała wymagać zm iany paryte tu .

Ta zasadnicza różnica m iędzy kap ita lizm em  a so
cja lizm em  co do ca łkow icie  odm iennej t r e ś c i  
paryte tu , m im o identyczne j w  obu systemach 
f o r m y  jego ustalania, może służyć jako  charak
te rystyczny p rzyk ład  ilu s tru ją c y  tezę, w ypow iedzia
ną ze szczególną precyzją  w  ostatn ie j epokowej p ra 
cy S t a l i n a  „Ekonom iczne prob lem y socja liz
m u w  ZSRR 14)“  w  następujących słowach:

„ je że li podejść do spraw y z form alnego punktu  
widzenia, z punk tu  w idzenia procesów dokonu ją
cych się na pow ierzchn i z jaw isk, można dojść do 
niesłusznego w niosku, że kategorie kap ita lizm u  
zachowują rzekomo swą moc w  naszej ekonomi 
ce. Jeśli zaś zastosuje się analizę marksistowska., 
ściśle rozróżniającą treść procesów ekonomicznych  
i ich  form ę, procesy rozw o ju  odbywające się 
w g łęb i i  z jaw iska pow ierzchowne —  to można 
dojść do jedynego słusznego w niosku, że z dau)- 
nych  ka tegorii kap ita lizm u  zachowała się u nas 
głów nie form a, zewnętrzna pow łoka, w  istocie zaś 
te kategorie zm ie n iły  się u nas grun tow n ie , sto
sownie, do potrzeb rozw o ju  socja listycznej gospo
da rk i narodow ej“ .

ls) Szczegółowe om ówienie tego zagadnienia patrz a rty k u ł : 
„Gospodarcze funkc je  pa ry te tu  w a lu tow ego" w  W iadom o
ściach NBP nr 1/1952.

14) W ydan ie „Książka i W iedza” str. 58/9,
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Kazim ierz G łażewski
Bydgoszcz

POWIĄZANIE MIĘDZY PLANEM KREDYTOWYM I KASOWYM
W TRAKCIE JEGO

Postulat k o n tro li życia gospodarczego p rzy  pomo
cy z ło tów k i oznacza finansową kon tro lę  w ykonania  
narodowego p lanu gospodarczego. Pod pojęciem  
k o n tro li należy rozum ieć dw ie zasadnicze g rupy 
czynn ików  —  stw ierdzenie przyczyn odchyleń od 
p lanu oraz tak ie  oddzia ływ anie aparatu bankowego 
w -w y n ik u  przeprowadzonej analizy, k tó re  by  w  spo
sób m aksym alny mogło przyczyn ić się do usunięcia 
stw ierdzonych usterek i  ty m  samym przyspieszenia 
w ykonan ia  zadań na odcinku wzm ocnienia potęgi 
gospodarczej k ra ju . N ie w ą tp liw ie  w łaściw ie  pojęta 
kon tro la  w ykonania  p lanu  kredytow ego i  kasowego 
może w  pe łn i p rzyczyn ić  się do rea lizac ji sprecyzo
wanych powyżej zadań Banku i  dlatego z tego w ła 
śnie p u n k tu  w idzen ia  p ragną łbym  om ówić wzajem ne 
powiązanie m iędzy planem  k re d y to w ym  i  kasowym  
na tle  dotychczasowej p ra k ty k i Oddziału W ojewódz
kiego w  Bydgoszczy.

Przed przystąp ien iem  jednak do właściwego tem a
tu  k ilk a  uwag należałoby poświęcić wzajem nem u po
w iązan iu  obydw u p lanów  w  okresie ich  sporządzenia 
i zatw ierdzenia. Jest rzeczą jasną, że dopiero wza
jem ne powiązanie p lanu kredytowego i  kasowego 
oraz zgodność obydw u p lanów  z założeniami odpo
w iedn ich  pozyc ji narodowego p lanu gospodarczego 
w a ru n ku je  uczynienie z p lanów  bankow ych opera
tyw nego ins trum en tu  jeże li chodzi o kon tro lę  w y 
konania narodowego p lanu gospodarczego. W  okre
sie tw orzenia w  naszym oddziale w yd z ia łu  p lanow a
n ia  is tn ia ły  poważne dysproporcje w  zakresie p re 
cyzyjnego sporządzania w niosków  do p lanu k re d y 
towego i w n iosków  do p lanu kasowego oraz zgodno
ści tych  p lanów  z e lem entam i p lanów  techniczno- 
ekonom icznych czy kon tro lnych  p lanów  ope ra tyw 
nych poszczególnych jednostek kontro low anych.

Duże różnice w  poziomie pracy kom órek k re d y 
tow ych  i  p lanowania obiegu pieniężnego w  oddzia
łach terenowych oraz niedokładna praca przedsię
b io rs tw  n a k ło n iły . nas do nałożenia na oddzia ły te 
renowe obow iązku uzgodnienia z zainteresowanym i 
przedsięb iorstwam i tak ich  pozyc ji w n iosku do planu 
kasowego przedsiębiorstwa, ja k  utarg, w p ły w y  
z usług oraz skup a rty k u łó w  ro lnych  i innych, z od
pow iedn im i pozycjam i w n iosku  do p lanu k re d y to 
wego. Oczywiście nie można m ów ić o ca łkow ite j 
zgodności om aw ianych pozyc ji obydw u planów, 
z uw agi na konieczność u jęcia w e-wnioskach do p la 
n u  kredytow ego rów nież w p ływ ó w  czy w yda tków  na 
skup regu low anych sposobem bezgotówkowym  oraz 
ze względu na to, że z ko le i w  skład oddziałowego 
w niosku do p lanu kasowego wchodzą jednostk i n ie 
samodzielne, k tó re  nie składają w niosków  do p lanu 
kredytow ego itd .

W yszliśm y jednak z założenia, że obowiązek uza
sadnienia różn icy m iędzy obydwom a w nioskam i po
w in ien  spoczywać na przedsiębiorstw ie, a rzeczą od
dzia łu terenowego pow inna być analiza uzasadnienia 
różnic i  zakom unikow anie swoich spostrzeżeń od
dz ia łow i wojew ódzkiem u. W  ten .może nieco p ry m i
ty w n y  sposób osiągnęliśmy to, że przedsiębiorstwa 
usp raw n iły  synchronizację obydw u w niosków  ju ż  
w  na jn iższym  ogniw ie oddolnego systemu opracowa
n ia ,p lanów . Na szczeblu w o jew ódzk im  ma m iejsce
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oczywiście dokładniejsza analiza obydwu planów 
oraz ich uzgodnienie z odpow iedn im i p lanam i je d 
nostek w o jew ódzkich  hand lu  detalicznego, jedno-, 
stek usługowych, skupu, czy wreszcie aparatu po
datkowego. O m awiając jednak m ożliwości dalszego 
rozszerzenia wzajem nych powiązań należałoby zw ró
cić zdaniem m oim  baczniejszą uwagę na oddolne 
planowanie tak ważnej pozyc ji p lanu kasowego jak  
płace. Dotychczasowe te rm in y  składania przez przed
siębiorstwa planów  funduszu płac do dnia 25 m ie
siąca rozpoczynającego kw a rta ł, podczas gdy w n io 
ski do p lanu kasowego muszą być opracowane 
w  m iesiącu poprzedzającym  rozpoczęcie kw a rta łu ,’ 
un iem oż liw ia ją  w  praktyce porównanie obydwu 
kw o t i dlatego należałoby rozpatrzyć to zagadnienie 
jeże li chodzi o możliwość uzgodnienia obydw u te r
m inów. W łaściw ie zaplanowana pozycja p lanu  kaso
wego —  płace —  posiada bow iem  isto tne znaczenie 
jako jeden z elem entów ilu s tru ją cych  w ykonanie  i 
p ro d u kc ji czy obrotów  oraz kszta łtow anie się kosz
tów.

O pracowując oddoln ie p lany: k re d y to w y  i  kaso
w y  będziemy m usie li rów nież w łaśc iw ie j w yko 
rzystyw ać m ate ria ł zaw arty  w  sprawozdaniach ka
sowych i  planach analitycznych, stanow iących jeden 
ze sprawdzianów realności p re lim inow anych  pozycji 
w  odniesieniu do w łaściw ych  p lanów  gospodarczych 
D la  oceny wysokości dochodów ludności w  stosunku 
do masy tow arow ej poważne znaczenie posiada b i
lans dochodów i  w yda tków  ludności opracow yw any 
przez wojewódzkie kom isje  p lanowania gospodar
czego.

Trzeba sam okrytycznie przyznać, że dotychcza nie 
um ie liśm y stworzyć z tego bilansu na teren ie nasze
go w ojew ództw a właściwego m ate ria łu  analityczne
go, pomocnego p rzy  opracowaniu p lanów. Trudności 
w  usta len iu  w łaściw ej k w o ty  dochodów ludności 
w ie jsk ie j oraz pewne różnice m iędzy pozycja
m i stanow iącym i z jedne j s trony saldo b ilansu do
chodów i  w yda tków  ludności (wzrost nadwyżki- to 
w arów  w zględnie w zrost dochodów ludności) a ana
log icznym i pozycjam i p lanu kasowego (zmniejszenie 
lu b  zwiększenie em is ji) w y w o ła ły  pew ien scepty
cyzm  w  odniesieniu do m ożliwości w łaściwego w y 
korzystan ia  wspomnianego bilansu. N ie w ą tp liw ie  
zacieśnienie współpracy z W K P G  i  wprowadzenie 
system atycznej analizy b ilansu dochodów i  w yd a t
ków  ludności na posiedzeniach w o jew ódzk ie j ko m is ji 
do spraw p lanu kasowego pow inny  uspraw nić m eto- j 
dy sporządzania bilansu. Realizacja tego postu la tu  | 
należy do ka tego rii p ro jek tów , k tó re  zam ierzam y ! 
w ykonać ju ż  w  na jb liższe j przyszłości.

Zgodnie z podstaw ow ym i założeniami gospodarki 
planowe]' zatw ierdzony p lan staje się obowiązującą ; 
dy rek tyw ą , p rzy  czym wszystkie  ogniwa organiza- j 
cyjne są w  pe łn i odpowiedzialne za jego w łaściwe ; 
wykonanie . Stąd w yp ływ a  logiczny wniosek, że za- j 
tw ierdzen ie  p lanu kasowego i  kredytow ego w  prze- j 
k ro ju  te ry to r ia ln y m  w o jew ódzk im  i  pow ia tow ym  
m usi być zgodne pod względem kw o to w ym  z za
tw ie rdzonym i analog icznym i p lanam i ope ra tyw nym i 
jednostek gospodarczych. W ydaje  się, że prob lem o- ! 
w i tem u pow inn iśm y w  roku  bieżącym zarówno na j
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szczeblu oddziałów w o jew ódzkich  ja k  i  szczeblu cen
tra ln y m  poświęcić specjalną uwagę. O ile  bow iem  
dotychczas p lan k re d y to w y  dzie lony na poszczegól
ne rozdz ia ły  czy pozycje p lanu stanow ił ze względu 
na ła tw ą  możliwość uw zględn ien ia  specyfik i branżo
w ej stosunkowo p recyzy jny  ins trum en t k o n tro li w y 
konania p lanów  gospodarczych, o ty le  podzia ł te ry 
to r ia ln y  zatw ierdzonego p lanu kasowego nastręczał 
n ie jednokro tn ie  poważne trudności. Zm iana plano
wanych oddolnie pozyc ji p lanu kasowego wymagać 
będzie szczegółowego uzasadnienia celem dokonania 
w łaściwego podziału i  zdaniem m oim  należałoby 
rozważyć czy nie by ło b y  m ożliw e uwzględnienie 
w  w spom nianym  uzasadnieniu rów n ież podstawo
w ych zagadnień dotyczących n iek tó rych  branż czy 
g rup  gospodarczych.

Uzasadnienie to pow inno obejmować rów nież po
czynione zm iany w  pozycjach lim ito w a n ych  i mogło
by wówczas stanow ić pewne w ytyczne  p o lity k i ban
ku  na odcinku obniżenia kosztów w łasnych przed
sięb iorstw  czy a dm in is trac ji państwowej. Zam ierza
jąc uczynić z p lanu kredytow ego i  kasowego sku
teczną podstawę ana lizy odchyleń w ykonan ia  p la 
nów  m usim y się rów nież zastanowić nad zagadnie
niem  porów nyw alności obydw u planów  i  ich w yko 
nania na szczeblu oddzia łów  w ojew ódzkich  i  oddzia
łów  terenowych. W iem y wszyscy, że posiadamy w o
jew ódzk i i  oddzia łowy p lan kasowy, natom iast n ie 
m am y dotychczas analogicznego p lanu kredytowego, 
k tó ry  w  c h w ili obecnej dz ie li się na poszczególne 
branże. Teoretycznie is tn ie ją  dw ie  m ożliwości: albo 
dostosowanie p lanu kasowego do p rzek ro ju  branżo
wego dzięk i rozb ic iu  go na szczeblu oddziału w o je 
wódzkiego na poszczególne najważnie jsze choćby 
branże lu b  też skonstruowanie zbiorczego p lanu k re 
dytowego. Osobiście b y łb ym  sk łonny w ypow iedzieć 
się raczej po stron ie  d rug ie j a lte rna tyw y . Zb iorczy 
plan k re d y to w y  oddziału terenowego względnie od
dzia łu  wojewódzkiego m ógłby w  swoim  układzie  nie 
być podobny do p lanu kredytow ego budowanego na 
szczeblu centra lnym , z uwagi na trudności związane 
z zaplanowaniem  s trony pasywnej czasowo w o lnych  
środków pieniężnych. Natom iast p lan ta k i pow in ien  
zawierać te wszystkie  elem enty, k tó re  w ykazu ją  
bezpośredni związek z analog icznym i pozycjam i p la 
nu kasoweso. Odnosi sie to przede w szystk im  do za
pasów, p rodukc ji, obro tów  k redy tów  i  ich rodzajów, 
akum ulac ji, kosztów. D okładn ie  przem yślany wzór 
zbiorczego p lanu kredytowego, w  zestaw ieniu z p la 
nem kasowym  oraz zbiorcza sprawozdawczość z ich 
wykonania, stanowić m ogłoby odzw iercied len ie  n a j
ważniejszych procesów gospodarczych zachodzą
cych w  okręgu oddziału oraz podstawę do analizy, 
branżowej. A na liza  branżowa nie napotyka łaby już  
na poważniejsze trudności z uwagi na posiadanie 
przez oddzia ły odpow iednich m ate ria łów  (w nioski 
do p lanu kredytowego, w n iosk i do planu kasowego, 
sprawozdanie z k o n tro li stanu finansowego). Dodat
n ią  strona stworzenia w a runków  porów nyw alności 
obydw u p lanów  by łoby  w y łon ien ie  spośród licznych  
nieraz zagadnień branżowych tych  problem ów, k tó 
re w  sposób decydujący w p ływ a ją  na odchylen ie 
w ykonania  p lanów  od ich założeń i to zarówno 
w  p rzek ro ju  oddziału terenowego jak  i w o jew ódz
kiego i  p rzyczyniłoby, się to w  ostatecznym rezu lta 
cie do zwiększenia ekonom icznej operatywności od
działów.

Przechodząc do om ów ienia powiązań m iedzy p la 
nem k re d y to w ym  i kasowym  w  trakc ie  w yko n yw a 
n ia  n ie  można rzecz jasna ograniczyć się do badania

powiązań jako celu samoistnego, a pow inno się ra 
czej rozpatrzyć dotychczasowe w y n ik i na odcinku 
k o n tro li p rzy  pomocy obydw u p lanów  podstawowych 
w yn ikó w  działalności gospodarczej przedsiębiorstw  
ja k im i są: produkcja , obró t tow arow y, usługi, kszta ł
towanie się zapasów i  akum ulacja  oraz perspektyw y 
te j k o n tro li na przyszłość. O ddział w o jew ódzk i zda
w a ł sobie sprawę, że chcąc w  a k tyw n y  sposób w p ły 
nąć na zwiększone w ykonanie  p lanu p rodukc ji, obro
tu  towarowego oraz usług, konieczne są dwa n ie 
zbędne w a ru n k i powodzenia tego rodzaju zam ie
rzeń: dokładna znajomość w  teren ie przyczyn  od
chyleń oraz poczynienie na te j podstawie skutecz
nych in te rw enc ji. Polepszenie s ty lu  pracy musiało 
odbywać się rów noleg le w  odniesieniu do obydw u 
ka tego rii w ym ien ionych  zagadnień. Jeżeli na pod
stawie ana lizy s ta tys tyk i finansowo - gospodarczej 
m ogliśm y stosunkowo szybko usta lić p rzyczyny od
chyleń od planu, sięgając do m ateria łów  będących 
w  posiadaniu w ydz ia łu  kredytów , to analiza pozy
c ji u ta rg  czy w p ły w y  z usług p lanu  kasowego by ła  
u trudn iona  z powodu b raku  oceny sy tuac ji ze s tro 
n y  kom órek p lanowania obiegu pieniężnego. Chcąc 
zaradzić złu, opracowaliśm y schemat uzasadnień 
sprawozdania miesięcznego z w ykonania  p lanu k a 
sowego, stanow iący pewną form ę syntezy —  spra
wozdania zawierającego przyczyny gospodarcze od
chyleń od planu, w niosków  pow ia tow e j ko m is ji do 
spraw  p lanu kasowego oraz sprawozdanie z po
czynionych przez oddział in te rw e n c ji. Schemat 
ten zaw iera jący rodzaj ankie ty, obe jm ujące j kon 
kre tne  zapytania, okazał się bardzo skutecznym  orę
żem w  walce o rozbudzenie in ic ja ty w y  oddziałów  
na odcinku czynnego oddzia ływ ania w  zakresie w y 
konania planu. Sposób ten u m o ż liw ił m iędzy in n y 
m i ustalenie is to tnych  braków  w  zakresie zaopatrze
n ia  ry n k u  w ojew ództw a jeże li chodzi o kon fekc ję  
i b ie liznę dziecięcą i  u m o ż liw ił wszczęcie p rzy  po
mocy w ładz adm in is tracy jnych  i  w o jew ódzk ie j ko 
m is ji do spraw p lanu kasowego, szerokiej a kc ji m a
jące j na celu przestaw ienie p ro d u kc ji n iek tó rych  
spó łdz ie ln i pracy, drogą zawarcia odpowiednich 
um ów  ze Spólnotą Pracy. D robna wytwórczość, dą
żąc do w ykonania  p lanów  pod względem w artościo
w ym  dublow ała w  licznych przypadkach produkcję  
przem ysłu kluczowego, w y tw arza jąc  np. jeże li cho
dzi o kon fekc ję  sztuk i większe. Spółdzie ln ie uporczy
w ie  b ro n iły  się przed przestaw ieniem  p ro d u kc ji uży
wając tak ich  argum entów  ja k  b ra k i w  zakresie za
opatrzenia. Oczywiście tego rodza ju  uzasadnienie na 
tle  przedstaw ionej sy tuac ji p rodukcy jne j n ie w y 
trzym a łoby  k r y ty k i  i  z in ic ja ty w y  w ojew ódzkie j ko 
m is ji do spraw  p lanu kasowego została zwołana 
przez w ydz ia ł hand lu  p rezyd ium  w ojew ódzkie j rady  
narodowej konferencja , na k tó re j przedstawiono po
s tu la ty  deta lu skierowane pod adresem drobnej w y 
twórczości. Z lis ty  k ilkudz ies ięc iu  a rty k u łó w  przed
staw icie le zw iązków  branżowych na następnej kon 
fe re n c ji w y b ra li te, do k tó rych  produkow ania spół
dzie ln ie  będą m og ły  przystąp ić na tychm iast (m. in. 
odzież i b ie lizna dziecięca), odnośnie pozostałych 
a rty k u łó w  om ówiono środki zaradcze zm ierzające do 
usunięcia u s te re k 'w  zaopatrzeniu, ham ujących chw i
lowo w ytw arzan ie  n iek tó rych  a rty ku łó w  konsum p
cyjnych.

Przyspieszenie sp ływ u  masy tow arow ej do detalu 
to  druga n ie jako  grupa zagadnień, gdzie o wszelk ich 
zakłóceniach pow inno nam sygnalizować w ykonanie  
p lanu kasowego i  kredytowego. Przeprowadzone in 
spekcje h u rto w n i na terenie w o jew ództw a w ykażą-
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ły  nagromadzenie szeregu a rty ku łó w  a trakcy jnych  
np. w yrobów  ln ianych  jeże li chodzi o centra lę te k 
s ty lną  ty lk o  z tego powodu, że dana h u rto w n ia  w y 
konała m iesięczny p lan obrotów  i chciała zapewnić 
sobie m ożliw ie  ściśle w yliczone ary tm etyczn ie  w a
ru n k i do w ykonania  bez w ie lk iego  tru d u  również 
p lanu w  m iesiącu następnym. W szelkie niedociąg
nięcia w  zakresie w ykonania  p lanu obro tu  tow aro 
wego oraz pozyc ji przychodowej „u ta rg “  p lanu ka
sowego b y ły  w  roku  ub ieg łym  rów n ież przedm iotem  
badań w ydz ia łu  p lanowania jeże li chodzi o s tru k tu 
rę zapasów tow arow ych, szczególnie a rty k u łó w  n ie - 
chodliw ych. Natom iast możemy się wykazać n ik ły 
m i rezu lta tam i w  walce o przyspieszenie sp ływ u  m a
sy tow arow ej z przem ysłu do hu rtu . Sytuacja na 
tym  odcinku w ygląda jedyn ie  wzorowo w  cen tra li 
handlow ej przem ysłu skórzanego, natom iast jeże li 
chodzi o centralę odzieżową, a szczególnie centralę 
teks ty lną  —  to dochodzi do paradoksalnych wręcz 
sy tuac ji —  gdy ustalona rozdz ie ln ik iem  masa tow a
rowa przeznaczona na dany m iesiąc dociera do m a
gazynów h u rto w n i 25 lub  26. W  dążeniu do roz ła 
dowania zapasów ko n fekcy jnych  udało się za to 
w o jew ódzk ie j ko m is ji nakłon ić M H D  do uruchom ie
n ia  p unk tów  kraw ieck ich , k tó re  dokonu ją poprawek 
odzieży zakupionej w  sklepach kon fekcy jnych . 
W  ostatn im  kw a rta le  roku  ubiegłego zw róc iliśm y 
również^ specjalną uwagę na w ykonyw an ie  p lanu 
usług. Sprawozdawczość miesięczna zarówno z kon
t ro l i  stanu finansowego przedsiębiorstw , ja k  i z w y 
konania p lanu kasowego a larm owała nas ustaw icz
n ie  o niedociągnięciach tego odcinka.

M ożliw ości nasze jeże li chodzi o usługi kom un i
kacy jne  b y ły  słabe, z uwagi na przestarzały tabor 
kom un ikac ji loka lne j oraz ciężkie w a ru n k i atm osfe
ryczne. Z in ic ja ty w y  jednak dw u oddziałów i dzia
ła jących p rzy  tych  oddziałach pow ia tow ych ko m is ji 
do spraw  p lanu kasowego udało się znaleźć lokale 
zastępcze na okres miesięcznego rem ontu  k in .

Ścisłej w spółpracy kom órek k redytow ych  i p lano
wania obiegu pieniężnego wym aga rów nież trudna 
sytuacja na odcinku ściągnięcia należności POM 
i GOM. Problem  zapasów, ana lizy ich  kszta łtowania 
stanow i już  w  c h w ili obecnej w y raźny  dowód moż
liw ości k o n tro li obydw u p lanów  w  trakc ie  ich  w yko 
nyw ania.

Skoncentrowanie pod względem organ izacyjnym  
zagadnień zw iązanych z w ykonan iem  p lanu kasowe
go oraz k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby w  w y 
działach planowania o/wojewódzkiego um oż liw iło  
nam wspólne analizowanie potrzeb k redy tow ych  
hand lu  zarówno od s trony w ykonania  p lanu kasowe
go ja k  i kredytowego.
• P rzykładem  tego niech będzie zagrożenie w yko 

nania p lanu u targów  gm innych  spółdzie ln i w  n iek tó 
rych  pow iatach w  m iesiącu styczniu i  szybka pomoc 
kredytow a, k tó ra  um oż liw iła  zakup dodatkowej p u li 
tow arow ej rzuconej na ryn e k  w  celu up łynn ien ia  
je j w  fo rm ie  zorganizowanych specjalnych ja rm a r
ków. W ydaje  m i się jednak, że w  tym  przypadku je 
steśmy jeszcze bardzo oddaleni od w yczerpania sto
jących przed nam i możliwości. K re d y t pow in ien 
stać się spraw nym  narzędziem przyspieszającym  
sp ływ  masy tow arow ej do detalu. Będzie to m oż li
we wówczas, gdy w  oddziałach terenow ych nastąpi 
takie  zacieśnienie współpracy kom órek k redytow ych  
i p lanowania obiegu pieniężnego, k tó re  u ła tw i bieżą
cą obserwację kszta łtow ania się zapasów pod w zg lę
dem ich s tru k tu ry , dostosowania do popytu  ludności, 
analizowania PpW AśPi ha  ----------------------------

W ydaje się, że patrząc na to zagadnienie z pe r
spektyw y oddziału wojewódzkiego poważnym  u ła t
w ien iem  by łoby objęcie lim ita m i oddzia łow ym i rów - 

Jiież zapasów celowych handlu hurtowego oraz deta
licznego.

Takie rozwiązanie skoncentrowałoby w  w ydzia 
łach p lanowania obok k re d y tu  norm atywnego i na 
nadzwyczajne potrzeby całość zagadnień zw iązanych 
z podwyższeniem k redy tów  dla hand lu  i  s tw orzy ło 
by wszystkie wymagane przesłanki dla ścisłego ba
dania potrzeb k redy tow ych  hand lu  rów nież pod ką 
tem  w idzenia postu la tów  p lanu kasowego.

Należałoby rów nież podkreślić wagę i  znaczenie 
wzajem nych powiązań w  zakresie k o n tro li zw ro tno- 
sci k re d y tó w  i  w p ły w u  te j cechy k re d y tu  soc ja li
stycznego na up łynn ien ie  zapasów czy likw id a c ję  
wszelkiego rodzaju zastoin tow arow ych. W ydaje m i 
się na podstawie dotychczasowej obserwacji, że nie 
rea lizu jem y jeszcze w  pe łn i zasady zw rotności k re 
dytów , co przedsiębiorstwom  um ożliw ia  zastosowa
n ie  szeregu n ieskom plikow anych sposobów zm ierza
jących bądź do uzyskiw ania  na nowo tego samego 
k re d y tu  na ten sam rodzaj zapasów w  okresie k ilk u  
lat, bądź też do uzyskiw ania  bez żadnych trudności 
p ro longa ty  sp ła ty k redy tu . Pam iętając o tym , że po
nadplanow y wzrost zapasów i  n iew łaściw a s tru k tu 
ra masy tow arow ej zagraża zarówno w ykonan iu  p la 
nu kredytowego, ja k  i  kasowego, będziemy m og li bez 
w ie lk iego tru d u  odkryć m ożliwości zwalczania tego 
rodza ju  zakłóceń.

Wreszcie jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, że 
n ie  w ykonanie  p lanu akum u lac ji jest równoznacz
ne ze wzrostem  em is ji pieniądza, a w ięc w alka 
z przerostam i kosztów oznacza rów nież podjęcie sta
rań o p raw id łow e  w ykonanie  p lanów  kredytowego 
i kasowego. Najpow ażn ie jszym  elementem kosztów 
przedsiębiorstwa są płace i w  zakresie k o n tro li te j 
pozyc ji zam ierzam y w  naszym oddziale wojew ódz
k im  w kroczyć w  następną fazę oddzia ływ ania ban
ku  na przedsiębiorstwa.

K on tro la  funduszu płac jeże li chodzi o lus trac ję  
jednostek kon tro low anych przeszła w  w o jew ództw ie  
bydgoskim  k ilk a  stopni. N a jp ie rw  trzeba było  zw a l
czyć uprzedzenie re fe ren tów  k o n tro li funduszu płac 
do w yjśc ia  do przedsiębiorstw . Niechęć przeprow a
dzania lu s tra c ji w yn ika ła  częstokroć z przyczyn zu
pełnie ob iek tyw nych  —  m ianow icie  z nieznajomości 
podstawowych zasad księgowości co n ie w ą tp liw ie  
u trudn ia ło  poruszanie się pracow n ików  bankowych 
na terenie przedsiębiorstwa. Częściowo postaram y 
się zaradzić tem u w  fo rm ie  zorganizowania w  B yd 
goszczy ku rsu  księgowości, którego słuchaczami obok 
pracow n ików  p ionu kredytowego będą rów nież re fe 
renc i k o n tro li funduszu płac.

Lustrac je  z zakresu k o n tro li funduszu płac ob ję
ły  w  I I I  i IV  kw arta le  dużą ilość przedsiębiorstw , 
p rzy  czym celem ich  było  w  zasadzie badanie zgod
ności sprawozdawczości składanej z zakresu ko n tro 
l i  funduszu płac do banku z m a te ria łam i zna jdu ją 
cym i się w  przedsiębiorstwach.

O tym , że w a lka  o u trzym an ie  się względnie po
czynienie oszczędności w  pozycjach lim ito w ych  p la 
nu kasowego jest rozprawą z przerostam i na odcin
ku  kosztów nie trzeba chyba specjalnie wspominać. 
U trzym an ie  się w  ty tu łach  lim itow anych  w  IV  k w a r
tale by ło  u nas w yn ik ie m  zrealizowania zarówno 
w  oddziałach terenowych ja k  i w  oddziale w o jew ódz-
k im ( je ż e ^ c h o d z ic ^ O K e rz u ^ ^ n ię d z ^ o d d z ia ła m i) 4
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ćzyeh w zględnie h ie ra rch ii potrzeb. Również ustale
n ie  i  konsekwentne w cie len ie  w  życie zasad pewnej 
p o lity k i w  dziedzinie w ydaw ania zezwoleń na obró t 
go tów kow y przyczyn iło  się do n ie  przekroczenia 
pozyc ji lim itow ane j —  zakup tow arów  i  m ateria łów . 
G łówne zasady te j p o lity k i op ie ra ły  się na ry g o ry 
stycznym  domaganiu się pełnej i  aktua lne j doku
m entac ji od uczestn ików  obro tu  bezgotówkowego 
w  tych  w szystkich przypadkach, gdzie szybkie za
ła tw ien ie  w n iosku o zezwolenie na zapłatę gotów 
kową n ie  by ło  w edług bezstronnej oceny dyk tow a
ne is to tn ym i potrzebam i gospodarczymi, a często
kroć spowodowane by ło  chęcią w ykorzystan ia  za 
wszelką cenę przeznaczonych na ten cel środków.

K w estia  w p ływ ó w  podatkow ych wiąże się ró w 
nież z w ykonaniem  obydw u planów. N iem ożliw e 
jest bow iem  zgodne z rzeczywistością rozpoznanie 
sy tuac ji finansowej na w si bez jednoczesnego zbada
n ia  stopnia rea lizac ji skupu, u ta rgów  itd .

N ie  zała tw ien ie  np. do r. 1952 w  jednym  z pow ia
tów  zagadnienia przyznania ty tu łó w  własności w  od
niesien iu  do k ilku se t poniem ieckich gospodarstw 
w p łynę ło  hamująco na w ykonanie  w p ływ ó w  podat
kow ych i dopiero in te rw enc je  pow ia tow e j i  w o je 
w ódzkie j ko m is ji do spraw  p ianu kasowego um oż li
w iły  przyspieszenie za ła tw ien ia  te j spraw y. A  prze
cież wzrost pozyc ji p lanu kasowego —  podatk i -— 
oznacza pośrednio w zrost czasowo w o lnych  środków 
p lanu kredytow ego i  zmniejszenie em isji.

Wreszcie sytuacja jaka  w y tw o rzy ła  się u nas 
w  styczniu stanow i rów nież w yraźny  dowód ko
nieczności obopólnej k o n tro li p lanu kredytowego 
i kasowego. Uchwała z dnia 3.1. 1953 r. spowodowa
ła  w  pierwszej fazie, na sku tek nieznajomości u k ła 
dania się budżetów rodzinnych, z jaw isko odkładania 
gotów ki, a w ięc wzrost zasobów gotów kow ych lu d 
ności.

Sporządzanie przez w ydz ia ł p lanowania oddziału 
wojewódzkiego co dekadę porównawczego zestawie
n ia  na jw ażnie jszych pozyc ji przychodow ych i  roz
chodowych p lanu kasowego w  styczn iu  1952 r. oraz 
styczniu 1953 r. w  p rzek ro ju  pow ia tow ym  um oż li
w iło  w ydz ia łow i hand lu  p rezyd ium  w ojew ódzkie j 
rady narodowej orien tację  co do wysokości gotów-' 
k i  w  pow iatach ro ln iczych  i  uprzem ysłow ionych, 
spowodowało ko re k ty  rozdzie ln ików , a N arodowy 
Bank P o lsk i dostosował do wspom nianych zm ian pu 
lę rezerw y kredytow e j. W spółpraca taka spowodo
wała w  lu ty m  poważny p rzyp ływ  go tów k i do banku, 
bez poważniejszych p e rtu rb a c ji rynkow ych .

Zam ierzając spowodować w zrost odpow iedzia lno
ści oddzia łów  z ty tu łu  w łaściwego w ykonan ia  p lanu 
kasowego na łoży liśm y rów nież w  r. 1952 na oddzia
ły  terenowe obowiązek, w  p rzypadku konieczności 
dodatkowego zasilania kasy obrotowej z zapasu em i
syjnego, zamieszczenia we w niosku n ie  ty lk o  uza
sadnienia zawierającego charakte rystykę  przyczyn 
gospodarczych, lecz rów nież sprawozdania z k roków  
zastosowanych przez oddział, celem praw id łowego 
w ykonan ia  planu. K lauzu la  taka spowodowała 
w  pierwszej fazie zaistnienie m om entów  k ry ty c z 
nych, z jaw isko mechanicznego ściągania go tów k i 
z ry n k u  np. drogą przyspieszenia, szczególnie w  ma
łych  miejscowościach, w p ła ty  u targów  jeże li w ys tą 
p ił b rak go tów k i na zasilenie kasy obrotow ej, a od
dzia ł n ie chcia ł zwracać się do oddziału w o jew ódz
kiego, w  następnej jednakże fazie p rzyczyn iła  się do 
ożyw ienia działalności ekonomicznej kom órek p la 
nowania kasowego.

W ydaje się, że w ypracow anie  w łaściw ych  metod 
k o n tro li w ykonan ia  p lanu  kredytow ego i kasowego 
uspraw ni n ie  ty lk o  pracę ekonomiczną banku, ale 
będzie stanow iło rów nież poważny w k ład  aparatu 
bankowego w  w alkę o w ykonanie  zadań p lanu sze
ścioletniego.

Jan L itw in iu k

O N O W Ą  T REŚĆ P R A C Y  O D D Z I A Ł Ó W

O m awiając now y etap w a lk i o podniesienie jako 
ści p racy w  jednostkach operacyjnych N BP  (patrz 
nr. 8 W iadomości N BP  za 1952 r.), s taw ia liśm y op ty 
m istyczne horoskopy osiągnięcia poważnych efektów  
już  w  okresie na jb liższym  na odcinku obniżania 
wskaźnika rek lam acyj. T w ie rd z iliśm y  już  w tedy, że 
w łączenie oddziałów w ojew ódzkich  do p lanowej 
a kc ji o podniesienie poziomu jakości pracy w  od
działach . operacyjnych stanow i n ,o w  y  e t a p  
w  dziedzinie pogłębienia k o n tro li w ykonaw stw a.

W  ch w ili, gdy piszemy n in ie jsze uwagi, m am y już 
rok  1952 poza sobą. M a te ria ły  sprawozdawcze, jak ie  
posiadamy, upoważniają do stw ierdzenia, że nadzie
je  nasze nie zostały zawiedzione. Co w ięcej —  spa
dek wskaźnika rek lam acyj przez cały okres, od 
pierwszego do ostatniego miesiąca, w ykazyw a ł n ie 
zw yk le  żywą dynam ikę, obniżając się w  grudn iu , do 
nieoczekiwanego wręcz poziomu.

P rzypom inam y sobie, że punktem  w y jśc ia  do p la 
nowej w a lk i ze z jaw isk iem  rek lam acyj b y ł ich 
w skaźnik na koniec 1951 r., k tó ry  w yraża ł się cy frą  
13 punktów . P lanując, b y liśm y  —  ja k  się okazało —  
zbyt ostrożni i  w s trzem ięź liw i, p rzy  czym ostrożność 
nasza przepojona by ła  pewną dozą sceptycyzmu.

^  ^oświadczeniu z roku  poprzednie-

go, zaplanowaliśm y spadek stosunkowo n isk i, bo w y 
noszący zaledwie 3 p unk ty , sądząc, że naw et ten n ie 
znaczny w praw dzie  spadek będzić wym agał poważ
nej m ob ilizac ji w y s iłk u  ze s trony  pracow ników  od
dzia łów  —  jako że jeszcze w  końcu r. 1951-go po
ważna ilość oddziałów  (32,9% ogólnej liczby) w yka 
zywała w skaźnik przekraczający cy frę  20.

Tymczasem, ja k  w ykazało obliczenie dokonane na 
podstawie całorocznych danych, w skaźnik ten obn i
ży ł się n ie  o 3, ja k  p lanow aliśm y, lecz przeszło
o 6 punk tów  w  ska li rocznej i  w yraża ł się
szczególnych kw arta łach  cy frą  następująca:

w  I  kw arta le -  9,4
w  I I  kw arta le —  7,5
w  I I I  kw arta le —  6,2
w  IV  kw a rta le -  4,6

N ie we w szystkich okręgach spadek ten kszta łto 
w a ł się jednakowo. W kład pracy i  stopień zaintere
sowania nie we w szystkich okręgach b y ł jednakowy. 
N iek tó re  z oddziałów w ojew ódzkich zagadnienie 
w a lk i z przyczynam i, pow odu jącym i reklam acje, po
tra k to w a ły  z dużą sumiennością, głęboką w n ik liw o -
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ścią i surow ym  rygoryzm em . W  tak ich  też okręgach 
e fekt spadku b y ł rów nież w iększy. Jedynym  o k rę 
giem, k tó ry  nie w ykona ł rocznego zadania planowe
go, b y ł okręg k ie lecki. Okręg ten zadanie planowe 
w ykona ł dopiero w  osta tn im  kw arta le .

R ezulta t w ys iłku , wyrażonego spadkiem w skaźni
ka rek lam acyj w  poszczególnych okręgach ilu s tru je  
przytoczone niżej zestawienie.

W S K A Ż N I K I

N A Z W A za kw arta ły za roczny
O K K 1; G U

I II m IV
gru

dzień
plano
wany

w yko 
nany

B ia łostocki 17,8 12,4 9,3 7,1 6,3 13,4 11,7

Bydgoski 6,6 5,9 4,4 3,7 2,9 7,9 5,2

Gdański 9,8 6 , 3 6,1 4,5 3,9 9,4 6,7

K ie leck i 12,5 ! 1,7 11 1 9,2 6,9 10.6 11,1

Koszaliński 11,- 8,6 7 - 3,7 3,3 12,6 7.3

K rakow ski 8,6 6,2 5,6 4,3 3,2 11,2 6,2

Lubelski 11,9 10,9 9,1 9,3 9,1 11,9 10,3

Łódzki 8,5 5,8 4,3 3,6 2,9 9,4 5,6

O lsztyński 16,2 13,2 9,6 7,9 6,1 20,1 U ,"

O po lsk i 8,8 8,9 6,3 4,9 3,7 9,6 7.2

Poznański 7,9 4.9 3,2 2,1 1,8 11,9 4,5

Rzeszowski 9,1 6,3 3,5 3,1 2,7 8,9 5,5

Sta linogrodzki 5,4 5 , - 3,8 2,3 1,7 5,7 4,1

Szczeciński 11,1 9,3 12,- 8,3 6,1 12,7 10,2

W arszawski 7,7 5,9 4 ,4 3,2 2,8 12,7 5,3

W roc ław sk i 12,3 11 ,- 8,9 6,9 6,3 10,9 9,8

Z ie lonogórski 17,6 12,9 13,1 8 ,- 7 , - 16,- 12,9

W skaźn ik p lanowany 
(przeciętny) 11,2 10 ,- 9,5 9,3 — 10 ,-

W skaźnik wykonany 9,4 7,5 6,2 4,6 6,9

Z a trzym a jm y się na wskaźnikach na jbardz ie j cha
rakte rys tycznych  —  z uw agi na zmianę dokonaną 
w  metodzie obliczania punk tów  czynności —  a m ia 
now icie  na wskaźnikach za k w a rta ł I I I .  M im o poważ
nego spadku, w  dalszym  ciągu w ystępu ją  bardzo du
że rozpiętości we wskaźnikach poszczególnych okrę 
gów. Na czoło w ysuną ł się okręg  poznański ze wskaź
n ik iem  3,2 przed okręgiem  rzeszowskim  —  ze 
w skaźnik iem  3,5 i sta linogrodzkim  —  ze w skaźn i
k iem  —  3,8. T rzy  okręgi: k ie leck i, szczeciński i  zie
lonogórski n ie  p o tra f iły  się oderwać od wskaźnika > 
dw ucyfrow ego —  p rzy  czym okręg k ie leck i n ie  w y 
konał zadania planowego, a dwa ostatnie p lan ten 
przejściowo załamały. Z danych za grudzień w id z i
my, że okręg sta linogrodzki ponownie w ysuną ł się 
na pierwsze m iejsce, wyprzedzając o d robny ułam ek 
wskaźnika okręg poznański —  aczkolw iek ten ostat
n i w  p rzek ro ju  kw a rta ln ym  czołowe stanowisko po
t ra f i ł  u trzym ać. W szystkie pozostałe okręgi w  g ru 
dn iu  —  w  stosunku do k w a rta łu  I I I  w skaźnik w y 
datnie obn iży ły , p rzy  czym w  miesiącu tym  zn ik ł 
wskaźnik dw ucy frow y.

Spadek wskaźnika b y l powszechny, obejm ował 
wszystkie kategorie oddziałów. Ilu s trac ję  tego poda
je  tablica następna:
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W s k a ź n i k i
Kategoria oddziałów k w a r t a l u

grudzień
I

. . . . . .  .
i i I I I IV

pierwsza 8,3 6,1 4,9 3,5 i , -

druga 7,3 5,7 4,7 3,9 3,4

trzecia 8,1 6,5 5,2 3,7 3 ,-

czwarta 10,- 7,6 6,5 5,2 4,3

piąta i szósta 13,6 10,9 9,3 6,3 5,7

Z przytoczonego zestawienia w yn ika , że ja k  daw
n ie j, tak  i w  okresie ostatnim , oddzia ły wyższych ka- 
tegory j, o załogach liczebnie większych, fu n kc jo n a l
nie bardzie j zróżnicowanych, p racu ją  dokładn ie j n iż 
oddzia ły ka tegory j niższych. Jednocześnie jednak 
w idz im y, że różnice w  poziomach w skaźników , ba r
dzo jaskraw e jeszcze w  roku  1951 coraz bardzie j się 
zacierają. W skaźn ik i końcowe oddziałów najn iższych 
ka tegory j są niższe od w skaźn ików  początkowych 
oddziałów  ka tegory j najwyższych. W skazuje to na 
pewne w yrów nan ie  sprawności technicznej i  k w a li-  
f ik a c y j zawodowych pracow n ików  oddziałów kate
go ry j najn iższych —  z n a tu ry  rzeczy skazanych na 
w ykonyw an ie  różnorodnych czynności.

P rzy  om aw ian iu  spadku wskaźnika rek lam acyj 
stale nasuwa się wątpliwość, czy spadek ten jest udo
kum entow any rze te lnym i danym i i, czy analiza c y fr  
ilu s tru ją cych  spadek może nas upoważniać do w y 
ciągania wniosków. W ątp liw ośc i tak ie  tym  w ięcej się 
nasuwają, gdyż w  n iek tó rych  oddziałach kom isje  
kon tro lne  s tw ie rd z iły  b rak rzetelnego re jestrow ania  
rek lam acyj. O bawy te rozw iewa jednak w  dużym  
stopniu analiza przytoczonych w  poniższym zesta
w ien iu  w skaźników  szczegółowych, obejm ujących 
pojedyncze źródła rek lam acyj.

Pochodzenie reklam acyj
k w a t a ł  y miesiące 

IV  kwarta łu

I i i I I I IV lis to 
pad

gru
dzień

K lienc i Banku 1,6 0,9 0,8 0,6 0,7 0,5
O ddziały m iędzy sobą 5,1 3,3 2,9 2 ,- 2,1 1,6
Departam ent Budżetowo- 

Rachunkowy 2 ,- 2 , - 1,6 0,8 0,7 0,7
Różnice kasowe 0,9 0,9 0,8 0,65 0,6 0,6

Nie ulega w ątp liw ości, że reklam acje pochodzące 
z Departam entu Budżetowo - Rachunkowego lub  
z oddziałów  są ściśle udokum entowane odpisam i 
zna jdu jącym i się w  posiadaniu Departam entu, bądź 
oddziałów wojew ódzkich, bądź też W ydzia łu  Inspek
c ji i  ko n tro li. Równie, a nawet jeszcze dokładn ie j są 
udokum entowane wszelkie różnice kasowe, podlega
jące re je s tra c ji księgowej. Skoro w ięc spadek 
wskaźnika w ystępu je  rea ln ie  w  w ym ien ionych  ka 
tegoriach podm iotów  reklam ujących, można przez 
analogię z dużym  prawdopodobieństwem  przy jąć  za 
uzasadniony rów nież spadek wskaźnika pozostałych 
rek lam acyj. Oczywiście, n ie  należy w ykluczać, że 
ew idencja rek lam acyj k lien tow sk ich  w  n iek tó rych  
oddziałach n ie  jest dokładnie prowadzona, ta jednak 
okoliczność w  ska li ogólnej n ie posiada na ostatecz
ny  w y n ik  większego w p ływ u . Należy zatem przyjąć, 
że spadek w skaźnika jest rea lny i że spadek ten jest 
rezu lta tem  szczególnego zainteresowania się zagad
nien iem  reklam acyj w szystkich czynn ików : Zarzą
du, d y rek to rów  oddzia łów  w ojew ódzkich, a przede 
w szystk im  —  samych k ie ro w n ikó w  oddziałów.
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P ośw ięciliśm y w ięcej m iejsca analizie spadku 
w skaźników  rek lam acyj ty lk o  dlatego, by  w yka 
zać duży e fek t rzetelnego w y s iłku  zbiorowego, ale 
przede w szystk im  dlatego, by udowodnić, że o ile  ja 
kieś zaniedbanie, czy niedociągnięcie powszechnie 
uznawane za trudne  do pokonania, zostanie w łączo
ne do a kc ji p lanow e j, to daje się ono stosunkowo 
ła tw o  i  szybko usunąć. S tw ierdzenie tak ie  jest n ie 
zm iern ie  ważne i  pouczające.

*

Na tle  omawianego zagadnienia nasuwają się nam 
następujące pytan ia :

czy troska o należytą jakość pracy kończy się 
z momentem, uzyskania najniższego wskaźnika —  
naw et gdyby w skaźn ik ten w yraża ł się zerem?

czy można w skaźn ik rek lam acyj utożsamiać z po
ziomem pracy całej załogi oddziału?

czy n isk i w skaźnik n ie  sugeruje nas zby t s iln ie  
i n ie  osłabia naszej czujności?

czy jest rzeczą słuszną, że w  potocznym  rozum o
w an iu  id e n ty fik u je m y  w skaźn ik rek lam acyj z ja ko 
ścią pracy p ionu rachunkow o - operacyjnego, a n ie 
jednokro tn ie  :— całego oddziału?

czy w  walce o obniżenie w skaźnika rek lam acyj n ie  
sta liśm y się zby t jednostronn i i  jednok ie ru nkow i 
w  naszych zainteresowaniach i  czy n ie  w ypaczy li
śmy is to ty  in te n c ji, przyśw iecającej w łączeniu za
gadnienia w a lk i o obniżenie w skaźnika rek lam acyj —  
do zadań planowych?

Dlaczego te py tan ia  staw iamy? S taw iam y je  d la 
tego, gdyż n isk i w skaźn ik rek lam acyj, jako  k ry te 
r iu m  wartościow ania jakości p racy w  pokaźnej licz 
bie oddziałów  został podważony k ry tyczną  oceną ko- 
m isy j ko n tro ln ych  —  stanowiącą k w a lif ik a c ję  po
ziom u pracy w  w y n ik u  przeprowadzonej inspekcji..

Odsetek oddziałów, k tó re  uzyskały taką ocenę, 
w  stosunku do ogólnej ilości skontro low anych od
dzia łów  v/ ciągu ubiegłego roku  przedstaw ia się na
stępująco:

N azira  okręgu
odsetek oddziałów

odsetek
z oceną

niezadowalającą
z oceną słabą

łączny

B ia łostocki 3 3 — 3 5

Bydgoski 2 5 16 41

Gdański 4 5 11 5 6

K ie leck i 3 8 2 5 6 3

O lsztyński
(po raz pierwszy) 4 7 4 0 8 7

(po raz drugi) 1 4 6 2 0

O polsk i 3 4 2 0 5 4

Poznański 11 4 10

Sta linogrodzki 1 0 - 15

Szczeciński 3 0 2 0 5 0

W roc ław sk i 43 2 7 7 0

Z ie lonogórsk i 4 4 28 7 2

Przytoczone w yżej c y fry , w  zestaw ieniu z cy fra 
m i ilu s tru ją c y m i spadek rek lam acyj, w yw o łać m u
szą poważne re fleks je .

Na pozór bow iem  może się wydawać, że skoro tak 
znacznie obn iży ł się w skaźnik rek lam acyj, a dodaj
m y, że w  ty m  samym czasie znacznie popraw iła  się 
wydajność pracy, to czynn ik i te pow inny  zdecydo- 
wunie zaważyć na całokształcie prac oddziału i  spo
wodować w  konsekw encji w ydatną  poprawę.

Rozumowanie tak ie  jest słuszne, gdyż is to tn ie  po
prawa nastąpiła w  w ie lu  oddziałach. Do tak ich  od
dzia łów  zaliczyć możemy Kalisz i  Toruń, Chorzów- 
B a to ry  i Chojnice, O strów  W ikp . i Czechowice i na 
pewno w ie le  jeszcze innych, k tó rych  inspekcja w  ro 
ku  ub ieg łym  n ie  by ła  dokonana, a któ re  na pewno 
pracu ją  dobrze.

Rozumowanie tak ie  zawodzi jednak w  stosunku do 
pokaźnej jeszcze liczby  tych  oddziałów, k tó re  
w praw dzie le g itym u ją  się poważnym  spadkiem  
wskaźnika rek lam acyj i  dużym  wzrostem  wskaźnika 
w ydajności, a k tó re  w  w y n ik u  przeprowadzonej in 
spekcji o trzym a ły  ocenę niezadowalającą, lu b  sła
bą. D la  p rzyk ładu  w ym ie n im y  tu  tak ie  oddziały, ja k  
M ogilno i  Morąg, Z ło to ry ję  i  Gdańsk —  N ow y Port, 
Pasłęk i Pisz, M ilic z  i  M iędzyrzecz. N ie zaliczam y do 
te j ka tego rii tak ich  oddziałów, k tó rych  w ysok i 
w skaźnik rek lam acyj, czy też n isk i stosunkowo 
w skaźnik w yda jności pracy zna jdu je  uzasadnienie 
w  u jem ne j ocenie ko m is ji kon tro lnych , ja k  np. od
dz ia ły  Braniewo, Jawor, L idzba rk  W arm ińsk i i in 
ne *).

Czego to dowodzi? Dowodzi to tego, że n iek tó rzy  
k ie ro w n icy  zby t jednostronnie in te resu ją  się pracą 
oddzia łu  i  uwagę swą koncen tru ją  g łów nie na pozy
cjach e fektow nych, stanowiących, ich  zdaniem, k r y 
te r iu m  dla oceny pracy przez czynn ik i zw ierzchnie, 
(ocena współzawodnictwa, rozdzia ł p rem ii). Jedno
cześnie zaniedbują prace innych  ważnych odcinków. 
Dowodzi tego, że jakość pracy samego ty lk o  p ionu 
rachunkowo - operacyjnego n ie  pokryw a  się z wyso
kością w skaźnika rek lam acyj, gdyż niezależnie od n i
skiego wskaźnika rek lam acy j i  n ie jednokro tn ie  —• 
wysokiego wskaźnika w yda jności pracy, w  pracy te 
go p ionu w ystępu ją  poważne zaniedbania i  niedo
ciągnięcia, świadczące o lekceważeniu obow iązu ją
cych przepisów, co, z regu ły, k ry je  w  sobie duże, 
potencja lne niebezpieczeństwo błędów, a n iek iedy 
naw et —  nadużyć.

Dowodzi to tego, że polecona zarządzeniem P re
zesa Banku nr. 67/52 kon tro la  wewnątrzoddzia łow a 
(patrz W iadomości N B P  nr. 4 z r. 1952) n ie  jest 
jeszcze w  w ie lu  oddziałach należycie w ykonyw ana 
i  n ie stała się —  co by ło  je j założeniem —  środkiem  
w ychow yw ania , kształcenia i  operatywnego oddzia
ływ a n ia  na załogę poszczególnych kom órek o rgan i
zacyjnych w  k ie ru n ku  zgodnego z przepisam i postę
powania i  stałego popraw ian ia jakości pracy.

Czemże jest jakość pracy, skoro w skaźn ik re k la 
m acyj n ie  jest je j odpow iedn ik iem  naw et w  pojęciu 
zwężonym? Zdaniem  naszym, pod pojęciem  jakości 
pracy rozum ieć należy n ie ty lk o  poprawne, dokład
ne i  te rm inow e w ykonyw an ie  wszelkich czynności 
rachunkow o - operacyjnych i  m an ipu lacy jnych , ale 
również, i to przede w szystk im  —  praw id łow e 
i zgodne z przepisam i w ykonyw an ie  w s z e l 
k i c h  z a d a ń ,  ją k ie  na B anku ciążą oraz prze
strzeganie zasad pełnej legalności i  k o n tro li w ew 
nętrzne j pracy oddziału. A  na ty m  odcinku w ys tę 
pują, jeszcze dotychczas poważne niedomagania i za
niedbania w  pokaźnej liczb ie  oddziałów.

■) N iek tó re  z w ym ien ionych  oddzia łów  —  być może •— 
w  c h w ili ukazania się n in ie jszych  rozważań na łamach W ia 
domości NBP, będą zas ług iw a ły  na inną od przytoczonych w y 
żej, kw a lifika c ję . Jeżeli taka zmiana okaże się dla oddzia łu 
bardzie j korzystna, będzie to dowodem, że k ie ro w n ik  takiego 
oddziału i jego załoga p o tra f ili się zdobyć na lepszy s ty l p ra
cy, lub popraw ić s ty l pracy swych poprzedników ; w  tak ich  
przypadkach pracow nicy w ym ien ionych  oddzia łów  z powodu 
przytoczonej w yże j k w a lif ik a c ji,  nie pow inn i czuć urazy
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Rozpatrzm y te niedomagania w  pracy p ionu ra 
chunkowo - operacyjnego. K om is je  kon tro lne  bardzo 
często stw ierdzają, że obowiązujące przepisy n ie  są 
wcale przestrzegane, a n iek iedy nawet n ie  są zało
dze oddziału znane; że kon tro la  dokum entów  księ
gowych n ie  jest w ykonyw ana ; że re je s try  kasowe nie 
zawsze są bieżąco prowadzone i n ie  służą do ko n tro 
l i  obrotów  kasowych; że obieg dokum entów  jest n ie 
p ra w id ło w y  i  że dokum enty tak ie  n iek iedy po dro
dze giną; że osoby niepowołane m ają dostęp do do
w odów  bankowych; że stemple dzienne n ie  są sta
rannie przechowywane i  że sku tk iem  tego zdarzają 
się p rzypadk i nadużyć; że te rm in y  obiegu żądań za
p ła ty  n ie  są p raw id łow o obliczane; że kon tro la  „na  
drugą rękę“  n ie  jest p rak tykow ana  itd ., itd .

N ie ulega w ątp liw ości, że tego rodza ju  zaniedba
n ia  decydują o jakości pracy, a n ie  zawsze zna jdu ją  
odzw ierciedlenie we w skaźn iku rek lam acyj.

A le  to n ie  wszystko. W  d e fin ic ji jakości pracy 
w spom nie liśm y rów nież o poziom ie w ykonyw an ia  
ciążących na Banku zadań. Tak się do tego czasu 
powszechnie p rzy ję ło , że gdy by ła  mowa o jakości 
pracy oddziału, to się m ia ło  na m yś li przede wszyst
k im  sam w skaźn ik rek lam acyj, m imo, że wskaźnik 
ten n ie  obejm ował w szystk ich  agend oddziału. P rzy 
znać należy, że pogląd ta k i na jakość pracy całego 
oddziału b y ł z g ru n tu  fa łszyw y. I  n ie ty lk o  fa łszy
w y  dlatego, że n ie można wskaźnika rek lam acyj 
utożsamiać z poziomem pracy choćby ty lk o  samego 
pionu rachunkowo-operacyjnego, ale przede wszyst
k im  dlatego, że odcinek pracy bankowej na jbardzie j 
w ażk i i  is to tny , cały tzw . pion k re d y to w y  n ie  b y ł 
w skaźnik iem  tym  ob ję ty.

A  ty m  czasem jakość pracy w  tych  pionach, ja k  
to s tw ie rdza ją  kom isje  kon tro lne , pozostawia w ie le  
do życzenia. Zarządzenia Banku w  te j dziedzinie nie 
są przestrzegane. K ie ro w n icy  oddziałów  za mało się 
in te resu ją  pracam i te j kom órk i, n ie k o n tro lu ją  p ra 
cy bieżącej, n ie  badają, czy i  w  ja k im  stopn iu  ko 
m órka ta .w ypełn ia  wyznaczone je j 'zadania. A  pa
m iętać przecież należy, że jeże li w  ogóle może być 
mowa o ja k im ko lw ie k  p rio ry tec ie  (pierwszeństw ie) 
zagadnień bankowych, to p r io ry te t ta k i należy się 
n ie w ą tp liw ie  czynnościom zw iązanym  z ko n tro lą  f i 
nansową przedsiębiorstw , z analizowaniem  ich  sta
nów  finansow ych, z kon tro lą  funduszu płac i  p lano
wego obiegu pieniądza. Trzeba bezstronnie przyznać, 
że k ie ro w n icy  w ie lu  oddziałów n ie  p o tra f ili do tych
czas — ‘ ja k  to się zw yk ło  w  potocznej m ow ie nazy
wać —  „żyć “  zagadnieniam i ekonom icznym i i  f in a n 
sow ym i Swego terenu. W  w ie lu  jeszcze przypadkach 
znacznie w iększe poruszenie w  oddziale w yw o łu je  
taka, lu b  inna rek lam acja  C entra lne j Księgowości 
z powodu niezgodności konta  bilansowego, czy też 
n ie  spłacenia w  te rm in ie  za liczk i (nie należy oczyw i
ście tego rodza ju  zaniedbań bagatelizować) itp ., n iż 
n ie  zauważone we w łaśc iw ym  czasie k redytow an ie  
się jednego przedsiębiorstwa w  in n ym  przedsiębior
stw ie, n iedokredytow anie  lub  przekredytow anie, n ie 
odprowadzanie w  te rm in ie  należności budżetowych 
do budżetu, n ie  zwrócenie uw agi na n iep raw id łow o
ści w  stanie finansow ym  przedsiębiorstwa —  k tó re  
by m og ły  i  p o w in n y  być p rzy  dostatecznie w n ik l i
w e j analiz ie u jaw n ione znacznie wcześniej. U dzie le
n ie  k re d y tu  na wartości, k tó rych  przedsiębiorstwo 
n ie  posiada; n iedokładne obliczenie no rm a tyw ów  
środków  obro tow ych; przekroczenie pozycyj lim ito 
w anych p lanu  kasowego itp ., itp . A  przecież tego ro 
dzaju w ykroczenia, czy też zaniedbania z p unk tu  
■W idzenia' in te re s ó w  rmsńndarTri nm-ndowei sa n ie led-

nokro tn ie  w ie lokroć groźniejsze od błędu rachunko
wego. S tw ie rdz ić  należy, że do tego jeszcze czasu, 
zaniedbania podobne nie są doceniane w  ta k im  stop
n iu , na ja k i zasługują, i to n ie jednokro tn ie  ty lk o  ! 
z powodu braku  odpowiedniego zainteresowania ty 
m i sprawam i ze s trony k ie row n ika  oddziału —  m im o 
częstego przypom inan ia, że k ie row n ik , k tó ry  nie ro 
zum ie is to ty  spraw kredytow ych , k tó ry  nie jest 
świadom w agi obow iązujących systemów finanso- j 
w ych oraz ro li Narodowego Banku Polskiego 
w  św ie tle  tych  systemów, nie może być dobrym  k ie 
ro w n ik ie m  oddziału.

Nadszedł, zdaniem naszym, czas, aby zdecydowa
nie zerwać z dotychczasowym zwężonym pojęciem  
jakości pracy i podjąć p lanową i  energiczną akcję
0 podniesienie jakości pracy całej załogi w  oddziale, 
w szystkich kom órek organ izacyjnych oddziału.

Cóż należy w  ty m  celu uczynić, ja k ie  rady i  wska
zania nasuwają się z naszych rozważań? Zdaniem  
naszym sprowadzają się one do punk tów  następują
cych:

1. K ie ro w n icy  oddziałów muszą bardzie j wszech
s tro n n ie  interesować się stanem i  poziomem pracy 
w szystk ich  kom órek oddziału, a n ie  ograniczać się, 
co często w ystępuje, do odcinków  na jbardz ie j na 
zewnątrz e fektow nych (wydajność, w skaźn ik i re k la 
macyj).

2. C i z k ie row n ików , k tó rzy  dotychczas mało się 
in te resow a li zagadnieniam i k re d y to w ym i i  kon tro lą  
finansową przedsiębiorstw , a w ięcej uw agi i  czasu 
pośw ięcali czynnościom p ionu rachunkowo - opera
cyjnego, pow inn i w  swych zainteresowaniach w  spo
sób zdecydowany p r z e s t a w i ć  s i ę  na za
gadnienia podstawowe, t j.  na odcinek pracy k re d y 
tow ej.

3. D la  pobudzenia żywszego zainteresowania się i 
sprawam i k re d y to w ym i i  ekonom icznym i terenu, dy - ] 
re k to rzy  oddziałów w ojew ódzkich pow inn i zw o ły - ; 
wać okresowe, planowe kon ferenc je  z k ie ro w n ika m i j 
oddziałów, poświęcone analizie ekonomicznej te re
nu. (W  n iek tó rych  okręgach tego rodzaju kon fe ren
cje zostały już  zapoczątkowane i da ły  dobre rezu l- 
ta ty).

4. O ddzia ły pow inny  nauczyć się większego zro
zum ienia w agi ekonomicznej p lanów  kasowych
1 uczynić z tych  p lanów  ins trum en t oddzia ływ ania 
na obieg pieniądza.

5. W  całej rozciągłości stosować kon tro lę  w ew - j 
nątrzoddzia łową, a kon tro la  okresowa pow inna być 
włączona do zadań p lanow ych i stać się środkiem  
operatywnego oddzia ływ ania na podnoszenie jakości 
pracy.

6. W ykorzystyw ać in s ty tu c ję  współzawodnictwa 
i podejm owania zobowiązań dla usuwania tych  n ie 
dociągnięć i  błędów, jak ie  zostaną stw ierdzone w  w y 
n iku  przeprowadzonej ko n tro li.

7. K ie ro w n icy  oddziałów  p rzy  usta lan iu  podziału 
pracy i  kom petencyj pow inn i prace podzielić 
w  ta k i sposób, aby sami nie potrzebow ali załatw iać 
spraw  drobnych i  podejmować decyzyj w  sprawach 
m ałej wagi, lecz by  m og li swój czas poświęcić 
zagadnieniom w ażnym  oraz sprawom w yn ika ją cym  
z fu n k c ji k ie row an ia  oddziałem.

Na zakończenie jedna uwaga dotycząca aparatu 
inspekcyjnego. A p a ra t ten z różnych powodów za 
mało poświęcał dotychczas uw agi czynnościom p io 
nu kredytowego. Większość inspekcyj i lu s tra cy j za-
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k ich  poświęcona by ła  badaniom czynności p ionu r a 
chunkowo - operacyjnego oraz sprawom  organiza- 
cy jnym . Toteż rów noleg le do przestaw ienia się 
w  swych zainteresowaniach k ie ro w n ikó w  oddziałów 
musi nastąpić przestaw ienie się aparatu inspekcy j
nego, powołanego do w ykonyw an ia  czynności in 
spekcyjnych —  w  pracy inspekcy jne j. W  planach 
i metodzie pracy inspekcyjne j m om ent ten pow in ien  
być już  w  na jb liższe j przyszłości w  pe łn i uw zględ
niony.

Zb liżam y się do końca naszych rozważań na tem at 
dalszego popraw ian ia  jakości pracy i pogłębiania je j 
treści —  oraz na tem at ro li i  zadań k ie ro w n ika  od
dzia łu  w  kszta łtow an iu  te j poprawy. Św iadom ie w ię 
cej m iejsca pośw ięciliśm y om ów ien iu  pozytyw nych  
w y n ik ó w  z w ykonan ia  zadań p lanow ych w  roku  
ub ieg łym , dotyczących w a lk i z przyczynam i re k la - 
m a cy j, aby wykazać, ja k  duże re zu lta ty  można osiąg
nąć w  ciągu ty lk o  jednego roku, o ile  dane zagadnie

n ie  postaw i się, jako  zadanie planowe. Na podstawie 
osiągniętego doświadczenia m am y prawo sądzić, że
0 ile  oddzia ły w łączą do swych zadań p lanow ych in 
ne ważne zagadnienia, o jak ich  m ów iliśm y, to zosta
ną one rów nież pom yśln ie  rozwiązane. Również w ię 
cej uw agi pośw ięciliśm y pracy oddziałów, związanej 
z finansowaniem  i kon tro lą  przedsiębiorstw  i w yko 
nyw aniem  p lanu kredytow ego i  kasowego, gdyż ja 
kość pracy w  te j dziedzinie dotychczas jeszcze pozo
staw ia w ie le  do życzenia.

Poruszając zagadnienie w a lk i o pełną i  nową treść 
jakości pracy oddzia łów  chcie liśm y:

po pierwsze —  usunąć wszelkie niedom ówienia
1 sprostować błędne poglądy na tem at jakości p ra 
cy —  ja k ie  w  potocznym  rozum ow aniu zbyt po
wszechnie się p rz y ie ły  i

po drug ie —  pobudzić in ic ja tyw ę  do w a lk i o tak i 
s ty l pracy, k tó ry  by  w  całej pe łn i zasługiwał na 
m iano s ty lu  socjalistycznego.

FINANSE, PIENIĄDZ I KREDYT W SŁUŻBIE ROZWOJU EKONOMICZNEGO
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ )

W  dniu 1 października 1951 r. m inęła druga rocznica p ro 
k la m ac ji C h ińskie j R epub lik i Ludowej. Podczas tego k ró tk ie 
go czasu, lud  chiński, pod k ie row n ic tw em  swej ¡Partii Kom u
n istycznej i je j wodza, M ao-Tse-tunga, dokonał poważnego 
postępu ¡na drodze budow y po lityczne j, ekonom icznej i k u l
tu ra lne j. Finanse, pieniądz i k re d y t odegra ły w y ją tk o w ą  rolę 
w  zakresie w ie lk ie j przem iany ekonom icznej i socja lnej, re
a lizow anej przez Chińską Republikę Ludową. C zyn n ik i te są 
potężną dźw ignią dalszego podwyższania i rozw o ju  gospodar
k i narodowej, odbudowy gospodarki k ra ju  na nowej podsta
w ie, dem okracji ludow ej.

W  Chinach kuom intangow skich finanse, pieniądz i k redyt 
b y ły  narzędziem dodatkow ej eksp loatac ji p racow n ików ; k l i 
ka k ie row n icza używ ała tych  czynn ików  w  celu s tłum ienia 
w a lk i prowadzonej przez klasę robotniczą i pracujące chłop
stwo w  im ię swych praw  gospodarczych i po litycznych  oraz 
w  celu s tłum ienia w a lk i o w yzw olen ie  narodowe ludu ch iń
skiego. Budżet państw ow y Chin kuom intangow skich wzboga
cał k lasy  k ie row n icze (burżuazję i w łaśc ic ie li ziem skich) kosz
tem dalszego obniżania poziomu życia p racow n ików ; wzm a
gał on zubożenie re la tyw ne i absolutne p ro le ta ria tu , paupe
ryzację  pracującego chłopstwa i p ró le ta ryzację  drobnej bu r- 
żuazji. W  tym  też celu s łużyła  również p o lity k a  deprecjac ji 
w a lu tow e j, prowadzona system atycznie w  in teresie w arstw  
k ie row n iczych , p o lity k a  deprecjacji, k tó ra  pogarszała już  i tak 
ciężką sytuację ekonomiczną szerokich 'mas społeczeństwa 
i k tó ra  p rzyczyn ia ła  się do wzm ocnienia koncen trac ji bogac
twa narodowego w  ręku czterech rodzin kup iecko -  feodal- 
nych: Tchag-K ai-C hek, T. V . Soung, H. H. Koung i Cheng- 
Li-Fan.

Zarządzanie kra jem  przez k lik ę  antynarodową kuom in tan- 
gu oraz zbrodnicza w o jna  cyw ilna , rozpętana na rozkaz i p rzy 
poparciu im peria lis tów  am erykańskich przeciw ko lu do w i ch iń
skiemu, c ioprowadziły przemysł, transport, ro ln ic tw o  i finanse 
do stanu ca łkow ite j dezorganizacji. W  momencie w yzw olenia 
k ra ju  SO°/o ciężkiego przem ysłu m etalurgicznego i ponad 50°/o 
e lek trow n i by ło  zburzone. W  Szanghaju —  w  na jw iększym  
centrum  przem ysłow ym  k ra ju  —  na 4916 w ie lk ic h  i  średnich 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych pracowało ty lk o  346, to znaczy 
7*/# ogólnej ich liczby. W  Pekinie, T ien-Tsin , H an-Keou 
i Kantonie ponad 75%> ogółu przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
by ło  zamknięte.

R o ln ic tw o zna jdow a ło się w  stanie upadku. W ydajność 
z 1 ha spadła o 30°/o w  stosunku do poziomu przedw ojenne-

')  Opracowano na podstaw ie a rty k u łu  „Les finances, la 
monnaie et le cred it ou service de l'é d ifica tio n  Economique 
de la Republique Populaire de Chine", zamieszczonego w  m ie
sięczniku K. C. F rancuskie j P artii Kom unistycznej „Etudes 
Economiques" Nr. 64 —  1952 r.

go, podczas gdy pogłow ie zwierzęce zm niejszyło się praw ie 
o połowę.

W  k ra ju  srożyła się in flac ja . Z ło ty  yuan ch ińsk i (wartość 
nom inalna yuana w  1935 r. ¡była rów na 29,5 centom am ery
kańskim ) został zdewaluowany o k ilk a  m ilionów  razy w  sto
sunku do swej w artośc i początkow ej, co doprowadziło w  koń
cu w  stosunkach gospodarczych do praw ie  ogólnego stosowa
nia w ym iany  w  naturze. Obok zdeprecjonowanego pieniądza 
narodowego is tn ia ły  w  obiegu różne rodzaje pieniądza za
stępczego (b ile ty  banków  prow inc jona lnych , b ile ty  pieniężne 
spółek hand low ych itd.), ja k i w ładze kuom intangowskie em i
tow a ły  bez k o n tro li i  re jestrowania. Na początku 1949 r. b y 
ło w  obiegu w  k ra ju  ponad 20 różnych rodzajów  znaków p ie
niężnych. W  w ie lu  okręgach k ra ju  by ło  dużo w a lu t zagra
nicznych, używ anych przez pryw atne elem enty ka p ita lis tycz 
ne w  celach spekulacyjnych, w  szczególności do larów  ame
rykańsk ich  i  do larów  Hong-Kong 'u.

Budżet państw ow y w yka zyw a ł o lb rzym i de ficyt. A  w ięc bud
żet za 1947 r., którego strona w yd a tków  osiągnęła 42 t r y l io 
ny yuanów, zam ykał się deficytem  w  w ysokości 70°/o a bud
żet za pierwsze półrocze 1949 r. p rze w id yw a ł de ficy t praw ie 
80c/o. Na skutek chaosu gospodarczego i  finansowego, ja k i 
panował na te ry to riu m  kon tro low anym  przez k lik ę  kuom in - 
tangowską, zubożenie ludu pracującego osiągnęło granicę 
krańcową.

Na w yzw o lonym  od band kuom in tangow skich te ry to rium , 
przed utw orzen iem  jeszcze centra lnego rządu ludowego Chin, 
władze ludowe, rea lizu jąc w  pe łn i przem ianę społeczną i eko
nomiczną, z k tó rych  na jważnie jszą by ła  reform a rolna, pod
ję ły  ca ły szereg środków  w  celu konso lidac ji finansów. 
W  grudn iu  1948 r. zosta ł u tw orzony C h iński Bank Ludowy. 
Bank ten stał się następnie jedyną  i  w yłączną in s ty tu c ją  em i
syjną k ra ju . Tak samo została utworzona kon tro la  nad p ry 
w a tnym i zakładam i k red y to w ym i; praca nad doprowadzeniem 
do porządku obiegu pieniężnego została podjęta.

Po zw ycięstw ie  re w o lu c ji narodowej cen tra lny  rząd ludo
w y  stanął przed n iezw yk le  skom plikow anym  problem em : po- 
dźw ign ięcia  w  m ożliw ie  na jkró tszym  czasie życia gospodar
czego k ra ju , odbudowy na now ych zasadach dem okracji lu 
dowej, rea lizac ji re form y ro lne j i podniesienia p ro du kc ji ro l
nej, odbudowy i  rozw o ju  przem ysłu narodowego, uzdrow ienia 
finansów  i  obiegu pieniężnego. Uzbrojona w  stale zwycięską 
teorię  m arksizm u -  lenin izm u, Partia Kom unistyczna Chin, 
w  oparciu o św iatowe doświadczenia historyczne ZSRR oraz 
na bazie is tn ie jących  w a runków  ekonom icznych i społecznych 
Chin, rozw iązała z sukcesem problem y, ja k ie  przed nią sta
nęły.

G łówne zasady p o lity k i finansow ej centra lnego rządu lu 
dowego zosta ły sform ułowane w  Program ie O gó lnym  Ludo
wej K onsu lta tyw ne j Rady Po lityczne j Chin, p rzy ję tym  
29 września 1949 r. A r ty k u ł 39 Programu Ogólnego głosi:
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„U s ług i finansowe zostaną poddane rygo rystyczne j kon tro 
l i  państwa. P rzyw ile j em is ji znaków  pien iężnych należy do 
państwa. Obieg w a lu t zagranicznych w  naszym k ra ju  jest, 
zakazany. Zakup i sprzedaż w a lu t zagranicznych, zło ta  i  sre
bra dokonywane będą w yłącznie przez banki państwowe. 
Prywatne in s ty tu c je  finansowe, działa jące w  ramach lega l
nych, muszą podlegać k ie row a n iu  i  k o n tro li państwa. Oso
by upraw ia jące spekulacje finansowe i  podkopujące finanse 
państwa zostaną surowo ukarane".

A r ty k u ł 40 Programu Ogólnego przew idu je  zastosowanie 
szeregu bardzo ważnych środków  w  zakresie finansów: w p ro 
wadzenie systemu budżetowego państwa i systemu k o n tro li 
finansowej, rozgraniczenie zakresu kom petencji finansowej 
w  odniesieniu do rządu centra lnego i  do w ładz terenowych, 
energiczne zastosowanie systemu oszczędności, zrównoważe
nie dochodów i w yd a tków  budżetowych, uproszczenie syste
mu podatkowego i spraw ied liw e rozłożenie podatków.

Środki po lityczne, społeczne i ekonomiczne, zastosowane 
w  k ra ju  pod k ie row n ic tw em  C h ińskie j P a rtii Kom unistycznej 
i je j wodza, M ao-Tse-tunga, u m o ż liw iły  szczęśliwe rozw ią
zanie tych  problem ów. Na początku 1950 r. nacjonalizac ja  
przedsiębiorstw  w ie lk ic h  banków, środków  transportow ych 
i kom un ikacy jnych , ja k ie  na leżały do kap ita lis tów  japońskich 
i konsorc jów  m onopolistycznych, do k l ik i  „czterech rodzin" 
i innych zdra jców  narodu chińskiego, dała ludowem u rządo
w i centra lnem u do ręk i dźw ign ię zasadniczego k ie row an ia  go
spodarką. Rząd ten ustanow ił swą kon tro lę  nad handlem  za
granicznym  i skoncentrował w  swym  ręku poważną część han
dlu wewnętrznego.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii Chin finanse zosta ły scen tra li
zowane (ustanow iony został budżet państwowy, je d yn y  dla ca
łego k ra ju , ja k  rów nież system poda tkow y je d n o lity ). Zosta
ła rozpisana wewnętrzna „Pożyczka Zw ycięstw a Ludowego", 
rozpoczęła się w a lka  o zasadę oszczędności. C h ińsk i Bank Lu
dow y rozpoczął akc ję  na w ie lk ą  skalę w  k ie runku  przyc iąg
nięcia  w k ładów  od ludności oraz zgromadzenia rezerw złota 
i dewiz zagranicznych. A dm in is tra cy jna  Rada Państwa w yda
ła w  k w ie tn iu  1950 r. dekret, zobow iązu jący przedsiębiorstwa 
i zak łady państwowe do zdeponowania w  C hińskim  Banku 
Ludowym  w szystk ich  swych funduszów rozporządzalnych, Po
ważnym  rezultatem  tego środka by ło  skłon ien ie  przedsię
b io rs tw  sektora gospodarki państwowej do regulow ania swych 
rozliczeń drogą kompensaty. Jednocześnie środek ten umoż
l iw i ł  ustanow ienie skutecznie jszej k o n tro li nad obiegiem  p ie 
niężnym : w  20 dn i zaledw ie po ogłoszeniu dekretu o depo
nowaniu rozporządzalnych funduszów Bank Ludow y m ia ł w  rę 
ku kon tro lę  nad 60% ogółu funduszów cy rku lu ją cych  
w  kra ju .

1 a praca podn iesien ia gospodarki i uzdrow ien ia obiegu p ie
niężnego była  w  w ie lk im  stopniu m ożliw a dzięki przyjaznej 
pom ocy Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  umową z 14 lutego 
1950 r. ud z ie lił Chinom k re d y tu  d ługoterm inow ego na ko rzy 
stnych w arunkach i dostarczył im  poważnej ilo śc i surowców, 
narzędzi i p roduk tów  niezbędnych do szybkie j odbudowy go
spodarki narodowej.

W  ten sposób C entra lny  Rząd Ludow y zdo ła ł w  w y ją tk o 
wo k ró tk im  czasie (kw iecień —  maj 1950 r.) przekształcić 
radyka ln ie  gospodarkę i  finanse. In flac ja , k tó ra  szalała w  cią
gu przeszło 12 la t pod reżymem, kuom intangu, została z lik w i
dowana a budżet zrównoważony. Rozpoczęła się stab ilizacja  
pieniądza. W  ciągu ty lk o  trzech m iesięcy —  od kw ie tn ia  do 
czerwca 1950 r. —  masa pieniężna w  obiegu zm nie jszy ła  się 
przeszło o 25°/o, a siła nabywcza jednos tk i p ien iężnej wzrosła 
praw ie o 30°/o.

. Te osiągnięcia na froncie  finansow ym  b y ły  realizowane 
w  w arunkach przedłużającej się w o jn y  o w yzw o len ie  narodo
we oraz w a lk i przeciw ko podstępnej dz ia ła lności elem entów 
kuom intangu i  agentów im peria lizm u am erykańskiego. W ro 
gowie ludu, zachęcani przez im p eria lis tó w  ang lo-am erykań- 
skich, s taw ia li opór w sze lk im i s iłam i przeciw ko środkom  eko
nom icznym  i  finansowym , pod ję tym  przez władze ludowe. 
W yko rzys tu ją c  poważne trudności, w yw o łane  odbudową go
spodarczą k ra ju , elem enty reakcyjne p o d b ija ły  sztucznie ce- 
ny, u p ra w ia ły  spekulację, c zyn iły  p rze rw y w  zaopatrzeniu 
ludności w  tow ary, uc ieka ły  się do d yw e rs ji i sabotażu. Jed
nakże us iłow an ia  elem entów kon trre w o lucy jnych , popleczni
ków  im peria lis tów  zagranicznych, aby złamać odbudowę eko
nomiczną k ra ju  —  zaw iod ły.

W  tym  samym czasie, k ie d y  następowała stab ilizac ja  p ie 
niądza, rząd lu do w y u je d n o lic ił system p ien iężny k ra ju . 
Z in ic ja ty w y  P artii Kom unistycznej i pod je j k ie row n ic tw em  
bezpośrednim, w ładze ludowe do stycznia 1949 r. —  przed 
utworzeniem  Centralnego Rządu Ludowego —  rozpoczęły w y 
cofywać z obiegu we w szystk ich  te ry to ria ch  w yzw o lonych

wszelkie znaki pieniężne, em itowane przez rząd kuom in tan- 
gowski i w ym ien iać je  na nowe ludowe jednostk i pieniężne, 
„ je h -m in -p ia o  , przez C h iński Bank Ludowy, Przy w ym ianie 
p ien iędzy został przyznany w arstw om  na jb iednie jszym  lu d 
ności ko rzystn ie jszy stosunek w ym iany. W ym iana pieniędzy 
odbyw ała się stopniowo w  m iarę w yzw alan ia  poszczególnycn 
okręgów z jarzm a kuom intangowskiego. Na skutek szybkie j 
deprecjac ji pieniądza kuom intangowskiego, został usta lony 
różn o lity  kurs w ym iany  pieniądza dla każdego rejonu. Tak 
więc, w  styczniu 1949 r. kurs dla je n -m in -p ia o  usta lony zo
stał na 6 „yuan  o r" dla T ien-Tsin , 10 dla Pekinu, 2500 dla 
Nankinu, 100000 dla re jonu  Szanghaju i  Hang-Tcheou, gdzie 
wym iana p ien iędzy m ia ła  m iejsce na początku czerwca.

W  tym  samym czasie, gdy odbyw ała się w ym iana p ien ię
dzy kuom intangowskich, władze ludowe przeprowadzały rów 
nież wym ianę znaków pieniężnych, em itow anych w  rejonach 
na jp ie rw  w yzw olonych .

Od końca 1949 r. na w iększej części obszaru obiegała je d 
na ty lk o  jednostka pieniężna, jen -m in -p iao , co u ła tw ia ło  
znacznie stosunki ekonomiczne m iędzy różnym i re jonam i k ra 
ju , sprzy ja ło  przyspieszeniu odbudowy i rozw o ju  gospodarki 
narodowej.

Rok 1950 charakteryzow ał się p o lity k ą  u n if ik a c ji pieniądza. 
Banknoty, w yem itow ane przez bank kuom in tangow ski i k tó 
re ob iegały w  Dairen i  P o rt-A rthu r, zosta ły w ym ienione na 
banknoty Banku Ludowego Chin Północno -  W schodnich. 
W  p ro w in c ji S inkiang pien iądz „ I l i " ,  k tó ry  obiegał w  re jon ie  
Ouigours, został z obiegu w ycofany.

W  dniu 1 kw ie tn ia  1951 r. decyzją rządu C h ińskie j Re
p u b lik i Ludowej zosta ły z likw idow ane pieniądze loka lne 
w  Chinach Północno -  W schodnich i  w. re jonach autonom icz
nych M o n g o lii W ew nętrzne j a wzam ian został w prowadzony 
pieniądz Chińskiego Banku Ludowego. Jen -m in -p iao  stał się 
w ięc pieniądzem jedynym  na całym  te ry to riu m  C h ińskie j Re
p u b lik i Ludowej, z w y ją tk ie m  re jonów  na jbardzie j od ległych 
S inkiangu i Tybetu, gdzie nadal ob iega ły pieniądze lokalne.

U n ifikac ja  systemu pieniężnego um ożliw iła  scentra lizowa
nie wszelkiego rodzaju em is ji p ien iężnej w  jedne j in s ty tu c ji 
k red y to w e j —  C hińskim  Banku Ludowym  oraz w ykonyw an ie  
ściślejszej k o n tro li nad obiegiem  pieniężnym . W  ten sposób 
zostały stworzone w a run k i niezbędne dla przejścia do p lano
w ania  obiegu pieniężnego. Uzdrow ienie obiegu pieniężnego, 
przeprowadzane równocześnie z in nym i środkam i ekonom icz
nym i w ładzy ludow ej, by ło  potężnym  bodźcem dla rozw in ię 
cia przem ysłu i ro ln ic tw a , przyspieszenia obrotu towarów , 
wzm ocnienia jedności ekonom icznej k lasy  robotniczej i p ra
cującego chłopstwa.

Regulowanie obiegu pieniężnego um oż liw iło  podwyższenie 
rea lnych płac pracow ników ,, stab ilizac ję  cen, now y wzrost 
w yda jnośc i pracy. W  ten sposób przecię tny w skaźn ik cen dla 
całej C h ińskie j R epub lik i Ludowej, od marca 1950 r. do k w ie t
nia 1951 r., spadł o 4 punkty.

Płace realne pracow n ików  w zros ły  poważnie. Tak w ięc od 
lipca 1950 r. przecię tny poziom  płac rea lnych robo tn ików  
w  Chinach Północno -  W schodnich w zrósł o 35% w  stosunku 
do 1948 r. Przeciętne płace robo tn ików  w  przedsiębiorstwach 
p ryw a tnych  w  Pekinie zw iększy ły  się w  m aju 1951 r. o 30% — 
50%, a w  T ien -Ts in  o 40% —  55% w  stosunku do 1950 r.

W zrost s iły  nabyw czej je n -m in -p ia o  jest jednym  z waż
nych bodźców zw iększenia w yda jnośc i pracy. W  kopaln iach 
państw ow ych przem ysłu węglowego wydajność pracy w zro
sła w  granicach od 70% do 100% w  końcu 1950 r., w  stosunku 
do okresu poprzedzającego w yzw o len ie  k ra ju . Przeszło 180 
przedsiębiorstw  państwowych w ykona ło  przedterm inow o plan 
na 1950 r. W  Chinach środkowo -  po łudn iow ych  plan w yd o 
bycia  w o lfram u został p rzekroczony o 9,2%, plan w ydobyc ia  
antym onu o. 25,6%, a plan w ydobyc ia  cyny  o 47,8%. F abryk i 
państwowe w  Szanghaju, p roduku jące w y ro b y  bawełniane, 
w yko n a ły  na koniec listopada 1950 r. roczny p lan w  116,4% 
w  zakresie przędzy i w  107,6% odnośnie tkan in. W spółzawod
n ic tw o i rac jona liza tors tw o po czyn iły  w ie lk i postęp.

S tab ilizacja  cen tow arow ych  i u trw a len ie  w a lu ty  narodo
w e j spowodow ały poważne, rozszerzenie stre fy  obiegu je n - 
m in-p iao, a na wsi zastąpienie w ym iany  w  naturze przez uży
cie pieniądza. Np. w  części po łudn iow ej p ro w in c ji Chan-Si 
ty lk o  w  diągu trzech m iesięcy —  od lu tego do m aja 1950 r. — 
liczba m ieszkańców używająca pieniądza narodowego przy 
płatnościach za tow a ry  wzrosła z 25,3% do 61,1%. W  Taiyuan 
i w  Nandoung we w rześniu 1950 r. 70% ogółu transakc ji han
d low ych  zpstało dokonane w  je n -m in -p iao . W  licznych  w io 
skach transakcje dokonywane w  drodze w ym iany  w  naturze. 
zosta ły w  ogóle już zaniechane.______________________________
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Penetracja banknotów  Chińskiego Banku Ludowego na 
obszary ro ln icze k ra ju  by ła  u ła tw iana dzięki systematyczne
mu skupow i p roduk tów  ro lnych  przez państwo, dzięki p o lity 
ce sprzedaży chłopom  p roduktów  masowego spożycia, maszyn 
i narzędzi ro ln iczych  oraz innych niezbędnych towarów , dalej 
dzięki udzie lan iu  k red y tó w  w yp łacanych gotówkowo. W zrost 
zaufania ludności do je n -m in -p ia o  wiąże się również z ew o
lu c ją  psychologiczną chłopów, p rzyw yk łych  w  przeszłości do 
w iększego przyw iązyw an ia  w artośc i do tow arów  niż do p ie 
niędzy. Obecnie po sprzedaniu swych produktów , ch łop i prze
chow ują swe dochody coraz częściej w  postaci go tów ki.

Jedną z konsekw encji konso lidac ji pieniądza chińskiego b y 
ło odtworzenie norm alnej szybkości obiegu pieniężnego. W e
dług w ypow iedz i prasy ch ińsk ie j, pieniądz go tów kow y 
„o s tyg ł", ju ż  w ięce j „n ie  p a li rąk".

Podaje się jako  p rzyk ład  typo w y, jedno z przem ysłow ych 
m iast Chine-Yang-Tscheou. W  ciągu grudn ia je n -m in -p iao  
w ykazyw a ł szybkość obiegu 47 w  Yang-Tscheou; w  lu tym  
1950 r. szybkość obiegu spadła do 27 a w  m aju do 7. W  za
kresie w k ładów  nastąp ił ten sam rozw ój sytuacji. N a p rzy 
k ład  szybkość obiegu w k ładó w  pewnej f irm y  p ryw atne j 
w  banku w  Szanghaju w yn os iła  12 w  m arcu 1950 r. a ty lk o  
3,8 w  czerwcu, w  porów naniu do 52 w  g rudn iu  1949 r.

Konsolidacja  je n -m in -p iao  odzw ie rc ied liła  się również 
w  coraz poważnie jszym  dop ływ ie  w k ładów  do banków  pań
s tw ow ych i do banków pryw atnych . A  w ięc suma globalna 
w k ładów  w  Chińskim  Banku Ludow ym  wzrosła p raw ie  15,5 
raza w  ciągu 1950 r.; w  bankach p ryw a tnych  suma w kładów  
wzrosła -3,5 raza a w  bankach m ieszanych (banki akcyjne, 
k tó rych  część akcy j należy do państwa) suma ich zw iększy
ła się przeszło 10 razy. W  tym  samym czasie stopa procen
tow a miesięczna od . k red y tó w  w  bankach p ryw atnych  
w Szanghaju spadła z 42%> w  lu tym  do 3%> w  m aju 1950 r.; 
w  T ien -Ts in  stopa ta obn iży ła  się z 63°/o do 4,5%; a w  Han
kéou spadła ona z 45°/o do 4,5°/o. Stopa procentowa od w k ła 
dów spadła k ilka k ro tn ie .

W zrost s iły  nabywczej je n -m in -p iao  pociągnął za sobą 
wzrost jego kursu w  stosunku do w a lu t zagranicznych. Od 
k w ie tn ia  1950 r. do kw ie tn ia  1951 r. kurs dolara am erykań
skiego spadł w  stosunku do je n -m in -p ia o  o 47,7°/o, a kurs 
fun ta sterlinga o 36,8°/o.

Dane te świadczą o poważnych osiągnięciach, rea lizowanych 
przez Chińską Republikę Ludową na odcinku konso lidac ji p ie 
niądza narodowego i obiegu pieniężnego w  kra ju .

System k re d y to w y  w  C h ińsk ie j Republice Ludowej jest je d 
ną z zasadniczych dźw igni, używ anych przez władze ludowe 
k ra ju  w  celu odbudowy i przebudow y gospodarki k ra ju  
w  tempie m ożliw ie  najszybszym.

W łącza jąc do zakresu swej dzia ła lności system kredy tow y, 
C entra lny Rząd Ludow y m ia ł przez to możność zorganizowania 
k o n tro li p ro d u kc ji i  ob rotu tow arów  oraz rozw in ięc ia  nowej 
gospodarki —  gospodarki ludow ej.

W  Chinach kuom in tangow skich spośród in s ty tu c ji k re d y to 
w ych  mała grupa w ie lk ic h  banków —  Bank C entra lny, Bank 
Chiński, Bank Dróg K om un ikacy jnych  i  Bank C hłopski —  
zajm owała dom inującą pozycję . Te cztery banki koncen tro
w a ły  o lbrzym ie k a p ita ły  i  b y ły  faktyczn ie  w łasnością „czte
rech rodzin " chińskich. D z ięk i tym  bankom, będącym podpo
rą finansową reżym u kuom intangow skiego i  d y k ta tu ry  „cz te 
rech rodzin " k ie row n icza o liga rch ia  rozszerzyła swą kon tro lę  
na w szystkie  na jważnie jsze w  Chinach zakłady i  przedsiębior
stwa finansowe, przem ysłowe i handlowe. Za pośrednictwem  
tych  banków, „cz te ry  rodz iny" k o n tro lo w a ły  kap ita ł 164 ban
ków . W  1936 r. ka p ita ły  tych  czterech banków stanow iły  42°/o 
kap ita łów  w szystk ich  banków chińskich. O gólna suma a k ty 
w ów  tych  banków osiągnęła 59°/o ak tyw ó w  w szystk ich  ban
ków  chińskich, na odcinku w k ładó w  59°/«, em is ji banknotów  
78°/o; zysk ich netto sięgał do 44°/o dochodów ogółu banków 
chińskich. Ściśle związane z zagran icznym i kap ita łam i finan 
sow ym i, bank i te b y ły  narzędziem w yzysku  i eksp loatac ji pra
cow n ików  chińskich. Przejęcie tych  banków w  ręce ludowe 
by ło  jednym  z podstaw owych w arunków  użycia k re d y tu  w  in 
teresie gospodarki narodowej.

Obecnie system bankow y C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
składa się z trzech grup banków ; banków  państwowych, ban
ków  mieszanych i banków  p ryw a tnych  W śród banków  pań
stw ow ych w ystępu ją : C h ińsk i Bank Ludowy, Bank C h ińsk i dla 
Rozliczeń M iędzynarodow ych oraz Bank G órn ic tw a i Dróg 
K om un ikacy jnych  (Bank C entra lny został po skon fiskow aniu 
w łączony do Chińskiego Banku Ludowego a Bank C hłopski 
został z likw idow any). C h ińsk i Bank Ludow y w yko n u je  na
stępujące, g łówne funkc je : em isja ba nkno tów ,. kon tro la  p ry 
w atnych in s ty tu c ji k redytow ych , kon tro la  operacyj w  odnie-

sieniu do dewiz i w a lu t zagranicznych, kon tro la  zło ta  i sre
bra, w ykonyw an ie  obsługi kasowej budżetu. Ponadto bank 
ten udzie la k red y tó w  k ró tko te rm inow ych  oraz cen tra lizu je  
rozliczen ia przedsiębiorstw  i  organizacyj państwowego sekto
ra gospodarki. Bank C h ińsk i przeprowadza transakcje , do ty 
czące w a lu t i dewiz zagranicznych oraz rozliczeń m iędzyna
rodowych.

Zadaniem Banku G órn ic tw a ' i D róg K om un ikacy jnych  
jest finansowanie i udzie lan ie k red y tó w  d ługoterm ino
wych.

W  grupie banków mieszanych, tzn. in s ty tu c ji k redytow ych , 
k tó rych  część akcy j należy do państwa, w ystępu je  Bank Prze
m ysłow y, Bank H and low y, Bank O dbudowy i cały szereg za
k ładów  bankow ych (ogółem ponad 20).

Prywatne in s ty tu c je  k redytow e tw orzą grupę banków n a j
licznie jszą; lic zy  się ich  do 1000. Banki te zna jdu ją  się pod 
kon tro lą  Chińskiego Banku Ludowego a za jm u ją  się przede 
w szystk im  udzie lan iem  k re d y tó w  sekto row i pryw atnem u, han
d low i i przem ysłow i.

C h iński Bank Ludow y odgryw a ro lę  k ie row n iczą w  syste
m ie k red y to w ym  C h ińskie j R epub lik i Ludowej. Przypada na 
niego dom inująca część całości k redy tów , udzie lanych przez 
system bankow y ja k  rów nież ogółu w k ładów . W  ogólnej su
mie k red y tó w  udzie lonych gospodarce narodowej w  ciągu 10 
m iesięcy 1950 r. część przypadająca na C h iński Bank Ludow y 
stanow iła  90,5% a dla ogółu w k ładó w  część ta w yn ios ła  
91,9%. Na początku 1951 r. Bank kon tro lo w a ł 80% całej ma
sy pieniężnej, obiegającej w  k ra ju ; a w  n iek tó rych  rejonach, 
ja k  na p rzyk ła d  w  Chinach W schodnich, Bank ten k o n tro lo 
w a ł ją  nawet w  98%. D zięk i swej sieci oddzia łów  i f i l i j  
(w liczb ie  ponad 3500 w  m aju  1951 r.), C h iński Bank Ludo
w y  udzie la k red y tó w  gospodarce narodowej. W  1950 r. ogól
na suma kredytów , udzie lonych przez. C h ińsk i Bank Ludowy, 
zw iększyła  się 13 razy w  stosunku do 1949 r. W  czasie p ie rw 
szego półrocza 1950 r. 7 oddzia łów  Banku Ludowego (oddzia
ły  w : Szanghaju, T ien-Tśin ie , Kantonie, Pekinie, Tchoung- 
K ing, Tankeou i Siang) ud z ie liło  różnym  gałęziom gospodar
k i narodowej k red y tó w  w  wysokości 308 m lrd . jen -m in -p iao . 
C h iński Bank Ludow y przeznacza dom inującą część swych 
funduszów dla handlu i przem ysłu państwowego, a przez to 
samo przyczyn ia  się do wzm ocnienia sektora państwowego 
i u trw a la  swą ro lę  k ie row n iczą w  gospodarce narodowej. 
C h iński Bank Ludow y przeznacza poważne fundusze dla ro l
n ic tw a  i spółdzielni. W  samych ty lk o  Chinach W schodnich 
Bank ud z ie lił w  1950 r. pom ocy finansow ej przeszło 3.400.000 
gospodarstwom  ro lnym . Poważne fundusze zosta ły przyznane 
chłopom  na wiosenną kam panię siewną 1951 r. Tak w ięc od
dział Banku w  Kantonie ud z ie lił chłopom  ponad 15 m lrd. je n - 
m in -p iao na zakup zbóż siewnych, oddział w  Tchoung-K ing 
8 m lrd. je n -m in -p ia o ; w  części po łudn iow e j p ro w in c ji K iang- 
sou ch łop i o trzym a li w  czterech re jonach pożyczkę 6,53 m lrd. 
jen -m in -p iao .

Poważne sumy kredy tów , ja k ie  Bank udzie la gospodarce 
narodowej, um oż liw ia ją  szybki je j rozw ój. W  końcu 1950 r. 
p rodukc ja  przem ysłu bawełnianego Chin przekroczyła  poziom 
z 1936 r. o 14%. W  1950 r. przem ysł mechaniczny w yp roduko 
w a ł trzy  razy w ięce j niż w  1949 r.

Celem przyspieszenia rozw o ju  p ro d u kc ji i szybkiego roz
w o ju  ekonomicznego k ra ju , C h ińsk i Bank Ludow y przychodzi 
również z pomocą przedsiębiorstwom  pryw atnym . O ddział 
Banku Ludowego w  Szanghaju na przyk ład , ud z ie lił praw ie 
50% swych k red y tó w  p ryw a tnym  przedsiębiorstwom  przem y
słow ym  i hand low ym ; oddział w  T ien -T s in  praw ie 40%. 
W  k w ie tn iu  1951 r. O ddzia ł Chińskiego Banku Ludowego 
w  Hankeou ud z ie lił k red y tó w  214 przedsiębiorstwom  p ry w a t
nym  i organizacjom  handlowym .

C h iński Bank Ludow y czyn ił w ie lk ie  w y s iłk i w  k ie runku 
przyc iągnięc ia  w k ładów . W  Chinach Północno -  -W schodnich 
suma w kładów  zw iększyła  się w  1950 r. przeszło 6,5 raza, 
w  Chinach W schodnich przeszło 5 razy, w  N ankin ie , A nhw e i 
i F u-K ien  p raw ie  10 razy. Na koniec kw ie tn ia  1951 r. ogólna 
suma w k ładó w  zw iększyła  się w  stosunku do końca 1950 r. 
o 120%. W  Chinach środkow o -  po łudn iow ych  plan w k ładów  
w ykonany został w  200% w  pierw szym  kw a rta le  a ogólna ich 
suma zw iększyła  się trzy  razy w  stosunku do końca 1950 r. 
W zrasta ją  w k ła d y  pieniężne, wpłacane przez pracow ników , 
k tó rych  dobrobyt m ate ria lny  wzrasta ustaw icznie. Na p rzy
k ład  w  O ukhan liczba robo tn ików , k tó rzy  w yka za li w k łady  
w  bankach w  czasie pierwszego kw a rta łu  1951 r „  by ła  czte
rokro tn ie  wyższa niż w  końcu 1950 r. W  k w ie tn iu  1951 r. de
pozytariusze z m iast średnich i  m ałych oraz m ie jscowości 
chłopskich s tanow ili już  45% ogólnej liczby  wkładców . 
W  p ro w in c ji Chahar w k ła d y  w  C hińskim  Banku Ludowym
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w zrosły  w  okresie ostatn ich k ilk u  m iesiący z 37 m il. do 400 
m il. je n -m in -p ia o ; trzecią część w k ładców  s tanow ili chłopi.

C entra lny rząd lu do w y Chin i jego organa loka lne spra
w u ją  surową kon tro lę  nad działa lnością banków pryw atnych  
i k ie ru ją  p o lity k ą  użycia ich funduszów na cele odbudowy 
i rozw o ju  gospodarki narodowej. W  przeszłości system k re 
d y to w y  w  Chinach charakteryzow ał się koncentrac ją  banków 
w  w ie lk ic h  m iastach: na p rzyk ład  w  Szanghaju liczono p ra
w ie  250 banków, w  T ien -Ts in  p raw ie  70; lecz ludność 
re jonów  ro ln iczych, stanowiąca ponad 80%> ogółu ludności, 
by ła  fak tyczn ie  pozbawiona m ożliwości korzystan ia  z usług 
bankowych. W iększość banków  p ryw a tnych  nie  u trzym yw a
ła praw ie ca łkow ic ie  stosunków z przem ysłem  i  handlem. 
W  Hankeou i  w  O u-Tchang na 30000 przedsiębiorstw  handlo
w ych  i  przem ysłow ych posiadało rachunki bieżące w  bankach 
zaledw ie 3000, tzn. 10°/o, w  Pekinie ty lk o  9,7%: Banki p ry 
watne za jm ow a ły się przede w szystk im  spekulacją, ja k ie j 
sprzy ja ła  n ieprzerwana in fla c ja  w okresie reżym u kuom in - 
tangowskiego. L ikw id ac ja  in fla c ji oraz stab ilizac ja  życia go
spodarczego i finansowego zadały poważny cios bankom p ry 
w atnym . T y lko  w  ciągu p ierw szych sześciu m iesięcy 1950 r. 
w  Pekinie, Szanghaju, T ien -Ts in  i  Hąnkeou zostało zam knię
te 233 banków,, t j.  52°/o ogółu is tn ie jących  w tych  miastach 
p ryw a tnych  in s ty tu c ji k redytow ych . Działalność i  m etody p ra
cy pozostałych banków p ryw a tnych  zm ien iły  się poważnie. 
Banki te udzie la ją  k red y tó w  przedsiębiorstwom  pryw atnego 
sektora przem ysłu i handlu oraz przeprowadzają również ope
racje związane z w kładam i i przelewam i.

W  1950 r. ogólna suma kred y tó w  udzie lonych przez banki 
p ryw atne wzrosła przeszło dw ukro tn ie . Rozm iary kredytów , 
udzie lonych przez bank i p ryw atne w  Szanghaju przedsiębior
stwom przem ysłow ym  i hand low ym  wzrosła o 60°/o w  okre
sie lip ie c  —  grudzień 1950 r. w  porów naniu z identycznym  
okresem 1949 r. Ogólna suma w k ładów  w  bankach p ry w a t
nych w zrosła  3,5 raza w  1950 r. W  1951 r. obserwuje się no
w y  w zrost w k ładó w  i operacji k redy tow ych . Tak w ięc 
w  pierw szym  kw a rta le  ogólna kw o ta  w k ładów  zw iększyła  się 
o 18°/o a suma kred y tó w  o 25%.

N iek tó re  e lem enty kap ita lis tyczne, agenci kap ita łu  zagra
nicznego, próbow ały  upraw iać nadal antynarodową dz ia ła l
ność spekulacyjną, m ającą na celu podkopyw anie p o lity k i go
spodarczej i finansow ej rządu ludowego. Organa w ładzy lu 
dowej w y k ry ły , iż szereg banków pryw atnych , w  szczególno
ści banków  zagranicznych, dokonyw ało operacji n ie lega lnych 
zlotem, srebrem i  w a lu tam i zagranicznym i, us iłu jąc  podm ino
wać stab ilizację  je n -m in -p iao . Banki te, k tó rych  celem była 
spekulacja, grom adziły w ie lk ie  zapasy towarów , powodując 
w  ten sposób zastój w  handlu, podb ija jąc  sztucznie ceny, co 
pociągało za 'sobą obniżenie poziomu życia pracowników,' 
oraz udz ie la ły  pożyczek ma różne operacje spekulacyjne. Rząd 
ludow y w a lczy ł zdecydowanie z tym i bankami. Za an tynaro
dową działalność sabotażową, k ilk a  dziesiątek in s ty tu c ji k re 
dytow ych  zostało zam knięte a ich w łaścic ie le  pociągnięci do 
odpow iedzia lności karnej.

A b y  uczynić w a lkę  przeciw  speku lac ji bardzie j skuteczną 
rząd lu do w y w yd a ł szereg dekretów : zakaz przechowywania 
przez ludność w a lu t zagranicznych, zakaz przeprowadzania 
transakcy j złotem  i  srebrem, kon tro la  banków prykvatnych; 
rząd ten w p row adz ił również regularną w e ry fika c ję  dokum en
tów  i ksiąg bankowych. Po opub likow an iu  tych  .decyz ji, sze
reg banków zagranicznych, wśród nich bank ho lenderski N e - 
derlandich Handle, A m erican Chase Bank i A m erican Express, 
z lik w id o w a ły  swoje f il ie  w  Chinach. Obecnie is tn ie je  w  k ra 
ju  14 banków zagranicznych. Udzia ł tych banków w  całości 
operacji k red y to w ych  jes t nieznaczny: w  końcu 1950 r. udzia ł 
ten w yn o s ił 0,2% a iden tyczny udzia ł w  zakresie w k ładów  
0,5%.

Stopniowa reorganizacja systemu banków p ryw a tnych  zna j
duje się obecnie w  toku : ich liczba m aleje i  tw orzą się zw iąz
k i kredytow e. W  ciągu 1950 r. w  Szanghaju zostały założone 
cztery zw iązk i bankowe, k tó re  łączą razem 45 banków; 
w  T ien -Ts in  dwa zw iązki. Szereg ugrupowań kredy tow ych  
u tw orzy ło  się rów nież w  innych miastach. Zasadniczą funkc ją  
zw iązku bankowego jes t udzie lan ie k red y tó w  na rozw ój prze
m ysłu i handlu lokalnego, ponadto przyciąganie w kładów . 
Zw iązek w  Szanghaju, założony w  końcu czerwca 1950 r., zgro
m adził od końca sierpn ia sumę w kładów , k tó ra  wzrosła z 50,2 
m lrd. do 80,6 m lrd. je n -m in -p iao , tzn. wzrost o 60,5%. W o
lumen k re d y tó w  w  tym  samym czasie w zrósł z 38,8 m lrd. do 
61,4 m lrd. je n -m in -p iao , czy li w zrósł o 58,2%, a suma prze
lew ów  w ew nętrznych zw iększyła  się z 26,1 m lrd. do 48,5 m lrd. 
jen -m in -p iao , czy li wzrosła o 85,8%.
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Konsolidacja systemu kredytow ego C h ińskie j R epublik i Lu
dowej daje now y rozmach gospodarce k ra jow e j.

Finanse odgryw ają  poważną ro lę  w  walce o zbudowanie; 
dem okratycznych Chin Ludowych. D z ięk i system owi finanso
wemu, rząd ludow y m ob ilizu je  poważne fundusze i  używa ich 
dla wzm ocnienia potęgi ekonom icznej i  obrony kra ju , dla pod
niesienia m aterialnego i ku ltu ra lnego poziomu życia pracow 
n ików .

W  przeszłości finanse Chin w yka zyw a ły  charakter pó łfeo- 
dalny, t j.  zależność k ra ju  wobec kap ita łu  zagranicznego. Każ
dy rejom adm in is tracy jny  a często nąwet każda p row inc ja  
m iała swój system fiska lny , swój budżet niezależny,, swoją 
w a lu tę ; tw o rz y ły  one faktyczn ie  z punk tu  w idzenia finanso-' 
wego jednos tk i izolowane.

W  marcu 1950 r. rząd lu do w y Chin og łos ił ustawę o u n if i
k a c ji całej dzia ła lności finansow ej i gospodarczej k ra ju . Śro
dek ten zezw o lił na utworzenie w  k ró tk im  term in ie  je d n o li
tego systemu finansowego oraz na scentra lizowanie wsze lk ich 
środków  finansow ych w  ręku w ładzy ludow ej.

W  systemie finansow ym  C h ińskie j R epub lik i Ludowej bud
żet państwowy, stanow iący potężną broń dla wzm ocnienia 
d y k ta tu ry  dem okracji ludow ej, zajm uje m iejsce decydujące; 
Budżet państw ow y C h ińskie j R epub lik i Ludowej, poprzez swój 
charakter k lasow y, przez swoją ro lę i znaczenie różni się ra 
dyka ln ie  od dawnych budżetów burżuazyjnych. Charakter je 
go w yp ływ a  ze znaczenia, zadań i fu n k c y j C h ińskie j R epublik i 
Ludowej, gdzie w ładza państwowa w ykonyw ana jes t w  fo r
mie d yk ta tu ry  dem okracji ludow ej, k ie row ane j przez klasę 
robotniczą, opartej na zw iązku robo tn ików  z chłopami.

P ierwszy budżet państw ow y Republik i, zaw iera jący całość 
w yd a tków  i dochodów k ra ju , został sporządzony w  1950 r. 
S truktu ra  strony dochodowej budżetu odzw ierciedla dz ia ła l
ność ekonomiczną centralnego rządu ludowego, nastaw ioną na 
odbudowę i  dalszy rozw ój gospodarki k ra jow e j, na przekszta ł
cenie państwa rolniczego, opóźnionego w  rozw oju , ja k im  b y 
ły  Chiny, w' potężne państwo przem ysłowe. Praw ie czwarta 
część budżetu (23,9%) została przeznaczona na finansowanie 
gospodarki ludow ej.

Poważne sumy budżetu C h ińsk ie j R epub lik i Ludowej zare
zerwowane są na odbudowę i rozw ój przem ysłu. Rząd ludo
w y  w yda je  poważne sumy na gó rn ic tw o oraz .zakłady energe
tyczne, m etalurgiczne i mechaniczne, k tó re  są bazą uprzem y
słow ienia k ra ju . Nowe gałęzie przem ysłu zosta ły zbudowane: 
p ro du kc ji trak to ró w , maszyn i narzędzi. D ziesią tk i a rtyku łów  
przem ysłowych, im portow anych dotychczas z zagranicy, są 
obecnie produkowane w  przedsiębiorstwach narodowych.

Zm iany zasadnicze dokonały się również w  układzie docho
dów państwowych. D zięk i nac jona lizac ji podstawowych środ
ków  p rodukc ji, pow sta ły  obok podatków  nowe źródła docho
dów: zysk i przedsiębiorstw  państwowych, ko le i żelaznych, 
banków itd . Dochody te stanow ią na razie ty lk o  15,4% ogó
łu  dochodów państwowych, lecz zabezpieczają one s tab ili
zację i  solidność budżetu państwowego.

Szybki wzrost p ro du kc ji przem ysłow ej i p ro d u kc ji ro lne j 
oraz zwiększenie obrotu towarowego, ja k ie  odzw ierc ied la ją  
się w  zw iększeniu dochodów państwowych, u m o ż liw iły  w y 
konanie pierwszego budżetu C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
z nieznacznym deficytem  —  tj. 16,7% ogólnej sumy w yd a t
ków . W iększa część de ficy tu  budżetowego 1950 r. przypada na 
dwa pierwsze kw a rta ły ; w  okresie ostatniego miesiąca roku 
rząd lu do w y  praw ie zdoła ł zrów noważyć ca łkow ic ie  swój 
budżet.

Budżet p rz y ję ty  przez Państwową Kom isję  A dm in is tracy jną  
C h ińskie j R epub lik i Ludowej na 1951 r. w ykazu je  now y i po
ważny postęp w  zakresie gospodarki i finansów. W  pozyc ji 
dochodów budżetowych w zros ły  sumy przelane przez przed
siębiorstwa państwowe, zw iększyła się ogólna suma docho
dów pieniężnych. W  po zyc ji w yda tków , zw iększy ły  się k re d y 
ty , przyznane na rozw in ięc ie  gospodarki narodowej oraz na 
ce'e socjalne i ku ltu ra lne .

Należy podkreślić, iż w  oparciu o niezniszczalną przy jaźń 
w ie lk iego  Zw iązku Radzieckiego, lud ch iński pod k ie ro w n ic 
twem  swej P a rtii Kom unistycznej i je j wodza M ao -Tse -tun- 
ga jest w  toku rozw iązania z sukcesem skom plikow anych 
problem ów odbudowy i rozw o ju  gospodarki ch ińsk ie j. P rzy
jaźń ze Zw iązkiem  Radzieckim  jest nie ty lk o  ręko jm ią  w y k o 
nania przez lud ch iński wspaniałego program u rozbudowy go
spodarczej, lecz i poważnym  czynn ik iem  u trw a len ia  pokoju.
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Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ
w^saawafflBBstBm  ■m&mmaGzm&sm. * t . s *  m  :• m m  stm

Józef Batko  
Stalinogród

Doświadczenia województwa stalinogrodzkiego w zakresie planowania
obiegu pieniężnego

Zagadnienie obiegu pieniężnego w  n in ie jszym  
a rty ku le  n ie  będzie poruszane od s trony teoretycz
nej, lecz od s trony p rak tyczne j. M ów iąc o dążeniu 
do u trzym an ia  praw id łow ego obiegu pieniężnego na
leży w łaściw ie  m ów ić o w yko n yw a n iu  p lanów  kaso
wych, k tó rych  zadaniem jest przystosowanie obiegu 
pieniężnego do potrzeb gospodarczych danego 
okręgu.

P ian kasowy jest to zestawienie przychodów  i roz
chodów gotów kow ych posegregowanych w edług po
szczególnych ty tu łó w  reprezentu jących nam pewne 
procesy gospodarcze czy finansowe. Znając rozm iar 
tych  procesów można szacunkowo obliczyć w ie lkość 
obro tów  gotów kow ych z n im i zw iązanych. Już samo 
zestawienie tyq fi obrotów  w  ska li ogó lnokra jow ej 
o rie n tu je  w ładze gospodarcze co do konieczności 
zm iany pew nych elem entów  dla u trzym an ia  odpo
w iedn ich  p ro p o rc ji na ry n k u  pieniężno - tow aro
w ym , a w ięc np. odnośnie konieczności zwiększenia 
masy tow arow ej przeznaczonej na konsum pcję, u in 
tensyw nien ia  drenażu ry n k u  pieniężnego w  drodze 
podatków  itp.-

Zestaw ienia tak ie  n ie w ą tp liw ie  m ogły być sporzą
dzane i  w ykorzystyw ane  przez w ładze gospodarcze 
jeszcze przed wprowadzeniem  w  życie p lanowania 
kasowego p rzy  podejm ow aniu decyz ji dotyczących 
k ie ru n ku  p o lity k i p ieniężnej. Tego rodza ju  zesta
w ien ia, k tó re  można by ew entua ln ie  już  nazwać 
ogólnopaństw ow ym i p lanam i kasow ym i sporządza
n y m i odgórnie, n ie m og ły  spełnić w a ru n ku  jakiego 
wym aga się od p lanu kasowego w  pe łnym  tego sło
wa znaczeniu, a to z następujących względów:

1. ja k ko lw ie k  ogólnopaństwowy p lan m ógł zakła
dać, że do ilośc i pieniądza znajdującego się u ludno 
ści i do mającego w yp łynąć z kas Banku w  okresie 
p lanow anym  zostanie dostosowana masa towarowa 
i usług oraz inne środki drenażowe, to jednak w  po
szczególnych okręgach czy w ojew ództw ach m ogły 
zaistnieć pewne dysproporcje  pom iędzy e lem entam i 
m a jącym i istotne znaczenie dla obiegu pieniądza. 
Z tych  względów powstała konieczność w prowadze
n ia  p lanowania kasowego oddolnego, uw zg lędn ia ją 
cego m om ent te ry tc ria lnośc i, opartego na danych, 
k tó re  n ie  są znane na szczeblu cen tra lnym  w  u jęc iu  
te ry to r ia ln y m  ja k  np. fundusz płac, us ług i innych  
przedsiębiorstw  itp .,

2. gdyby nawet na skutek g łębokie j re fo rm y  
sprawozdawczości u d a ło . się sporządzać odgórnie 
plan kasowy z podziałem  na poszczególne okręg i czy 
wojew ództw a, to n ie by łoby  to rów nież w ystarcza
jące w  tych  przypadkach, gdy zaplanowane procesy 
gospodarcze, k tó re  sta ły  się podstawą do zbudowa
n ia  p lanu kasowego, nie przeb iega łyby zgodnie 
z planem. Z tego względu pow in ien  istn ieć w  tere
n ie  aparat, k tó ry  bieżąco poprzez ob ro ty  kasowe śle
dz iłby  w ykonaw stw o poszczególnych p lanów  gospo-

w p ły w  na obieg pieniądza i  k tó ry  by natychm iast 
po zauważeniu n iepraw id łow ości podejm ow ał w y s ił
k i w  k ie ru n ku  usunięcia pow sta łych zahamowań go
spodarczych względnie w  przypadku naw et ch w ilo 
w ej n iem ożliwości ich usunięcia, szukał innych  środ
ków  w  celu w ype łn ien ia  lu k  pow sta łych w  planie 
kasowym.

Z tych  względów  w y n ik a ją  d la  aparatu bankowe
go dwa postu la ty, a m ianow icie : 1), że oddolne w n io 
ski kasowe pow inny  być ja k  na jba rdz ie j realne, 
a w  zw iązku z tym  poziom planowania kasowego po
w in ien  być w ysok i oraz 2) że aparat p lanow ania k a 
sowego pow in ien  w  sposób ja k  na jbardz ie j opera
ty w n y  walczyć o w ykonanie  p lanu kasowego.

A d 1. Każdy plan, aby spe łn ił swe zadanie musi 
być planem  dobrym , chociażby naw et bardzo m ob i
lizu jącym , ale rea lnym , nie przekraczającym  m oż li
wości w ykonaw ców . D latego też w łaściwe opraco
wanie p lanu odgryw a niesłychanie ważną ro lę  w  go
spodarce p lanow ej, w  k tó re j p lany  są d y re k tyw a m i 
bezwzględnie obow iązu jącym i. O ile ' sporządzanie 
jednostkowego p lanu np. dla zakładu p rodukcy jne 
go czy handlowego, w  oparc iu  na k ilk u  lu b  k i lk u 
nastu prostych n ieskom plikow anych elementach nie 
jest rzeczą zbyt trudną, to sporządzenie p lanu kaso
wego, będącego w yn ik ie m  splotu na jróżnorodn ie j
szych procesów gospodarczych, jes t zadaniem bardzo 
tru d n ym . Z tego względu należałoby n ie  szczędzić 
w ys iłkó w  zm ierzających do podniesienia poziomu 
planow ania kasowego. W y s iłk i te nie pow inny  ogra
niczać się jednak w yłącznie do aparatu bankowego, 
gdyż nie rozw iązało by to zagadnienia, lecz pow in 
ny  sięgać g łęb ie j i iść w  k ie ru n k u  w ye lim inow an ia  
istn ie jące j jeszcze dość znacznej dowolności w  ru 
chu go tów k i i  rozliczeniach np.:

uczestnik p lanow ania kasowego p rzy  m ających 
jeszcze m iejsce licznych  zakupach w  m ie jscow ym  
handlu  deta licznym  może w yrów nać rachunek go
tów ką  lub  czekiem rozrachunkow ym , co ma zwłasz
cza znaczenie je ś li kupu jący  jest k lien tem  jednego 
oddziału m iejskiego a przedsiębiorstwo hand lu  deta
licznego k lien tem  innego oddziału m iejskiego. Tego 
rodzaju zm iany fo rm y  rozliczeń nie m ają  w praw dzie 
istotniejszego, znaczenia dla w ykonania  p lanu kaso
wego w  ska li w o jew ódzk ie j, lecz w  ska li poszczegól
nych oddziałów  odg ryw a ją  is to tną rolę, gdyż p rzy 
dobrze sporządzonym planie oznaczają w  jednym  od
dziale n iezaw inione n iew ykonanie  planu, a w  d rug im  
niezasłużone przekroczenie planu, przez co w łaściwa 
ocena pracy na podstawie w ykonania  p lanu kasowe
go staje się u trudn ioną.

—  podatn ik  może zapłacić podatek w  kasie NBP 
lub  przez pocztę, co nie jest bez znaczenia dla 
p lanu kasowego, zwłaszcza je ś li zb iorczy urząd 
pocztowy n ie  odprowadza go tów k i do tego od
dzia łu NBP, w  k tó rym  ma rachunek dany w y 
dzia ł finansowy,
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—  uczestnik planowania kasowego może w y p ła 
cić p ryw atnem u dostawcy kw otę  rachunku  (do 
900 zł bez zezwolenia, a ponad 900 z ł za zezwo
leniem  Banku) gotówką lu b  dokonać przelewu 
kw o ty  rachunku do w y p ła ty  z konta 142 w  in 
nym  oddziale.

W prawdzie tego rodzaju ob ro ty  gotówkowe w  m ia
rę dalszej socja lizacji naszego życia gospodarczego 
będą Stopniowo zanikać i  będą m ia ły  coraz m in im a l- 
n ie jszy w p ły w  na w ykonaw stw o p lanów  kasowych, 
ale zanim  ten stan zostanie osiągnięty, należałoby 
poczynić jednak k ro k i w  k ie ru n ku  chociażby częścio
wego złagodzenia tych  trudności.

Natom iast na odcinku bankow ym  dla w iększej po 
rów nyw alności i ściślejszego powiązania z p lanam i 
gospodarczymi, celowe by łoby pełne rozk lasy fiko - 
wanie obro tów  gotów kow ych przez zniesienie ty tu 
łów  ogólnych, z k tó rych  n ie w yn ika  w yraźn ie  cha
ra k te r transakc ji powodującej dany obró t gotów ko
w y. Zn iesien iu  pow inny  ulec przede w szystk im  na
stępujące ty tu ły :  „W p ła ty  i  w y p ła ty  dla gospodarki 
nieuspołecznionej i osób p ryw atnych , „W p ła ty  osób 
trzecich na rachunk i uczestników planowania kaso
wego, a obro ty  u jm ow ane dotychczas w  tych  pozy
cjach pow inny  być k lasyfikow ane  w edług ty tu łó w , 
k tó rych  faktyczn ie  dotyczą.

N ie jest wystarczające jednak powiązanie p lanu 
kasowego z p lanam i gospodarczymi, uzyskane w  m o
mencie sporządzenia p lanu, lecz aparat bankow y po
w in ien  śledzić także bieżąco w  toku  w ykonyw an ia  
p lanu kasowego czy i w  ja k im  stopniu p lany  gospo
darcze u legają zmianom, a po w ykonan iu  p lanu po
w in ien  w  celach kon tro lnych  porów nyw ać procent 
w ykonania  p lanu kasowego w  poszczególnych ty tu 
łach z procentem  w ykonania  odpow iednich planów 
gospodarczych, uwzględnia jąc oczywiście różnice 
w yn ika jące  w  czasie m iędzy zaprzychodowaniem 
w p ła t przez bank a ich zarachowaniem przez przed
siębiorstwa. ,

W  przypadku całkow itego powiązania p lanu kaso
wego procent w ykonan ia  w  poszczególnym ty tu le  
pow in ien  równać się procentow i w ykonania  odpo
w iedniego zbiorczego p lanu gospodarczego.

Na odcinku porów nyw an ia  obu rodza jów  p lanu 
w ystępu ją  jednak dla aparatu bankowego trudności 
polegające na tym , że na szczeblu wojew ództw a 
brak jest sprawozdawczości, k tó ra  by  przedstaw iała 
pewne odc ink i gospodarcze, porów nyw alne  z po
szczególnym i ty tu ła m i p lanu kasowego, np. b rak 
wojewódzkiego p lanu  i  sprawozdawczości w ykona
n ia  p lanu przedsięb iorstw  usługowych, w idow isko
wych. itp .

Sprawozdawczość taka pow inna być zorganizowa
na przez .organa planowania gospodarczego na szcze
b lu  w ojew ództw a a m ianow ic ie  przez wojewódzką 
kom isję  p lanowania gospodarczego.-

To b y ły b y  ważniejsze m om enty, k tó re  należałoby 
w  na jb liższe j przyszłości rozpracować d la  uzyskania 
w łaściwego i  realnego p lanu kasowego.

A czko lw iek  ju ż  dobrze zestaw iony p lan kasowy 
oddaje pewne korzyści, gdyż stanow i w ytyczne do 
w łaściw e j p o lity k i p ieniężnej, to jednak dopiero w y 
konanie u lanu gw aran tu je  zachowanie równowagi 
na ry n k u  pieniężno -  tow arow ym .

Zagadnienie obiegu pieniężnego sprowadza się 
w ięc w  teren ie p raktyczn ie  do w łaściwego sporzą
dzenia p lanu kasowego i  jego wykonania . A b y  te 
trudne zadania m og ły  być dobrze w ykonane muszą 
być zorganizowane w  terenie s ilne kom órk i, k tó re  by 
te m ^ z a g a d n ie n h y D o d o ła ł^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

D la podniesienia poziom u p lanow ania kasowego 
zw róc iliśm y specjalną uwagę na szkolenie, w p ływ a 
jąc w  k ie ru n ku  dokładnego przysw ojen ia  sobiej 
przez terenow y aparat in s tru k c ji i  zarządzeń z p la - 
nowania obiegu pieniężnego oraz a rty ku łó w  w  W ia- 
mościach N BP  i  n ie k tó rych  dzie ł poruszających ten j 
temat. D la  sprawdzenia przebiegu szkolenia pracow 
n icy  terenow ych kom órek p lanowania obiegu p ie 
niężnego b y li w zyw an i do oddziału wojewódzkiego,! 
celem sprawdzenia postępów szkolenia. W y n ik i tych  
egzaminów wraz z odpow iednim i w n ioskam i b y ły | : 
podawane do w iadom ości k ie row n ic tw a  oddziałów,; 
k tó re  na podstawie tych  w yn ikó w  i  o p in ii w ydz ia łu  
p lanowania pode jm ow ały decyzję odnośnie pozosta
w ien ia  względnie przeniesienia danego pracow nika j 
z kom órk i p lanowania obiegu pieniężnego.

P lanowanie kasowe jes t w  Polsce zagadnieniem 
nowym , wobec czego nie by ło  usta lonych metod 
pracy, k tó re  m us ia ły  być wypracowane przez apa
ra t terenow y. U dzia ł jednak w  w ype łn ien iu  tego za
dania poszczególnych oddziałów b y ł bardzo n ie rów 
nom ierny. Zaledw ie bow iem  k ilk a  oddziałów  po
czątkowo w ykazyw a ło  pewną in ic ja tyw ę  oraz osią
gało re zu lta ty  na ty m  odcinku. W  celu w yko rzys ta - ; 
n ia  te j in ic ja ty w y  i  rozszerzenia metod pracy na in 
ne oddzia ły zorganizowano na okres prze jśc iow y 
tzw. zespół operacyjny, m ający z jednej s trony po
głębić m etody pracy, a z d rug ie j spopularyzować je  
w  oddziałach n ie  w ykazu jących  dotychczas opera
tywności. Popularyzacja  i  przeszczepianie m etod od
byw ało  się już  to w  drodze pism  okólnych, i  w yd a 
wanego b iu le ty n u  oraz w  drodze przeprowadzania 
w spólnych lu s tra c ji przez członka zespołu i szkolo
nego pracownika.

D la  zorientow ania oddziału terenowego w  pozio
m ie w ykonyw ane j pracy w  porów nan iu  z in n y m i od
działam i, w ydz ia ł p lanowania prow adzi punktację  
praw id łow ości w ykonyw ane j pracy przez terenowe 
kom órk i, stosując dla pewnych czynności odpowied
n io  zróżniczkowane w skaźn ik i np. na jw yższy wskaź
n ik  posiada ocena za operatywność.

W y n ik i punk tac ji, z k tó re j w yn ika  lokata oddzia
łu , są podawane do w iadomości oddziału terenowe
go oraz w o jew ódzk ie j ko m is ji współzawodnictwa do . 
uw zględn ien ia  tych  W yników  przy  w yróżnien iach 
poszczególnych kom órek.

Na podstawie ogłoszonych w yn ikó w  w ytw a rza  się j 
swojego rodza ju  współzawodnictwo o uzyskanie ja k ' 
najlepszej loka ty . Czasem współzawodnictwo to  
p rzyb ie ra  konkre tne  fo rm y, np. pracow n icy jednej 
z kom órek k o n tro li funduszu płac (O/Częstochowa) 
w ezw a li do współzawodnictwa o przejście do g rupy  ! 
opera tyw nych kom órek k o n tro li funduszu płac 
wszystkie te kom órki,- k tó re  o trzym a ły  ocenę pon i
żej dobrej. W y n ik i tego współzawodnictwa są już  w i
doczne.

Kierunki i metody prac aparatu planowania obiegu 
pieniężnego województwa stalinogrodzkiego

Wobec b raku  ścisłego * przepisu regulującego 
w  sposób szczegółowy zakres i m etody pracy oraz 
działalność kom órk i p lanowania obiegu pieniężnego 
i  w ydz ia łu  p lanowania poszła ona w  na jróżnorod
n ie jszych k ie runkach  sięgając n ie jednokro tn ie  bar
dzo głęboko w  działalność gospodarczą i  finansową 
uczestn ików  planowania kasowego. M ianow ic ie  dla
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— Utargu:
prowadzono w alkę z n iew łaśc iw ym  zaopatrywa

n iem  punk tów  detalicznej sprzedaży i  b rak iem  
w  n ich  pełnego asortym entu towarowego,

zwracano uwagę na n iew łaściwą pracę brakarzy, 
dopuszczającą do wypuszczania w a d liw ie  w ykonane
go tow aru  na rynek,

czyniono w y s iłk i w  celu w ye lim inow an ia  sztu r- 
mowości w  dostawach tow arow ych,

w  okresach trudności transportow ych organizowa
no dla przew iezienia m ożliw ie  ja k  na jw iększej ma
sy tow arow ej wypożyczanie taboru  samochodowego 
przez organizację handlową od przedsięb iorstw  prze
m ysłow ych względnie pom iędzy przedsiębiorstwam i 
hand low ym i,

dla odpowiedniego zaopatrzenia ry n k u  w  owoce 
w  okresie z im ow ym  in terw eniow ano w  spraw ie te r
m inowego przeprowadzenia rem ontów  magazynów 
C en tra li Ogrodniczej, um ożliw ia jącego zamagazyno- 
w anie owoców w  sezonie na okres zim owy,

badano praw id łow ość d y s try b u c ji masy tow aro 
w ej i  powodowano p rze rzu ty  tow arów  z m iejscowo
ści gdzie nie by ło  m ożliwości zbytu  do m iejscowo
ści, w  k tó rych  m ia ły  szanse up łynn ien ia ,

in terw en iow ano w  spraw ie zwiększenia p rzydzia
łu  masy tow arow ej,

organizowano stałe spotkania dys trybu to rów  
z przedstaw icie lam i cen tra l hand low ych w  celu usu
nięcia przeszkód i  trudności ham ujących sp ływ  m a
sy tow arow ej ze szczebla h u rtu  do detalu,

in te rw en iow ano w  związkach branżow ych w  spra
w ie  powiększenia p ro d u kc ji tow arów ; k tó rych  brak 
odczuwa ryn e k  i k tó re  m usia ły  być zakupywane 
przez sektor uspołeczniony u osób p ryw a tnych  np. 
k łó d k i, samodziały itp .,

starano się w  radach narodowych o p rzydz ia ł lo 
k a li dla organ izacji handlowych, um ożliw ia jących  
zwiększenie w  sezonie p ro d u k c ji napojów  chłodzą
cych a w  jednym  w ypadku na skutek pośrednictwa 
i poparcia oddziału organizacja handlowa uzyskała 
w  okresie suszy i  w ystępu jących w  zw iązku z tym  
b raków  wody, wypożyczenie od m iejscowej h u ty  
beczek um ożliw ia jących  stałą produkc ję  napojów  
chłodzących przez zmagazynowanie odpow iednie j 
ilości w ody na czas p rze rw y  w  dostawie wody, 

przeprowadzano rozm ow y i  konferencje  z zainte
resowanym i czynn ikam i w  spraw ie sprawniejszego 
zaopatrzenia drobnej w ytw órczości w  surowce od
padkowe,

w p ływ ano  aby organizacje hand lu  detalicznego 
zw racały w  ja k  na jk ró tszym  te rm in ie  zw rotne opa
kowania, w  tym  celu, aby b rak  opakowań n ie  powo
dował trudności w  dostawie now ych w yp rodukow a
nych p a r t ii towaru.

organizowano narady z dys trybu to ram i, na k tó 
rych  oddzia ły N BP  s taw ia ły  dezyderaty odnośnie 
dostatecznej rek lam y, niew łaściwego stosunku do 
k lie n ta  itp .,

analizowano rozmieszczenie sieci punk tów  deta
liczne j sprzedaży i  zgłaszano w n iosk i odnośnie 
o tw arc ia  now ych placówek np. barów  m lecznych 
itp..

in terw en iow ano w  prezydiach rad narodowych 
w  spraw ie zw iększenia przydz ia łów  węgla dla tych  
re jonow ych b iu r  opałowych, k tó rych  p rzydz ia ły  nie 
m og ły  pokryć zapotrzebowania ludności.

kontro low ano pracę powstających oddziałów za
opatrzenia robotniczego i  doprowadzano do usuwa
nia wszelkich stw ierdzonych n iepraw id łow ości, ja k

strzegania przepisów sanitarnych, ham ujących 
sprawne zaopatrzenie św iata pracy,

rozpatryw ano m ożliwości skracania drog i tow arów  
oraz spowodowano by zaopatrzenie terenowych 
organizacji handlow ych odbywało się z najb liższe
go magazynu danej cen tra li handlowej celem 
zmniejszenia opóźnień dostaw tow arow ych do m i
n im um ,

poczyniono próby rozprowadzenia masy tow aro
w e j tram w a jam i nocnym i w  wypadkach dysponowa
n ia  przez aparat d ys tryb u cy jn y  niedostateczną ilo 
ścią taboru,

z in ic ja ty w y  Banku odbyły  się spotkania rzeczo
znawców w  centra lach handlowych, w ykazu jących 
znaczne rem anenty n iechodliwe, k tó rych  zadaniem 
by ło  ustalenie stopnia niechod liwości tych  tow arów  
oraz m ożliwości ich  zbytu,

przeprowadzono analizę sp ływ u  masy tow arow ej 
z podziałem według pow ia tów  i m iast w ydzie lonych 
oraz poczyniono próby porów nyw an ia  ilości masy 
tow arow ej z ilością wypłaconego w  tym  okręgu p ie 
niądza.

Usługi komunikacji krajowej:
—  zwrócono uwagę D y re k c ji Okręgowej PKS 

w  Stalinogrodzie na niedostateczne wyposażenie 
w  tabor samochodowy ekspozytur te renow ych PKS,

—  w  zw iązku z b rakam i części zam iennych do sa
mochodów, będących m. in. p rzyczynam i trudności 
transportow ych, odbyto konferencję  z ekspozyturą 
w ojew ódzką „M o to zb y tu “ .

Usługi komunikacji lokalnej:
—  in terw eniow ano w  spraw ie całkow itego inkasa 

przez d rużyny  kondukto rsk ie  należności za przejazd 
oraz pełnego w ykorzystan ia  taboru przez stosowanie 
odpow iednich do potrzeb okresów posto ju autobu
sów czy tram w a jów ,

—  w p ływ ano  na przyspieszenie rem ontów  taboru 
samochodowego,

—  in te rw en iow ano w  spraw ie przyspieszenia 
p rzydz ia łu  W P K  w  Stalinogrodzie autobusów, prze
w idz ianych  planem  inw estycy jnym .

Usługi przedsiębiorstw widowiskowych i rozryw
kowych:

—  in terw eniow ano w  spraw ie zm iany repertuaru  
film ow ego oraz w łaściwego sposobu reklam ow ania 
program ów,

—  interesowano się m ożliwościam i zwiększenia 
seansów film ow ych , przedstaw ień tea tra lnych  i  ope
row ych itp.,

—  in ic jow ano  w y ja zd y  zespołów artys tycznych  do 
m iejscowości odczuwających potrzeby występów  
artystycznych.

Usługi innych przedsiębiorstw:
—  podejmowano w y s iłk i zm ierzające w  k ie ru n ku  

usunięcia trudności -hamujących w zrost p rodukc ji 
i dop ływ  zwiększonej masy tow arow ej ze źródeł zde
centra lizow anych np. na skutek p ropozyc ji jednego 
z oddziałów nastąpiło połączenie k i lk u  słabo ro zw i
n ię tych  spółdzie ln i pracy, w sku tek czego nowopo
wstała spółdzie ln ia przezwyciężyła szereg trudności 
z ja k im i b o ryka ły  się przed połączeniem poszczegól
ne spółdzie ln ie i  ju ż  w  obecnej c h w ili rea lizu je  zało
żenie ośm iu now ych p unk tów  usługowych,

—  przeciwdziałano oddawaniu przez uspołecznio
ne zakłady pracy do pran ia  ubrań roboczych osobom 
p ryw a tn ym  m im o is tn ien ia  w  tych  miejscowościach 
p ra ln i uspołecznionych o n iew ykorzystanych  m ożli-



Kr  4 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O  ' 24i

Podatki, opłaty i fundusze publiczne:
—  organizowano konferencje  z w ydz ia łam i f in a n 

sow ym i i  podatków  w ie jsk ich  w  celu wzmożenia in 
kasa podatków.

Jak w yn ika  z powyższego tem atyka zagadnień bę
dących przedm iotem  zainteresowania aparatu p la 
nowania kasowego naszego w ojew ództw a by ła  ba r
dzo szeroka. Działalność tego aparatu polegała n ie 
jednokro tn ie  n ie  ty lk o  na stw ie rdzan iu  n iep raw id ło 
wości, lecz pracow nicy p ionu planowania obiegu 
pieniężnego w łącza li się n ie jednokro tn ie  bezpośred
nio w  procesy gospodarcze i  wspóln ie z przedsiębior
s tw am i pode jm ow ali w y s iłk i w  k ie ru n ku  ich usunię
cia.

Stosując te m etody pracy spo tyka liśm y się z p y 
tan iam i ze s trony kolegów z innych  kom órek 
względnie ze s trony kolegów przyjeżdżających do 
nas z innych  w o jew ództw , czy należy do obow iązków 
Banku tak daleko idąca pomoc przedsiębiorstwom , 
gdyż w łaściw ie  Bank pow in ien  zasadniczo tyljco 
stw ierdzać n iepraw id łow ości i żądać ich usuwania. 
Oczywiście z ty m i zastrzeżeniami można w  zupeł
ności się zgodzić, jednak uważamy, że jeś li postula
ty  B anku nie mogą być zrealizowane w  ta k im  cza
sie, aby m ia ły  one w p ły w  na w ykonanie  p lanu ka
sowego, to pode jm u jem y tak ie  w y s iłk i ja k ie  są 
w  danej c h w ili konieczne dla w ykonania  p lanu ka
sowego, obojętn ie  czy należą do obow iązków Banku 
czy nie.

W  początkowym  okresie p lanowania kasowego 
zw raca liśm y przede w szystk im  uwagę na stronę 
przychodową p lanu kasowego, ograniczając się 
w  odniesieniu do s trony rozchodowej do w yko n y 
wania m in im u m  czynności przew idzianych p rzep i
sami. B y liśm y  bow iem  zdania, że na jw łaściw szym  
polem działania dla aparatu p lanowania obiegu p ie
niężnego jest strona przychodowa.

Ponosząc jednak duże w y s iłk i dla 'zdobycia i po
w iększenia w p ływ ów , k tó re  nie p rzynos iły  zawsze' 
rezu lta tów  i analizu jąc p rzyczyny spotykanych na 
ty m  odcinku trudności doszliśmy do przekonania, że 
p rzyczyny trudności w  zdobyciu w p ływ ó w  leżą 
w  dużym  stopniu po stron ie  rozchodów. G dyby bo
w iem  is tn ia ł w  naszej gospodarce zdrow y i  gospo
darczo uzasadniony w y p ły w  go tów k i to trudności 
w  w ykonan iu  p lanu kasowego b y ły b y  znacznie 
mniejsze.

Rozchody gotówkowe z p u n k tu  w idzenia w p ły w u  
na w ykonanie  p lanu kasowego możemy podzie lić na 
4 g rupy, a m ianow icie  w y p ła ty  na: a) skup a r ty k u 
łów  ro lnych , ;b) e m e ry tu ry  i  zasiłk i, c) płace, d) z t y 
tu łó w  lim ito w a n ych  tzn. na w y d a tk i adm in is tracy j
no - gospodarcze.

W  stosunku do każdego z w yże j w ym ien ionych  
rodzajów  w y p ła t podejście aparatu planowania obie
gu pieniężnego pow inno być inne. .
ad a A czko lw iek  w y p ła ty  na skup w  momencie 

dokonywania ponadplanowych w yp ła t dz ia ła ją  u je 
m nie na w ykonanie  p lanu  kasowego, to jednak 
w  późniejszym  okresie p rzyczyn ia ją  się do rzucenia 
na rynek  w iększej spożywczej masy tow arow e j, co 
pozwala ludności zaopatrzenie się w  sektorze uspo
łecznionym  i zapobiega przeciekom pieniądza go
tówkowego do s tre fy  n iekontro low ane j.

ad b W yp ła ty  na em e ry tu ry  i zas iłk i są odcin
k iem  na k tó ry m  aparat p lanowania obiegu pienięż
nego ma na jm n ie j do działania i z regu ły  d la  odcin
ka tego w ykazu je  najm nie jsze zainteresowanie. W y 
p ła ty  te stanow ią w ie lkość względnie stałą i  w sku

tek b raku  specja lnych odchyleń w  poszczególnych 
okresach nie odgryw a ją  w iększej ro li dla w ykona
nia p lanu kasowego.
ad c Bardzo s iln ie  natom iast związane z w yko 

nyw aniem  p lanów  gospodarczych a co za tym  idzie 
i p lanów  kasowych są płace. Jeśli w  gospodarce fu n 
duszem płac są przestrzegane ściśle systemy w yna 
grodzeń zakładające z regu ły  proporcjonalne, 
a w  pew nych wypadkach progresywne kszta łtow anie 
się funduszu płac do w ykonan ia  p lanów  p rodukc ji, 
obro tu  czy usług to dla obiegu pieniężnego n ie  ma 
szczególnego znaczenia w zrost funduszu płac, gdyż 
w raz z ilością pieniądza wypuszczanego na rynek  
wzrasta rów nież odpowiednio produkc ja  tow arów  
przeznaczonych na konsum cję i  ponadplanowa nad
w yżka pieniądza pok ry ta  jest ponadplanową dodat
kową masą towarową.
ad d Ważną wreszcie ro lę  dla obiegu pieniężnego 

odgryw a ją  w yd a tk i adm in is tracy jno  - gospodarcze 
objęte w  p lanow aniu kasowym  lim itow an iem . 
Z uw agi na to, że w yd a tk i te n ie m ają  bezpośrednie
go i  ścisłego zw iązku z procesami gospodarczymi 
oraz ich wzrost n ie powoduje proporcjonalnego 
wzrostu p rodukc ji, obrotów  czy usług, dlatego każ
da ich nadm ierna i nieuzasadniona zwyżka stwarza 
dla obiegu pieniężnego m ożliwości naruszenia ró w 
nowagi na ry n k u  pieniężno - tow arow ym .

Z różnej ro li, jaką  poszczególne g rupy  w yp ła t od
g ryw a ją  dla obiegu pieniężnego w y n ik a ją  dla N BP 
różne zadania a m ianow ic ie  przez:

sprawną obsługę kasową i w łaściwe finansowanie 
o rgan izacji skupu popierać akcję skupu i  ko n tra k 
tacji,

rygorystyczną kon tro lą  gospodarki funduszem 
płac zapewnić p roporc je  pom iędzy wysokością fu n 
duszu płac a w ykonaniem  procesów gospodarczych,

ograniczanie do niezbędnego m in im um  w yp ła t nie 
m ających bezpośredniego zw iązku z procesami go
spodarczymi.

Kom órek planowania obiegu pieniężnego dotyczą 
w  szczególności dwa ostatnie zadania t j .  kon tro la  
funduszu płac i lim ito w a n ie  w ydatków . Zdając so
bie sprawę ze znaczenia ja k ie  ma w łaściwa i  rac jo 
nalna gospodarka funduszem  płac zw róc iliśm y na 
ten odcinek szczególną uwagę. N ie ograniczaliśm y 
się do bieżącej k o n tro li funduszu płac, polegającej 
na stw ie rdzan iu  przekroczeń na podstawie składa
nych sprawozdań i na stosowaniu sankcji, lecz roz
w in ę liśm y  na szeroką skalę działalność lus tracy jną  
w  celu w yk ryc ia  i  ustalenia tych  n iepraw id łow ości, 
k tó rych , n ie  można usta lić  na podstawie m ateria łów  
składanych w  Banku. K o n tro la  bieżąca n ie  mo
gła bow iem  w y k ry ć  następujących, spotykanych 
w  przedsiębiorstwach n iepraw id łow ości:

1. dowody w p ływ a jące  do rachuby nie są p ra 
w id łow o sporządzane i przez w łaściwe osoby podp i
sywane,

2. dowody nie są należycie kontro low ane,
3. zaszeregowanie pracow n ików  fizycznych nie 

jest w łaściwe,
4. prem ie wszelkiego rodzaju n ie  są w  p ra w id ło 

w y  sposób przyznawane (za cykliczność, bezaw ary j- 
ność transportu , średnie przekroczenie norm  itp.),

5. tendencję pracow n ików  do osiągania wyższych 
zarobków drogą łagodzenia norm  akordowych,

6. w y b ra k i z końcowych etapów pracy obn iża ją
ce stopień w ykonan ia  p lanu p ro d u kc ji m im o w yp ła 
cenia zarobków, za w ykonanie  poprzednich etapów 
pracy, ________________
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7. wypłacanie zarobków za przestoje spowodowa
ne w ad liw ą  organizacją pracy, aw ariam i itd .,

8. za w ysokie prem iow anie przedterm inowego 
w ykonania  rem ontów ,

9. wysoka progresja zarobków za przekroczenia 
norm  akordow ych w  wypadkach zaniżenia norm ,

10. za trudn ian ie  robo tn ików  pracam i um ys łow y
m i p rzy  w ynagradzaniu ich  w edług przeciętnej w y 
sokości zarobków robo tn ików .

A b y  n iepraw id łow ości te m ogły być przez lu s tra 
to rów  N B P  w y k ry te  przeprow adziliśm y na szeroką 
skalę szkolenie p racow n ików  w  lustrac jach  w  za
kresie funduszu płac. W  w y n ik u  te j a kc ji udało nam 
się w  roku  ub ieg łym  p raw ie  w  każdym  oddziale 
w yszko lić  co na jm n ie j jednego pracow nika do prze
prowadzania lu s tra c ji. P racow nicy ' ci z lus trow a li 
w  roku  ub ieg łym  samodzielnie względnie z lus tra to 
ram i oddziału wojewódzkiego 33,4°/o ogólnej liczby 
przedsiębiorstw . O celowości te j a kc ji świadczą lic z 
ne zalecenia po iustracyjne , k tó re  doprow adziły  do 
w ye lim inow an ia  stw ierdzonych n iepraw id łow ości 
i dz ięk i k tó ry m  w  w ie lu  przypadkach wprowadzono 
w  przedsiębiorstwach w łaściw ą kon tro lę  zarobków 
i  przez to un ikn ię to  przekroczeń funduszu płac. 
Osiągnięte przez nas re zu lta ty  u tw ie rdza ją  nas 
w  przekonaniu, że lus trac je  funduszu płac oddziały 
terenowe pow inny  przeprowadzać w  m oż liw ie  jak  
na jw iększym  stopniu.

O statnią wreszcie grupą w yp ła t, k tó rą  pow in ien 
Bank szczególnie w n ik liw ie  kontro low ać są w yp ła ty  
z ty tu łó w  lim itow anych . W yp ła ty  te mające charak
te r adm in is tracy jno  - gospodarczy pow inny  być 
u trzym yw ane  na poziom ie m oż liw ie  najn iższym . N ie 
ste ty ja k  kon tro la  w ykazu je  spotyka się na ty m  od
c inku  szereg n iepraw id łow ości u k lien tów . W yp ła ty  
te są z regu ły  rozbudowane i  stanow ią n ie jedn okro t
n ie  form ę sztucznego podwyższenia zarobków.

Z tego w zględu do lim ito w a n ia  w yda tków  p o w i
n ien aparat bankow y podejść ja k  na jrygo rys tyczn ie j 
a równocześnie z w ie lk im  zrozum ieniem , aby nie 
doprowadzić do zahamowań procesów gospodarczych 
i s tra t w  naszej gospodarce. Na odcinku lim ito w a n ia  
w yda tków  pozostawałaby do u regu low ania  sprawa 
lim ito w a n ia  w yda tków  w  odniesieniu do innych  
banków. Gospodarka lim ita m i i  t ry b  ich  korygow a
nia w  p ion ie  N BP  ma uzasadnienie i n ie budzi spec
ja ln ych  zastrzeżeń.

W  przypadku w n iosku  oddziału terenowego o pod
wyższenie l im itu  oddział w o jew ódzk i d la u trzym a
n ia  w y p ła t w  granicach wojewódzkiego lim itu  może 
przeprowadzać kon tro lę  praw id łow ości gospodarki 
lim ita m i oddziałów, może podejmować decyzję 
w  k ie ru n k u  u in tensyw n ien ia  działalności oddziałów 
na odcinku lim ito w a n ia  w yda tków  i nadania im  od
powiedniego k ie runku . W  podobny sposób może 
z ko le i w p ływ ać  centra la N BP  na oddzia ły  w o je 
wódzkie.

Sytuacja  jest natom iast odm ienna je ś li chodzi 
o inne banki. T u  oddzia ły N BP  n ie  mogą ko n tro lo 
wać działalności oddziałów innych  banków, n ie  mo
gą podejmować żadnych rea lnych  i  skutecznych 
środków d la  usunięcia n iew łaściwego stanu, czy li 
n ie m ają  p rak tyczn ie  w iększych m ożliwości w p ły 
wania i  zapewnienia rac jona lne j gospodarki l im ita 
m i przez oddzia ły innych  banków.

Jeśli w ięc oddział innego banku zw róci się o pod
wyższenia l im itu  to oddział N BP  ma ty lk o  jedną 
możliwość —  podwyższyć lim it,  gdyż w  przec iw nym  
przypadku oddział banku innego zwraca uwagę
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cenie np. delegacji spowoduje n ie  w ykonanie  planów 
in w e s tyc ji itp . Ponieważ zw yk le  chodzi o znacznie j
sze sumy, k tó re  n ie  mieszczą się w  lim ic ie  oddzia
łow ym  i  k tó rych  n ie  jest on w  stanie wypracować na 
swoim  odcinku, oddział N BP  w ystępu je  o podwyżkę 
lim itu , w sku tek czego osłabia się zasada konieczno
ści u trzym an ia  w y p ła t w  lim ita ch  i  oddział NBP na 
tym  odcinku dem obilizu je  się.

D latego też w yda je  się celowe rozgraniczanie na 
każdym  szczeblu lim itó w  w edług poszczególnych 
banków. Wówczas oddzia ły innych  banków  zwraca
ły b y  się do swoich oddziałów w o jew ódzkich w zględ
nie cen tra li o ewentua lną podwyżkę lim itó w . P rzy 
ty m  try b ie  postępowania oddzia ły innych  banków, 
un ika jąc za częstego zwracania się o podwyżkę l im i
tów  do swych jednostek nadrzędnych s ta ra łyby  się 
nie iść po l in i i  najm niejszego oporu, lecz ko n tro lo 
w a łyb y  sk rupu la tn ie j w y p ła ty  lim itow ane . Z d ru 
g ie j s trony centra le banków  ’ bardzie j zainteresowa
ły b y  się gospodarką ty tu ła m i lim ito w a n ym i p row a
dzoną przez podległe im  oddziały.

Sprawa ta wym aga ty m  bardzie j uregulowania, 
gdyż ja k  obserwujem y, w y p ła ty  z ty tu łó w  lim ito w a 
nych dokonywane przez B I, w ykazu ją  znaczną 
tendencję wzrostową, podejście n iek tó rych  oddzia
łów  B I do lim ito w a n ia  w yda tków  nasuwa bardzo po
ważne zastrzeżenia, a w y s iłk i terenowego aparatu 
NBP, polegające na s taw ian iu  postu la tów  na odby
w anych konferencjach z dy rek to ram i oddziałów B I, 
n ie odnoszą poważniejszych rezu lta tów  w  terenie.

Również d la  u trzym an ia  w yp ła t na gospodarczo 
uzasadnionym poziomie, k tó re  n ie  w p ływ a ją  p ro 
porc jona ln ie  na rozw ój procesów gospodarczych, ma 
istotne znaczenie w łaściwe stosowanie tych  p rzep i
sów o obrocie bezgotówkowym , k tó re  w p row adz iły  
i re gu lu ją  try b  udzie lan ia zezwoleń dla uczestników 
obrotu bezgotówkowego na w y p ła ty  ponad zł 900.—  
a w ięc w y p ła ty  dokonywane na rzecz osób p ry w a t
nych.

N ie jednokro tn ie  spotykam y w  prak tyce  zakupy 
u osób p ryw a tnych  różnego rodzaju m ateria łów  
i  przedm iotów , k tó re  można nabyć w  przedsiębior
stwach uspołecznionych oraz zapłaty za usługi, k tó 
re sektor uspołeczniony może wykonać.

P lan ista  kasowy m usi zdawać sobie sprawę, że od 
częstotliwości i rozm iaru  tych  w yp ła t zależy w  du
żym  stopniu w ykonanie  p lanu kasowego. Gotówka 
wypłacona bow iem  osobom należącym do sektora 
nieuspołecznionego nie wraca tak szybko do kas 
banku ja k  gotówka w ypłacona np. p racow n ikow i za 
prace.

Na spotkanym  w  naszej p raktyce  p rzyk ładz ie  za- 
w ystąp ien ia  przez pewnego uczestnika obro tu  bez
gotówkowego z w nioskiem  w  spraw ie zakupu od 
cscby p ryw a tn e j cen tra li te le fon icznej za zł 105/m 
w id z im y  doskonale różnicę m iędzy dzia łaniem  na 
obieg p ien iężny tego rodzaju w y p ła t a w p ływ em  
w yp ła t, k tó re  o trzym u je  św iat pracy.

O ile  bow iem  gotówka wypłacona dla człow ieka 
pracy wraca z regu ły  praw ie  w  całości w  ciągu m ie
siąca przez zakup środków u trzym an ia  w  aparacie 
uspołecznionym, o ty le  jest mało prawdopodobne, 
aby osoba, k tó re j tak  znaczna, kw o ta  może zapewnić 
u trzym an ie  bez pracy przez okres k i lk u  la t, zakup i
ła w  ciągu miesiąca za całą tę kw otę  tow arów  i  usług 
w  aparacie uspołecznionym. Osiadające na ry n k u  
pien iężnym  kw o ty  z tego rodzaju- w y p ła t mogą 
w p ływ ać n iekorzystn ie  na obieg pieniężny.

Z powyższych względów w y p ła ty  tego rodzaju, je 
ś li n ie stanow ią konieczności dla gospodarki narodo
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w ej pow inny  być bezwzględnie ograniczane. P rzy 
udzie lan iu  zezwoleń na w y p ła ty  dla sektora nieuspo
łecznionego należy specjalną uwagę zwracać, aby 
wym agane przez N BP  odm owy dostarczania tow aru  
względnie w ykonan ia  usług b y ły  w ystaw iane przez 
w łaściwe organizacje do tego upoważnione. N ie jed 
nokro tn ie  uczestnicy obro tu  bezgotówkowego, zw ra
cając się o udzielenie zezwolenia załączają odm owy 
sklepów  detalicznych, podczas gdy odmowę taką 
może w ystaw iać ty lk o  zarząd cen tra li handlowej.

Do udzie lan ia zezwoleń bank nie pow in ien  pod
chodzić mechanicznie, lecz wobec potrzeb k lie n to w - 
skich pow in ien  zajmować czynną postawę tzn. nie 
ograniczać się ty lk o  do odm owy udzielen ia zezwo
lenia, ale zainteresować się m ożliwością pokryc ia  za
potrzebowania k lie n ta  przez sektor uspołeczniony.

Należy też podkreślić pewną trudność jaka  w ystę 
pu je  p rzy  udz ie lan iu  zezwoleń z końcem roku. M ia 
now ic ie  uczestnicy obrotu bezgotówkowego przed
staw ia ją  zaświadczenia cen tra l handlowych, k tó re  
stw ierdzają, że n ie mogą uskutecznić dostawy w  b ie 
żącym roku. Z zaświadczenia tego w yn ika , że cen
tra la  handlowa nie może w praw dzie  uskutecznić do
staw y w  bieżącym roku, ale w  następnym  is tn ie ją  
m ożliwości dostawy. Wobec tego jednak, że p rzew i
dziane w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  k w o ty  na zakup 
w  razie n ie  w ykorzystan ia  przepadają, uczestnicy 
w  obawie przed wygaśnięciem  k re d y tó w  dokonu ją 
zakupu u osób p ryw a tnych .

G dyby stworzone b y ły  m ożliwości w  tych  p rzy 
padkach ewentualnego w ykorzystan ia  k redy tów  
w  roku  "następnym, można by w ie lu  zakupów w  sek
torze niespołecznionym  uniknąć.

Po om ów ien iu  tych  k i lk u  odcinków  i zagadnień 
w ystępu jących w  p lanow an iu  kasowym  oraz środ
ków  ja k ie  kom órk i p lanowania obiegu pieniężnego 
mogą podejmować, należy stw ierdzić, że aparat p la 
nowania obiegu pieniężnego" może odgryw ać poważ
ną ro lę  w  życiu  gospodarczym, jednak pod w a ru n 
kiem , że aparat ten m usi być postaw iony na odpo
w iednim ' poziom ie i w ykazyw ać dużą operatywność.

D la  podniesienia poziomu planowania kasowego 
i stworzenia dogodniejszych w arunków  pracy dla ko 
m órek p lanowania obiegu pieniężnego m usi na te 
ren ie  N B P  bardzie j zakorzenić się i  u trzym ać prze
konanie wśród całego aparatu bankowego o bez
względnej konieczności w ykonyw an ia  p lanów  kaso
wych, podobnie ja k  to ma m iejsce w  zakładach p ro 
dukcy jnych , hand low ych czy usługowych, gdzie w y 
konanie p lanu jest zadaniem naczelnym.

Z tego w zględu należy ocenić ja k  na jpozy tyw n ie j 
wzmożoną ostatnio działalność cen tra li Banku na od
c inku  szkolenia w  zakresie planowania obiegu p ie 
niężnego.

Przeszkolenie to p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
zrozum ienia przez szerszy ogół p racow n ików  ro li ja 
ką  odgrywa w ykonanie  p lanu kasowego dla naszej 
gospodarki. W yłączenie z punktow an ia  czynności 
p lanowania kasowego i  k o n tro li funduszu płac w  w y 
kazie czynności oraz in tensyw na działalność szkole
niowa prowadzona odgórnie, p rzyczyn i się n iew ą t
p liw ie  do dalszego wzmorzenia operatywności ko 
m órek planowania obiegu pieniężnego. Jakko lw iek  
p rzy  obecnej organ izacji ko m ó rk i p lanowania obie
gu mogą ju ż  osiągać poważne rezu lta ty , to jednak 
należałoby dążyć do nałożenia rów nież pew nych po
ważniejszych obow iązków na samych uczestników 
planowania kasowego. Dotychczas bow iem  k lie n c i 
sporządzają w n iosk i kasowe, k tó re  m ają charakter 
pomocniczy.

Z tego względu k lie n c i do wniosków, z k tó rych  
dla n ich  nie w yn ika ją  żadne upraw n ien ia  an i żadne 
obow iązki, n ie  p rzyw iązu ją  często większego znacze
nia do w łaściwego ich  sporządzania, w sku tek  czego 
m ate ria ł ten nie przedstaw ia d la  Banku dużej w a r
tości.

D la  tego też by łoby wskazane, aby z w n iosku ka 
sowego w y n ik a ły  pewne obow iązki odnośnie w ie lko 
ści w p ła t względnie w yp ła t, tak  d la  bezpośrednich 
k lie n tó w  ja k  i  ich  jednostek nadrzędnych. D o tych
czas planowanie kasowe poszło w yłączn ie  po l in i i  
te ry to ria ln e j, podczas gdy ogólne p lanowanie fin a n 
sowo - gospodarcze poszło po l in i i  branżowej. W  te j 
rozbieżności k ie ru n kó w  tk w i główne źródło trudno 
ści w  pow iązaniu p lanów  gospodarczych z planem  
kasowym.

N ie uw zględn ianie m om entu rea lizac ji gotówko
w ej ma rów nież znaczenie na odcinku organizacji 
handlowych.

Zdarza się, że organizacje te do w ykonan ia  planu 
obro tu  towarowego zaliczają transakcje regulowane 
bezgotówkowo, ja k  np. różnego rodza ju  przerzu ty  
towarowe, sprzedaż dla przedsiębiorstw  i in s ty tu c ji 
itp . w sku tek  czego organizacje te n ie jednokro tn ie  
p lan obro tu  towarowego w yko n u ją  a oddział Banku 
nie w ykonu je  p lanu kasowego.

W yrazem  konieczności branżowej ana lizy obrotów  
gotów kow ych jest n ie w ą tp liw ie  Z. P. N r 175/52 na
kładające na oddzia ły obowiązek re jestrow ania  w y 
p ła t na płace w edług m in is te rs tw . Jeżeli celowe jest 
tego rodza ju  ew idencjonowanie w yp ła t na płace, 
a w ięc kon tro la  i  analiza strum ien ia  gotów ki, k tó ry  
p rzy w łaściw e j gospodarce funduszem  płac n ie  m o
że mieć ujem nego w p ły w u  na obieg pieniężny, to 
tym  bardzie j celowe jest uchwycenie obro tów  go
tów kow ych  w  u jęc iu  branżow ym  w  innych  . ty tu 
łach, m ających poważne znaczenie dla obiegu p ie
niężnego.

. K a ro l Sęp
Poznań

Wpływ kontroli wewnętrznej

System kontroli

O ddział nasz w  swoje j praktyce, zgodnie z zarzą
dzeniem N r 67 z roku  1952 stosuje dwa systemy kon
tro li w ew nętrzne j: a) kon tro lę  planowaną, b) kon
tro lę  nieplanowaną.

Należyte rozw in ięc ie  metod k o n tro li w ew nę trz 
nej pozwala nam system atycznie podnosić poziom 
pracy w szystk ich  kom órek i z pewnością w p łynę ło

na pracę komórki kredytowej

to na trzyk ro tn e  zajęcie pierwszego m iejsca w  ska li 
województwa.

P lan k o n tro li w ew nętrzne j, sporządzony przez 
k ie row n ika  oddziału, obe jm uje  okresy kw arta lne  
z uw zględn ien iem  poszczególnych m iesięcy danego 
kw a rta łu . Ponadto p lan określa datę p lanowej kon 
tro li,  p rzedm iot k o n tro li oraz datę w ykonan ia  kon
tro li. K o n tro lę  planowaną w  zasadzie przeprowadza 
k ie ro w n ik  oddziału. Obok k o n tro li p lanowanej, p ro 
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wadzona jest w  oddziale kon tro la  w ew nętrzna n ie 
planowana, przeprowadzana bądź przez k ie row n ika  
oddziału, k ie row n ika  dzia łu  lub  też k ie row n ików  
grup. W y n ik i przeprowadzanej ko n tro li, zarówno 
planowanej ja k  i  n ieplanowanej są re jestrowane 
w  fo rm ie  k ró tk ich  notatek w  przeznaczonej do te
go celu książce, prowadzonej w edług obow iązu ją
cych wym ogów.

Stopnie kontroli

Oprócz k o n tro li w ew nętrzno - oddziałowej, k tó ra  
jest podstawową i decydującą fo rm ą o poziom ie p ra 
cy w  oddziale, is tn ie je  rów nież kon tro la  zewnętrzna, 
sprawowana przez organa oddziałów w ojewódzkich. 
Oddział w o jew ódzk i na podstawie o trzym anych ma
te ria łów , nadchodzących z oddziałów terenowych 
o rien tu je  się, czy i  ja k ie  w  danym  oddziale w ystę 
pu ją  uchybienia, błędy, k tó re  z ko le i pozwalają w y 
dawać ocenę o poziom ie i  skuteczności k o n tro li w ew 
nętrzne j prowadzonej w  oddziale. Jest to kon tro la  
nadzoru oddziału wojewódzkiego nad p ra w id ło w ym  
przebiegiem  w ykonyw anych  zadań nałożonych na 
bank.

D rugą fo rm ą k o n tro li prowadzonej przez oddzia
ły  w o jew ódzkie są lus trac je  przeprowadzane w  od
działach terenowych.

K o n tro la  przedstaw ic ie li p ionu kredytowego od
dzia łu  wojewódzkiego ma na celu badanie pewnych 
konkre tnych  zagadnień w  odniesieniu do pewnej 
g rupy  przedsiębiorstw  (branży) lu b  też ma na celu 
skontro low an ie pewnego w yc inka  pracy całej kom ór
k i k redy tow e j. K ontro lę , k tó ra  sw ym i zagadnienia
m i obe jm uje  pewne branże lu b  w y c in k i pracy w  .ko
mórce k redy tow e j można by nazwać kon tro lą  w y 
cinkową, a tę k tó ra  obejm uje danym  zagadnieniem 
wszystkie kontro low ane przedsiębiorstwa —  kon
tro lą  oddziałową. G łów ny jednak ciężar k o n tro li 
zewnętrznej prowadzonej przez oddział w o jew ódzki 
ześrodkow yw uje się w  k o n tro li oddziałowej, k tó ra  
bardzie j bezpośrednio oddzia łu ją  na prace re fe ren
tów  ko m ó rk i k redy tow e j ja k  i na cały zespół od
działu.

Przechodząc do om ów ienia m etod k o n tro li w ew 
nętrznej chcia łbym  w  k ró tk im  zarysie przedstawić 
osiągnięcia naszego oddziału na tym  odcinku. Zasa
dy k o n tro li w ew nętrzne j; rea lizow a liśm y pew nym i 
etapami, obejm ując stopniowo kom órkę po komórce. 
K ie d y  już  wszystkie  kom órk i operacyjne b y ły  ob ję
te tą kon tro lą , postanow iliśm y w łączyć do k o n tro li 
w ew nętrzne j kom órkę kredytow ą. Początkowo była  
to kon tro la  nieplanowana, obejm ująca pewne bieżą
ce czynności, k tó rą  można by by ło  nazwać kon tro lą  
fo rm a lną  np. in teresowanie się czy w  ew idenc ji k re 
dy tów  umieszcza się daty spłat tych  k redytów , czy 
re ferenci za ła tw ia ją  bieżąco korespondencję itp .

W  IV  kw a rta le  ubr. przeszliśm y już  na p lanow a
nie k o n tro li w ew nętrzne j.

P lany k o n tro li w ew nętrzne j treścią swoją obej
m u ją  tak stronę fo rm a lną  ja k  i  m eryto ryczną prac 
re fe ren tów  i  są odpowiednio zsynchronizowane 
z te rm inam i i  sprawozdawczością oddziału. Posta
ram  się om ówić obecnie n iektó re  odc ink i pracy k re 
dy tow e j w  naszym oddziale, k tó re  dz ięk i wspom nia
nym  wyżej metodom sta łe j i  systematycznej kon
tro l i  w ew nętrzne j, pozwalają nam coraz lep ie j i  g łę
b ie j realizować założenia systemu kredytowego. Zda
jąc sobie sprawę, że „nacze lnym  zadaniem aparatu 
kredytowego banku jest przyczyn ian ie  się do w yko -

w łaściwe oddzia ływ anie za pomocą k re d y tó w  na 
p rodukc ję  i obró t to w a ro w y“ , postanow iliśm y z k re -. 
d y tu  is to tn ie  uczynić ins trum en t k o n tro li finanso
wej, k tó ry  re jes tru je  i  obrazuje przebieg procesów 
gospodarczych, ich odchyleń od p lanów  gospodar
czych przedsiębiorstw  oraz w p ływ a  na ich  lik w id o 
wanie. Ażeby k re d y t spełn ia ł te funkc je  m usi ści
śle odpowiadać w artości p rzedm iotu  zabezpieczają
cego dany k redy t. Podstawą k o n tro li zabezpieczenia 
są oświadczenia przedsiębiorstwa o stanie wartości 
będącej przedm iotem  kredy tu . Metoda k o n tro li za
bezpieczenia zobowiązuje przedsiębiorstwo do skła
dania oświadczeń zarówno p rzy  udzie lan iu  k redy tu  
ja k  i rów nież okresowo dla sprawdzania p ra w id ło 
wego w ykorzystan ia  k redy tu , natom iast bank do 
analizy w szystkich danych zaw artych w  oświadcze
niu. W  okresie początkowym  analiza oświadczeń 
ograniczała się do stw ierdzenia zgodności podanego 
zadłużenia z sumą zaewidencjonowaną w  C 14, ja k  
i  zgodności podanych zobowiązań fak tu row ych . N ie 
analizowano natom iast wysokości stanu zapasów, 
k tó re  stanow ią zabezpieczenie k redy tu . Ta n iep ra 
w id łowość w  pracy re fe ren tów  została ju ż  w  zasa
dzie usunięta.

W  oparciu o In s tru kc ję  Szczegółową V I dokonano 
usprawnień analizy oświadczeń przez ujęcie niezbęd
nych danych do usta lania p raw id łow ości w y liczeń  
podanych przez przedsiębiorstwo w  postaci schema
tycznych wzorów. W zory te zostały opracowane do 
k o n tro li stanu zapasów m ateria łow ych i  w yrobów  
gotowych. W zór do k o n tro li stanu zapasów m ate ria 
łow ych zdał ju ż  swój egzamin i używ any jest w  od
dziale przez w szystkich re ferentów .

W ZÓR A N A L IZ Y  O Ś W IA D C ZE N IA  

A na liza  oświadczenia C-2 na d z ie ń ....................................................
Przedsiębiorstwo

l .
p T  R E Ś C Podstauia

D
a

ne
 

I 
cy

fro
ui

e 
|

W
yn

ik
i

1. Stan zapasu m ateria łów  według b i-  
, lansu na d z ie ń ......................

ostatni
bilans

X

2. Podaż fa k tu r według C-15 w  m iesią
cu

C -  15 X

3. Ogólna orien tacy jna  wartość mate
ria łów

pozycja
1 + 2 X

4. W ykona ny  nakład według cen n ie 
zm iennych od początku roku za 
okres od . . . .  do . . .  .

P - 25 X

5. Zużycie m ateria łów  od’ początku ro - 
kp  za okres od . . . .  do . . .  .

P -  25 
Suma 
¡rr 40

X

6. Stosunek zużycia m ateria łów  do w ar
tości p ro du kc ji w g  cen niezm ien
nych

pozycja
5 :4 = 1 0 0

X

7. W ykonana p rodukcja  za miesiąc . . . 
według cen niezm iennych

P -  14 X

8. O rien tacy jna  wartość zużycia. poz. 7X 6  
100

X

9. Stan zapasów m ateria łów  na . . .  . poz. 3—8 X
Stan zapasów m ateria łów  w edług oświadczenia

przedsiębiorstwa na d z ie ń .............. z ł
Stan zapasów m ateria łów  w edług obliczeń

B a n k u ............................  . zł
Różnica +  stan zaw yżony —  stan zaniżony 

odchylenie °/o , ......................  ' zł

referent
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Natom iast w zór usta la jący stany w yrobów  goto
w ych poddawany jest obecnie prób ie i n ie w ą tp liw ie  
zostanie p rz y ję ty  jako metoda u ła tw ia jąca  w ykona
n ia  prac referenta.

K on tro la  bankowa u jaw n iła , że przedsiębiorstwa 
nie zawsze podawały zgodność stanów poszczegól
nych zapasów w  składanych oświadczeniach okre
sowych. W prowadzona analiza p rzy  pomocy w yp ra 
cowanych metod usuwa niepraw id łow ość podawa
nych c y fr  przez przedsiębiorstwa i  um ożliw ia  na
tychm iastow ą in te rw enc ję  w  przedsiębiorstw ie. M e
toda ta w p ływ a  m ob ilizu jąco na przedsiębiorstwo, 
gdyż zdaje ono sobie sprawę że każda niedokładność 
podawana przez niego zostanie przez oddział u ja w 
niona i udowodniona, wobec tego składany m ate ria ł 
jest przez przedsiębiorstwo bardzie j skrupu la tn ie  
i dokładnie badany przed złożeniem go do banku. 
D la  oddziału stwarza to w iększą śmiałość w  decy
zjach przyznawania kredytów . D zięk i zrozum ieniu 
tego zagadnienia przez zespół ko m ó rk i k redytow e j 
możemy powiedzieć, że na teren ie oddziału nie ma 
ani jednego oświadczenia okresowego, k tó re  n ie  by - 
ło by przeanalizowane. A na liza  polega na porów ny
walności m a te ria łów  bankowych, będących w  dyspo
zyc ji banku, *z danym i w  oświadczeniach przedsię
b iorstwa. Na dowód przeprowadzenia analizy 
oświadczenia okresowego, re ferenci dołączają do da
nego oświadczenia w zo ry  schematyczne, o k tó rych  
mowa by ła  w yżej, lu b  ka rtkę  z zestawieniem  cy fro 
w ym , niezbędnym  do określenia stanów zapasów 
w edług w ytycznych  In s tru k c ji Szczegółowej V I. 
P rzy przyznaw aniu k redy tów  na w n iosk i kredytow e 
w  oparciu o oświadczenia doraźne, re fe ren t obow ią
zany jest dołączyć przeanalizowane oświadczenie 
okresowe za miesiąc ub ieg ły. Tak stosowana techn i
ka przyznawania k redytów , z uwzględn ien iem  kon
t ro l i  następnej, daje gwarancję, że udzie lony k re d y t 
ma m ożliw ie  realne zabezpieczenie w  przedm iocie 
k redy tow anym  i jednocześnie w yw ie ra  pozy tyw ny  
w p ły w  na referenta, k tó ry  bardzie j w n ik liw ie  i  do
k ładn ie  ana lizu je  stan sy tuac ji finansowej przedsię
biorstwa.

To co w yżej omówiono dotyczyło  sposobu i metod 
ana lizy w  grup ie  przedsiębiorstw  przem ysłowych. 
Jeżeli chodzi o grupę przedsięb iorstw  handlowych, 
to jako podstawę ustalania, w  celach po rów nyw a l
nych, zapasów tow arow ych p rzy ję to  następującą za
sadę:

stan tow arów  w  magazynie k t. 174 i H-48,
+  zakup w  m iesiącu analizowanym  w edług da

nych z C-15,
—  podaż w  m iesiącu analizowanym  według C-15,
—  przeciętna marża.
Jeżeli o trzym any rezu lta t nie jest zgodny ze sta

nem zapasów podanych w  oświadczeniu okresowym  
i różnica przekracza 10%, re fe ren t w yjaśn ia  p rzy 
czyny rozbieżności w  przedsiębiorstw ie.

R eferent przeprowadzając w  przedsiębiorstw ie in 
spekcje ob liga to ry jn e  ma ju ż  w  zasadzie przeanali
zowany m a te ria ł i  n ie  ogranicza się w yłączn ie  do 
zbadania m etody w yliczeń  jaką  przedsiębiorstwo za
stosowało, ale ma podstawę do żądania w yjaśn ien ia  
powstałych ew entua lnych różnic, na podstawie w ła 
snych obliczeń w’ oparciu o m a te ria ły  banku.

K o n tro la  p rz e te rm in o w a n y c h  należności i  zobow iązań

D rug ie  zagadnienie —  to analizowanie stanów 
przeterm inow anych należności i zobowiązań.

Każda jednostka gospodarcza jest zaopatrzona 
w  taką ilość środków obrotowych, jaka  jest potrzeb
na do w ykonania  zadań w yn ika jących  z p lanu gospo
darczego (fundusze własne plus k re d y t bankowy). 
Zakładając planowaną rotację  w szystkich środków 

^obrotowych, przedsiębiorstwo nie pow inno na tra 
fiać na pewne zakłócenia n a tu ry  finansowej i te rm i
nowo w yw iązyw ać się ze swych zobowiązań. W  p rak
tyce w iem y, że tak często nie jest. Stąd też koniecz
ność analizowania p rzeterm inow anych należności 
i zobowiązań, w yszukiw anie  przyczyn, k tó re  zade
cydow ały o trudnościach p ła tn iczych  przedsię
b iorstwa.

Za podstawę do analizy p rzy jm u je m y  stany prze
te rm inow anych należności i  zobowiązań z w ykazu 
należności zobowiązań z ty tu łu  dostaw, usług i  robót, 
w ed ług stanu na u ltim o  miesiąca ubiegłego. Uwagę 
skupia się na pozycje w iększe i  w  stosunku do tych  
p rzeds ięb io rs tw ,. k tó re  w ykazu ją  zadłużenie na ra 
chunku k re d y tu  przeterm inowanego. Na podstawie 
posiadanych m ate ria łów  ja k  bilanse i  sprawozdania, 
ja k  P. 31, P. 25, P. 14 można usta lić  przyczyny, k tó 
re spowodowały n iepraw id łow ości w  systemie ro z li
czeń. P rzyczyny zakłóceń w  p raw id łow ym  dop ływ ie  
funduszów obrotow ych do przedsiębiorstwa są róż
ne. Jedne z n ich  to p rzyczyny wyrażające się:

1) w  niedostatecznym zaopatrzeniu w  pełne środ
k i obrotowe, (brak dotacji),

2) w  n iep raw id ło w ym  w ykonan iu  p lanów  gospo
darczych (w ad liw a  produkcja),

3) w  n iedckredytow an iu  bądź z w in y  banku, bądź 
z w in y  przedsiębiorstwa,

4) w  nie osiąganiu p lanowej akum ulac ji.
D rugie, to p rzyczyny w tórne, k tó re  są następstwem

przyczyn p ie rw o tnych  w ystępu jących ju ż  jako sku
tek n ieterm inow ego regulowania wzajem nych ro z li
czeń m iędzy przedsiębiorstwam i.

N ie zawsze w  tym  w ypadku w ystarcza ją in te r
wencje banku p ła tn ika  lub  w  jednostce nadrzędnej 
przedsiębiorstwa, trzeba n ie jednokro tn ie  zwoływać 
narady w  banku lub  w  przedsiębiorstw ie, trzeba na
w iązywać ściślejszą współpracę z czynn ik iem  spo
łeczno - po litycznym , trzeba stale m ob ilizacy jn ie  od
dzia ływać na przedsiębiorstwo, wówczas będą is tn ia 
ły  większe m ożliwości likw id o w a n ia  w spó lnym i si
łam i tych  g łów nych źródeł zakłóceń gospodarczo- 
finansowych.

P racow nicy kom órk i k redy tow e j pode jm ują  ró w 
nież zobowiązania na odcinku lik w id a c ji p rze te rm i
nowanych należności i  zobowiązań. Zobowiązaniam i 
objęto 16 przedsiębiorstw , nad k tó ry m i roztoczono 
szeroką opiekę. W  w y n ik u  stałej analizy stanów na
leżności i  zobowiązań przedsiębiorstw  oraz wskazy
w aniu  m etod lik w id a c ji tych  n iepraw id łow ości ( in 
terw encje  w  banku odbiorców, przedsiębiorstw ie, 
dofinansowanie, m obilizac ja  re fe ren tów  itp .) zano
tow a liśm y w  okresie trw a n ia  tych  zobowiązań spa
dek k re d y tu  przeterm inowanego o 41/M, spadek 
p rzeterm inow anych należności o 32/M  oraz spadek 
zobowiązań .0 12/M.

Sprawozdanie z bieżącej kontroli 
stanu finansowego przedsiębiorstw

Sprawozdanie z bieżącej k o n tro li stanu finanso
wego przedsiębiorstwa stanow i n ie  ty lk o  zestawie
nie c y fr  logicznie ze sobą powiązanych, ale rów nież 
analityczną ocenę sy tuac ji przedsiębiorstwa"-oraz za
w ie ra  spostrzeżenia dotyczące działalności oddziału 
na odcinku sprawowanej k o n tro li bieżącej i k re d y 
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tow ania przedsiębiorstwa. Przeprowadzana analiza 
stanu finansowego na u ltim o  miesiąca sprawozdaw
czego, daje oddzia łow i m ate ria ł do operatywnego o d 
dz ia ływ an ia  na przedsiębiorstwo w  celu usunięcia 
u jaw n ionych  n iepraw id łow ości, k tó re  m og łyby  m ieć 
u jem ny w p ły w  na w ykonanie  p lanu gospodarczego.

Jeżeli tak  w ie lką  wagę p rzyp isu je  się om aw ianym  
sprawozdaniom i  s taw ianym  w nioskom  w  oparciu
0 zamieszczone cy fry , to pow inn iśm y dążyć do m ak
sym alnej realności tych  c y fr  i  do wyciągania słusz
nych wniosków , pod kątem  w idzenia ukszta łtow a
n ia  się stanu finansowo - gospodarczego, w  porów 
nan iu  do założeń p lanu rocznego ja k  i  do p rzew idy 
wanego p lanu operatywnego, ja k im  jest wniosejc do 
p lanu kredytowego ma bieżący kw a rta ł. Z tak posta
wionego zadania p łyn ie  obowiązek dokładnego kon 
tro low an ia  danych zamieszczonych w  sprawozda
niach z bieżącej k o n tro li stanu finansowego przed
siębiorstw . S tosujem y tu  dwa rodzaje ko n tro li:
a) kon tro lę  bieżącą, b) kon tro lę  ex post.

K o n tro la " bieżąca jest stosowana bardzo szeroko. 
Każde sprawozdanie jest kontro low ane na drugą rę 
kę przez innego re ferenta  pod względem zgodności 
sumowań, za k tó re  dany re fe ren t ponosi pełną od
powiedzialność. K ie ro w n icy  g rup i  re fe ra tów  spraw 
dzają przed oddaniem do podpisu k ie ro w n iko w i 
dzia łu  logiczne powiązanie ze sobą c y fr  np. p ra w id 
łowość w y liczeń  funduszów  w łasnych, zgodność sta
nów  zapasów oraz w y ryw ko w o  wysokość k redytów , 
ponadto za jm u ją  się stroną opisową, analityczną. 
K ie ro w n ik  oddziału, ja k  i  k ie ro w n ik  dzia łu zwraca
ją  g łów nie  uwagę na stronę m erytoryczną, na logicz
ne powiązanie w ysnuw anych w niosków  przez re fe 
ren ta  w  oparciu o dane cyfrow e, w y ryw ko w o  nato
m iast za jm u ją  się sprawdzaniem strony fo rm a lne j.

D rugą form ą k o n tro li dotyczącej sprawozdań 
z bieżącej k o n tro li stanu finansowego przedsię
b io rs tw  jest kon tro la  ex post. Ten rodzaj k o n tro li 
n ie  obe jm uje  n ieste ty w szystkich sprawozdań, ale 
ty lk o  n iew ie lką  ich część a to z uw agi na b rak  do
statecznej ilości czasu osobom pow ołanym  do prze
prowadzenia te j ko n tro li. Z uw agi na konieczność 
pełnego w ykorzys tan ia  p racow n ików  w  danej ko 
mórce, w yda je  się być n iem ożliw e oderwanie na sta
łe  jednego z re fe ren tów  od pracy opera tyw ne j i  po
w ierzenie m u sprawowania w yłączn ie  k o n tro li spo
rządzanych sprawozdań. Wobec tego kon tro lą  ex 
post obe jm uje  się przede w szystk im  te przedsiębior
stwa, k tó rych  w y n ik i poważnie odbiegają od założeń 
planów oraz prace tych  re ferentów , k tó rzy  w ykazu 
ją  pewne b ra k i zawodowe np. dz ięk i k ró tk ie m u  okre 
sowi pracy w  komórce kredy tow e j. Tego rodzaju 
kon tro la  jest przeprowadzana w  naszym oddziale 
szczegółowo. Dane w  części p ierwszej sprawozdania 
po rów nyw u je  się z m ateria łem , k tó ry  jest w  posia
daniu oddziału i  tak  dane w  rub ryce  3 z bilansem  
kw a rta łu  poprzedniego, dane w  rub ryce  4 i  5 z da
n y m i ze sprawozdawczości przyspieszonej P-31 oraz 
dane w  w  rub ryce  6 z danym i z p lanu finansow o- 
gospodarczego na bieżący kw a rta ł.

K o n tro la  nasza n ie jednokro tn ie  u jaw n ia  pewne 
niedokładności w  pozycjach dotyczących zakupu
1 sprzedaży m ateria łów , niezgodności wykazane 
w  rea lizac ji p ro d u kc ji netto  itp . W y k ry te  n iep raw id 
łowości są prostowane w  następnych sprawozdaniach 
miesięcznych. Jeżeli chodzi o część drugą sprawozda
nia :—  środk i norm owane —  to zamieszczone dane 
cy frow e po rów nyw u je  się z danym i z w n iosku  do 
p lanu kredytowego (no rm a tyw y) z bilansem na u l t i 

mo kw a rta łu  poprzedniego, z planem  rocznym  przed
siębiorstwa. Natom iast wykazane stany zapasów po
ró w n yw u je  się z danym i-w  P-31 lu b  H-48, w  pow ią
zaniu z złożonym i i  p rzeanalizow anym i oświadcze
n iam i o stanie w artości poszczególnych stanów za
pasów w  odniesieniu do tych  przedsiębiorstw , k tó re  
korzysta ją  z odpowiedniego rodzaju kredytów , lub  
k tó re  zobowiązane są do składania danych oświad
czeń okresowych.

Ponieważ stany zapasów są przedm iotem  kredytu , 
przeto wykazane stany ponadnorm atyw ne podlega
ją  w n ik liw e j k o n tro li w  pow iązaniu z obrotam i 
w  części p ierwszej, b ilansem  i  P-31. Zdarza ją  się n ie 
p raw id łow ości ja ko  zw yk łe  b łędy  rachunkow e lu b  
n iew łaściw ie  p rzy ję te  stany (brak powiązania zaku
pu i  zużycia).

O pierając się na tak ich  n iew łaściw ych danych, 
odm iennych od stanu faktycznego w  części opisowej 
sprawozdania, zdarza się, że oddział szeroko om awia 
i  uzasadnia p rzyczyny ekonomiczne w zrostu  lub  
spadku zapasów. Takie  postępowanie oczywiście jest 
w  założeniu niedopuszczalne i  m usi być z prac re 
fe ren ta  w ye lim inow ane . Jeżeli chodzi- o dane w  czę
ści trzecie j sprawozdania, to są one porównywane 
z częścią drugą sprawozdania (zapasy) &raz  z dany
m i z b ilansu za k w a rta ł poprzedni z P-31 lu b  H-48, 
z danym i zamieszczonymi w  arkuszu ew idency jnym  
stanu rachunków  C-14, w  arkuszu ew idency jnym  
rozliczeń fa k tu ro w ych  C-15, z danym i zamieszczo
n y m i we w n iosku  do p lanu kredytow ego na bieżący 
k w a rta ł oraz z zaw iadom ien iam i o przyznanych l i 
m itach k redy tow ych  na bieżący kw a rta ł.

Do spotykanych błędów na terenie naszego od
dzia łu należy, b rak rozb ijan ia  należności na k re d y 
towane i  n iekredytow ane, niezgodność rachunku 
rozliczeniowego, n iew łaściwe usta lanie funduszów 
w łasnych w  obrocie, n iepraw id łow ość stanów zapa
sów, ja k  i  rów nież nie w yk lucza  się b łędów  a ry tm e 
tycznych.

Z tego kró tk iego  naśw ietlen ia  w yn ika , że ten od
cinek pracy nie może pozostać bez k o n tro li w ew 
nętrzne j. Jeżeli często s łyszym y od naszych jedno
stek nadrzędnych cen tra li Banku lu b  oddziału w o
jewódzkiego, że nadsyłane m a te ria ły  sprawozdaw
cze n ie  zawsze są pełnowartościowe, to należałoby 
stw ierdzić, że przyczyna tego stanu rzeczy tk w i 
w  niedostatecznej jeszcze k o n tro li w ew nętrzne j 
i  obejm ujące j w yc inkow o i  w y ryw ko w o  prace re fe 
renta danej kom órk i. Błędność sprawozdań ze stanu 
finansowego przedsiębiorstwa może doprowadzić do 
n iew łaśc iw ych  w niosków  a zatem i  n iew łaściw ych 
decyz ji k ie row n ic tw a  oddziału i  wobec tego n ie  m o
że przyczyn ić sie do usunięcia is tn ie jących  w  przed
sięb iorstw ie trudności finansowych.

K ap ita lne  rem onty
Narodow y Bank P o lsk i jest bankiem  k re d y tu ją 

cym  i  ko n tro lu ją cym  działalność eksploatacyjną 
przedsięb iorstw  uspołecznionych. Na p raw id łow ą  
działalność eksploatacyjną przedsiębiorstwa - m ają 
poważny w p ły w  narzędzia pracy. Od ich  jakości 
i  sprawności zależy w ykonanie  p lanu gospodarczego, 
m ożliwości przekraczania norm  p rodukcy jnych  itp . 
Z tego w yn ika , że is tn ie je  pewne powiązanie pom ię
dzy działalnością eksploatacyjną przedsiębiorstwa 
a środkam i techn icznym i —  narzędziam i pracy. Jak 
w yn ika  z In s tru k c ji S łużbowej D z ia ł V I / I  kon tro la  
kap ita lnych  rem ontów  dzie li się na bieżącą i na
stępną.
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Poza tym  kon tro la  bieżąca ja k  i  kon tro la  ex post 
może mieć charakte r k o n tro li proste j lu b  złożonej.

K on tro lę  bieżącą w  zasadzie przeprowadza re fe 
ren t p rzy  każdej dyspozycji przedsiębiorstwa. P rzy 
podejm ow aniu decyzji re fe ren t pow in ien  postępo
wać zgodnie z przepisam i In s tru k c ji S łużbowej V I/ I ,  
a każdą dyspozycję przedsiębiorstwa poddawać ana
lizie.

Jeżeli chodzi o stosowanie k o n tro li ex post, to m o
że ona obejmować jedno zagadnienie, stanowiące dla 
siebie pewną całość np., czy p rzy  w płacie  przedsię
b iorstw o złożyło oświadczenie o stanie w y p ła t na da
ną pozycję według w zoru K . R. —  3, bądź, czy re fe 
ren t prowadzi p raw id łow o  w zór K . R. —  1 itd . Ten 
rodzaj k o n tro li będzie m ia ł charakte r k o n tro li p ro 
stej.

D rugą metodą —  sposobem przeprowadzania kon
tro li jest kontro la , k tó rą  można by nazwać kon tro lą  
złożoną. Podaję poniżej p rzyk ład  przeprowadzanej 
na terenie oddziału k o n tro li w ew nętrzne j ex post —  
złożonej.

Za podstawę w yjśc iow ą do przeprowadzenia danej 
k o n tro li może służyć sprawozdanie dotyczące aku 
m u la c ji i nakładów  na kap ita lne  rem onty  lub  ^eż po
szczególne k w o ty  w yp ła t w ynotowane z k a rt kon
tow ych n r  690 w ybranych  do k o n tro li przedsię
b iorstw .

Na podstawie powyższego m ate ria łu  w  komórce 
kap ita lnych  rem ontów  sprawdza się, czy przedsię
b iorstw a przestrzegają zasady składania oświadczeń 
K . R. —  3 p rzy  każdej dyspozycji z rachunku k a p i
ta lnych  rem ontów . Następnie bada się, czy wzór

K . R. —  3 jest p raw id łow o w ype łn ion y  oraz czy da
ne zawarte w  pozyc ji 2 i 3 są zgodne z planem  ka 
p ita lnych  rem ontów, ponadto, czy kw o ta  umieszczo
na w  pozyc ji 5 „dotychczas wypłacona suma za da
ny  ob iek t“  zgodna jest z sumą z poprzedniego 
oświadczenia. Na podstawie w zoru K . R„ —  3 nale
ży rów nież stw ierdzić, czy dana kw ota  w yp ła ty  jest 
zaksięgowana w  części I I I  w zoru  K . R. —  1. Jeżeli 
ju ż  jesteśmy przy  badaniu stanów rachunków  (550, 
690 lu b  691) w  K . R. —- 1, należy dalej skontro lować 
i porównać zapotrzebowanie środków na kap ita lne 
rem onty planowe ze środkam i pokryc ia  rem ontów  i 
p lanowanych. Ponadto dane tabe li I I  —  p lan aku
m u la c ji środków na kap ita lne  rem onty, należy po- : 
równać z tabelą I I I  —  konto 550 —  w p ła ty  w łasnej 
akum ulac ji, czy przedsiębiorstwo odprowadza ra ty  
am ortyzacyjne w  usta lonych wysokościach i czy p ra 
w id łow o rea lizow any jest p lan roczny odnośnie środ
ków  na kap ita lne  rem onty. P rzy sprawdzaniu kon 
tro li w zoru  K . R. —  1 należałoby zwrócić uwagę, czy 
re fe ren t przestrzega przepisy §' 9 pkt. 86 In s tru k c ji 
S łużbowej V I/ I ,  t j ., czy w yda jąc przedsiębiorstwu 
zaświadczenie, że dany .kap ita lny  rem ont m ieści się 
w  p lan ie  kap ita lnych  rem ontów , odnotow yw uje  fa k t 
w ydan ia  takiego zaświadczenia (czy by ło  wydane 
stw ierdza się na podstawie korespondencji) po p ra 
wej stron ie  nagłówka wspomnianego w yże j wzoru.

Ten rodzaj k o n tro li stwarza możliwość zapoznania 
się z całokształtem  pracy re ferenta  odnośnie ko n tro 
l i  i finansowania, kap ita lnych  rem ontów  i  dostarcza ; 
dużo m ate ria łu  do w ydania  w ew nętrznych  zarzą
dzeń, k tó re  m ają na celu usuwanie u jaw n ionych  n ie 
praw id łow ości v/ pracy referenta.

Józef Szyrocki 
Stalinogród

O współpracy wydziałów kredytów z oddziałami te r e n o w y m i

W prowadzenie tró jszczeblowej organizacji apara
tu  N BP  doprowadziło do powstania ogniwa pośred
niego m iędzy aparatem cen tra li a oddzia łam i opera
c y jn ym i tj. do powołania do życia o/wojewódzkich, 
k tó re  dla spełnienia swych zadań wyposażone zo
sta ły w  pewne upraw n ien ia  —  z d rug ie j zaś s tro 
ny o trzym a ły  szeroki zakres obowiązków.

Jeśli chodzi o czynności k redytow e to w  o /w o je - 
w ódzkim  koncen tru ją  się one zarówno w  w ydzia le  
k redy tów  ja k  i w  w ydzia le  p lanow ania z tym , że za
kres kom petencji i odpowiedzialności tych  dwóch 
w ydzia łów  z p unk tu  w idzenia czynności k re d y to 
w ych w ojew ództw a —  u ję te  ram owo w  odnośnych 
przepisach —  regu lu je  p rak tyka .

Leg is la tyw n ie  zakres czynności w ydz ia łów  k re d y 
tów  ustalono w  tym  sensie, że prow adzi on wszel
k ie  prace, mające na celu p raw id łow e w ykonyw an ie  
branżowych p lanów  kredytow ych , przez wszystkie 
oddzia ły podległe danemu oddzia łow i wojew ódz
kiemu.

Do w ykonan ia  tego zadania przew idziano dla w y 
dzia łów  k redy tów  pew ien zespół środków, k tó ry m i 
operując jest on w  stanie zadanie to spełnić.

Na odcinku —  w spółpracy w ydzia łów  kredy tów  
z oddzia łam i te renow ym i —  powiedzieć można, iż 
na jw ażn ie jszym i „p u n k ta m i“  zetkn ięc ia“  są:

1) analizowanie m ate ria łów  nadesłanych przez 
oddziały, zatw ierdzanie ich względnie sygnalizowa

nie oddziałom wszelkich spostrzeżonych niedociąg
nięć •—  w  celu ich  w ye lim inow an ia ,

2) ins truk taż  w  zakresie dzia łu  V I,
3) kon tro la  działalności kom órek k redy tow ych  , 

oddziałów terenow ych (bez kap ita lnych  rem ontów),
4) kon tro la  działalności jednostek gospodarczych, 

dzia ła jących na teren ie danego województwa, a pod
legających k o n tro li i k redy tow an iu  przez NBP.

Celowo pom ija  się obow iązki w ydz ia łów  w zglę
dem D epartam entów  K redy tów  —  jako nie należące 
do tego tematu.

W ym ienione w yżej prace zarysow yw ują  się od
m iennie z dw u punk tów  w idzenia:

1) z p u n k tu  w idzenia pracy ana lityczne j i kon 
tro ln e j w ykonyw ane j w oddziale wojewódzkim, na 
tle materiałów otrzymywanych z oddziałów,

2) z p unk tu  w idzenia pracy kon tro ln e j i  ana li
tycznej w ykonyw ane j w terenie nie na tle  a jedyn ie  
z wykorzystaniem materiałów o trzym yw anych z od
działów.

Do p unk tu  pierwszego należą następujące czyn
ności: a) analiza i  korekta  w niosków  do p lanu  k re 
dytowego, b) analiza wniosków o zm ianę lim itó w , 
c) analiza w niosków  o prolongatę kredytów , d) ana
liza  sprawozdań z k o n tro li stanu finansowego, 
e) kon tro la  analiz b ilansów  i  innych  sprawozdań f i 
nansowych, f) analiza w ykonania  planu k redy tow e
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go przez poszczególne branże lub  przedsiębiorstwa 
na podstawie dekadowych zestawień obliga i  m ie
sięcznych w ykazów  należności i  zobowiązań, g) ana
liza  p ro toko łów  z przeprowadzonych inspekc ji o b li
ga to ry jnych  i faku lta tyw n ych , h) analiza czynności 
oddzia ływ ania oddziałów lub  stw ierdzanie ich  b ra 
ku, j)  in s truk taż  pośredni.

Do drugiego zaś punk tu  należą: a) ins truk taż  bez
pośredni, b) kon tro la  pracy oddziałów, c) kon tro la  
przedsiębiorstw .

In tenc ją  niniejszego a r ty k u łu  jest szczególne 
zwrócenie uw agi na ważność czynności w ydz ia łów  
kredytów , zw iązanych z pracą kon tro lno  - ana litycz
ną w  terenie, stąd ten m om ent po trak tow any będzie 
szerzej, inne zaś o ty le , o ile  w iążą się z czynnościa
m i w  terenie lu b  z całością zagadnienia.

N ie podlega dyskus ji fak t, że dla sprawnego 
funkc jonow an ia  k o n tro li i  kredytow an ia  konieczna 
jest współpraca w ydz ia łów  z oddzia łam i z obydw u 
wspom nianych punktów  w idzenia i że analiza w n io 
sków do p lanu kredytowego, sprawozdań miesięcz
nych, p ro toko łów  z inspekc ji i  innych  prac m usi być 
bardzo w n ik liw a , operatyw na (in te rw enc je  na od
cinkach w ykazu jących  stan n iep raw id ło w y  —  w  od
działach i w  jednostkach kontro low anych) i  in s tru k 
tażowa; to ostatnie oznacza konieczność wypuszcze
n ia  oddziałom wszelk ich popełn ianych przez n ie  b łę 
dów i wskazywania stanu praw idłowego, a nadto 
wskazywania prob lem ów  gospodarczo - finansowych, 
charakterystycznych dla poszczególnych branż, k tó 
rych  rozw iązanie leży w  kom petencjach oddziałów.

W ydz ia ły  k redy tów  bow iem  są bliższe zagadnień 
gospodarczych, z p unk tu  w idzenia ich  ważności 
i  w p ływ u  na gospodarkę narodową, bliższe są pow ią
zań stosunków finansowo - gospodarczych, bliższe 
też są ins tanc ji decydujących o biegu życia gospodar
czego. Stąd obowiązek dzielenia się w iadom ościam i 
i  spostrzeżeniami z kom órkam i k re d y tó w  oddzia
łów . N ie by łaby pełna praca w ydz ia łów  kredytów , 
gdyby nie opierała się ona na pracy w  teren ie —  
w  oddziałach lub  w  przedsiębiorstwach, a często 
w  obydw u razem.

A naliza  m ate ria łów  o trzym yw anych  z oddziałów 
terenow ych nie zawsze zezwala w ysnuć w n iosk i co 
do praw id łow ości w szystk ich  czynności oddziałów, 
nie zawsze przesłanki podane przez oddzia ły są 
oparte w  pe łn i na p raw id łow ych  danych, n ie  zawsze 
opisowa strona w ykonan ia  pew nych czynności po
zwala je  w łaściw ie  ocenić, n ie jednokro tn ie  s tw ie r
dzone popełn ienie przez oddział n iew łaściwości nie 
da się um ie jscow ić co do źródła powstania —  co jest 
tak potrzebne do w ye lim inow an ia  błędu na p rzy 
szłość itd . Stąd konieczność bezpośredniego kon tak
tu  z oddzia łam i i  to zarówno w  oddziale ja k  
i w  o /w o jew ódzk im  oraz w  przedsiębiorstw ie -— co 
dopiero da obraz w łaściw e j pracy, poznanie źródeł 
powstawania błędów i  podstawy do zastosowania 
w łaściw ych  środków zaradczych. P rak tyka  w y tw o 
rzy ła  następujące fo rm y  kon tak tu  bezpośredniego 
z terenem:

1) inspekcje oddziałów  o charakterze organiza
cy jnym ,

2) inspekcje mające na celu kon tro lę  stosowania 
przepisów kredytow ych,

3) inspekcje polegające na badaniu współpracy 
oddziału z przedsiębiorstwem ,

4) inspekcje pełne,
5) inspekcje przedsiębiorstw  z p unk tu  w idzenia 

badania zagadnień ekonom icznych,

6) odpraw y re fe ren tów  oddziałów terenowych, 
kon tro lu jących  przedsiębiorstwa pewnych branż,

7) odpraw y k ie ro w n ikó w  kom órek kredytow ych,
8) konferencje  branżowe z udziałem  przedstaw i

c ie li jednostek kon tro low anych  i  re fe ren tów  oddzia
łowych.

W szystko zaś łączy i  zamyka konferencja  k re d y 
towa z oddziałem prowadzona na szczeblu d y re k to 
ra  o/wojewódzkiego, k tó ra  w ykazu je  niedociągnię
cia w spó łpracy w ydz ia łu  z oddziałem i  ustala d y 
re k ty w y  pracy i  współpracy obydw u tych  kom órek 
na przyszłość.

Jeśli w  odrębnym  punkcie nie podano in s tru k ta 
żu to nie dlatego by  go n ie doceniać, lecz w łaśnie 
dlatego, że ins truk taż  prowadzony w  oderw aniu  od 
czynności inspekcy jnych  nie spełn i zadania, gdyż 
trudno  wyczuć potrzeby danego oddziału oraz nie 
sposób u w yp u k lić  w  ins truk tażu  te m om enty, k tó re  
w  danym  oddziale na jbardz ie j na to zasługują. In 
s truktaż przeprowadzany w ięc być pow in ien  p rzy 
każdej nadarzającej się ku  tem u okazji, a specjalnie 
p rzy  okaz ji przeprowadzania wszelkiego rodza ju  in 
spekcji —  stanowiąc ich  zakończenie i p ie rw szy k ro k  
do e lim inow an ia  popełn ianych przez oddział błędów.

M ów iąc o ins truk tażu  nie sposób pom inąć spra
w y  in te rp re ta c ji przepisów ■—  spraw y aczkolw iek 
kom petencyjn ie  należącej do w ydz ia łu  planowania 
to jednak zw iązanej n ierozerw aln ie  z pracą kom órek 
k redytow ych  i ze współpracą w ydz ia łów  k redy tów  
z ty m i kom órkam i. N a jbardzie j p raktyczne w yda je  
się tak ie  postawienie sprawy, w  św ie tle  k tó re j in 
te rp re tac je  przepisów w yda ją  i  podpisują naczeln i
cy obydw u w ydz ia łów  (adm in is tracy jna  strona po
zostaje w  w ydzia le  planowania). Na powyższym  zy 
sku je trafność decyzji, a przede w szystk im  zgranie 
in te rp re ta c ji z ins truk tażam i i  na odwrót. Ponadto 
bardzo celowe okazało się (tw ierdzen ie  to opiera się 
na wypow iedziach k ie ro w n ikó w  kom órek k re d y to 
w ych  oddziałów terenow ych z dnia 9.1. 1953 r.) w y 
dawanie b iu le tynó w  in te rp re tacy jn ych , podających 
odpowiedzi na zapytania poszczególnych oddziałów 
do w iadomości w szystk im  oddziałom  w o jew ództw a 
(niezależnie od tego —  ze w zględu na. w ydaw anie 
b iu le tyn ó w  w  okresach n ie  częstszych n iż  co dwa 
tygodnie —  oddział py ta jący  o trzym u je  odrazu od
powiedź pisemną, indyw idua lną .

Odnośnie w ybo ru  ins trum en tu  inspekc ji pe łnych 
i fragm entarycznych , raczej w ypow iadam y się za 
fragm enta rycznym i (tzw . k ie ru n ko w ym i —  a w ięc 
obe jm u jącym i te rodzaje czynności, k tó re  w  toku  
ana lizy pracy oddziału uznano za najsłabsze), gdyż 
zezwalają one: a) objąć inspekcją w ięcej oddziałów,
b) lustrow ać ten sam oddział częściej, c) łączyć z so
bą ins truk taż , d) badać ty lk o  te spraw y k tó re  szwan
k u j ą.

Trzeba koniecznie 'pamiętać, że w yd z ia ł k redy tów  
współpracuje z oddziałam i ustaw icznie, stąd pozna
nie pracy oddziału n ie  jest jedyn ie  dziełem  inspek
c ji; inspekcja jest raczej u tw ierdzen iem  się w  po
przedn im  przekonaniu i  pomocą w  z likw id o w a n iu  
n iepraw id łow ości, względnie pogłębieniem  przekona
n ia  i stw ierdzeniem  dalszych źródeł powstawania 
n iepraw id łow ości.

Zasada podzia łu inspekc ji oddziałów na organiza
cyjne, m erytoryczne i  wiązane w yn ika  przede 
w szystk im  z odrębności powyższych prac, aczkol
w iek dopiero wszystkie razem Wzięte świadczą o do
brej względnie b łędnej pracy oddziału, jasne bo
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wiem  jest, że zła względnie n iew łaściw a praca od
dzia łu  ma swe podłoże w  a) w  brakach organ izacyj
no - personalnych, b) b raku  znajomości względnie 
nieprzestrzeganiu przepisów kredytow ych, c) braku  
operatywnego działania.

Co wchodzi w  zakres poszczególnych rodza jów  in 
spekcji:

I n s p e k c j e  o r g a n i z a c y j n e .  W pro
wadzenie tego pojęcia i  zakresu inspekc ji n ie  k o li
du je  z działalnością dzia łu organizacyjno - inspek
cyjnego, z k tó ry m  w ydz ia ł ściśle w spółpracuje na od
c inku  ustalenia etatów. W prowadzono naw et pewną 
form ę w yliczeń, polegającą na w ypośrodkowaniu 
ważności jednostek kon tro low anych  z p u n k tu  w idze
n ia  angażowania oddziału.

Inspekcje te m ają  w ięc za cel zbadanie s tru k tu ry  
organizacyjne j ko m ó rk i kredytów , podziału pracy, 
zasad w spółpracy k ie row n ic tw a  oddzia łu z kom órką 
kredytów , zasad k ie row an ia  tok iem  prac kom órk i 
kredytów , zasad k o n tro li pracy re ferenta  (pracy me
ry to ryczne j i fo rm a lne j), szkolenia, odpraw, narad 
i  kon fe renc ji (z przedsiębiorstwam i), spraw  etato
w ych  i zaszeregowań itp . Ponadto delegowani z o /w  
w  tych  sprawach zobowiązani są badać głosy terenu 
na tem at życzeń w  stosunku do w spółpracy z w y 
działem  k redytów . Inspekcje tego rodza ju  dać po
w in n y  zbudowanie podstaw organizacyjnych, gwa
ran tu jących  najlepsze w ykonyw an ie  zleconych ko 
m órkom  kre d y to w ym  prac. Czas trw an ia  inspekc ji 
jeden dzień.

I n s p e k c j e  m e r y t o r y c z n e  m ają 
za cel zbadanie stosowania przez oddział zasad I. S. 
V I i  innych  przepisów norm u jących  czynności k re 
dytowe. Z tym  typem  inspekc ji specjalnie zw iązany 
jest in s truk taż  —  obow iązkiem  bow iem  delegowane
go pracow nika o/wojewódzkiego jest na m iejscu 
wskazać w łaśc iw y tok  postępowania, z ty m  zastrze
żeniem, iż p rzypadk i w ą tp liw e  lu b  sporne /będą de- 
cydowane w  o /w o jew ódzkim  i  oddzia ł zostanie o de
cyz ji pow iadom iony pisemnie. W  czasie tych  inspek
c ji pewne zagadnienia bada się w  ska li całej ko m ó r
k i (np. zasady w yko rzys tyw an ia  k re d y tu  na nadzw y
czajne potrzeby, v ire m e n t lim itu , term inowość sp ła 
ty  k re d y tu  na fundusz płac itp .) pewne zaś zagad
n ien ia  w  ska li w y typow anych  przedsięb iorstw  (np. 
analiza sy tuac ji finansow ej, k redy tów , należności 
i  zobowiązań, w n iosk i do p lanu kredytow ego w  po
rów nan iu  z bieżącym w ykonyw an iem ). Ogólnie po
w iedzieć można, że inspekcje te p rzew idu ją  p rzekró j 
w ed ług te m a tyk i i w ed ług przedsiębiorstw .

Inspekcja  m erytoryczna pom yślana jest na dwa 
dni, najczęściej d la dw u pracow ników .

, I n s p e k c j e  w i ą z a n e  polegają na bar
dzo szczegółowym zbadaniu całokszta łtu współpracy 
z jednym  przedsiębiorstwem . Podobne są one do in 
spekcji m eryto rycznych , gdyż dotyczą k o n tro li p ra 
cy k redy tow e j i  Dołączone są z instruktażem , w cho
dzą one jednak g łęb ie j i  obe jm u ją  także inspekcje 
w  przedsiębiorstw ie. To ostatnie jest szczególnie 
ważne, gdyż zezwala stw ierdzić, ja k  dalece k ry ty c z 
nie oddział ustosunkował się do danych podawanych 
przez przedsiębiorstwo i  ja k  dalece oddział w n ik a ł 
w  działalność danego przedsiębiorstwa. W  zasadzie 
inspekcja ta trw a : jeden dzień w  oddziale, jeden 
dzień w  przedsiębiorstw ie.

Co prawda inspekcja te'go typ u  nie daje obrazu 
całokszta łtu pracy oddziału i n ie  jes t też w  ten spo
sób pomyślana —  daje jednak głęboką analizę od-

dzia łu  na tle  jednego przedsiębiorstwa, daje możność 
sprawdzenia na podstawie ja k ich  danych oddział 
k re d y to w a ł przedsiębiorstwo, gdyż inspekcja tego ; 
typ u  połączona jes t z inspekcją przedsiębiorstw  —  j 
niedomagania zaś stw ierdzone na tym  tle  dają od
dz ia łow i możność wyciągnięcia  stąd w niosków  w  sto
sunku do pozostałych re fe ren tów  i  przedsiębiorstw .

I n s p e k c j e  p e ł n e .  Jeśli p rzy  inspek
cjach fragm entarycznych , w ym ien ionych  powyżej | 
chodziło o „zabieg“  o ty le  inspekcja pełna pom yśla
na jest jako „operacja “ . Przeprowadza ją  się tam  
i  w tedy, k iedy  wszystkie poprzednie środki n ie  do
p row adz iły  do popraw y pracy. Najczęściej dotyczy 
to w ięc oddziałów na jn iże j sk lasyfikow anych w  oce
n ie  kw a rta ln e j, k iedy  na tę niską ocenę składa się I 
k ilk a  przyczyn.

W  zasadzie inspekcja pełna to połączenie trzech ' 
poprzednich rodzajów  inspekc ji z tym , że obejm uje 
się n ią  w szystk ich  re fe ren tów  danego oddziału (co 
na jm n ie j po jednym  przedsiębiorstw ie od każdego ; 
referenta), badając ich pracę od s trony organ izacy j- ; 
nej, m eryto ryczne j i  współpracy z przedsiębior- . 
stwem. Jedną stroną inspekc ji jest stw ierdzenie sta- j 
nu i ins truk taż , drugą zaś znalezienie środków za- j 
radczych. P ierwsza czynność trw ać  pow inna np.- 
w  oddziale za trudn ia jącym  sześć osób —  cztery dni 
p rzy pracy trzech inspektorów , druga zaś to  —  p ro 
wadzona p rzy  udziale dy rek to ra  o/wojewódzkiego —  J 
odprawa poinspekcyjna, k tó ra  decyduje o zmianach , 
organizacyjnych, o podziale pracy, o składzie per- i 
sonalnym , o dalszych form ach szkolenia i  w spó łpra
cy z w ydzia łem  k re d y tó w  itp .

N ie  można też n ie  wspomnieć o ważności sprawo- i 
zdań z każdego rodzaju inspekcji, połączonych z za- I 
rządzeniam i lu b  zaleceńiami. A czko lw iek  n ie  stano- ; 
w i to żadnej nowości w  stosunku do p ro toko łów  j 
W. I. K . —  to ważność ich w yp ływ a  ze stosowania ) 
naw et p rzy  inspekcjach fragm entarycznych  oraz na i 
bezwzględnym  kon tro low an iu  czy zalecenia zostały : 
w ykonane i  czy oddzia ły nie popełn ia ją  tych  samych 
błędów.

D rug im  ja k  gdyby momentem współpracy z te re
nem to inspekcje przedsiębiorstw . N ie chodzi w  tym  
przypadku o lus trac je  przeprowadzane swego czasu I 
przez aparat lu s tra cy jn y  Banku (np. dz ia ły  lu s tra 
cy jne p rzy  o/w) lecz o inspekcje przeprowadzane 
przez re fe ren tów  branżowych o/wojewódzkiego, 
skierowane na badanie ekonomicznej s trony dz ia ła l
ności przedsiębiorstw . Inspekcje te dużo dają re fe 
rentom  o/wojewódzkiego, zezwalają w ykorzys tyw ać 
zebrany m ate ria ł w  pracach w ydz ia łu  i  przekazywać 
go w  teren; z oddziałam i zaś te renow ym i inspekcje 
te w iążą się o ty le , że sprawozdanie przesyłane jest 
do o/terenowego, k tó ry  zobowiązuje się zarazem do
p ilnow ać w ye lim inow an ia  stw ierdzonych n iep raw id 
łowości. Jeśli inspekcja wykaże błędy, o k tó rych  
m ów i I. S. V I  cz. C § 24 pkt. 221 (zaniedbania na od
c inku  gospodarczym) wówczas sprawozdanie o trzy 
m u je  D epartam ent K re d y tó w  oraz same zalecenia —  
jednostka nadrzędna przedsiębiorstwa. Często do 
przeprowadzenia tych  inspekc ji dobiera się pracow 
n ikó w  o/terenowych, tra k tu ją c  to jako szkolenie.

O statn im  wreszcie m om entem  współpracy w ydz ia 
łów  z oddziałam i te renow ym i są konferencje  prze
prowadzane w  następujących przekro jach:

a) konferencje  (względnie odpraw y) re fe ren tów  
branżowych, k tó rych  uczestn ikam i są re ferenci od
dzia łów  kon tro lu jących  daną (lub  dane) branżę (lub
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branże ze sobą pokrewne). Konferenc je  te zaczerp
n ięte z w zorów  Departam entów  K re d y tó w  tem atem  
sw ym  obe jm u ją  zagadnienia charakterystyczne dla 
danych branż. W spólne om ówienie specyficznych za
gadnień danych branż, ich  niedomagań, w ym iana 
doświadczeń, ustalenie podejścia na najb liższą p rzy 
szłość —  to dalsze m om enty, czyniące konferencje  
tego typ u  ce low ym i i pożytecznym i. N iem n ie j waż
ny  jest sam kon tak t bezpośredni z re ferentam i, przez 
co ci ostatn i czują się bardzie j odpow iedzia ln i za 
swą pracę,

b) konferencje  (względnie, odprawy) k ie ro w n ikó w  
kom órek k redy tow ych  o/terenow ych mające charak
te r „nas taw ien ia “  pracy oddziałów  na pewne, w  da
nej c h w ili czołowe prace: analiza dotychczasowego 
przebiegu prac, typow e b łędy i  niedomagania, uwa
g i p rzedstaw ic ie li te renu do spraw  zasadniczych, to 
jedna strona kon fe renc ji, druga zaś to przedyskuto
wanie prob lem ów  finansowo - gospodarczych od 
s trony ich  występowania na teren ie w ojewództwa. 
Zmusza to k ie ro w n ikó w  kom órek k redy tow ych  do 
uprzedniego przeanalizowania stanu faktycznego, 
występującego w  danym  oddziale oraz zezwala na 
porównanie go na szerszą skalę, (przykładow e tem a
ty : faktyczna długość cyk lu  inkasowego przedsię
b io rs tw  danego oddziału, poszczególnych branż, 
kom pensaty w ew nętrzne i  ich w y n ik i względnie za
to ry , dostawy n ie faktu row ane, zapasy, zyski, s tra ty , 
rozliczenia z budżetem, dyspozytywność przedsię
b io rs tw  w  w yko rzys tyw a n iu  k re d y tó w  itp .). O peru
jąc w skaźn ikam i w zględnie procentam i dyskusje te 
n ie  sto ją  w  sprzeczności z zasadami poufności.

Częstotliwość —  raz na miesiąc —  chyba, że w  da
nym  m iesiącu w ypada kon ferenc ja  d y rek to rów  (k ie 
row n ików ) oddziałów —  wówczas na te j kon fe renc ji 
poruszane są tem aty finansowo - gospodarcze,

c) konferencje  branżowe z udziałem  przedstaw i
c ie li jednostek kon tro low anych  i  re fe ren tów  oddzia
łowych.

Często ten środek w spółpracy z terenem  stosowa
n y  jest przez D epartam ent K re d y tó w ; ponieważ je d 
nak odległość odgryw a też pewną rolę, je ś li chodzi 
zwłaszcza o częstotliwość przeprowadzania tego ro 
dzaju kon fe renc ji —  przejęcie tego przez w ydz ia ły  
k re d y tó w  zdaje się być rzeczą zupełn ie celową i  zro
zum iałą. Konferenc je  te zezwalają pogłębić znajo
mość stanu finansowego jednostek kontro low anych, 
zw rócić uwagę na m om enty na jbardz ie j istotne, 
przedyskutować kw estie  w ą tp liw e , u jedno lic ić  po
dejście oddzia łów  do zagadnień k o n tro li i  k re d y to 
w ania  danej branży, w ye lim inow ać słabe p u n k ty  
w spółpracy oddziału z przedsiębiorstwem  itp . Usta
lone zaś na tych  konferencjach zalecenia —  p rzy ję 
te i  przez przedsiębiorstwa i  przez oddzia ły  —  są 
pewnego rodzaju d y re k tyw ą  ha przyszłość. W  zasa
dzie ten rodzaj kon fe renc ji stosowany jest na na
szym teren ie względem  branż, k tó rych  jednostka 
m ieści się poza terenem  wojew ództw a, je ś li bow iem  
jednostka nadrzędna m ieści się na teren ie w o je 
w ództwa konferencje  tak ie  odbyw ają  się częściej 
z je j przedstaw ic ie lam i (m nie jszy nakład kosztów) 
z tym', że ta w yda je  zalecenia pod leg łym  zakładom, 
a o /w o jew ódzk i oddziałom  terenowym .

N ie by łoby  m ow y o całości w spó łpracy w ydz ia łów  
kredy tów  z oddzia łam i te renow ym i gdyby n ie 
wspomnieć o jeszcze jednym  rodza ju  kon fe renc ji, 
t j.  o konferencjach dyrek to ra  o/w  z oddziałem  te re 
now ym  —  na tem aty kredytow e  (w  praktyce  kon-

ferencje  te tra k tu ją  także o p lanow aniu obiegu p ie
niądza jako  o pracy n ierozerw a ln ie  wiążącej się 
z pracam i k re dy tow ym i). Dobór oddziału polega na 
wzięciu pod uwagę oddziałów słabszych, w  celu do
prowadzenia do popraw y jakości pracy, oddziałów 
najlepszych, w  celu u tw ie rdzen ia  się w  słuszności 
oceny i  przeszczepiania dobrych metod pracy, lub  
wreszcie oddziałów „drepczących w  m ie jscu“  a w ięc 
nie w ykazu jących  postępów.

Konferenc je  te m a ją  do spełnien ia cel dw o jak i: 
skontro low an ie pracy oddziału i skontro low anie 
w spółpracy w ydz ia łu  z danym  oddziałem.

M iejscem  kon fe renc ji jes t najczęściej oddział, a to 
ze względu na m a te ria ły  potrzebne w  czasie kon fe 
renc ji.

K onferenc ja  ta m im o czasu trw a n ia  sięgającego 
od 4— 6 godzin —  rzecz prosta nie zezwala zanalizo
wać całokszta łtu pracy oddziału, operu je  się w ięc 
p rzekro jam i. Np. ścisła analiza dw u przedsiębiorstw ; 
od w niosku do p lanu kredytowego poprzez jego ana
lizę przez w ydzia ł, ustalenie lim itu , w yko rzys tyw a 
nie lim itó w , inspekcje oświadczenia, w n iosk i o pod
wyżkę lim itó w , operatywność oddziału, ingerencję 
w ydz ia łu  itd . Ten tok ana lizy zezwala stw ie rdzić  jak  
tę pracę kon tro low a ł w ydz ia ł i  ja k i b y ł w y n ik  te j 
pracy na tle  danego przedsiębiorstwa.

Pewne zaś zagadnienia analizu je  się w  ska li całe
go oddziału; np. akcja szkoleniowa, k ie row an ie  p ra 
cą kredytow ą, analiza sy tu a c ji finansowo - gospo
darczej przez k ie row n ic tw o  oddziału i kom órk i k re 
dy tow e j itp .

P ra k tyka  wykazała, że konferencje  te bardzo du
żo dają obydw u stronom, a d y re k to ro w i o /w o je - 
wódzkiego przekonanie o dobrej lub  n iew łaściw e j 
p racy w ydz ia łu  lu b  oddziału. K onferenc je  te p row a
dzą do powstawania nowych m yś li na tem at s ty lu  
pracy i  współpracy, usta la ją  pewne d y re k ty w y  
i  w  efekcie sw ym  prowadzą do podnoszenia jakości 
prac zarówno oddziału ja k  i w ydzia łu .

*

In tenc ją  niniejszego a r ty k u łu  by ło  zwrócenie uw a
g i na te m om enty pracy w ydz ia łów  k redy tów , któ re  
n ie  przew idziane i n ie uregulowane, co do zasad 
i zasięgu ich  stosowania, p ra k tyka  w y tw o rzy ła  i po
głębia je  —  zdając sobie sprawę, że nie są bezbłęd
ne i  że zachodzi konieczność dalszego ich ulepszenia. 
Prace te zm ierza ją  do:

1) ścisłego zespolenia pracy w ydzia łów  k redy tów  
z pracą terenu,

2) stworzenia d la w ydz ia łów  możności k o n tro li 
m ate ria łów  sprawozdawczych o trzym yw anych  od od
dzia łów  terenowych,

3) supe rkon tro li zasad k o n tro li i  kredytow an ia  
stosowanych przez oddzia ły terenowe,

4) zetknięcia się pracow n ików  w ydz ia łów  k re d y 
tów  bezpośrednio 'ze z jaw iskam i gospodarczymi, 
zgłębienia tych  zjaw isk, porównania ich z op in iam i 
oddziałów na ten tem at i sprawdzenia sposobu re 
agowania przez oddzia ły na te zjaw iska,

5) wzmożenia ins truk tażu  i udzie lan ia go na ten 
temat, k tó ry  danemu oddzia łow i na jbardz ie j jest 
potrzebny oraz w tedy, k iedy  oddział zaczyna dany 
prob lem  rozw iązywać n iew łaściw ie,

6) wzmożenia operatywności aparatu kredytow e
go i  skupienia jego uwagi na zagadnieniach ekono
m icznych.
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W incenty Zajączek

Wjjkryuianie przyczgn występowania trudności płatniczych 
w przedsiębiorstwach handlowych

W  drug ie j połow ie ubiegłego roku  —  po s tw ie r
dzeniu, że znaczna część trudnozbyw a lnych  zapasów 
tow arow ych jest wyłączona z k redytow an ia  w sku tek 
nagromadzenia ich  z w in y  przedsięb iorstw  handlo
w ych  lu b  n iew ykonyw an ia  przez te przedsiębiorstwa 
p lanów  up łynn ie n ia  —  Bank przeprow adził na okre
ślonych w arunkach akcję dokredytow ania  handlu, 
k tó ra  spowodowała dop ływ  do przedsiębiorstw  
hand low ych nowych, znacznych środków obro tow ych 
w  fo rm ie  k re d y tu  bankowego na sfinansowanie za
pasów tow arów  trudnozbyw a lnych .

Należało przypuszczać, że po zakończeniu te j a kc ji 
nastąpi poważny spadek prze te rm inow anych zobo
w iązań fa k tu ro w ych  jednostek hand low ych wobec 
dostawców. Tymczasem B ank s tw ie rd z ił u trz y m y 
w anie się nadal w  w ie lu  jednostkach w ysokich  sta
nów  prze te rm inow anych zobowiązań fak tu row ych , 
a n ie jednokro tn ie  i  k re d y tu  przeterm inowanego.

Jak w ykaza ła  szczegółowa analiza, jednym  z g łów 
nych  powodów tego stanu jest okoliczność, że w  w ie 
lu  przypadkach oddzia ły nie badają przyczyn w ystę 
powania, a naw et w zrostu, p rze te rm inow anych zo
bowiązań fa k tu ro w ych  lu b  k re d y tu  p rze te rm inow a
nego w  kon tro low anych  przedsiębiorstwach handlo
w ych  i  n ie  wszczynają odpow iednich k roków  w  celu 
usunięcia tych  przyczyn.

W  zw iązku  z ty m  trzeba z naciskiem  podkreślić, 
że n ie  przeprowadzanie ana lizy  p rzyczyn  pow odu ją
cych trudności p ła tn icze przedsięb iorstw  ani też 
energicznej a kc ji zm ierzającej do ich  usunięcia, jes t 
równoznaczne z n iew ykonyw an iem  podstawowych 
założeń b ie lące j k o n tro li stanu finansowego, sprecyr 
zowanych w  In s tru k c ji S łużbowej D z ia ł V I, Część C, 
Rozdział I I I .

Należy p rzy jąć  za zasadę, że w  razie stw ierdzenia 
w  poszczególnych przedsiębiorstwach hand low ych 
poważnie jszych stanów prze te rm inow anych zobo
w iązań fa k tu ro w ych  lu b  zadłużenia z ty tu łu  k re d y 
tu  przeterm inowanego, a zwłaszcza w  przypadku 
w zrostu  tych  stanów, oddzia ły  pow inny:

a) bezzwłocznie przeprowadzać w  tych  przedsię
b io rstw ach inspekcje w  celu w y k ry c ia  przyczyn  po
w stawania trudności p ła tn iczych, zwrócenia tym  
jednostkom  uw agi na te  p rzyczyny i  om ów ienia z n i
m i sposobu ich usunięcia,

b) dopilnować aby przedsiębiorstwa te poczyn iły  
odpowiednie k ro k i zm ierzające do z likw idow an ia  
u jaw n ionych  przyczyn trudności p ła tn iczych  oraz —  
w  razie potrzeby —  przeprowadzić za pośrednic
tw em  oddziału w ojewódzkiego in te rw enc ję  w  jed 
nostce nadrzędnej przedsiębiorstwa lu b  w  cen tra li 
Banku.

W  celu u ła tw ien ia  oddziałom  w ykonan ia  tych  za
dań podaje się pon iże j (na ko n k re tn ym  przyk ładz ie  
w  odniesieniu do przedsiębiorstwa hand lu  deta licz
nego) w ytyczne, stanowiące uproszczoną metodę 
w yk ryw a n ia  kw otow o i  rodzajowo przyczyn  powsta
wania w  przedsiębiorstwach hand low ych p rze te rm i
now anych zobowiązań fa k tu ro w ych  i  k re d y tu  prze
term inowanego.

Metoda ta, biorąc ogólnie, polega na zbadaniu, czy 
•dana jednostka kredytow ana by ła  p raw id łow o k re 

dytem  no rm a tyw nym  i k re d y ta m i ponadnorm atyw 
nym i, a następnie stw ierdzeniu, ją k ie  główne p rzy 
czyny spowodowały trudności p łatnicze na określo
ną datę.

Przykład: w ystąpien ie  trudności p ła tn iczych  na 
30.11. 1952 r. w  jednostce handlu detalicznego:
Przeterm inow ane zobowiązania fak tu row e  2.628 j
K re d y t prze te rm inow any ' 200

Razem trudności p łatn icze 2.828

I. P O R Ó W N AN IE  W Y K O R Z Y S T A N IA  
K R E D Y TÓ W  Z P R Z E D M IO T A M I 

K R E D Y T O W A N IA

1) Kredyty ponadnormatywne :
Remanent tow arów  (według sprawo
zdania H-48a-W )
N orm a tyw  tow ary
Stany ponadnorm atywne 
Stany ponadnorm atywne wyłączone 
z k redytow an ia
Stan przedm iotu k redytow an ia  
K re d y ty  ponadnorm atywne (na zapasy 
tow arów  i  na nadzwyczajne potrzeby)
N iedokredytow anie  k redy tam i ponad
n o rm a tyw nym i

2) Kredyt normatywny:
N orm a tyw  tow ary, ja k  w y 
żej 8.660
60% n o rm a tyw u  tow a ry  
N ieprzeterm inow ane zobo
w iązania fak tu row e  2.529
Dostawy n ie faktu row ane 120 — 2.649;
Do pokryc ia  kredytem  2.547
Zadłużenie z ty tu łu  k re d y 
tu  norm atywnego —  2.154
N iedokredytow anie  k re d y 
tem  no rm a tyw nym  393

3) Wynik kontroli prawidłowości kredy
towania:
N iedokredytow anie  k redy tam i ponad
n o rm a tyw nym i 2.814
N iedokredytow anie  k redytem  norm a
ty w n y m  %  393
Ogólne n iedokredytow anie   3.207

Jak z powyższego w yn ika , przeprowadzona ana li
za praw id łow ości kredytow an ia  n ie w yjaśn ia  nam 
jeszcze p rzyczyny w ystąp ien ia  przeterm inow anych 
zobowiązań fa k tu ro w ych  i k redy tu  prze te rm inow a
nego w  ogólnej sum ie 2.828, gdyż wobec n iedokre- 
dytow an ia  przedsiębiorstwa na sumę 3.207, w  te j 
rów nież wysokości pow inny w ystąp ić jego. trudności 
płatnicze. Muszą w ięc istn ieć przyczyny powodujące 
częściowe zmniejszenie tych  trudności. W  celu ich 
w y k ry c ia  badamy:

16.242| 
—  8.6601

7.582

—  100 : 

7.482

—  4.668

2.814|
l=Sj

5.196
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II .  K S Z T A Ł T O W A N IE  SIĘ FU N D U SZÓ W
W ŁA S N Y C H  W  OBROCIE

Fundusze własne według ostatniego 
bilansu (30.IX )  5.615
Zwiększenia za październ ik i  listopad 
(zyski dotacje) - f  472

6.087
Zm niejszenia za październ ik i  listopad 
(w p ła ty  do budżetu itp .) —  454
Fundusz w łasny rzeczyw isty 5.633
Fundusz w łasny p lanow any —  4.001
Nadwyżka funduszów w łasnych w  
obrocie 1.632

Istn ien ie  powyższej nadw yżk i funduszów w ła 
snych w  obrocie zmniejsza trudności p łatn icze przed
siębiorstwa powstałe w sku tek n iedokredytow ania. 

N iedokredytow anie  (patrz w yżej p k t 
I, 3) ' 3.207
Nadwyżka funduszów w łasnych w  
obrocie —  1.632
Trudności płatnicze w sku tek n iedokre
dytow ania  _1.575

I I I .  IN N E  P R Z Y C Z Y N Y  TRUDNO ŚCI 
P Ł A T N IC Z Y C H  I  N IE P R A W ID ŁO W E  ŹR Ó D ŁA

F IN A N S O W A N IA
Inne przyczyny trudności płatniczych

a) zaniżone w  oświadczeniu rem anenty to 
w arów  1000

b) nie u ję te  w  oświadczeniu to w a ry  w  dro
dze 200

c) zapasy n iekredytow ane (patrz w yże j
pkt. I, 1) 100

d) m anka 800
e) nadp ła ty  do budżetu z ty tu łu  zysku 100
f) zaległe dotacje na finansowanie środ

ków  obro tow ych 50
g) środk i zamrożone w  inw estyc jach i

p ierw szym  wyposażeniu 50
h) środki zamrożone w  opakowaniach

zw ro tnych  100
i) zamrożone należności z ty tu łu  sprzeda

ży ra ta lne j 25
j)  inne należności 35

R a z e m  2460

N iepraw id łow e źródła sfinansowania
a) zobowiązania wew nętrzno-branżow e 800
b) zobowiązania wobec k lie n tó w  z ty tu łu

sprzedaży kom isowej 107
c) inne zobowiązania 300

R a z e m  1207

Inne przyczyny trudności p ła tn iczych  w yraża ją  
się zatem kw otą  1253 (2460 —  1207).

IV . ZE S T A W IE N IE  KW O TO W E TRUDNO ŚCI 
P Ł A T N IC Z Y C H  O RAZ P R ZY C ZY N

IC H  P O W S T A N IA
Ogółem n iedokredytow anie  .3207
Inne przyczyny trudności p ła tn iczych  1253

4460

Przeterm inow ane zobowiązania fak tu row e  2628
K re d y t p rze te rm inow any 200
N adwyżka funduszów  w łasnych w  obrocie 1632

4460

W  powyższym  przyk ładz ie  końcowe zestawienie 
kw otow e trudności p ła tn iczych  oraz przyczyn ich 
powstania b ilansu je  się. W  p raktyce  dopuszczalne są 
pewne odchylenia, gdyż omówiona metoda ma na 
celu ustalenie kw otow e g łów nych przyczyn powo
dujących trudności płanicze przedsiębiorstw .

Jak w yn ika  z przyk ładu , w y s iłk i przedsiębiorstwa 
pow inny zmierzać w  szczególności w  k ie ru n ku  pra
w id łowego w ykazyw an ia  w  oświadczeniach wysoko
ści zapasów, energicznego ściągania należności od 
pracow n ików  z ty tu łu  m ank i  niedopuszczania do 
dalszego ich powstawania oraz uporządkowania go
spodarki m ateria łow e j i  rozliczeń z ty tu łu  zobowią
zań w ew nętrzne - branżowych i innych.

Sytuacja  finansowa przedsiębiorstwa kształtować 
się może oczywiście zupełnie inaczej, n iż podano to 
w  przykładzie . Zdarzyć się mogą przypadki, w  k tó 
rych  porównanie w ykorzystan ia  k redy tów  z przed
m io tam i k redytow an ia  wskazywać będzie na prze- 
kredytow anie , po z likw id o w a n iu  którego m ogłyby 
powstać w  przedsiębiorstw ie jeszcze wyższe stany 
p rzeterm inow anych zobowiązań fa k tu ro w ych  od 
is tn ie jących  poprzednio, a k tó rych  powodem m og ły
by być inne przyczyny. Ponadto, je ś li chodzi o je d 
nostk i spółdzielcze, należy uwzględniać inne n iż  po
dano w  p rzyk ładz ie  zasady k redytow an ia  kredytem  
norm a tyw nym .

N ie ulega jednak w ątp liw ośc i, że zastosowanie w y 
żej opisanej m etody p rzyczyn i się do pogłębienia 
analizy sy tuac ji finansow ej przedsięb iorstw  handlo
w ych  i  da możność szybkiego zorientow ania się 
w  g łów nych przyczynach ich trudności p łatn iczych, 
co w  konsekw encji u m o ż liw i oddziałom  bardzie j 
operatywne oddzia ływ anie na te przedsiębiorstwa 
w  k ie ru n ku  usuwania przez n ie przyczyn pow odu ją
cych występowanie n iepraw id łow ości finansowych.

W  celu u ła tw ien ia  oddziałom stosowania te j me
tody podaje się poniżej typow e przyczyny powodu
jące powstawanie trudności p łaniczych w  przedsię
b iorstw ach handlowych.

1. Niedokredytowanie kredytami ponadnorma
tywnymi (na zapasy towarów lub na nadzwyczajne 
potrzeby) pełnych stanów ponadnormatywnych za
pasów towarów nadających się do kredytowania, co
może być spowodowane b rak iem  na leżyte j w spó ł
pracy m iędzy dzia łem  hand low ym  i finansow ym  
przedsiębiorstwa (opóźnione lu b  m y lne  dane o sta
nie zapasów), opieszałością w  składaniu oświadczeń 
w  m iarę powstawania zapasów, nieświadomością 
w  zakresie obow iązujących zasad kredytow an ia  (np. 
nie podawanie w. oświadczeniu w artości tow arów  
w  drodze itp.).

2. Niedokredytowanie kredytem normatywnym
w sku tek nieskładariia  przez przedsiębiorstwa 
oświadczeń w  przypadku kszta łtow ania się n ieprze- 
te rm inow anych zobowiązań fa k tu ro w ych  lub  dostaw 
n ie fak tu row anych  na poziomie niższym  od p rzy ję 
tego p rzy  ostatn ie j regu lac ji w ykorzystan ia  k redy tu .

3. Znaczne zamrożenia środków  w  należnościach 
od odbiorców  lu b  od p racow n ików  z ty tu łu  m ank 
(w  hand lu  deta licznym ).

4. N ieotrzym anie  do tac ji z budżetu na pokryc ie  
s tra t lub  niedoboru w łasnych funduszów obroto
wych.

6. W ysokie k w o ty  należności z ty tu łu  dostaw re 
gu low anych poza inkasem bankow ym  ze znacznym 
nieraz opóźnieniem.

7. Zamrożenia należności z ty tu łu  rozliczeń m ię- 
dzybranżowych.
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8. N iedobry środków obrotow ych z uw agi na 
nieosiąganie p lanow ych zysków w skutek: nieosiąg- 
nięcia p lanowej m arży (np. w  w y n ik u  zm iany cen), 
k a r za zw łokę, z ty tu łu  p rzeterm inow anych żądań 
zapłaty, u b y tkó w  n iezaw in ionych ponad norm ę oraz 
a rty k u łó w  zepsutych.

Ponadto w  spółdzieln iach spożywców zrzeszonych 
w  ZSS w ystępu ją  dodatkowo p rzyczyny następu
jące:

9. Znaczne zamrożenia w  nadpłatach podatku do
chodowego za lata ubiegłe.

10. Zaleganie resortów  z w yp ła tą  spółdzieln iom  
prowadzącym  sto łów ki, do tac ji na częściowe p o k ry 
cie kosztów.

Z. Ładoś

11. Błędne, n ie jednokro tn ie  zby t wysokie, w y l i
czanie przez spółdzie ln ie w  oświadczeniach w zór 
C - l funduszów w łasnych w  obrocie, co powoduje 
niew łaściwe kredytow an ie  tych  spółdzie ln i k re d y 
tem  norm atyw nym .

Nadm ienić należy iż je ś li się zważy, że trudności 
p łatn icze przedsiębiorstw  hand low ych powodują 
z ko le i zahamowania w  p okryw an iu  zobowiązań tych  
przedsięb iorstw  wobec przem ysłu, stwarzając w  ten 
sposób poważne zatory w  rozliczeniach za dosta
w y  —  w yk ryw a n ie  przyczyn tych  trudności i  ja k  
na jenerg iczn ie j sza akcja w  k ie ru n ku  ich usuwania 
jest bezspornie jednym  z podstawowych obowiąz
ków  oddziałów w  zakresie k o n tro li przedsiębiorstw  
handlowych.

Obieg dokumentom u oddziałach NBP

W  a rtyku le  pt. „W  walce o dalsze uspraw nien ie 
obsługi k lie n tó w “  („W iadom ości N B P “  n r 9, str. 
632) podano m. in. p rzyk ła d y  p rzy jm ow an ia  doku
m entów  od k lie n tó w  przez różne ko m ó rk i operacyj
no - rachunkow e w  k ilk u  oddziałach. W  zw iązku 
z ty m i p rzyk ładam i powstało zapytanie, czy ten róż
norodny obieg dokum entów  jest słuszny i  czy nie 
wym aga jednolitego ustalenia? Z n iek tó rych  w zglę
dów 'dowolność ta jes t dogodna dla tych  oddziałów, 
k tó re  re gu lu ją  obieg dokum entów  stosownie do 
m ie jscow ych w a runków  loka low ych  lu b  też stosow
nie do poziomu k w a lif ik a c ji swych pracow ników . 
Jednakże w  celu dokładniejszego sprecyzowania od
pow iedzia lności poszczególnych p racow n ików  w  od
dziale za p raw id łow ą  kon tro lę  dokum entów  oraz 
dla wprowadzenia tych  samych metod szkolenia we 
w szystkich oddziałach, w yda je  się wskazane ustale
nie jednolitego, najracjonaln ie jszego obiegu doku
m entów : Ustalenie tak ie  n ie  ty lk o  pow inno podw yż
szyć jakość pracy w  -wielu oddziałach, ale rów nież 
uspraw nić obsługę k lien tów , poprzez w łaściwą re a li
zację zasady „jednego okienka“ , zasady obecnie róż
norodnie rozum ianej i bardzo często n iew łaściw ie  
realizowanej: K lie n t n ie pow in ien  bow iem  zgłaszać 
się ze sw ym i dokum entam i do k i lk u  pracow n ików  
(„ok ienek “ ) w  oddziale np.: z dokum entam i kasowy
m i do ko m ó rk i p lanowania obiegu pieniężnego a z do
kum entam i m em oria łow ym i do dysponenta rozliczeń 
lub  do ko m ó rk i „O B P “ . W ydaje się wskazanym, aby 
dla w łaściwego zachowania zasady „jednego okien
ka“  k lie n t zgłaszał się ty lk o  do jednego okienka, 
a w ięc np.: przedstaw icie l przedsiębiorstwa ko n tro 
lowanego do dysDonenta rozliczeń, zaś p rzedstaw i
cie l jednostk i budżetowej do ko m ó rk i „O B P “ , prze
kazując te j komórce do za ła tw ien ia  zarówno doku
m enty kasowe ja k  i  m em oriałowe. W  w iększych od
działach banku, w  k tó rych  pracuje k ilk u , a n iek ie 
dy naw et k ilkunas tu  dysponentów rozliczeń, k lie n t 
pow in ien  zgłaszać się z dokum entam i ty lk o  do tego 
dysponenta, k tó ry  obsługu je daną grupę przedsię
b iorstw . N a tu ra ln ie  na ladzie muszą być rozmiesz
czony odpowiednie, w yraźne napisy, k tó re  zo rien tu 
ją  k lie n tó w  gdzie pow inn i się zgłaszać. Za p rz y ję 
ciem takiego try b u  p rzy jm ow an ia  dokum entów  prze
m aw ia przede w szystk im  prostota obsługi k lien tów , 
gdyż k lie n t n ie  m usi czekać w  k ilk u  „ko le jka ch “ , 
lecz jest za ła tw iony w  jednym  ok ienku i ew entua l
nie udaje się w prost do kasy. _____________

W  zw iązku z powyższym, dokum enty kasowe po 
w in n y  być następnie kierowane do kom órk i p lano
wania obiegu pieniężnego (kon tro la  w yp ła t z ty tu 
łó w  lim itow anych  planowania kasowego, kon tro la  
funduszu płac itp.). K om órka planowania obiegu 
pieniężnego (ewentualn ie n iek tó rzy  pracow n icy te j 
kom órk i), pow inna w ięc mieścić się na sali operacyj
ne j bardzo b lisko dysponentów  rozliczeń i kom órk i 
„O B P “ .

A b y  ten obieg dokum entów  m ógł b y ł p raktyczn ie  
stosowany w  oddziałach i  nie powodował specjal
nych trudności p rzy  od leg łym  nieraz przenoszeniu 
dokum entów , p rzy  zachowaniu zasady, iż dokum ent 
raz w ręczony p racow n ikow i bankowem u do za ła t
w ien ia  n ie  może powrócić do rąk  k lien ta , należy 
w  m iarę możności przenieść zza lady na sali opera
cy jne j, nieco dalej od lady lu b  do innych, sąsied
n ich  pomieszczeń wszystkie te kom órk i, k tó re  n ie  
muszą bezpośrednio obsługiwać k lie n tó w  ja k  np.: 
pozostałych pracow n ików  ko m ó rk i rachunkowości, 
w iększe-sortow nie n ie  związane bezpośrednio z ka
sami, p racow n ików  kom órk i adm in is tracy jne j, o ile  
nie pe łn ią  fu n k c ji „ in fo rm a to ró w “  itp . Przeniesie
nie p racow n ików  zatrudn ionych  w  księgowości syn
tetycznej i ana lityczne j oraz w  kom órce rozliczeń 
np.: do oddzie lnych poko jów  jest rów n ież wskazane 
i z tych  względów, że posługu ją się on i na ogół ma
szynam i do liczenia oraz do księgowania, k tó re  na 
sali operacyjne j wzm agają hałas. Z b y t duży hałas 
na sali operacyjne j u tru d n ia  pracę i  jes t n ie w ą tp li
w ie  przyczyną w ie lu  om yłek oraz błędów operacyj
nych w  księgowości. Dalszy obieg dokum entów  ka 
sowych i  m em oria łow ych re gu lu ją  już  jedno lic ie  od
pow iednie przepisy.

D la lepszego zorientow ania się w  ogólnym  obiegu 
dokum entów  na tle  obow iązujących przepisów, za
łącza się g ra fik  n r. 1, k tó ry  obrazuje kole jność za
ła tw ian ia  podstawowych dokum entów  operacyjno- 
rachunkow ych (z w y ją tk ie m  żądań zapłaty), począw
szy od wręczenia ich  przez k lien ta , lu b  dostarczenia 
przez pocztę, aż do w ysłan ia  odpow iednie j korespon
dencji, przez ekspedycję, w zględnie odłożenia załat
w ianych  dowodów do arch iw um . Opracowanie tego 
rodzaju lub  innych  g ra fikó w  zaleca IS Dz. X /A  część 
B § 4. W  oparciu o ten g ra fik  zaprojektowano p rz y 
k ład  (rys. n r. 2) stosunkowo najracjonaln ie jszego 
rozmieszczenia podstawowych kom órek organ izacyj-
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mieszczenia kom órek jes t dla prac organ izacyjnych 
banku n iezm iern ie  ważne z uw agi na budowę no
w ych  lo k a li względnie przebudowę starych lo ka li 
oddziałów  NBP.

Poza ty m  w  oparciu o usta lony rozkład kom órek 
we w zorcow ym  loka lu  oddziału N BP  można by 
w  m iarę m ożliwości, dostosowywać rozmieszczenie 
kom órek w  lokalach innych  oddziałów. Rozmieszcze
n ie  kom órek w  oddziale pow inno w ięc uwzględniać 
w ym og i zasad obowiązującego obiegu dokum entów, 
is to tną potrzebę bieżącego kontaktow ania  się p ra 
cow ników  oddziałów z k lien tam i, ja k  rów nież zasa
dę „jednego ok ienka“ .

Jednakże dla dalszego skutecznego podwyższania 
jakości pracy operacyjno - rachunkow ej w  oddzia
łach N BP niezbędne jest opracowywanie innych, 
znacznie szczegółowszych g ra fików  obiegu doku
m entów  w edług załączonego p rzyk ładu  (rys. n r. 3).

Grafiki takie: wskazują w yraźn ie  na kom órk i (od 
„ A “  —  do „ L “ ) odpowiedzialne za p raw id łow e w y 
konanie w ym ien ionych  w  g ra fiku  czynności, są w y 
kazem w szystkich prac, zw iązanych z za ła tw ien iem  
jednego rodzaju dokum entu.

Zasady opracowywania szczegółowych g ra fików  
obiegu dokum entów  (według ks iążk i Ł. A. Byzowa 
pt. „G ra ficzne  m etody w  statystyce, p lanow aniu 
i ew idenc ji“ ) są następujące:

1) Nazwy czynności (ponumerowane) zamieszcza 
się w  ko le jności ich  w ykonyw an ia  od góry ku  do ło
w i. Szczególnie ważne fazy pracy podaje się ba r
dziej szczegółowo. C harakte rystyka  opisowa czyn
ności pow inna być k ró tka  i jasna. Dodatkowe szcze
gó ły i  uzupełn ien ia  należy podawać w  uwagach.

2) Nazwy komórek organizacyjnych (oznaczone 
dużym i lite ra m i a lfabetu) zamieszcza się w zd łuż l in i i  
poziomej od lew e j do praw ej s trony, w ed ług s tru k 
tu ry  organ izacyjne j oddziału. K o m ó rk i o rgan izacyj
ne, szczególnie zainteresowane w  w yko n yw a n iu  
czynności podanych w  g ra fiku  podaje się bardzie j 
szczegółowo.

3) Linia obrazująca obieg dokumentów jest w  za
sadzie ciągła. L in ie  dotyczące innych  dokum entów, 
k tó rych  obieg jest zw iązany z obiegiem  dokum entu 
podstawowego, pow inny  być przerywane, w ężyko
wate, podwójne itp . Operacje na k tó re  należy zw ró 
cić specjalną uwagę (np. czynności kon tro lne) okre
śla się znakam i um ow nym i.

G ra fik  obiegu dokum entów  czyta się w  ko le jności 
w ykonyw an ia  poszczególnych czynności.

W  ten sposób można ła tw o zorientować się w  ca
łokszta łcie prac oddziału oraz każdej ko m ó rk i zw ią 

zanych z ca łkow itym  za łatw ien iem  jednego doku
m entu. Poszczególne czynności np.: 2A, 2F, 6A, itd . 
można przydzie lać do w ykonan ia  poszczególnym 
pracow nikom  (w  kartach  pracy). Szczególnie ważne, 
jest czytanie g ra fiku  jako całości i  wyciąganie 
w niosków  co do celowości dotychczasowej organiza
c ji pracy w  oddziale, stosownie do obowiązującego 
obiegu dokum entów. G ra fik  opracowany w  oparciu 
o obowiązujące przepisy, uzupe łn iony ewentua ln ie 
rac jona lnym i m etodam i pracy (pub likow anym i 
w  „W iadomościach N B P “ , b iu le tynach  itp .) w ym a
ga dokładnego skonfrontow ania  z p ra k tyką  oddzia
łową, p rzy  czym należy sprawdzić, czy wszystkie, 
bez w y ją tk u  czynności są w  oddziale w ykonyw ane  
we w łaściw e j kolejności. Z b raku  m iejsca n ie  załą
cza się p rzyk ładów  innych  g ra fików  obiegu doku
m entów. G ra fik i obiegu dokum entów  są szeroko sto
sowane w  Banku Państwa ZSRR.

Jak i jes t w ięc zasadniczy cel opracowywania tak 
szczegółowych g ra fikó w  obiegu dokumentów?

1) Dobra jakość pracy w  oddziale operacyjnym , 
w  k tó ry m  za łatw ia się dziennie od k ilkudz ies ięc iu  
do k ilku n a s tu  tysięcy dokum entów , zależy od do
kładnego w ykonania  w ie lu  różnych czynności zw ią
zanych z każdym  dokum entem . Pom inięcie jednej 
ty lk o  czynności, szczególnie kon tro ln e j, może być 
przyczyną błędu, storna, rek lam ac ji itp . G ra fik  po
w in ien  podkreślać ważność każdej, na pozór nawet 
drobnej, czynności.

2) W  w iększych oddziałach n iek tó rzy  pracownicy 
n a tra fia ją  na trudności p rzy  zapoznawaniu się z ca
łokszta łtem  operacji zw iązanych z za ła tw ien iem  każ
dego dokum entu w  oddziale, tym  bardzie j, iż są 
one uregulowane przepisam i Z różnych dzia łów  
czynności, (np. IV /A , X /A , IV /H , IV /G  itp .).

G ra fik  jest w ięc pewnego rodzaju bardzo skróco
ną ko d y fika c ją  czynności zaw artych w  przepisach 
z różnych działów.

3) W  m niejszych oddziałach, jeden pracow n ik  
w ykonu je  n iek iedy szereg różnorodnych czynności. 
A b y  n ie  dopuścić do niedozwolonych uproszczeń, 
a w  szczególności do łączenia czynności kon tro lnych  
z czynnościam i w ykonaw czym i można się posłużyć 
g ra fik iem , jako rac jona lnym  narzędziem in s tru 
ktażu.

Zarówno ogólne ja k  i  szczegółowe g ra fik i obiegu 
dokum entów  "oraz p rzyk ład  rozmieszczenia kom órek 
w  oddziale w ym agają  szczegółowych dalszych ba
dań w  oddziałach w o jew ódzkich  i  w  oddziałach ope
racy jnych .

D Z I A Ł  i n s i r u k c y j n y

Jerzy Zawadzki
Anal i tp  cznp

W  dotychczasowym rozw o ju  p lanowania kasowe
go zarysow ują  się dość w yraźn ie  trz y  etapy. P ie rw 
szy to okres do łipca  1951 r., a w ięc do m om entu

plan kasowp

w ym , d rug i do IV  kw a rta łu  1952 r :  tzn. do czasu 
zatw ierdzania p lanu kasowego uchwałą P rezyd ium  
Rządu, wreszcie trzeci okres, obecny, w  k tó ry m  plan 
kasowy nabra ł cech bezwzględnej d y re k ty w y  w  po
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staci uchw a ły  P rezyd ium  Rządu. Powyżej w y liczo 
ne etapy rozw ojow e różnią się od siebie w  sposób 
dość znaczny. W  p ie rw szym  etapie p lan kasowy 
obejm ował całość obro tów  gotów kow ych gospodarki 
narodowej bez w yodrębn ian ia  obro tów  gotów ko
w ych aparatu bankowego, poczty czy' kasy w łasnej. 
W  ten sposób u ję ty  obró t gotów kow y nie m ógł być 
podstawą do budow y p lanu operatywnego, k tó ry  za 
podstawę m ia łb y  ob ro ty  gotówkowe, przechodzące 
przez kasy banków. W  oparciu o p lan budowany 
w edług zasad pierwszej in s tru k c ji n ie można było  
w prowadzić dodatkowego ins trum en tu  k o n tro li w y 
konania p lanu kasowego, ja k im  jest in s ty tu c ja  kas 
obrotow ych i zapasu em isyjnego. Cechą dodatnią 
p lanu budowanego w  oparciu o pierwszą in s tru kc ję  
służbową by ła  możliwość porów nyw an ia  poszczegól
nych pozyc ji p lanu z in n ym i p lanam i gospodarczy
m i. Jednak cechy u jem ne tego planu, w yliczone na 
wstępie, spowodowały konieczność zasadniczej zm ia
ny  uk ładu  planu.

Druga in s tru kc ja  o p lanow aniu  kasowym  (w pro 
wadzona w  życie od I I I  k w a rta łu  1951 r.) wyszła ze 
słusznego założenia, że p lan kasowy ma być planem 
obrotów  gotów kow ych aparatu bankowego. To sta
now isko w p łynę ło  na układ  w niosków  kasowych, 
k tó re  zbudowano w  ten sposób, że zasadniczą treścią 
w n iosku uczestnika p lanowania kasowego jest obrót 
gotów kow y, ja k i uczestnik planowania będzie m ia ł 
z bankiem . Pozostałe ob ro ty  gotówkowe, przechodzą
ce w ięc przez aparat poczty, w  postaci obro tów  w ła 
snych (wpłacanie lu b  podejm owanie środków  go
tów kow ych  z poczty) uczestnika p lanowania kaso
wego u jm ow ane są we w niosku w  fo rm ie  dodatko
wej in fo rm ac ji.

W  trzecim  etapie rozw o ju  p lanowania kasowego, 
tzn. w  okresie, gdy p lan podlega zatw ierdzan iu  
przez P rezyd ium  Rządu, w łaściwa budowa p lanu 
i kon tro la  jego w ykonania  nabiera szczególnego zna
czenia.

P lan kasowy zbudowany na zasadach rea lnych po
w in ien  ściśle wiązać się z ty m i p lanam i gospodar
czym i, k tó re  ksz ta łtu ją  obieg p ieniężny (np. z p la 
nem obro tu  detalicznego, op ła t publicznych, usług 
świadczonych na rzecz ludności, płac, skupu itp.). 
W iem y jednak, że w  opera tyw nym  plan ie  kasowym  
porównywalność ta jest u trudn iona . A b y  uzyskać 
m ożliw ie  pełną porównywalność, należy przeprow a
dzić dodatkowe w y liczen ia  czy li zbudować-plan ana
lityczny .

P lan ana lityczny pow in ien  być zbudowany rów no
legle z planem  operatyw nym , celem uzgodnienia po
szczególnych pozyc ji z p lanam i dostępnym i na 
szczeblu w ojew ódzkim . P lan ten przede w szystk im  
pow in ien być przedkładany do dyskus ji na w o je 
w ódzkie j ko m is ji dla spraw  p lanu kasowego, k tó re j 
uwagi pow inny  być w jdsorzystane dla ostatecznego 
ustaw ienia obro tów  w  p lan ie  opera tyw nym . K o n 
tro la  w ykonania  p lanu przez oddzia ły wojewódzkie 
pow inna być przeprowadzana w łaśnie na podstawie 
sprawozdania analitycznego, gdyż sprawozdanie to 
da oddziałom w o jew ódzk im  pogląd ja k  w yko n yw a 
ne są odpowiednie p lany  uczestn ików  planowania 
kasowego. „

N iestety, n ie wszystkie  oddzia ły w ojew ódzkie do
ceniają znaczenie p lanu i sprawozdawczości w  u k ła 
dzie ana litycznym , gdyż często zdarzają się jeszcze 
fa k ty  opóźniania sporządzania tych  m ateria łów . P ra
ca oddziału wojewódzkiego pow inna być tak usta
w iona, aby w y liczen ia  do p lanu i sprawozdawczości 
ana lityczne j b y ły  sporządzane bez żadnych opóź-

n ień i w  ten sposób m a te ria ły  te b y ły  w yko rzys ty 
wane do budow y p lanu operatywnego i  k o n tro ii je 
go w ykonania .

U k ład  p lanu i  sprawozdawczości ana lityczne j

P lan i sprawozdawczość w  układzie ana litycznym  
m ają następujące ko lum ny:

a) ob ro ty  aparatu bankowego, b) obro ty  przecho
dzące przez pocztę, c) obro ty  kasy w łasnej uczestni
ka p lanowania kasowego nie przechodzące przez apa
ra t bankowy.

Jaka jest treść poszczególnych ko lum n. O bro ty  
kas całego aparatu bankowego pokryw a ją  się w  za- j 
sadzie z planem  operatyw nym . Różnice z planem  \ 
i sprawozdawczością operatyw ną są następujące:

1) W  p lan ie  ana litycznym  nie operuje się stanem 
kas obrotow ych NBP, kas PKO  i  GKS a jedyn ie  
zm ianam i w  tych  stanach, umieszczając odpowied
nio po stron ie  przychodów spadek stanu tych  kas 
a po stronie rozchodów ich wzrost.

2) Pozycja —  w p ła ty  osób trzecich na rachunk i 
uczestn ików  planowania kasowego —  znika z planu 
analitycznego . i pow inna być rozklasyfikow ana na 
poszczególne ty tu ły  planu. D la ustalenia w skaźni
ków, ja k ich  ty tu łó w  p lanu kasowego dotyczą obro
ty  wykazane w  te j pozycji, należy przeprowadzić 
ankietę w  k ilk u  w ytypow anych  oddziałach tereno
wych. Oddziały, w  k tó rych  ma być przeprowadzo
ne badanie, pow inny  reprezentować różny charakter 
pod względem  obrotów  np. oddzia ły obsługujące 
przem ysł, handel, jednostk i budżetowe, oddzia ły po
łożone w  okręgu ro ln iczym , w  okręgu mocno uprze
m ysłow ionym . O bro ty  pow inny  być badane na prze
strzeni miesiąca, aby un iknąć w p ły w u  czynników  
dzia ła jących ty lk o  w  pewnych dekadach danego m ie
siąca. W  ten sposób ustalone w skaźn ik i pow inny  być 
sprawdzane co pew ien okres czasu i odpowiednio 
aktualizowane. W edług danych posiadanych przez 
Departam ent wchodzą tu  w  grę zasadniczo dw ie po
zycje t j .  u ta rg  i  us ług i in s ty tu c ji i przedsiębiorstw , 
p rzy  czym większość obro tów  przypada na utarg, 
gdyż ca 80%. Należy pamiętać, że w  pozycji te j n ie 
mogą występować podatki, gdyż zgodnie z Z. P. 38/51 
w p ła ty  podatn ików  dokonywane bezpośrednio do kas 
banku na rachunk i w ydz ia łów  finansow ych muszą 
być zaliczane bezpośrednio do ty tu łu  podatki.

W  p lan ie  i  sprawozdawczości ana lityczne j n ie  mo
gą figurow ać rów nież tak ie  pozycje techniczne jak : 
a) zasilanie gotówkowe, b) n iepodjęte płace, c) zw ro t 
zaliczek.

O bro ty  w  pozyc ji •—  zasilanie gotówkowe w  p la 
nie i  sprawozdawczości —  na szczeblu oddzia łu w o
jewódzkiego pow inny  się w  zasadzie równoważyć. 
Ew entualne saldo, w yn ika jące  z różn icy m iędzy 
przychodam i a rozchodami w  te j pozycji, zaliczać 
należy odpowiednio do przychodów  względnie roz
chodów różnych.

W  zasadzie możemy w yodrębn ić dwa rodzaje ope
ra c ji gotówkowych, k w a lif ik u ją c y c h  się do zalicze
n ia  w  pozyc ji zasilanie gotówkowe, p ierw szy to  obrót 
go tów kow y m iędzy dw iem a g m in n ym i kasami spół
dz ie lczym i oraz d ru g i to obro ty  gotówkowe m iędzy 
p laców kam i Powszechnej Kasy Oszczędności a in n y 
m i bankam i (łącznie z GKS) n iż  bank w łaśc iw y dla 
danej p laców ki PKO. Ruch go tów k i m iędzy dwoma 
p u nk tam i kasow ym i GKS, należącym i do te j samej 
GKS, n ie  może w  ogóle występować w  p lan ie  kaso
w ym . W  ty m  przypadku ulegaja zm ianie jedyn ie
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w ych  GKS, co w p ływ a  odpowiednio na saldo obro
tów  GKS z oddziałam i NBP.

W  przypadku występowania w iększych obrotów  
w  pozyc ji zasilanie gotówkowe, względnie w  p rzy 
padku w ystępowania poważnego salda w  te j pozy
c ji, należy ob ro ty  te dokładnie zbadać w  m iejscu ich 
powstawania i  ewentualne n iew łaściwości bez
względnie w ye lim inow ać.

Pozycja * —  niepodjęte płace, jaka w ystępu je  
w  sprawozdawczości opera tyw ne j, rów nież n ie  mo
że wchodzić do sprawozdania analitycznego. Saldo 
te j pozycji znaczy, że, albo w y p ła ty  z funduszu płac 
nie b y ły  dokonane fak tyczn ie  w  wysokości zapisa
nej w  pozyc ji płace, albo w y p ła ty  te b y ły  większe 
n iż  ilu s tru je  nam to pozycja płac. Przewaga s trony 
przychodów  nad rozchodam i świadczy o p ierw szym  
przypadku, saldo zaś odwrotne (przewaga s trony 
rozchodów) św iadczy o d rug im  z w yże j podanych 
przypadków.

Wreszcie ostatnia pozycja, jaka  n ie  pow inna w y 
stępować w  sprawozdawczości ana lityczne j, to zw ro t 
zaliczek. O k w o ty  wykazane w  te j pozyc ji należy 
zm niejszyć odpowiednie ty tu ły  po stron ie  rozcho
dów. K lucz  podziału te j pozyc ji m iędzy ty tu ły  roz
chodowe p lanu kasowego należy usta lić w  oparciu 
o dane umieszczane przez oddzia ły terenowe na 
sprawozdaniach dekadowych. Można z grubsza za
łożyć, że pożycia zw ro t zaliczek w ykazyw ana w  spra
wozdaniach GKS dotyczy z regu ły  ty tu łu  skup a r ty 
ku łó w  ro lnych  i  innych, a w  sprawozdaniach ban
ków  ty tu łó w  lim itow anych .

P rzy  w yp e łn ia n iu  pozyc ji —  w p ła ty  i  w yp ła ty  
poczty należy —  pamiętać, że b ierzem y tu  pod uw a
gę c a ł e  ob ro ty  poczty z aparatem bankowym , 
a w iec łącznie z obro tam i GKS. P rzy  czym należy 
pamiętać, że ob ro ty  te nie wchodzą do ko lum ny 
3 ..realizacja gotówkowa ogółem “ .

Poza ty m i różn icam i ko lum na p lanu i  sprawo
zdawczości ana lityczne j pow inna pokryw ać się ściśle 
z planem  i sprawozdawczością operatywną. Należy 
mieć na uwadze, że m im o opisanych w yże j różnic 
saldo p lanu kasowego (odprowadzenie lu b  podjęcie 
z zapasu em isyjnego) pow inno ściśle pokryw ać się 
w  obu rodzajach opracowań.

D ruga ko lum na p lanu i  sprawozdawczości ana li
tycznej ilu s tru je  ob ro ty  przechodzące przez pocztę 
w  rozb ic iu  na poszczególne ty tu ły  p lanu kasowego. 
K o lum na ta dotyczy obrotów  poczty pochodzących 
zarówno z w p ła t w łasnych uczestn ików  planowania 
kasowego ja k  rów nież obro tów  pow sta łych z w p ła t 
ludności na konta  bankowe uczestn ików  planowania 
kasowego.

M a te ria ły , na podstawie k tó rych  następuje w y 
pełn ian ie  obrotów  poczty, można podzie lić na nastę- 
puiace g rupy : a) m a te ria ły  poczty, b) m a te ria ły  
PKO. c) m a te ria ły  uczestn ików  planowania kasowe
go, d) m a te ria ły  bankowe.

O m ówm y ko le ino  poszczególne rodzaje m ateria 
łów  oraz sposób w ykorzys tan ia  ich do p lanu i  spra
wozdania analitycznego.

Przed przystąp ien iem  do om ów ienia m ateria łów  
poczty należy poświęcić k ilk a  uwag na tem at orga
n izac ji poczty oraz ie j księgowości.

Działalność przedsiębiorstwa Polska Poczta, Tele
g ra f i Te le fon (P. P. T. i  T.) podzie lić można na trz y  
zasadnicze g rupv: 1) p ion usługowy, 2) p ion p ro d u k 
cy jn y  i 3) p ion handlow y. D la  p lanu kasowego n a j
ważnie jszy jest p ion usługowy, gdyż dwa pozostałe 
obe jm ują  jednostki, k tó re  b iorą  udzia ł w  planowa-

Natom iast w  skład pionu usługowego wchodzą 
urzędy pocztowe i pocztowo - te lekom unikacyjne, 
k tó re  uczestniczą w  p lanow aniu  kasowym  na zasa
dach przew idzianych w  I I  części in s tru k c ji służbo
w ej o p lanow aniu  kasowym. W  urzędach poczto
w ych (w  dalszym ciągu pod pojęciem  urzędu pocz
towego rozum ieć należy rów nież urzędy pocztowo- 
te lekom unikacyjne) w ystępu ją  trz y  zasadnicze g ru 
py  operacji: 1) operacje własne, 2) operacje obce —  
pocztowe, 3) operacje obce — 1 PKO.
Operacje własne —  podlegają rygorom  i dyscy

p lin ie  p lanu finansowego —  a powstają z operacji 
usługowych poczty. Po stron ie  w ięc przychodowej 
będą to op ła ty  za znaczki pocztowe, p rzesy łk i pocz
towe, nadane przekazy, op ła ty  te lekom un ikacy jne  
itp . Po stronie zaś rozchodów będą to przede wszyst
k im  w y d a tk i na uposażenie i  w yd a tk i adm in is tra 
cy jno  - gospodarcze poczty.

Operacje obce — pocztowe —  są to  ob ro ty  w y n i
kające z pośrednictwa poczty w  operacjach pienięż
nych, N ajważnie jszą pozycją będzie tu  obró t prze
kazowy oraz różnego rodza ju  operacje zlecone, ja k  
op ła ty  radiofoniczne, prenum erata czasopism itp .

Operacje obce —  PKO . są to obro ty  na kontach 
czekowych i  oszczędnościowych PKO  dokonywane 
za pośrednictwem  poczty.

Każdy urząd pocztowy prowadzi arkusz tzw. 
„ogó lny  rachunek m iesięczny“ , gdzie notowane są 
wszystkie  operacje urzędu. Na podstawie wspom nia
nego ogólnego rachunku  miesięcznego urzędy pocz
towe przesyła ją  odpowiednie zestawienia zbiorcze
m u urzędow i pocztowemu, k tó ry  jest bezpośrednio 
uczestn ikiem  planowania kasowego. Zb iorczy urząd 
pocztowy na te j podstawie opracowuje plan i  spra
wozdawczość.

Jak przejść z ogólnego rachunku miesięcznego na 
sprawozdawczość p lanu  kasowego.

Przede w szystk im  należy w ye lim inow ać operacje 
dokonywane w  fo rm ie  bezgotówkowej (przelewy, 
czeki akceptowane), następnie ruch  go tów k i m iędzy 
zasila jącym i urzędam i pocztow ym i a urzędam i zasi
la n ym i oraz k w o ty  odprowadzone w zględnie pod ję
te przez zbiorczy urząd pocztowy z oddzia łu NBP.

Pozostałe obro ty  gotówkowe pow inny  być zalicza
ne do następujących pozyc ji p lanu i sprawozdawczo
ści opera tyw ne j:

a) operacje własne —  strona przychodów  •— 
w p ły w y  z ty tu łu  op ła t-za czynności usługowe pocz
ty  zaliczyć należy do pozyc ji us ług i poczty. Pozo
stałe przychody w ystępujące w  wysokości o w ie le  
m nie jszej zaliczam y do pozostałych w p ływ ów .

Po stron ie  rozchodowej, rozchody w łasne poczty 
zaliczyć należy odpow iednio do ty tu łó w  p lanu kaso
wego, płace, e m e ry tu ry  i  zas iłk i oraz pozostałe w y 
da tk i o charakterze adm in is tracy jno  -  gospodarczym 
do pozostałych w yda tków  (wchodzą tu  w  grę dele
gacje służbowe, zakup tow arów  i m ateria łów , zapła
ta za usługi),

b) operacje obce —  pocztowe —  obro ty  tego ty 
pu należy podzielić na dwa rodzaie a m ianow icie  
ob ro ty  przekazowe (w p ła ty  i  w y p ła ty  z przekazów 
kra jow ych , zagranicznych, zw yk łych  i te legra ficz
nych) a pozostałe operacje obce zaliczam y do pozy
c ji pozostałe przychody i  pozostałe rozchody prze
chodnie,

c) operacje obce —  P KO  —  wchodzą w  całości do 
pozyc ji w p ła ty  i  w y p ła ty  z kon t czekowych i  oszczęd
nościowych PKO.
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Jeżeli chodzi o księgowość poczty w  p ion ie  us łu 
gowym, to prowadzona ona jest przez dyrekc je  
okręgowe, znajdujące się w  każdym  mieście w o je 
wódzkim .

Na podstawie m ate ria łów  pochodzących z d y rek 
c ji okręgowej poczt i  te legra fów  można zupełnie do
k ładn ie  rozklasyfikow ać ob ro ty  w ykazyw ane w  po
zostałych przychodach i  rozchodach przechodnich 
(o czym  szczegółowo będzie mowa dalej).

Jak w ięc należy w ykorzystać m a te ria ły  poczty 
d la opracowania p lanu i  sprawozdawczości ana litycz
nej.

W  ko lum n ie  w p ła ty  na pocztę na wysokości po
zyc ji us ług i łączności należy umieścić całość w p ły 
w ów  z ty tu łu  usług poczty (wz. 5 część C).

Pozostałe w p ły w y  ze wz. 5 (k tóre  pow inny w y 
stępować w  kwotach zupełnie nieznacznych) należy 
zaliczyć do pozyc ji przychody różne.

Z w p ła t na przekazy i  w yp ła t z przekazów należy 
w ye lim inow ać obro ty  przekazowe przedsiębiorstw  
(wz. 5 część A  i  B) oraz obro ty  m iędzy GKS a pocz
tą, a z pozostałych obro tów  w yprow adzić saldo mó
wiące o nadwyżce lub  niedoborze obro tu  przekazo
wego ludności z pocztą.

W p ła ty  i  w y p ła ty  z ko n t czekowych i oszczędno
ściowych PK O  om ów im y przy  sposobie w yko rzys ty 
wania m ate ria łów  PKO.

Pozycję płace, e m e ry tu ry  i  zasiłk i ze wz. 5 część 
C należy wpisać w  ko lum n ie  4 p lanu i  sprawozdaw
czości ana lityczne j na wysokości odpowiednich y - 
tu łó w  p lanu kasowego (płac, em erytur).

Pozycja pozostałe rozchody wchodzi ca łkow icie  do 
rozchodów różnych.

Co zaw iera ją  i  ja k  zaliczyć do ty tu łó w  p lanu ka
sowego pozycję w p ły w y  i rozchody przechodnie.

Jak ju ż  wspom inaliśm y, do rozeznania te j pozycji 
posłużą nam m a te ria ły  d y re k c ji okręgowej.

Zasadnicze znaczenie będzie m ia ła  strona w p ły 
w ów  przechodnich, gdyż rozchody przechodnie 
w  większości w ypadków  m ają form ę bezgotówko
wą. W ystępujące tu  nieznaczne ob ro ty  gotówkowe 
mogą być zaliczane do rozchodów różnych.

Poniższe zestawienie zaw iera rodzaje operacji za
liczanych do w p ływ ó w  przechodnich, nom enkla tu rę

branżowego p lanu kon t poczty oraz odpow iedni ty 
tu ł p lanu kasowego, w ed ług w ięc tego schematu na
leży rozpracować w p ły w y  przechodnie.

L.
P

Rodzaj operacji

N um er
konta
synte

tycznego

Symbol
urządzeń
analitycz

nych

T y tu ł planu 
kasomego

1. Sprzedaż druków  PKO 074/A 5 przychody
różne

2 O pła ty  celne i p ro b ie r
cze

074/A 6 podatki

3. Prenumerata czasopism 074 TA 7 utarg

.4. Sprzedaż książek i  w y 
daw n ic tw  n ieperio 
dycznych

074/A 8 utarg

5. Sprzedaż znaków skar
bowych

074 A 9 podatki

6. Sprzedaż znaków oko
licznościowych

074/A 10 tupłaty na 
r-k i ins ty 
tu c ji spo
łecznych

7. Zlecenia pocztowe i in 
kasowe

074/A 1 1 utarg

8. Inkaso abonamentów ra
d iow ych

074/A 12 usługi in s ty 
tu c ji i przed-
siębiorstu)

Pozostałe operacje z ty tu łu  w p ływ ó w  przechod-j 
n ich  zaliczyć należy do przychodów różnych.

P rze jdźm y z ko le i do om ówienia sposobu w yko -| 
rzys tyw an ia  m ate ria łów  PKO.

O ddzia ły PKO  dostarczają nam m ateria ły , na pod
staw ie k tó rych  przeprowadzić będzie można k lasy- ] 
sy fikac ję  obrotów  przekazowych i  oszczędnościowych! 
PKO, przechodzących przez pocztę.

Całość obrotów  z ty tu łu  w p ła t i w yp ła t oszczęd
nościowych przez pocztę zaliczam y do ty tu łu  p lanu j 
kasowego i — oszczędności.

Inne obro ty  na kontach czekowych dzielone są na 
konta bilansowe, na k tó rych  m ia ł m iejsce ten obrót. 
A by  przejść na k lasy fikac ję  stosowaną w  planowa-; 
n iu  kasowym, należy posługiwać się następującym  
schematem:

Numer i nazwa konta bilansowego PKO

110 R achunki rozliczeniowe przedsiębiorstw  uspo
łecznionych

111 Rachunki bieżące przedsiębiorstw  uspołecz
n ionych

113 R achunki bieżące organizacji po litycznych,
społecznych i  zawodowych

114 R achunki bieżące przedsiębiorstw  nieuspo
łecznionych

115 R achunki bieżące osób p ryw a tnych
116 Rachunki bieżące zakładów ubezpieczeń
120 Rachunki bieżące banków  w  NBP
150 Rachunki banków  w  PKO

152 R achunki kas zapomogowych
155 Agencje usługowe PKO
189 W p ływ y  inkasowe na rachunk i w  NBP
431 Jednostki budżetowe
433 Rozliczenia ZUS

Tytuł planu kasowego

utarg, us ług i innych  in s ty tu c ji i przedsię
b io rs tw
utarg, us ług i innych  in s ty tu c ji i  przedsię
b io rs tw
obro ty  na rachunkach in s ty tu c ji społecz
nych

w p ła ty  i w y p ła ty  gospodarki nieuspołecz
n ione j i  osób p ryw a tnych  
sk ładk i ubezpieczeniowe 
przychody różne
w p ła ty  gospodarki nieuspołecznionej
i  osób p ryw a tnych
w p ła ty  i w y p ła ty  oszczędności
przychody różne
utarg
podatk i
sk ładk i ubezpieczeniowo- ..................................... '



258 W i a d o m o ś c i  n a r o d o w e g o  b a n k u  p o l s k i e g o Nr  4

Celem ustalenia, ja k i procent w yp ła t z rachun
ków  czekowych dotyczy poszczególnych ty tu łó w  p la 
nu kasowego (płace, e m e ry tu ry  itp .), należy oprzeć 
się na in fo rm acjach  jednostek korzysta jących z ra 
chunków  pom ocniczych w  PKO.

Wreszcie ostatn im  m ateria łem  służącym do roz- 
k lasy fikow an ia  obro tów  przechodzących przez pocz
tę są m a te ria ły  uczestn ików  planow ania kasowego 
umieszczone na załączniku do w n iosku  kasowego 
(wz. 5 część A  i B).

M a te ria ły  te należy w ykorzystać dla obliczenia 
obrotów  przekazowych poczty spowodowanych 
w p ła tam i i  w yp ła tam i uczestn ików  planowania ka
sowego.

W  tym  celu pom niejszam y ob ro ty  przekazowe 
poczty o kw o ty  wykazane we wz. 5 części A  i B w  ko
lum n ie  „zostanie odprowadzone przez pocztę i  zapo
trzebowanie go tów ki z poczty“ . K o lum na ta posiada 
k lasy fikac ję  w edług ty tu łó w  p lanu  kasowego tak, że 
n ie  pow inno tu  być w iększych trudności do p rze j
ścia na p lan ana lityczny.

Do sprawozdania analitycznego dla w ype łn ien ia  
ko lum ny  obro tów  przechodzących przez pocztę w y 
ko rzys tu jem y miesięczne rozliczenie kas uczestni
ków  planowania kasowego. Stronę przychodówą 
m iesięcznych rozliczeń zaliczam y do ty tu łó w  p lanu 
kasowego w  oparciu  o podzia ły  rozliczeń na g rupy 
gospodarcze, natom iast stronę rozchodów na podsta
w ie  w skaźn ików  w yliczanych  z załącznika do w n io 
sku kasowego (wz. 5 część B).

Jak ju ż  wspom inaliśm y, po w ye lim inow an iu  
z obrotu przekazowego wspom nianych w yżej obro
tów  uczestn ików  planowania kasowego i  obrotów  
G KS z pocztą w yprow adzam y saldo obrotów  ludno
ści z pocztą.

Na zakończenie om aw iania ko lu m n y  obrotów  pocz
ty  należy zw rócić uwagę na fak t, że ob ro ty  te po
w in n y  bilansować się. 0

W  plan ie ana litycznym , k tó ry  budu jem y p rzy  za
łożeniu niezm ienności stanów kas urzędów poczto
w ych, pozycją b ilansującą będzie saldo obrotów 
poczty z bankam i. Natom iast, aby zbilansować spra
wozdanie, m usim y do ty tu łó w  p lanu kasowego w p ro 
wadzić jeszcze dodatkową pozycję obrazującą spadek 
w zględnie w zrost stanu kas.

Pozycja ta w ykorzystana  będzie rów nież dla zb i
lansowania obro tów  kasy w łasnej uczestn ików  p la 
nowania kasowego (kol. 6) i należy w prow adzić ją  
jako ty tu ł p lanu kasowego pod nazwą, odpowiednio 
po stron ie  przychodowej względnie rozchodowej, 
„spadek względnie w zrost stanów kas uczestników 
planowania kasowego“ .

Ostatnią ko lum ną p lanu  i  sprawozdania ana litycz
nego są obro ty  kasy w łasnej uczestnika planowania 
kasowego.

K o lum nę tę w ype łn iam y na podstawie załącznika 
do w niosku kasowego (wz. 5 część A  i B) względnie 

- m iesięcznych rozliczeń kas uczestników  planowania 
kasowego.

W ypełn ien ie  w  p lan ie  te j ko lum ny nie nastręcza 
żadnych trudności. Sprawa ko m p liku je  się jedyn ie  
p rzy  w ype łn ian iu  sprawozdania. W  tym  w ypadku 
należy zastosować następujący try b  postępowania. 
Stronę przychodów  dz ie lim y  na podstawie podziału 
rozliczeń na g rupy  gospodarcze, stronę zaś rozcho
dów usta lam y w  sposób następujący. K w o ty , jak ie  
w ypadną w  grup ie  „p io n  CRS“  należy zaliczyć do 
ty tu łu  „skup  a rty ku łó w  ro lnych  i  in n ych “ , a pozo
stałe k w o ty  zaliczyć do ty tu łó w  p lanu kasowego w e
d ług w skaźn ików  w yprow adzanych ze wz. 5 części 
B. P rzy  ob liczaniu w skaźn ików  ze wz. 5 należy w y 
e lim inow ać kw o ty  dotyczące skupu, jako  zaliczane 
bezpośrednio do tego ty tu łu .

Ostatnią wreszcie grupą m ateria łów , ja k ie  pozwo
lą  nam na dalsze dokładnie jsze opracowanie obro
tów  przechodzących przez pocztę, to m a te ria ły  uzy 
skane z ew idenc ji w p ływ ó w  przez pocztę z ty tu łu  
podatków  i  u ta rgów  (Z. P. N r  5/53). Zgodnie z tym  
zarządzeniem, wszelkie w p ła ty  z ty tu łu  podatków  
lub  u ta rgów  dokonywane przez pocztę m ają być do
datkowo ewidencjonowane dla uzyskania pełnego 
obrazu rea lizac ji tych  dwóch ty tu łó w  p lanu kasowe
go. Na te j drodze uzyskane k w o ty  pow inny  być 
umieszczone w  ko lum n ie  w p ła t na pocztę w  pozycji 
u ta rg  i  podatki. Będzie to dodatkow y sprawdzian, 
czy nasze w y liczen ia  przeprowadzane w  oparciu
0 miesięczne rozliczenia kas uczestn ików  planowania 
kasowego a dotyczące obro tu  przekazowego poczty 
są ścisłe.

Znaczenie p lanu i sprawozdania analitycznego, 
ja k  już  powiedziałem , jest szczególnie ważne na 
obecnym etapie planowania kasowego, gdyż pozwa
la  nam w łaściw ie  usta lić i skontro low ać p lan opera
ty w n y  . Doprowadzenie tych  opracowań do odpo
w iedniego poziomu w  dużej m ierze zależy od in ic ja 
ty w y  oddziału wojewódzkiego.

W  tym  w łaśnie k ie ru n ku  pow inny  w ięc rozw ijać 
się prace oddziału wojewódzkiego w  na jb liższym  
okresie.

W  powyższym opracowaniu w ykorzystane zostały 
m. in. m a te ria ły  opisowe załączane przez oddzia ł wo
jew ódzk i w  S talinogrodzie i W arszawie do planów
1 sprawozdań analitycznych.

Jerzy Bogdanik

Nowe zasady funkcjonowania kredytu na fundusz płac i uiypłaty z nim zrównane

W prowadzona od miesiąca marca br. zm iana za
sad funkc jonow an ia  k re d y tu  pa fundusz płac i w y 
p ła ty  z n im  zrównane jest w yn ik ie m  k ilk u  p rzy 
czyn.

Jak wykazałem  w  a rty ku le  sw oim  w  nr. 12/52 
„W iadom ości Narodowego Banku Polskiego“  k re d y t 
na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane pozba
w io n y  jest na jis to tn ie jszych  cech k re d y tu  socja li
stycznego, gdyż n ie jest an i p lanowy, an i celowy, 
nie ma zabezpieczenia w  konk re tnym  przedm iocie 
kredytow an ia  a jego zwrotność i term inowość nie

w yn ika  z planowego i celowego charakteru  tego k re 
dytu , lecz z rygorys tycznych  zasad funkcjonow ania .

Z tych  względów  k re d y t na fundusz płac i  w yp ła 
ty  z n im  zrównane nie może być trak tow any  jako 
k re d y t bankow y sensu s tric to  i  ma charakter doraź
nej, k ró tko trw a łe j pomocy ze s trony banku dla 
przedsiębiorstwa celem un ikn ięc ia  poważniejszych 
zahamowań w  jego działalności gospodarczej.

Należy rów nież podkreślić, że występowanie tego 
k re d y tu  jest w yraźnym  dowodem lub  raczej sygna
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łem  is tn ie jących  bardzo poważnych n iep raw id łow o
ści w  gospodarce przedsiębiorstwa.

Podane w yże j w  skrócie charakterystyczne cechy 
k re d y tu  na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane 
w skazują na to, że k re d y t ten został w prowadzony 
do naszego systemu kredytow ego ty lk o  na okres 
prze jśc iow y i w  m iarę rozw o ju  naszej socja listycz
nej gospodarki i związanego z tym  udoskonalania 
systemu finansowego i  kredytowego, k re d y t na fu n 
dusz płac i w y p ła ty  z n im  zrównane będzie stopnio
wo ograniczany aż do całkow itego jego w ye lim in o 
wania. To ca łkow ite  w ye lim inow an ie  tego k redy tu  
na obecnym etapie naszej gospodarki n ie jes t jeszcze 
możliwe.

M am y już  zatem jedną z przyczyn wprow adzo
nych zm ian w  try b ie  udzie lan ia i  sp ła ty k re d y tu  na 
fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane.

D rugą zasadniczą przyczyną zm ian to konieczność 
dalszego pogłębienia dyscyp liny  finansow ej przed
sięb iorstw  przez nałożenie na n ie  a zwłaszcza na k ie 
row n ic tw o  przedsiębiorstwa w iększej trosk i o sy tu 
ację finansową, m obilizow anie  przedsiębiorstw  do 
w a lk i o p raw id łow ą  gospodarkę na w szystk ich  od
cinkach a zwłaszcza na odcinku obn iżk i kosztów, 
osiągania zaplanowanej akum u lac ji, szybkich ro z li
czeń za dostawy ro b o ty  i  usługi, oraz w łaśc iw e j go
spodarki m ateria łow e j.

Dotychczasowy system funkc jonow an ia  k re d y tu  
na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane stw arza ł 
pewną łatwość w  uzyskan iu  tego k re d y tu . Przedsię
b io rs tw o  o trzym yw a ło  ten k re d y t zawsze w  p rzy 
padku b raku  środków  na rachunku  roz liczen iow ym  
na w yp ła tę  funduszu płac lu b  na pokryc ie  w yda tków  
z n im  zrównanych. Stąd też w  w iększości przypad
ków  k ie row n ic tw a  przedsięb iorstw  n ie  in te resow a ły 
się zupełn ie zagadnieniem zapewnienia sobie środ
ków  na w yp ła tę  należności za pracę pracow nikom  
i  w n iosk i o uprzednie akum ulow an ie  środków  na ra 
chunku roz liczen iow ym  celem zgromadzenia p ien ię
dzy na w yp ła tę  robocizny czy pensji na leża ły do 
rzadkości. Ponadto przedsiębiorstwa s ta ra ły  się moż
liw ie  szeroko in te rp re tow ać pojęcie płatności z rów 
nanych z p łacam i i  tą  drogą regulować m oż liw ie  w ie 
le swych w ym aga lnych  zobowiązań. Jest to rzecz 
jasna pójście po l in i i  na jła tw ie jsze j.

Należy równocześnie stw ierdzić, iż ta postawa 
przedsięb iorstw  p rzy jm ow ana by ła  na ogół b ie rn ie  
przez w ie le  oddzia łów  banku, k tó re  w  rzadk ich  t y l 
ko przypadkach stosowały we w łasnym  zakresie 
uprzednie akum ulow an ie  środków  p ieniężnych na 
rachunkach roz liczeniow ych na w yp ła tę  funduszu 
płac, ja k  rów nież bardzo libe ra ln ie  przeprowadzały 
cenzurę w ym aga lnych  zobowiązań przedsiębiorstw , 
gdy jednostk i przez bank kon tro low ane w ystępowa
ły  o przyznanie k re d y tu  na pokryc ie  w yda tków  
zrów nanych z płacami.

Także częste występowanie przez przedsiębiorstwa
0 k re d y t na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrów na
ne nie skłan ia ło  oddzia łów  do przeanalizowania sy
tu a c ji finansow ej jednostek kon tro low anych, a prze
cież b rak  środków na rachunku roz liczen iow ym  na 
w yp ła tę  robocizny czy pensji jes t na jlepszym  dowo
dem poważnych zaburzeń w  gospodarce finansowej 
przedsiębiorstw .

Opisane w yżej m om enty są przede w szystk im  
przyczyną wprowadzenia nowych, bardzie j ry g o ry 
stycznych zasad udzielan ia k re d y tu  na fundusz płac
1 w y p ła ty  z n im  zrównane.

Zm iany te w yw o łane są konsekwentną p o lity ką  
kredytow ą  banku. N arodow y B ank P o lsk i w  p ie rw 
szej fazie finansow ał gospodarkę narodową. Ten 
okres już  m iną ł i  bank obecnie nie finansuje, lecz 
kredytuje przedsiębiorstwa. Ten zw ro t w  po lityce  
k redy tow e j banku w idać w yraźn ie , p rzy czym ta 
k im  momentem prze łom ow ym  by ło  Zarządzenie N r 
6 Prezesa Narodowego Banku Polskiego wydane 
w  k w ie tn iu  1951 r. Jednak przejście z pozyc ji f in a n 
sowania na pozycję ścisłego ty lk o  k redytow an ia  nie 
jest jeszcze całkow ite , tak  ja k  to ma m iejsce w  Ban
ku  Państwa w  Zw iązku  Radzieckim . Jedną w łaśnie 
z pozostałości „system u finansow ania“  jes t k re d y i 
na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane, k tó ry  
w  naszym systemie k re d y to w ym  jeszcze n ie  dosko
na łym  jest —  ja k  się to popu la rn ie  m ów i —  „k lapą  
bezpieczeństwa“  w  przypadku występowania tak 
poważnych trudności finansow ych przedsiębiorstwa, 
że nie może ono zapłacić robocizny i pensji lub  po
k ryć  w ydatków , k tó rych  uregulow anie w  dalszej do
p iero kole jności może spowodować poważne i  is to t
ne zahamowania działalności gospodarczej przedsię
b iorstwa. M am  tu  na m yś li ty lk o  w yd a tk i n ie regu
lowane w  drodze inkasa bankowego.

Jest rzeczą jasną, że p rzy tych  założeniach k re d y t 
na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane m usi być 
ograniczony m ożliw ie  do m in im u m  tak jeże li cho
dzi o jego zasięg, ja k  i  częstotliwość.

Konsekwencją tego stanowiska jest wprowadzenie 
n ie  istn ie jące j uprzednio zasady, że przedsiębiorstwo 
może otrzym ać k re d y t na fundusz płac i  w y p ła ty  
z n im  zrównane-sdopiero wówczas, gdy uprzednio za
c iągn ię ty k re d y t został ca łkow icie  spłacony, p rzy 
czym nie uważa się za spłatę przeksięgowanie k re 
dy tu  w  ciężar k re d y tu  przeterm inowanego. K re d y t 
w  tym  przypadku uważa się za spłacony dopiero 
wówczas, gdy na rachunek k re d y tu  p rze te rm inow a
nego w p łyn ie  kw ota  odpowiadająca obciążeniu tego 
rachunku z ty tu łu  nie spłaconego w  te rm in ie  k re 
d y tu  na fundusz płac i w y p ła ty  z n im  zrównane.

Przeksięgowanie niespłaconego k re d y tu  na fu n 
dusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane w  ciężar k re d y 
tu  przeterm inowanego opóźnia spłacenie k re d y tu  —  
gdyż k re d y t prze te rm inow any spłacany jest zgodnie 
z Uchw ałą N r 877 P rezyd ium  Rządu z dnia 12 g ru 
dnia 1951 r. w  czwarte j dopiero ko le jności a n ie 
w  pierwszej ja k  k re d y t na fundusz płac i  w yp ła ty  
z n im  zrównane —  i ty m  samym ogranicza w zg lęd 
nie opóźnia możność o trzym ania  przez przedsiębior
stwo nowego k re d y tu  na fundusz płac i  w yp ła ty  
z n im  zrównane.

D rug im  w arunk iem  rów nież niezbędnym  dla u zy 
skania k re d y tu  jest wniosek przedsiębiorstwa 
o uprzednie akum ulow an ie  środków  p ieniężnych na 
rachunku rozliczeniow ym , jeże li k re d y t ma być zu
ży ty  na w yp ła tę  funduszu płac. Jeżeli przedsiębior
stwo zna jdu je  się w  trudnościach finansow ych i  za
chodzi obawa, że n ie  będzie m ieć środków na w y 
p łatę należnego pracownikom, wynagrodzenia to po
w inno  wówczas bezwzględnie żądać od banku by 
w s trzym a ł pokryw an ie  innych  płatności. Zgodnie 
z przepisam i bank może honorować tak ie  żądanie 
przedsiębiorstwa ty lk o  w  ciągu p ięciu  dn i przed te r
m inem  płatności. Nasuwa się w ięc pytan ie , czy 
przedsiębiorstwo m usi złożyć wniosek o uprzednią 
akum ulację  co na jm n ie j na pięć dn i przed te rm inem  
w yp ła ty . Otóż jako regułę należy przy jąć, że w n io 
sek ta k i pow in ien  być złożony na pięć d n i przed te r
minem płatności. Jńdnak w  pew nych przypadkach
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można uznać, iż przedsiębiorstwo dope łn iło  w ym a
ganego w arunku  pom im o złożonego w n iosku  w  te r
m in ie  późniejszym  a to  ty lk o  w  tym  przypadku, gdy 
przedsiębiorstwo złożyło wniosek o uprzednią aku
m ulację  z ,ta k im  w yliczeniem , by przeciętne dzien
ne w p ły w y  w ys ta rczy ły  na pokryc ie  funduszu płac. 
Jeżeli na p rzyk ład  przeciętne dzienne w p ły w y  w y 
noszą ca zł 150.000.—  a suma w y p ła ty  w ynosi zł
450.000.—  to w ystarczy, żeby przedsiębiorstwo z ło
żyło wniosek o uprzednią akum ulację  na trz y  dni 
przed te rm inem  płatności. Natom iast złożenie w n io 
sku w  te rm in ie  późniejszym  n iż pięć d n i jest nie 
wystarczające, jeże li przeciętne dzienne w p ły w y  po
mnożone przez ilość d n i pozostałych do w y p ła ty  nie 
w ys ta rczy łyby  na pokryc ie  przypadającej płatności. 
Na p rzyk ład  przeciętne dzienne w p ły w y  wynoszą ca 
z ł 10C.Ó00.—  zaś w yp ła ta  zł 450.000.—  wówczas zło
żenie w niosku o uprzednią akum ulację  na cztery dn i 
przed te rm inem  w y p ła ty  jest n ie  wystarczające, 
gdyż w edług p rzew idyw ań w p ły w y  za cztery dn i 
mogą wynieść ty lk o  z ł .400.000.

Należy rów nież sprecyzować pojęcie te rm in u  w y 
p ła ty  od którego oblicza się owe pięć d n i przeznaczo
ne na akum ulację. Z regu ły  jes t to te rm in  e fe k tyw 
nej w y p ła ty  pracow nikom . Jednak w  pewnych p rzy 
padkach należy p rzy jąć  tu  inne k ry te r iu m  a m iano
w ic ie  w  przypadku przedsiębiorstwa w ie lozakłado
wego. Przedsiębiorstwo takie, mające niesamodziel
ne zakłady w  innych  m iejscowościach, m usi przeka
zać na w yp ła tę  wynagrodzeń dotacje do oddziałów 
banku, kon tro lu jących  te jednostk i. Zatem  z punk tu  
w idzenia przedsiębiorstwa w ielozakładowego te rm i
nem w yp ła ty  nie jest dzień e fek tyw ne j w yp ła ty  
funduszu płac, lecz dzień przekazania dotac ji d la za
k ładu  niesamodzielnego, gdyż do te j da ty przedsię
b io rs tw o m usi zgromadzić na rachunku rozliczenio
w ym  potrzebne środki, pieniężne. Chcąc tego rodza
ju  przedsiębiorstwom  um ożliw ić  zakum ulow anie p ie
n iędzy i  ty m  samym ograniczyć konieczność ucieka
n ia  się do k re d y tu  na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  
zrównane, należy zastosować akum ulow an ie  na pięć 
dn i przed dniem  przekazania dotacji, k tó ra  m usi być 
przekazana na ty le  dn i wcześniej n iż  przypada efek
tyw n a  w yp ła ta  zarobków, ile  wynoszą dn i pocztowe 
z oddziału banku, w  k tó ry m  prowadzony jes t rachu
nek roz liczen iow y przedsiębiorstwa, do oddziału 
banku prowadzącego rachunek bieżący jednostk i 
niesamodzielnej. Okres ten nie pow in ien  w  zasadzie 
wynosić w ięcej ja k  dwa dni.

P rzy jęc ie  powyższej zasady jest zupełnie słuszne, 
gdyż n ieuw zględnien ie  owych dn i pocztowych na 
przelew  pien iędzy skracałoby fak tyczn ie  okres aku- 
m ulow ania  i  n ie jednokro tn ie  un iem oż liw ia łoby  zgro
madzenie potrzebnej sum y środków.

M ów iąc o a kum u lac ji należy przypom nieć, iż n ie 
dopuszczalne jest akum ulow an ie  środków  pienięż
nych na rachunku  roz liczen iow ym  na pokryc ie  w y 
datków  zrównanych z płacami.

Również bank nie może akum ulować —  pom im o 
złożenia w n iosku  przez przedsiębiorstwo —  wówczas 
gdy jest ono zadłużone w  kredyc ie  na fundusz płac 
i w y p ła ty  z n im  zrównane.

W ymaga jeszcze w y jaśn ien ia  pytan ie , czy akum u- 
lu jąc  na rachunku roz liczen iow ym  środki pieniężne 
na w y p ła ty  funduszu, płac można w  ty m  okresie 
z rachunku rozliczeniowego pokryć w ym agalne w y 
d a tk i zrównane z funduszem płac, czy też pow inno 
się udzie lić  przedsięb iorstw u k re d y tu  na fundusz

płac i w y p ła ty  z n im  zrównane oraz czy ewentualne 
uregulowanie ta k ie j p łatności z rachunku rozlicze
niowego n ie  narusza zakazu akum ulow an ia  środków 
pieniężnych na w y p ła ty  zrównane z funduszem  płac.

Otóż tego rodza ju  w y d a tk i należy bezwzględnie 
pokryć z rachunku rozliczeniowego, gdyż:

1) w  momencie w y p ła ty  n ie  ma fo rm a lne j różn i
cy m iędzy funduszem płac ą w yda tkam i z n im  
zrów nanym i,

2) w  okresie akum u lac ji n ie można przew idzieć 
dokładnie ja k ie  sum y w p łyną  na rachunek roz
liczen iow y i  może okazać się, że pom im o p o k ry 
cia w yda tków  zrów nanych z płacam i zgroma
dzi się na tym  rachunku dostateczna suma 
środków pieniężnych potrzebna na w yp ła tę  
funduszu płac,

3) generalną m yślą przewodnią obow iązujących 
przepisów jest ograniczenie do niezbędnego 
m in im um  k re d y tu  n a . fundusz płac i  w y p ła ty  
z n im  zrównane,

4) może zaistnieć sytuacja, iż udzielen ie k re d y tu  
na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane nie 
jest m ożliwe, ponieważ na rachunku  k re d y tu  
przeterm inowanego is tn ie je  jeszcze suma nie 
spłaconego w  te rm in ie  poprzednio zaciągnięte
go przez przedsiębiorstwo k re d y tu  na fundusz 
płac i w y p ła ty  z n im  zrównane.

Skoro w a runk iem  udzielen ia omawianego k re d y tu  
jest złożenie przez przedsiębiorstwo w niosku
0 uprzednie akum ulowanie, to jako  konsekwencję 
te j zasady zniesiono istn ie jące dotychczas zastoso
w anie akum u lac ji przez bank w  przypadku, gdy 
przedsiębiorstwo nie składa odpowiedniego w niosku 
a wym aga tego jego sytuacja  finansowa.

Również celem ograniczenia częstotliwości w ystę 
powania k re d y tu  na fundusz płac i w y p ła ty  z n im  
zrównane uchylono zasadę, że k re d y t ten p ła tn y  jest 
przed w szys tk im i p łatnościam i przedsiębiorstwa
1 p rzy ję to  zasadę, że, w p ły w y  na rachunek rozlicze
n iow y  przeznacza się n a jp ie rw  na pokryc ie  bieżących 
w y p ła t z ty tu łu  funduszu płac lu b  p łatności z n im  
zrównanych, a pozostałą resztą spłaca się dopiero za
dłużenie z ty tu łu  zaciągniętego kredy tu .

D la  zobrazowania now ych zasad funkc jonow an ia  
k re d y tu  na fundusz płac i  w yp ła ty  z n im  zrównane 
podaję poniższy p rzyk ład :

W  dn iu  10 marcą przypada w yp ła ta  robocizny 
w  wysokości z ł 293.000.—  przeciętne dzienne w p ły 
w y  na rachunek roz liczen iow y w  ub ieg łym  okresie 
w yn o s iły  ca zł 75.000.— . Przedsiębiorstwo zna jdu je  
się w  trudnościach p ła tn iczych z powodu poważnych 
przeterm inow anych należności od odbiorców. W  dn iu  
6 marca, a w ięc na cztery dn i przed te rm inem  w y 
p ła ty , przedsiębiorstwo składa w  oddziale banku 
wniosek o . zastosowanie uprzedniego akum ulow an ia  
ś rodków  na rachunku rozliczen iow ym . Bank jednak 
n ie może zastosować akum u lac ji ju ż  w  dn iu  6 m a r
ca, gdyż przedsiębiorstwo jes t zadłużone z ty tu łu  
k re d y tu  na fundusz płac i w y p ła ty  z n im  zrównane 
na kw otę zł 81.000.— . O bligo k re d y tu  p rze te rm ino
wanego w ynosi zł 125.000.— . W  dn iu  6 marca w p ły 
w y  wynoszą z ł 73.000, k tó re  oddział przeznacza na 
spłatę k re d y tu  na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrów 
nane. Po powyższym  księgowaniu na koniec dnia 
6 marca rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa 
w ynosi 0, obligo z ty tu łu  k re d y tu  na fundusz płac 
i w y p ła ty  z n im  zrównane z ł 8.000.— , z ty tu łu  k re 
d y tu  przeterm inowanego zł 125.000.— . W p ły w y  na
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rachunek roz liczen iow y w  dn iu  7 marca wynoszą 
zł 50.000.— , z te j k w o ty  oddział zł 8.000.—  przezna
cza na ca łkow itą  spłatę k re d y tu  na fundusz płac 
i w y p ła ty  z n im  zrównane a z ł 42.000.—  pozostawia 
na rachunku roz liczen iow ym  zgodnie z w n ioskiem  
przedsiębiorstwa o uprzednie akum ulowanie. W p ły 
w y  w  dn iu  8 marca wynoszą zł 85.000.—  w  dn iu  
9 marca z ł 65.000.— . Jednocześnie w  dn iu  9 marca 
przedsiębiorstwo zwraca się do oddziału o wypłacę-» \ 
n ie  k w o ty  z ł 5.000.—  ty tu łe m  p re m ii d la  p racow n i
ków  dzia łu  księgowości oraz z ł 600.—  ty tu łe m  kosz
tów  zw ózki m ate ria łów  przez spółdzie ln ię transpor
tową. O ddział obie te sum y w ypłaca z rachunku roz
liczeniowego, którego saldo po zaksięgowaniu 
w szystk ich  zaszłości w ynosi na koniec dnia 9 marca 
zł 186.400.—  (42.000.—  plus 85.000.—  plus 65.000.—  
m inus 5.000.—  m inus 600.— ). W p ły w y  w  dn iu  10 
marca wynoszą zł 21.000.— . Jednocześnie przedsię
b iorstw o składa czek go tów kow y na sumę zł
293.000. —• na w yp ła tę  zarobków. Ponieważ saldo ra 
chunku rozliczeniowego w ynosiło  na koniec dnia po
przedniego w edług w yciągu z ł 186.400.—  przedsię
b iorstw o składa wniosek o udzielenie k re d y tu  na 
fundusz płac i w y p ła ty  z n im  zrównane w  w ysoko
ści zł 106.600.—  (293.000.—  m inus 186.400.— ). Od
dział przed za ła tw ien iem  w n iosku  stw ierdza, że:

1) poprzednio zaciągnięty k re d y t został w  całości 
spłacony,

2) przedsiębiorstwo złożyło wniosek o uprzednią
akum ulacją  środków ‘pieniężnych na rachunku 
roz liczen iow ym  na cztery dn i przed te rm inem  
w yp ła ty ; ponieważ przed złożeniem w niosku 
przeciętne dzienne w y p ły w y  w yn o s iły  ca zł
75.000.—  przeto w arunek złożenia wniosku 
o akum ulację  w  odpow iedn im  te rm in ie  został 
dochowany (75.000—  X  4 300.000.—  t j.  su
ma przekraczająca p rzew idyw aną w yp ła tę  fu n 
duszu płac).

N ie ma zatem przeszkód do udzielen ia k redy tu , 
gdyż oba wym agane w a ru n k i zostały dopełnione: 
Następnie • oddział ko ryg u je  wysokość k re d y tu  
o w p ły w y  z dnia 10 marca i  udzie la k re d y tu  na fu n 
dusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane w  wysokości
zł 85.000.— , (i06.6Ó0.--------  21.000.— ). W  dn iu  11 i  12
(niedziela) marca n ie  ma w p ływ ó w  na rachunek roz
liczen iow y. D n ia  13 marca w p ły w y  wynoszą zł
30.000. — . Jednocześnie przedsiębiorstwo zgłasza się 
do oddzia łu o w yp ła tę  p re m ii pracow nikom  dzia łu 
zaopatrzenia w  wysokości zł 6.000.— . Oddział sumę 
tę wypłaca z rachunku rozliczeniowego a pozostałość 
w p ływ ó w  w  kwocie z ł 24.000.—  przeznacza na czę
ściową spłatę k re d y tu  na fundusz płac i  w y p ła ty  
z n im  zrównane, którego saldo na koniec dnia w y 
nosi zł 61.600.— . W  dn iu  14 i  15 marca w p ły w y  w y 
noszą łącznie zł 50.000.—  i zostają rów nież zużyte 
na spłatę k redy tu . W  dn iu  16 marca w p ły w y  w yn o 
szą zł 8.000.— . Przedsiębiorstwo w  'tym  dn iu  m usi 
w yp łac ić  zaliczkę na koszty podróży pracow ników  
dzia łu zaopatrzenia w  wysokości z ł 800.— . Sumę tę 
oddział po zbadaniu i  s tw ierdzeniu, że jest to w yda
tek zrów nany z płacam i, wypłaca z rachunku ro z li
czeniowego. Resztę w p ływ ó w  na rachunek rozlicze
n iow y  przeznacza oddział na spłatę k redy tu . Obligo 
z tego ty tu łu  na koniec dnia w ynosi z ł 4.400.—
(61.600.--------  50.000.—----- 1 7.200.— ). W  dniach 16, 17,
18 i 19 marca nie by ło  w p ływ ó w  na rachunek ro z li
czeniowy. D n ia  20 marca rano —  w  jedenastym  
dn iu  trw an ia  k re d y tu  —  oddział przeksięgowuje n ie 

spłacone zadłużenie w  ciężar k re d y tu  p rze te rm ino
wanego, którego saldo na koniec dnia w ynosi zł 
129.400.—  (125.000.------ b 4.400.— ). W  dn iu  21 m ar
ca w p ły w y  wynoszą zł 35.000.— , jednak nie mogą 
być zużyte na spłatę k re d y tu  przeterm inowanego, 
gdyż oddział w sku tek złożenia przez przedsiębior
stwo w niosku o uprzednią akum ulację  (25 marca 
przypada te rm in  p łatności robocizny zł 260.000.— ) 
akum u lu je  tę sumę ha rachunku rozliczeniow ym . 
W p ły w y  za okres od dnia 22 do 26 wynoszą zł
205.500. — . Zatem w  dn iu  25 marca przedsiębiorstwo 
dysponuje na rachunku  roz liczen iow ym  kw o tą  zł
240.500. —  i  b rak m u na w yp ła tę  robocizny zł
19.500. —  (260.000.--------  240.500'.— ). Oddział pom im o
w niosku przedsiębiorstwa n ie  może udzie lić k re d y 
tu  na fundusz płac i  w yp ła ty  z n im  zrównane gdyż:

1) poprzednio zaciągnięty k re d y t na kw otę  zł 
85.600.—  został spłacony ty lk o  w  wysokości zł 
81.200.— , zaś z ł 4.400.—  zostało przeksięgowa-

. ne na rachunek k re d y tu  przeterm inowanego 
i  n ie zostało spłacone (w  okresie od 20 do 25 

, marca nie by ło  księgowań na rachunku k re d y 
tu  przeterm inowanego),

2) n ie można uznać iż przedsiębiorstwo dopełn iło  
obow iązku złożenia w niosku o akum ulację, po
nieważ złożyło go na cztery dn i przed te rm i
nem w y p ła ty  t j .  21 marca a dzienne w p ły w y  
za okres ub ieg ły  w yn o s iły  przeciętn ie niecałe 
zł 30.000.^—: (czy li czterodniowe w p ły w y  m ogły 
dać przedsiębiorstwu ty lk o  ca zł 120.000.—  
podczas gdy w yp ła ta  m ia ła  wynieść zł
260.000.— ).

W  te j sy tuac ji oddział może się zwrócić do oddzia
łu  wojewódzkiego o wyrażenie zgody na udzielenie 
k re d y tu  na fundusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane.

W ystępując w  te j spraw ie do oddziału w o jew ódz
kiego, oddział operacy jny pow in ien  przedstawić 

■ przede w szystk im  p rzyczyny złej sy tuac ji finanso
w ej przedsiębiorstwa ja k  rów nież określić czy i  w  ja 
k im  stopniu sytuacja ta jest zaw iniona przez przed
siębiorstwo. Jeżeli k re d y t ma być zużyty  na p o k ry 
cie w yd a tku  zrównanego z funduszem  płac, oddział 
pow in ien  ponadto udowodnić oddzia łow i wojew ódz
kiem u, żć w yda tek  ten można rzeczywiście uznać za 
zrów nany z funduszem płac. Dane te u ła tw ia ją  od
dzia łow i w ojew ódzkiem u powzięcie decyzji udzie le
n ia  w zględnie n ie  udzie len ia k redytu . P rzy podej
m ow aniu  decyzji oddział w o jew ódzk i pow in ien  ró w 
nież uwzględnić, ja k ie  s k u tk i w  konk re tnym  p rz y 
padku może pociągnąć za sobą odmowa udzielenia 
k redytu .

W yrażenie zgody na udzielen ie k re d y tu  na fu n 
dusz płac i  w y p ła ty  z n im  zrównane —  w  przypad
ku  n iedopełn ienia wym aganych przepisam i w a ru n 
ków  —  jednostkom  hand lu  detalicznego, gm innym  
ośrodkom maszynowym, jednostkom  gospodarki ko 
m unalne j, zostało wyłączone spod kom petencji od
dzia łu  wojewódzkiego i przekazane w łaśc iw ym  De
partam entom  K re d y tó w  C entra li.

K ro k  ten podyktow any jest tym , iż  powyższe je d 
nostk i m ają  w iększe i  lepsze m ożliwości n iż  inne 
przedsiębiorstwa zapewnienia sobie środków pienięż
nych na w yp ła tę  funduszu płac i w yp ła t z n im  zrów 
nanych, przeto występowanie k re d y tu  w  tych  b ran
żach pow inno być rzadsze a jego zasięg bardzie j 
ograniczony.
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Wyciągi z pism Wydziału Instrukcji
W ykazy E -l i E-3

W yka zy  E - l i E-3 są częścią sprawozdawczości k re d y to 
w e j i  na szczeblu oddziału w o jew ódzkiego pow inny być nadal 
sporządzane przez w yd z ia ł p lanowania oddziału w o jew ódz
kiego.

W  oddziale operacyjnym  w  zależności od w arunków  is tn ie 
jących w  danym  oddziale w yka zy  te może sporządzać kom ór
ka prowadząca księgowość analityczną bądź kom órka k re d y 
towa. W  przypadku, gdy w yka zy  te n ie  sporządza kom órka 
k red y to w a  pow inny  one być uzupełnione i skontrolowane, 
przez kom órkę kredytow ą.

In s tru kc ja  Dz. X  nie zm ienia dotychczasowego tryb u  spo
rządzania obu w ykazów , gdyż w  pkt. 29 Cz. B ustala, że w y 
kazy te sporządzone są w  zasadnie w  kom órce prowadzącej 
księgowość analityczną p rzy  współudzia le pracow n ików  w ła 
ściw ych kom órek organ izacyjnych.
P1/I/420/E/34

Należności pozainkasowe 
na ultimo miesiąca sprawozdawczego

W  przypadku, gdy przedsiębiorstwo z łożyło  z opóźnieniem 
oświadczenie o stanie należności fak tu ro w ych  w  tryb ie  in 
nych rozliczeń (należności pozainkasowe) •— W zór C-9 w e
dług danych na u ltim o  miesiąca sprawozdawczego (dopiero po 
sporządzeniu przez oddział w ykazu  należności i zobowiązań 
z ty tu łu  dostaw, usług i  robót — w zór E-3) ale przed sporzą
dzeniem miesięcznego sprawozdania z bieżącej k o n tro li sta
nu finansowego (E-2 i E-2a) w  sprawozdaniu tym  należy rów 
nież uw zględn ić odnośne dane w yn ika jące  ze złożonego przez 
przedsiębiorstwo oświadczenia C-9 (w przedsiębiorstwach w y 
tw órczych : w  poz. 25 należności pozainkasowe mogące być 
przedm iotem  kredytu , w  poz. 37 należności pozainkasowe nie 
podlegające kredytow an iu ). O ddzia ł operacy jny w  cz. IV  
sprawozdania miesięcznego pow in ien  w  tym  przypadku omó
w ić  różnicę m iedzy danym i z tego sprawozdania a wykazem  
E-3, k tó ra  to różnica spowodowana jest niezłożeniem przez 
przedsiębiorstwo w  te rm in ie  oświadczenia C-9.

Przepis pkt. 123 Cz. B. I. Sł. Dz. V I  usta la jący, że w  razie 
n ie  przedłożenia w  wyznaczonych term inach oświadczenia 
C-9 p rzy jm u je  sie. że przedsiębiorstwo nie posiada należno
ści pozainkasowych, m ogących być przedm iotem  kred y tu  — 
ma zastosowanie p rzy kredy tow an iu  przedsiębiorstw . 
P1/I/420/E/34

Pokrycie dla kredytu do rozliczenia

Zapasy stanowiące pokryc ie  dla k re d y tu  do rozliczenia 
w cz. I I  sprawozdania należy w yka zyw ać ' ty lk o  w  poz. 9 ,,stan 
fak tyczn y " w  cz. I I I  natom iast w  poz. 37 „ś rod k i ponadnor
m atyw ne" (w ykreśla jąc s łow o" n iekredytow ane") i om awia
jąc powyższe w  Cz. IV  sprawozdania „Uzasadnienie". 
P1/I/420/E/34

Interpretacja Instrukcji
Sł. Dz. V I  Przepisy Szczegółowe Cz. I I  § 5 pkt. 52 i 53

1) Pozycję 3 ru b ry k i 10 w  części I I I  wzoru E-2 dla przed
s ięb io rstw  w y tw ó rczych  (poz. 4 w zoru E-2a dla przedsię
b io rs tw  hand low ych) „fundusz w łasny w  obrocie —  pokryc ie  
środków  obro tow ych na u ltim o  kw a rta łu  sprawozdawczego" 
wypełnia się tylko w odniesieniu do przedsiębiorstw korzy
stających z kredytów normatywnych objętych limitami bran
żowymi.

2) W  przypadku, gdy w  momencie sporządzenia sprawo
zdania (E-2, E-2a) oddzia ły nie o trzym a ły  jeszcze z Departa
mentu K red y tów  stanów i lim itó w  planu kredytow ego na 
kw a rta ł ob ję ty  planem wówczas zgodnie z pkt. 53 I. Sł. Dz. 
V I  Przepisy ¡Szczegółowe Cz. I I  w  poz. 3 rubr. 10 w  części 
I I I  wzoru E-2 (poz. 4 rubr. 10 wzoru E-2a) należy w ykazyw ać 
dane z rubr. 7 części I we w n iosku 4 ° p lanu kredytow ego 
(poz. 17 wzoru D-5, poz. 20 wzoru D-6).

I  w tym przypadku obowiązek wypełniania pozycji „fundusz 
własny w obrocie" dotyczy tylko sprawozdań przedsiębiorstw 
korzystających z kredytów normatywnych objętych limitami 
branżowymi.
P I / I / 4 2 0 / D / 1 1

Kredyt na zapasy wyrobów' gotowych

Przedmiotem kred y tu  na zapasy w yro bó w  gotow ych może 
być fak tyczny  stan tow arów  w ys łanych i usług w ykonanych, 
ob liczony po koszcie w ytw o rzen ia  i m ieszczący się w  ramach 
praw id łow ego cyk lu  fakturow ania.
P1/I/220/B/1Ó4

Honoraria autorskie
H onoraria  autorskie wchodzą w  skład bezosobowego fun 

duszu,płac. Zgodnie z § 185 In s tru k c ji N r 78/a PKPG w  spra
w ie  ogólnych zasad opracowania Narodowego Planu Gospo
darczego na r. 1953 do bezosobowego funduszu płac w cho
dzą m. in. „W y p ła ty  za konsultacje, ekspertyzy, honoraria za 
recenzje oraz wynagrodzenia za różne inne prace w y k o n y 
wane przez osoby niezatrudnione w  danym przedsiębior
stwie...".
Pl/I/420/c/21

Kwalifikowanie akt poufnych
1) P ro tokó łów  z k o n tro li zabezpieczenia k red y tu  pa należ

ności fakturow e nie ma po trzeby trak tow ać jako  sprawy po
ufne z uw ag i na to , że są one aktam i w ew nętrznym i oddzia
łu, zaw iera ją  jedyn ie  c y fry  bez żadnego spisu i dotyczą je 
dynie fragm entu dzia ła lności przedsiębiorstw .

2) Oświadczenia o stanie w artośc i zapasów oraz w n iosk i 
k redytow e przedsiębiorstw  w  zasadzie nie należy traktow ać 
jako  spraw y poufne. Przepisy o zabezpieczeniu ta jem nicy 
urzędowej NBP w  § 21 spraw tak ich  do grupy poufnych nie 
k w a lif ik u ją , jednak m ożliwość trak tow an ia  ich ja ko  poufnych 
is tn ie je . Podstawę do tego daje § 3 część druga p k t. h), k tó ry  
uzależnia zakw a lifikow an ie  do spraw poufnych tak ich  spraw, 
k tó re  zostaną uznane przez k ie row n ika  jednostk i o rgan izacy j
ne j Banku lub przełożonego wyższego szczebla za stanow ią
ce ta jem nicę służbową.

Jeśli zatem oświadczenie o stanie w artośc i zapasów bądź 
w niosek k re d y to w y  przedsiębiorstwa dotyczyć będą np. za
pasów m ających specjalne* znaczenie jako  ogólnopaństwowe 
rezerw y —  to tak ie  oświadczenie lub w niosek mogą być uzna
ne za poufne.

W łaściw e kw a lifiko w a n ie  tego typu  spraw jako  poufnych 
należy do kom petencji i obow iązków  k ie ro w n ikó w  oddzia
łów .
Pl/I/431

Kredyt na akredytywy
Potw ierdzam y słuszność stanowiska oddziału, że sumę k re 

dy tu  na akredytyw ę (przyznanego do w ysokości pe łne j sumy 
ak re d y tyw y  będącej przedm iotem  kredytu ) na leży traktow ać 
jako orien tacy jną  granicę zadłużenia przedsiębiorstwa, pozo
stającą poza lim itam i, liczbam i ko n tro ln ym i i rezerwą k re d y 
tow ą oddziału, (zgodnie z pkt. 10 Cz. D I. Sł. V I  —  k re d y ty  
na a k re d y tyw y  planuje się w  ska li całego Banku centra ln ie). 
P1/I/420/D/10

Negatywne zawiadomienia o stanie 
na rachunku 111 jednostek niesamodzielnych

N ie w idz im y  potrzeb uzupełn ien ia ZP 138/52 przepisem na
k łada jącym  na oddzia ły  obow iązek przesyłania do oddziałów 
w łaśc iw ych  dla jednostek samodzielnych zaw iadom ień o sta
nie zerowym  rachunku bieżącego (konto b il. 111) tych  jedno
stek. Powyższe uzasadniamy tym , że dotychczas w  te j spra
w ie  nie o trzym aliśm y żadnych rek lam acji. W  przypadku, gdy 
na te ren ie  poszczególnych w o jew ództw  oddzia ły nie prze
strzegają przepisów ZP 138/52 —  oddział w o jew ód zk i może 
ew entualn ie  wydać ze swej s trony odpow ienie zarządzenie 
przypom inające obow iązek postępowania zgodnie z ZP 
138/52.
Pl/I/420/c/20

Ewidencja kredytu na nadzwyczajne potrzeby ZP 20/53
W  przypadku, gdy k re d y t na nadzwyczajne potrzeby ulega 

wcześniejszej spłacie (np. w sku tek zlecenia przedsiębiorstwa 
lub stw ierdzenia przez oddział b raku zabezpieczenia) w ó w 
czas należy w  odnośnej rubryce arkusza kon tro lnego (zał Nr. 
2 do ZP 20/53) w yk re ś lić  odpow iednią kw o tę  odpow iadającą 
spłacie kredytu , w p isu jąc ją  jednocześnie w  rubryce bieżą
cej dekady (um ożliw i to  usta lenie dodatkow ej k w o ty  k re d y 
tu ja ką  oddział może dysponować już w  bieżącej dekadzie), 
P1/I/420/B/11



Nr  4 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 263

Kredyt na fundusz płac
N o w y kredyt, na fundusz płac może być przedsiębiorstwu 

dopiero wówczas udzie lony, gdy poprzednio udzie lony k red y t 
został ca łkow ic ie  spłacony, przv  czym obojętne jest czy spła
ta ta nastąpi przed up ływ em  10 dni od c h w ili udzielenia, czy 
po 10 dniach a w ięc po przeksięgow aniu niespłaconego k re 
dy tu  na fundusz płac na rachunek k re d y tu  przeterm inowane
go, W y ją tk ie m  od te j zasady jest przepis pkt. 5 ZP 24/53 
w  m yśl k tórego oddział w o jew ód zk i może w yraz ić  zaodę na 
udzie lenie k re d y tu  na fundusz płac przedsiębiorstwu k tó re  nie 
spłaciło poprzednio udzielonego k re d y tu  na fundusz płac.
P l/I/420/B /l 91

Stosowanie przepisów o skupie

Zgodnie z ZP 87/52 w  dniu 3, 13 i 23 każdego miesiąca prze
prowadzana jest regulac ja  k re d y tu  płatniczego na skup.

W  przypadku, .gdy stan zapasów tow a row ych  w  przedsię
b io rs tw ie  skupu jest rów ny  lub  niższy od no rm atyw u tow a
rów , łącznie z kredytem  p ła tn iczym  na skup pow in ien  być 
regu low any w  ty lń  samvm czasie k re d y t no rm atyw ny na pod
staw ie oświadczenia C - l.  w  m yśl teooż ZP 87/52. W ówczas 
nie należv iuż przenrowadzać reg u lac ji k re d y tu  przew idzianej 
PO 203/52 i w  odniesieniu do przedsiębiorstw  ob ie tvch od- 
dz ia low vm  lim item  fcredvtu no rm atvw neno,.—  w  dniu 1° każ
dego miesiąca na podstaw ie ośw iadczenia C -t oraz dodatko
w o w  dn. 15 i 25 każdego miesiąca bez oświadczenia, zaś 
w  odniesieniu do przedsiębiorstw  ob ję tych  branżowym, lim i
tem w  dniu 10 każdego miesiąca na podstaw ie oświadczenia 
C - l,  gdyż regulacja  dokonywana w  m yśl ZP 87/52 iest re 
gu lacja  pełna, uw zględn ia jącą w szystk ie  e lem enty w p ły w a 
jące na wysokość kredytu , podczas gdy regulacja  w ed ług PO 
203/52 uw zględn ia iedyn ie  zm iany w  nieprzeterm inowanvch. 
zobow iązaniach fak tu ro w ych  i w  zadłużeniu przedsiębior
stwa.

N atom iast adv przedsiębiorstwo skupu posiada stany po
nadnorm atywne zapasów tow arow ych  —  kredyt, no rm atyw ny 
należy regulować iedvn ie  w  tryb ie  i w  term inach przewie 
dzianych PO 203/57. ieże li k re d v t no rm atyw ny przedsiębior
stwa ob ję ty  iest lim item  oddziałowym . Zarówno w  iednym. 
iak  i w  drugim  przypadku przedsiębiorstwo może domagać 
sie dodatkow ej reg u lac ji k re d y tu  norm atvwnego w  dniach 
nie w ym ien ionych  w  ZP 87/52 i  w  PKO 203/52. wówczas je d 
nak pow inno złożyć w niosek k re d y to w y  udokum entowany 
oświadczeniem doraźnym  o stanie wartości, no rm atyw nych 
środków  obrotow ych (wzór C -l) .
P1/I/120/B/6'

W yjaśnienia przepisów 
o kredytowaniu i kontroli przedsiębiorstw

1) Przepisy o opracowaniu w n iosku  do planu k red y to w e 
go zawarte w  In s tru k c ji Si. Dz. V I. —  Cz. IV  Przepisów 
Szczegółowych dla przem ysłu —  nie usta la ją  czy „Inne  pasy
w a" oraz „Inne ak tyw a " w ykazyw ać należy per saldo czy 
też osobno salda po zyc ji ak tyw nych  i  osobno salda pozy
c ji pasywnych. Dowolność postępowania oddziałów  na tym  
odcinku nie ma żadnego znaczenia dla p raw id łow ośc i sporzą
dzania w n iosków  do planu kredytowego.

2) Zgodnie z pismem okó lnym  L. 56/51 plan uzdrow ienia 
gospodarki składają w szystkie  spółdzielnie nie posiadające 
pełnego pokryc ia  k ró tko te rm inow ych  zobowiązań w  rea lnych 
aktyw ach obro tow ych, bez w zględu na to  czy spółdzielnia 
została pozbawiona prawa korzystan ia  z k red y tó w  czy też na 
zasadzie przepisów podanych w  pkt. 1—  5, strona 2-ga wspo
mnianego pism a okólnego przyw rócono spółdzie ln i prawo k o 
rzystania z kredy tów . W  odniesieniu do w ym ien ionych  ostat
n io  spó łdz ie ln i stosować należy natychm iast wstrzym anie f i 
nansowania w  przypadku je ś li n ie zostaje dotrzym any jeden 
z w a run ków  pod k tó ry m i przyw rócono praw o korzystan ia 
z kredy tów . Do w arunków  ty c h  zalicza się rów nież te rm ino
we składanie sprawozdań z w ykonan ia  p lanu uzdrow ienia 
gospodarki ja k  rów nież p raw id łow e w ykonyw an ie  podstawo
w ych założeń p rz y ję ty c h  w  tym  planie.

3) W  sprawozdaniach z k o n tro li stanu finansowego przed
sięb iorstw  oraz we wnioskach do p lanu k redytow ego nie w y 
kazuje się zobowiązań z ty tu łu  kap ita lnych  rem ontów. W spo
mniane zobow iązania w ykazu je  się jedyn ie  w  odrębnej ru 
bryce w zoru  E-3.
Pl/I/120/D/8

Kredytowanie i kontrola spółdzielni pracy

W  spraw ie sporządzania przez spółdzielnie oświadczeń 
o stanie norm owanych środków  obro tow ych (W zór C - l)  w y 
jaśn ia  się, że pozycja  „1" oświadczenia C - l —  ponadplano
w y  fundusz w łasny w  obrocie —  odpowiadać pow inna róż
n ic y  m iędzy pozycją  „h "  a pozycja  „k "  oświadczenia przy' 
założeniach, że spółdzielnia podaje równocześnie:

1) p lanow any fundusz w łasny w  obrocie bez pasywów 
w  po zyc ji ,,k" ośw iadczenia C - l,

2) różnicę m iędzy norm atywem , a p lanowanym  funduszem 
w łasnym  w  obrocie zw iększonym  o pasywa stale —  w  po zyc ji 
„8 " oświadczenia C - l.
P1/I/120/C/5

Upowszechniamy racjonalne metody i narzędzia pracy

Zaliczki na skup dla gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska"

P. O. 128/52 upoważnia oddzia ły do udzie lan ia gm innym  
spółdzie ln iom  (GS) zezwoleń na pobieran ie we w łaśc iw ych 
dla n ich gm innych kasach spółdzielczych (GKS) zaliczek, gdy 
zachodzi potrzeba dokonyw an ia  skupu przez specja lnych 
.agentów skupu, dz ia ła jących w  terenie na rzecz GS. Zgodnie 
z przepisem PO 128/52 w yp ła ta  za liczk i obciąża bezpośrednio 
rachunek k re d y tu  na zapasy tow arów  ze .skupu, gdyż p rz y j
m uje się, że za liczk i te n iezw łocznie zm ienia ją  .się na tow a ry  
ze skupu. Jeżeli pobierane za liczk i są wyższe od w artości sku
p ionych za nie tow a rów  pow in ien być  dokonany zw ro t za licz
k i. Przelew z ty tu łu  zw ro tu  za liczk i jest jednak księgowany 
na dobro rachunku k red y tu  danej GS z pewnym  opóźnieniem 
(prze lew y w  drodze), co powoduje n ie jednokro tn ie  w  GS za
m rożenia z tego ty tu łu .

Na problem  ten zw ró c ił uwagę jeden z p ro je k tó w  uspraw
n ien iow ych. W praw dzie rea lizacja  p ro je k tu  w  proponowanej 
form ie, z uw agi na nie liczne p rzypadk i udzie lan ia zaliczek na 
skup i stosunkowo małe k w o ty  tych zaliczek, została uznana 
za niecelową, należy jednak podnieść, że na jm niejsze nawet 
zagadnienia m ają istotne znaczenie w  ogólnej gospodarce. 
W  zw iązku z tym  oddz ia ły  pow inny  zwracać GS uwagę na 
om aw iany problem  i domagać się pobierania ewentualnych 
zaliczek w  tak ich  kwotach, aby b y ły  one w  całości w ydaw a

ne na skup i aby nie zachodziła potrzeba zw ro tów  n iew yko 
rzystanych zaliczek.

Przyczyni się to n iew ą tp liw ie  do z likw id ow a n ia  w ys tępu ją 
cych w  n iek tó rych  przypadkach zamrożeń z tego ty tu łu .

Inspekcje w przypadku wystąpienia kredytu 
przeterminowanego

Ins trukc ja  Służbowa Dz. V I w  części C p k t' 212 przew iduje 
obow iązek przeprowadzenia w  przedsiębiorstw ie —  w  p rzy 
padku w ystąp ien ia  k re d y tu  p rze te rm inow anego.—  inspekc ji 
w  celu usta lenia przyczyn pow odujących trpdności p łatnicze 
przedsiębiorstwa. Przyczyny tych  trudności mogą być różne, 
a w ystąp ien ie  k re d y tu  przeterm inowanego często nie jest je 
dynym  skutk iem  n iep raw id łow ośc i w ystępu jących  w  stanach 
ak tyw ów  przedsiębiorstwa. W  toku  powyższych inspekc ji na
leży zatem usta lić  jednocześnie w szystk ie  niedomagania w  go
spodarce finansow ej przedsiębiorstwa a następnie dążyć przez 
odpow iednie oddzia ływ anie do uzdrow ien ia  ca łokszta łtu  tej 
gospodarki.

Sprawa la  na ogół nie nasuwa specja lnych trudności ru ty 
nowanym  referentom  kredytow ym , szczególnie kon tro lu jącym  
dane przedsiębiorstwo dłuższy czas i zna jącym  ju ż  dokładnie 
jego problem atykę. N iek tó rym  jednak referentom  mogą się
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nasuwać w ą tp liw ośc i co do niedomagań w ystępu jących ewen
tua ln ie w  gospodarce finansow ej przedsiębiorstwa i mogą oni 
n ie  zw rócić na leżyte j uw agi na istotne niedomagania.

Na zagadnienie to zw ró c ił uwagę ob. T eo fil G ołębiowski, 
p racow nik oddziału w o jew ódzkiego w  Stalinogrodzie, k tó ry

w aktywach

1. n iekredytow ane zapasy ponadnorm atywne

2. należności przeterm inowane z w in y  przed
siębiorstwa

3. należności przeterm inowane z w in y  d łużn i
ków

4. niezrefundowane nakłady na robo ty  kap i
talne

5. n ieos ią -n ię ta  akum ulacja  (nieplanowane 
i ponadplanowe straty)

6. brak do tac ji na pokryc ie  p lanowanych strat 
lub n iedoboru środków .

7. przeterm inowane należności nie dotyczące 
dostaw, usług i robót

8. n iekredytow ane zapasy 'bądź należności 
(brak w n iosku lub lim itu )

Zestaw ienie sprawozdań z każdej in spekc ji w  proponow a
ny  przez ob. G ołębiowskiego sposób n iew ą tp liw ie  nie jest k o 
nieczne, ponieważ w ype łn ien ie  poszczególnych po zyc ji „b i
lansu niepraw id łow ośc i" w  najczęstszych przypadkach og ran i
czałoby się zaledwie do k ilk u , z drug ie j zaś strony może re 
ferent na tra fić  na inne jeszcze nieprzew idziane n iep raw id ło 
wości. N a leży jednak podkreślić, że wskazanie referentom , 
zwłaszcza n ieca łkow ic ie  jeszcze wyszko lonym , w ym ien ionych  
zagadnień może stanowić dla n ich dużą pomoc i przyczyn ić 
się do znacznego' uspraw nienia w  ska li ogólnobankowej p ra 
cy re ferentów  w  zakresie przeprowadzania inspekc ji w  kon 
tro low anych  jednostkach. W  sprawozdaniu z inspekc ji re fe
rent, niezależnie od w ym ien ien ia  stw ierdzonych n ie p ra w id ło 
wości, pow in ien wskazać przyczyny ich występow ania oraz 
om ówić k ro k i podjęte przez przedsiębiorstwo w  celu ich l i 
kw id a c ji, co z ko le i u ła tw i oddzia łow i zo rien tow an ie  się w  ja 
k ich  k ie runkach  należy oddzia ływ ać i gdzie in terw eniow ać, 
aby ca łkow ic ie  uzdrow ić gospodarkę przedsiębiorstwa.

Uzasadnienia do sprawozdań z bieżącej kontroli 
stanu finansowego przedsiębiorstw produkcyjnych

Uzasadnienia do m iesięcznych sprawozdań z bieżącej sy
tua c ji stanu finansowego przedsiębiorstwa są sporządzane 
w  w ie lu  przypadkach w  sposób n iew łaśc iw y  i nie da jący pod
staw do praw id łow ego usta lenia stanu finansowego. W skazu
je  to na niedostateczną um iejętność n iek tó rych  referentów  
kred y to w ych  na leżyte j oceny sy tua c ji finansow ej przedsię
biorstwa, na nieum iejętność ana lityczne j i k ry tyczn e j oceny 
c y fr zaew idencjonow anych w  sprawozdaniu oraz logicznego 
ich powiązania. Doprowadza to w  konsekw encji do fa łszyw ych 
wniosków .

w  pro jekc ie  uspraw nien iow ym  (nr re j. GKPUA 817/52) w y 
stąp ił z w n ioskiem  uzupełnienia p ro to kó łów  po inspekcyjnych 
pewnego rodzaju „b ilansem  n iep raw id łow ośc i", m ogących w y 
stępować w  przedsiębiorstwach. W  proponow anym  przez sie
bie „b ilans ie  n iep raw id łow ośc i" ob. G ołęb iow ski zamieszcza:

w pasywach

1. zobowiązania z ty tu łu  n ieodprowadzonych 
planowanych w p ła t z zysku i z ty tu łu  nad
w yżek środków

2. k red y t prze term inow any

3. k red y t na należności przeterm inowane

4. k red y t na fundusz plac

5. przeterm inowane zobow iązan ia 'z  ty tu łu  do
staw, usług i robót

6. przeterm inowane zobow iązania z innych ty 
tu łó w

7. przekredytow anie kredytem  norm atyw nym  
i  k redy tam i celowym i. 1

Przyczyną błędnej analizy jest przede w szystk im  n iew łaści
wa in te rp re tac ja  przepisów In s tru k c ji S łużbowej Dz. V I, n ie 
zrozum ienie potrzeb i zadań m iesięcznych sprawozdań i sła
by w  w ie lu  przypadkach kon tak t referenta kredytow ego 
z przedsiębiorstwem  oraz braku bliższych, konkre tnych  w y 
tycznych do w łaściw e j analizy sprawozdań m iesięcznych 
i w yciągania p ra w id ło w ych  w& iosków z usta lonych w  spra
wozdaniu cyfr.

Powyższe zagadnienie nie może być rozwiązane drogą in 
s tru k c ji służbowej czy innych zarządzeń, gdyż dotyczy ona 
w łaśc iw e j m etody pracy referenta, k tó ra  może być osiągnię
ta ty lk o  przez odpow iedni instruktaż i samoszkolenie.

Ob. K. W łodek, p racow nik  oddziału w o jew ódzkiego w Sta
linogrodzie, w  obszernym pro jekc ie  nadesłanym do GKPUA 
(nr re j. G KPUA 19/53) u ją ł najprostszą —  jego zdaniem — 
metodę uzyskania z cyfr, w ykazanych w  sprawozdaniu m ie
sięcznym, w łaśc iw ych  w n iosków  i stw ierdzeń. N ie  przesądza
jąc, czy jest to metoda najlepsza i czy w  szeregu oddzia łów  
nie są stosowane inne prostsze, kom isja, op ierając się na 
op in ii kompetentnego w ydz ia łu  cen tra li Banku, oceniła pom ysł 
ob. W łodka  pozytyw nie , jako  stanow iący dużą pomoc dla re
ferentów  k red y to w ych  w  oddziałach operacyjnych, mogący 
się przyczyn ić do uspraw nienia ich prący a m ogący być 
rów nież w yko rzystanym  przez re ferentów  oddzia łów  w o je 
w ódzkich przy analizie sprawozdań zbiorczych. M etoda ob. 
W łodka  polega na prze liczeniu cyfr, w ykazanych w  sprawo
zdaniu, na procenty, u jęc iu  ich w  form ę tabe li i s form ułow a
n iu  „uzasadnienia" do sprawozdania dopiero na podstaw ie 
kszta łtow an ia  się usta lonych w ie lkośc i procentowych.

Ob. W łodek do swego p ro je k tu  opracował dwa przyk łady, 
k tó re  przytaczam y:

P r z y k ł a d  I. (Sprawozdanie za pierwszy miesiąc kw a rta łu  np. październik). 

I. Dane podstawowe

T R E Ś Ć

%  mykonania planu 
trzech kmartalóm 
ze spramozdania 

za miesiąc 
poprzedni

O dchylenia

+

%  mykonania planu 
trzech kmartalóm 
ze spramozdania 

za miesiąc 
spramozdamczy

odchylenia

+
%  m ykonania planu 

10 miesięcy
( =  «3,5%)

odchylenia

4-

1 2 3 4 5 6 7

Produkcja rug cen niezm iennych 97,9 -2,1 98,2 -1 ,8 ’ 82,6 -0 ,7

Produkcja mg cen zbytu 96,7 -3 ,3 97,8 -2 ,4 81,5 -2 ,0

realizacja 97,5 -2 ,5 . 98,4 -1 ,6 81,6 — 1,4

akum ulacia 97,8 -2 ,2 94,8 -5 ,2 79,7 -3 ,6



Nr  4 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 265

Podstawę do uzasadnienia w ykonan ia  podstaw owych 
W skaźników planu techniczno -  ekonomicznego stanow ić po
w in n y  w ie lko śc i wykazane w yże j w  rubryce 5 i  7.

Bardzo celowe jest wprowadzenie do powyższej tabe li p ro 
centowego w ykonan ia  p lanu trzech kw a rta łó w  ze sprawozda
n ia  za m iesiąc poprzedni (przew idywane w ykonanie ), ponie
waż unaoczni to re ferentow i prowadzącemu analizę, stopień 
realności danych w ykazanych w  te rm inow e j sprawozdawczo
ści P-31, u ła tw i mu przeprowadzenie a k c ji in te rw ency jne j

w  przypadku znacznych rozbieżności w  stosunku do danych 
b ilansow ych, a nadto u ła tw i rów nież prace re fe ren tow i od
dzia łu w o jew ódzkiego.

Referent nie pow in ien  ograniczyć się w vłączn ie  do zaciąg
nięcia in fo rm a c ji u głównego księgowego przedsiębiorstwa, 
lecz pow in ien  przeprowadzić rozm ow y w  odpow iednich dzia
łach technicznych i w yko rzystać zna jdu jący się tam  m ateria! 
sprawozdawczy.

P r z y k ł a d  II. (Sprawozdanie za osta tn i m iesiąc kw a rta łu  =  np. grudzień)

I. Dane podstawowe

T R E S C
%  w y k o n a n ia  

p la n u  t r z e c h  

k w a r t e t ó w

+

)

%  w y k o n a n ia  

p la n u

1 0  m i e s i ę c y  

( =  8 3 , 3 % )

+
° /o  w y k o n a n ia  

p la n u

11 m i e s i ę c y  

( -  9 1 , 7 % )

+ %  w y k o n a n ia  

p la n u  r o c z n e g o  

(=  1 0 C ,0 % )

+
%  w y k o n a n ia  

z a  1 2  m i e s i ę c y  
d o  p r z e w i d y w a 
n e g o  w y k o n a n ia  
w e  w n io s k u  n a  

IV  k w a r t a ł

+

i 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

P ro d u kc ja  mg cen n iezm ien n ych 98.2 -  1 8 82.2 -1.1 91.6 -0.1 100.5 +  0.5 102.1 + 2  1

P ro d u kc ja  mg cen zbytu 97.8 -2 .4 81.0 -2 .5 90.4 -1 .5 99.1 - 0  9 101.5 +  1.5

rea lizac ja 9S.4 -1 .6 81.2 -2 .1 90 2 -1 .5 99.5 -0 .5 101 8 +  1.8

a ku m u la c ja 94.8 —5.2 79 1 -4 .2 88 2 -5 .5
i

96.2 -5 .8 100.5 + 0 .3

W  uzasadnieniu za osta tn i m iesiąc kw a rta łu  po w in ny  być pow in ny  być om ówione w y n ik i uzyskane na odcinku w yko na -
om ów ione w y n ik i osiągnięte na odcinku podstaw owych za- nia podstaw owych zadań w  stosunku do założeń we w n iosku
dań w  m iesiącu sprawozdawczym, do czego służą rubr. 7 i 9 do planu kredytow ego, 
i  do czego pomogą c y fry  wykazane w  rubr. 3, 5 i 7, a nadto

K R O N I K A  j
M o rs k a  K o m is ja  W s p ó łp ra c y

W  poszukiw an iu now ych dróg zawiązała się z in ic ja ty w y  
Zespołu pracow niczego Narodowego Banku Polskiego na te re 
n ie  po rtu  Gdańsk —  G dynia, M orska K om isja  W spółpracy 
Przedsiębiorstw  Usług Portowo -  M orsk ich  i Centra l Handlu 
Zagranicznego z bankami.

Celem przewodnim  te j ko m is ji jest zainteresowanie i  w łą 
czenie czynn ika  społecznego do p ro b lem a tyk i w y łan ia jące j się 
S czynności roz liczen iow ych pow iązanych z po lsk im  handlem 
zam orskim  i  przerzutem  masy 'tow arow ej przez po lsk ie  porty .

W  ten sposób uruchom iono a k tyw  społeczny obejm ujący 
w jednym  zespole p rzedstaw ic ie li w szystk ich  przedsiębiorstw  
i  banków  pow iązanych z portem, koo rdyn u ją cy  poza m iejscem  
pracy zawodowej w y s iłk i a k tyw is tó w  na rzecz tego w yc inka  
naszej gospodarki. Do jego zadań należy przede w szystk im  
opracowanie spraw, k tó rych  należyte za ła tw ien ie  przez po
szczególne jednos tk i organ izacyjne uzależnione jest od w spó ł
udzia łu  drug ich przedsiębiorstw . .

Pracę ko m is ji podzielono na sekcje, w  k tó rych  branżow i fa 
chow cy w y typ o w a n i przez podstawową organizację pa rty jną , 
radę m iejscow ą i adm in is trac ję  —  stanow iący w ięc  ż y w y  kon 
ta k t z zespołam i pracow niczym i przedsiębiorstw  ■ uzgadnia
ją  przedłożone im  prob lem y i w yd a ją  odpow iedn ie opinie.

Ponadto w y n ik i pracy poszczególnych sekcji udostępnione są 
w szystk im  przedsiębiorstwom  w  form ie m iesięcznych sprawo
zdań.

W y ją tk i z tem a tyk i sekc ji odzw ie rc ied la ją  powagę opraco
w yw anych  zagadnień i  są równocześnie żyw ym  św iadectwem  
udanego eksperym entu aktyw u . I tak :

Sekcja Transportowo - Celna - Ubezpieczeniowa rozpraco
w u je  re w e la cy jn y  p ro je k t rozliczeń n ieregu larnych usług po r
tow o -  m orsk ich na rzecz zagranicznych kontrahentów , tw o 
rząc tym  samym nową bazę dla  podniesienia a trakcy jnośc i 
po lsk ich  po rtów  i  nowe źródło dop ływ u dewiz.

Sekcja Szkoleniowa rea lizu je  zapoznawanie zainteresowa
nych p racow n ików  po rtow ych  z zagran icznym i w a lu tam i orąz 
m anipu lac jam i po łączonym i z rea lizacją  dokum entów załadow
czych.

Sekcja Współzawodnictwa organizuje współzaw odnictw o 
pom iędzy przedsiębiorstwam i i Bankiem.

Przeniesione na ogólne narady w  zakładach pracy tem aty 
i  osiągnięcia ko m is ji stanow ią nie ty lk o  sporadyczne uspraw
nienie' tego lub innego zagadnienia, ale przede w szystk im  po
g łęb ia ją  w  masach pracujących poczucie w spółudzia łu  w po-, 
czynaniach zakładów  pracy, co w  dalszym stopniu m ob ilizu 
je  do w yda jnośc i prafcy zarówno jednostek ja k  i zespołów.

Now a droga obrana przez pracow n ików  pow iązanych z usłu
gam i portow o -  m o łsk im i to dalszy k ro k  do urzeczyw istn ie
n ia  p lanu na tym  odcinku, to hasło dla innych odcinków  go
spodarczych do w spó łp racy zespołów pracow niczych pow ią 
zanych ze sobą branż na bazie społecznej.

Praca G łó u in e j K o m is j i  P ro je k tó tu  U s p ra w n ie n ia  A d m in is t r a c j i  w  s ty c z n iu  1953 r .

W obec pew nych zaleg łości w  ocenie w n iosków , k tó re  po
w s ta ły  w sku tek w y ją tk o w o  dużej ilośc i p ro je k tó w  uspraw nie
n iow ych , w p ływ a ją cych  pod kon iec ub. roku, G KPUA odbyła 
w  styczniu 10 posiedzeń, na k tó rych  rozpatrzono 182 p ro je k ty  
I  4 reklam acje.

Z akw a lifiko w a no  do nagrodzenia 12 p ro je k tó w  uspraw 
nien ia  pracy Banku, k tó re  zaw ie ra ły  szczególnie wartościowe 
pom ysły  i  w ystąp iono do C entra lne j K om is ji Uspraw nien ia 
A d m in is tra c ji Publicznej o przyznanie autorom  tych  p ro je k 
tów odpow iednich, w artośc iow ych nagród. W yróżn iono 38 p ro 
jektów  przez specjalne podziękow ania z wpisaniem  do akt 
osobowych pro jektodaw ców ,

121 p ro je k tó w  G KPUA zakw a lifikow a ła  l ja ko  nie  nadające 
się ,do w yróżn ien ia  i rea lizac ji. B y ły  to najczęściej p ro je k ty  
spóźnione, zaw iera jące pom ysiy nawet wartościowe i  słuszne,- 
a le  zgłoszone już  poprzednio przez innych  p ro jektodaw ców  
i  przez G KPUA już rozpatrzone.

Pozostałe 11 p ro je k tó w  z powodu nasuw ających się w ą tp li
w ości co do ich is to ty  lub  w artośc i G KPUA skierow ała do 
dalszej, dodatkow ej oceny do kom petentnych jednostek orga
n izacy jnych  C en tra li Banku.

W p ły w  now ych p ro je k tó w  uspraw nien iow ych b y ł w  stycz
n iu  nieco m niejszy. Częściowo p rzyczyn iło  się do tego p rzy 
jęc ie  zasady, aby p ro je k ty  przechodziły  przez ocenę Lo ka l
nych  K o m is ji PUA przy oddziałach w o jew ódzkich .



266 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr  4

.W  styczniu zare jestrowano 71 now ych p ro jek tów . N a jw ię k 
sza ich ilość w p łynę ła  z oddzia łów  w o jew ództw a sta linogrodz- 
kiego, drugie z ko le i w  ruchu uspraw nien iow ym  by ło  w o je 
w ództw o bydgoskie. Z innych w o jew ództw  w p ły n ę ły  drobne 
ilości,- w o jew ództw a: lube lskie , o lsztyńskie , rzeszowskie, 
szczecińskie i  warszawskie nie nadesłały w  ogóle now ych p ro
je k tó w . Pracow nicy jednostek organ izacyjnych cen tra li Ban
k u  z ło ży li 9 p ro jek tów , jeden zaś w p ły n ą ł od p ro jek todaw cy 
będącego pracow nik iem  jednostk i kon tro low ane j przez bank.

N a jw ięce j p ro jek tów , bo 27, do tyczy ło  zagadnień związa
nych z kredytow an iem  i  kon tro lą  przedsiębiorstw . Poza tym. 
p ro jektow ane uspraw nien ia dotyczą w szystk ich  dzia łów  czyn
ności z w y ją tk ie m  IX . N a leży zaznaczyć że większość pom y
słów  usD rawnieniowych porusza zagadnienia zm niejszenia 
fo rm atów  lub zm iany uk ładu fo rm u la rzy już używ anych albo 
wprow adzenia now ych form ularzy. Częstym i są również po
w tarza jące się z m ałym i zm ianami pom ysły  łączenia lub w p ro 
wadzenia now ych  stem pli, k tó re  są już  tak  znane i  w y k o rz y 
stane, że za trac iła  już  charakter pom ysłów  nowatorskich.

S. K.

Nagrody przygnane przez Centralną Komisję Usprawnienia Administracji Publicznej
przy Prezesie Rady Ministrów

V
W  styczniu i lu tym  1953 r. Centra lna K om isja  Usprawnienia 

A d m in is tra c ji Publicznej p rzy Prezesie Rady M in is tró w  za
ła tw iła  23 w n iosk i G KPUA o nagrody. Przyznano 12 nagród 
p ien iężnych na łączną kw o tę  z ł 3.100.—  oraz 12 nagród książ
kow ych. Powyższe nagrody o trzym ali:

Ob. Kazimierz Reiss —  O ddzia ł W o jew ódzk i Bydgoszcz, ob. 
Karol Bochenek —  O ddział Stalowa- W ola , ob. Józef Gauda —  
O ddzia ł W o je w ód zk i K ra k ó w , ob. Mieczysław Gajewski -— 
O ddzia ł Sandomierz, ob. Jerzy Kajzar —  IV  O ddzia ł M ie js k i 
S talinogród, ob. Edyta Laskowska —  II  O ddzia ł M ie js k i B yd
goszcz, ob. Feliks Łukasik —  O ddział P io trków , ob. Teofil Go
łębiowski —  O ddzia ł W o je w ód zk i Stalinogród, ob. M ieczy
sław Dobosz — Departam ent Planowania, ob. Janina Sendziń-

ska —  Departam ent Zagraniczny, ob. Albin Ormiński —  O d
dział W o je w ód zk i Bydgoszcz, ob. Wanda Sielużycka —  De
partam ent E m isy jny, ob. W acław M ikulski —  O ddzia ł Banku 
Rolnego Gdańsk, ob. Eugeniusz Laszczyk —  O ddzia ł W o je 
w ódzki S talinogród, ob. Albin Ormiński —  O ddzia ł W o je 
w ódzk i Bydgoszcz, ob. Kar-ol Świerczewski —  O ddzia ł Szczaw
nica, ob. Feliks Zuch —  O ddzia ł Zaw iercie , ob. Romuald Boch- 
niak —  O ddzia ł Tomaszów M azow iecki, ob. Józef Bielski —• 
O ddział Chorzów —  Batory, ob. Franciszek Durczak —  O d
dzia ł Żyw iec, ob. Tadeusz W ąsik i Jerzy Klekowicz —  Depar
tam ent Zagraniczny, ob. Jerzy Hermanowicz —  O ddzia ł G dy
nia, ob. Genowefa Jankę —  Departament Zagraniczny.

S. K.
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